
Wydanie Weekendowe 

Bzieturik Hminzkoiun 
POLISH DAILY ZGODA

Published Since 1908
AN AMERICAN DAILY IN THE POLISH LANGUAGE — MEMBER OF UNITED PRESS INTERNATIONAL

No. 242 Rok. (Vol.) LXVIII CHICAGO’,ILL., Piątek-.' Lola, 10-11 Grudnia (Friday-Saturday, December 10-11), 1976 Telephone BRunswick 8-8700

POGODA
Dziś będzie naogół pochmurno, wietrz­
nie i stopniowy spadek temperatury 
z 41 rano do 27 stopni po południu i od 
0 do 10 stopni w nocy. Lekki opad 
śnieżny.

W sobotę będzie pogoda słoneczna i 
zimno, temperatura około 28 stopni. 
Możliwość opadów 20% w piątek.

Wschód 7.07, zachód 4.20.

CENA

30-

KOMPUTERÓW i SYSTEM OSTRZEGAWCZY
Z Dnia

Wznowieniem
Rozmów

unii

W grudniowym wydaniu 
paryskiej "Kultury"znajduje się 
wywiad Jerzego Andrzejew­
skiego, chyba najwybitniejsze­
go współczesnego pisarza pol­
skiego, udzielony zachodnio- 
niemieckiej telewizji. Z dość 
długiego wywiadu przytaczam 
najważniejsze (moim zdaniem) 
fragmenty. Na pytanie kore­
spondenta niemieckiej TV K. 
Bednarza, jakie motywy skłoni­
ły Andrzejewskiego do zabiera­
nia głosu w sprawach politycz­
nych, czego dotąd unikał, autor 
powieści "Popiół i diament" 
odpowiedział: "Uważam, że 
jeśli się nie jest zawodowym 
politykiem, jeśli się stoi z dala 
od tej dziedziny, a mimo to za­
biera glos w sprawach politycz­
nych, to chyba tylko wówczas, 
gdy w polityce dzieje się źle".

-“CHODZI 
-O WOLNOŚĆ...

Washington (UPI) — W ostatnich 
dniach kompanii prezydenckiej, 
Jimmy Carter jak wykazuje raport 
Federalnej Komisji Elekcyjnej, wy­
dał około trzy miliony dolarów na 
ogłoszenia telewizyjne i podróże. 
Ogólnie na kampanię prezydencką 
Carter wydal $22 miliony, czyli prze­
kroczył dozwoloną mu sumę $21.8 
milionów. Suma wydatków zostanie 
zmniejszona gdy podróżujący z nim 
reporterzy i agenci służby cywilnej, 
wpłacą sumy zalegające za podróże.

Carter w ostatnich dwóch tygod­
niach kampanii, zapłacił linii lot­
niczej “United” $800,000 za czartero­
wane samoloty, $115,000 linii Eastern, 
$46,000 linii Atlanta i $113,385 za wy­
najęte autobusy. Największe sumy 
na prowadzenie kampanii prezy­
denckiej, Carter wydal w stanie 
Kalifornia.

Dzieje się źle, ponieważ sy­
stem polityczny jest zły. "Oso-

(Ciąg dalszy na str. 11-ej)

Carter Wydał 
$22 Milionów 
Na Kampanię

Namiestnicy Moskwy — Go­
mułka, obecnie Gierek, mają 
więcej zwolenników wśród 
emigrantów “politycznych" 
(ejże! Czy większości nie cho 
dziło o bułkę z masłem i szynką, 
samochód i inne luksusy, które 
oferuje Zachód a nie Wschód?) 
niż w Polsce. Emigracyjni “dzia­
łacze" posiadający dom w me­
tropolii, domek nad jeziorem i 
dwa (albo więcej) samochody 
— za drobny handeiek z PRL, 
opłacenie pobytu w najlepszych 
hotelach, zaproszenie na wy­
stawne przyjęcie — nie widzą 
kuzynek i kuzynów czekają­
cych godzinami w kolejkach 
przed sklepami, by kupić kawa­
łek mięsa lub choćby kości do 
zupy. Nie dostrzegają rusyfika­
cji, cenzury i gnojenia narodu. 
Nie chcą wiedzieć o gniciu 
Panoramy Racławickiej, dobrze 
zaplanowanym i przeprowa­
dzanym "metodami naukowy­
mi" wynaradawianiu setek ty­
sięcy Polaków, rozprószonych 
po imperium czerwonych ca­
rów. Nie docierają do nich 
oświadczenia i protesty Episko­
patu i Prymasa Polski, robotni­
ków i intelektualistów.

ty

$80 Milionów 
Na Prace 

Eksploracyjne

Złożony 
Głównie z

United Nations (UPI) — General­
ne zgromadzenie Narodów Zjedno­
czonych w czwartek, stosunkiem 
głosów 122 do dwóch, glosowało za 
wznowieniem najpóźniej do marca, 
rozmów w Genewie dla zaprowadze­
nia pokoju na Bliskim Wschodzie, z 
tym że do rozmów będą włączeni de­
legaci palestyńskiego ruchu niepod­
ległościowego. Przeciwko temu 
wnioskowi padło tylko dwóch głosów 
— delegacji Stanów Zjednoczonych 
i Izraela. Osiem państw wstrzyma­
ło się od głosowania.

W drugiej rezolucji domagającej 
się uczestnictwa delegacji palestyń­
skiego ruchu niepodległości swego i 
piętnującą okupację zajętych przez 
Izrael arabskich terytoriów, 91 gło­
sowało za rezolucją, jedenastu prze­
ciw a 29 wstrzymało się od głosowa­
nia.

Teraz Rewaluacja
Canberra (UPI) — W 9 dni po zde- 

waluowaniu dolara australijskiego 
o 17.5 procent, rząd Australii doko­
nał rewaluacji, podnosząc wartość 
swojej waluty o 2 procent. Po doko­
naniu tych zmian, wartość dolara 
australijskiego w przeliczeniu na 
walutę amerykańską wynosi $1.03.

Technokratów
Tradycja
Równowagi 
Wyznaniowej 
Została Zachowana
Bejrut (UPI). Zgodnie z przewi­

dywaniami libański prezydent Elias 
Sarkis powierzył misję utworzenia 
“rządu odbudowy” swemu osobi­
stemu przyjacielowi Selimowi al 
Hossowi, bankierowi bejruckiemU i 
wychowankowi Uniwersytetu In­
diana w Bloomington.

Nominacja ta nie wywołała sprze­
ciwów ponieważ w dotyczczasowych 
konfliktach Hoss zajmował stanowi­
sko neutralne.

Premier-nominat wyraził na­
dzieję, że uda mu się stworzyć rząd, 
który “położy fundamenty umożli­
wiające zbudowanie nowego Liba­
nu”, doprowadzi do zjednoczenia 

(Ciąg dalszy na str. 11-ej)

Calgary, Kanada (UPI) — Prze­
mysł naftowy w Kanadzie, potwier­
dził onegdaj że osiągnięto umowę w 
sprawie $80 milionowego programu 
eksploracyjnego nafty i naturalnego 
gazu który ma być przeprowadzony 
w następnych od czterech do sześciu 
lat na kanadyj-ach wyspach w rejo­
nie Arktycznym. Umowa została 
osiągnięta przez firmę Sun Oil Co. 
Ltd., Global Arctic Island Ltd. i czte­
ry firmy z grupy Imperial Oil LTD. 
— Gulf Oil Canada, Panarctic Oils i 
Petro-Canada Exploration Inc.

B. Prezydent 
Wenezueli 

Okradziony
New York (UPI) — Były prezydent 

Wenezueli, Romulo Betancourt wraz 
z żoną, został okradziony z biżuterii 
i kolekcji monet na ogólną sumę 
$15,000 gdy udał się na zakupy. Biżu­
teria jak i monety zostały zabrane 
z pokoju zajmowanego w hotelu Bar­
clay. Betancourt, lat 68, przez dwie 
kadencje był prezydentem Wenezue­
li w latach 1945-1948 i 1959-1966.

Kardynał Wojtyła 
Do Mazewskiego

Prezes ZNP i Kogresu Polonii 
Amerykańskiej, Alojzy Mazewski, 
otrzymał, datowany w Rzymie, list 
od Metropolity Krakowskiego, 
ks. Kardynała Karola Wojtyły.

Kardynał nawiązuje w liście do 
przeprowadzonych z prezesem Ma- 
zewskim rozmów w czasie pobytu 
Delegacji Episkopatu Polski w Sta­
nach Zjednoczonych, podkreślając, 
że dwie sprawy, duszpasterstwa Po­
lonii i Amerykańska Częstochowa, 
“bardzo leżą nam na sercu”.

W dalszej części listu Kardynał 
pisze co następuje:

“Równocześnie pragnę, serdecznie 
podziękować za wszystko, co Kon­
gres Polonii Amerykańskiej, którego 
Pan jest Prezesem, czyni dla Polski 
i dla polskości, życząc nadal błogo­
sławieństwa Bożego i opieki Maryi, 
Królowej Polski, w tym dziele.”

“Bożyszcze”, 
Czyli Idi Amin

Nairobi. (UPI) — Radio ugandyj- 
skie ogłosiło, że prezydent Ugandy 
“marszałek polny” Idi Amin-otrzy­
mał list, w którym nazwany został 
“najpopularniejszym przywódcą 
świata” i w którym to liście 175 
sygnatariuszów z Hawai prosi go, 
aby poparł dążenia niepodległo­
ściowe Hawai, oderwał je od Stanów 
Zjednoczonych i został królem wysp 
hawajskich.

Radio Uganda informuje, że Amin 
“z całą powagą” studiuje tę petycję 
i ma zamiar podnieść sprawę w 
kontaktach z przedstawicielami 
Stanów Zjednoczonych i państw 
Trzeciego Świata.

Amin jest przekonany, że pre- 
zydent-elekt Jimmy Carter “sym­
patycznie” ustosunkuje się do apelu 
hawajskiego, ponieważ Hawaje “zo­
stały skolonizowane przez Stany 
Zjednoczone bez zgody ludności 
wyspy.”

Niedawno Amin zapewniał, że 
Szkoci marzą, aby został on królem 
Szkocji.

Jutro Doświadczenie
Papeete (UPI). Dziennik “La De- 

peche de Tahiti” sygnalizuje, że 
jutro w atolu Morurora Francja do­
kona doświadczalnego wybuchu 
nuklearnego pod ziemią.

$6 
Na Śledztwo 

Kom. Kongresu
Washington (UPI) — Specjalny 

komitet Kongresu dla przeprowadze­
nie śledztwa zamachu na życie by­
łego prezydenta John’a F. Kennedy 
i przywódcy murzyńskiego dr. Mar- 
t ji Luther King, domagał się będzie 
$6.5 miliona na przeprowadzenie 
tego śledztwa.

Główny doradca komitetu, adw. 
Richard A. Sprague, twierdzi że 
suma ta jest konieczna dla przepro­
wadzenia gruntowego śledztwa dla 
spenetrowania wszystkich aspektów 
i tajemnic otaczających te zbrodnie. 
“Musimy mieć odpowiedni, najbar­
dziej kwalifikowany sztab” — po­
wiada przewodniczący komitetu, 
kongr. Thomas N. Downing (D-Va.) 
Dotychczasowy sztab liczy 40 urzę­
dników, a komitet pragnie zwiększyć 
go do 170 osób.

Adw. Sprague, lat 51, były proku­
rator Filadelfii, posiada doskonały 
rekord w sprawach kryminalnych, 
gdyż w 70 przeprowadzonych przez 
niego rozprawach o morderstwo zdo­
łał uzyskać werdykt w 69 wypadkach. 
Był on także specjalnym prokurato­
rem w przeprowadzeniu śledztwa 
dla wykrycia morderców rodziny 
Yablonskiego, przywódcy związku 
unijnego, a które to śledztwo dopro­
wadziło do ukarania winnych, wśród 
których znajdował się prezez 
górników, W. A. “Tony” Boyle.

Wymordowała 
Swą Rodzinę

Columbus, Ohio (UPI) — Patricia 
Bolin, lat 40, w przystępie szału za­
strzeliła swego męża Ronald, lat 43, 
córkę Pamela, lat 12 i syna Todd, 
lat 9, a następnie popełniła samo­
bójstwo. Bolin dala trzy strzały także 
do najstarszej córki, Alicia, lat 15, 
które chybiły gdy dziewczyna ucie­
kając z domu wybiegła tylnymi 
drzwiami i zaalarmowała sąsiadów, 
którzy wezwali policję. Przybyła po­
licja została powitana strzałami, ale 
gdy policjanci wtargnęli do domu 
kobieta trzymając pistolet przy 
skroni, popełniła samobójstwo. Po­
licja doszła do wniosku że kobieta 
musiała trzykrotnie naładować pisto­
let, ażeby mogła dać tyle strzałów. 
Mąż kobiety zmarl w sześć godzin po 
postrzeleniu go. Córka Alicia nie wie 
co wywołało napad szału u matki.

Pożegnalne 
Przyjęcie 

w B. Domu
Washington. (UPI) — Prezydent 

Ford wraz z małżonką Betty, w 
czwartek wieczór urządzili poże­
gnalne przyjęcie dla 800 byłych i 
obecnych przyjaciół w Kongresie. 
Honorowymi gośćmi Prezydenta by­
li ustępujący sen. Mike Mansfield 
z Montana, przewodniczący większo­
ści demokratycznej w Senacie, sen. 
Hugh Scott z Pennsylvania, prze­
wodniczący mniejszości republikań­
skiej w Senacie i kongr. Carl Al­
bert z Oklahoma, przewodniczący 
Izby Niższej.

Sen. Mansfield zapytany przez 
dziennikarzy jak historia osądzi rzą­
dy prezydenta Forda, powiedział: 
“W przerwie między Nixonem i Car­
terem, Ford z godnością i otwarcie 
prowadził nawę państwową, wobec 
tego historia będzie dla niego ła­
skawa”. Kongr. Albert, odpowiada­
jąc na to same pytanie, złośliwie 
podkreślił, że “Zastosował niepo­
trzebnie weta, doprowadzając do 
niepotrzebnej konfrontacji z Kon­
gresem, co ewentualnie doprowadzi­
ło do jego porażki w wyborach”.

Gdy prezydent Ford wywołał na­
zwisko kongr. Carl Albert podczas 
przyjęcia dla uhonorowania go, 
stwierdzono, że ten nie był obec­
ny na sali. Prezydent Ford wywo­
łał salwę ogólnego śmiechu, gdy po­
wiedział: “Ignoruje mnie, tak jak 
ignorował mnie, gdy znajdowałem 
się w Izbie Niższej i prosiłem o 
głos”.

Albert w kilka sekund później 
zjawił się na sali. Prezydent Ford 
zapewnił uczestników przyjęcia, że 
26 lat spędzonych w Izbie Niższej 
na stanowisku kongresmana, a póź­
niej przewodniczącego mniejszości 
republikańskiej w Izbie, uważa za 
najbardziej radosny i szczęśliwy 
okres w jego życiu.

Strajk 
w Zakładach GM
Detroit, Mich. (UPI) - 23,000 

członków “Internationa Union of 
Electrical, Radio and Machine 
Workers” wyszło dzisiaj na strajk w 
pięciu zakładach firmy samochodo­
wej General Motors w trzech sta­
nach. Jest to już drugi strajk w za­
kładach GM od listopada, gdy przez 
12 godzin unia robotników przemy­
słu samochodowego wprowadziła 
“mini-strajk” dla zmuszenia firmy 
do zawarcia umowy z unią, a która 
to umowa została ratyfikowana 
przez członkostwo United Auto 
Workers w tym tygodniu.
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W Libanie Powstał "Rząd Odbudowy
Jak Przebyć Te Góry?
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Odmowna 
Odpowiedź 

Dept. Pracy
Washington (UPI) — Dept. 

Pracy podał do wiadomości że nie 
będzie kontrolował wyborów no­
wego zarządu unii stalowników w 
dn. 8-go lutego, gdyż nie posiada 
na to dostatecznych funduszy i 
ludzi. Dept. Pracy wyśle jednak 
doradców technicznych jeśli za­
istnieje tego potrzeba. Kontroli 
głosowania domaga się Edward 
Sadlowski, ubiegający się o urząd 
prezesa unii United Steelworkers, 
który ma bardzo silnego kontr­
kandydata w osobie Lloyd Mc- 
Bridge, popieranego przez ustę­
pującego prezesa I. W. Abel. Unia 
liczy jeden milion czterysta ty­
sięcy członków, zrzeszonych w 
sześciu tysiącach lokalach w ca­
łym kraju.

Odrzutowce 
z USA 

w Izraelu
Tel Aviv (UPI) — Zgodnie z wie- 

jmiliardową umową o amerykań- 
kiej pomocy wojskowej dla Izraela, 
irzybyła dziś pierwsza partia 25 
lajnowocześniejszych odrzutowców 
nyśliwsko-bomobowych F-15.
Izrael jest pierwszym krajem, 

rtóry otrzymał te odrzutowce produ­
kowane w zakładach McDonnell- 
Touglas.

Samoloty zostały umiejscowione 
w nieujawnionej bazie lotniczej, w 
irtórej kilka dni odbędzie się skrom­
na ceremonia oficjalnego ich prze­
kazania. F-15 wyposażone są w ra­
kiety “Sparrow” i “Sidewinder” i 
mają zasięg operacyjny do 3,500 mil. 
Jeden taki samolot kosztuje 25 mi­
lionów dolarów.

Rzecznik dowództwa izraelskiego 
ujawnił, że w rzeczywistości już 
wcześniej kilka tego typu samolotów 
zostało dostarczonych do Izraela, 
ale ze względów bezpieczeństwa fakt 
ten nie został podany do wiadomo­
ści publicznej. Samoloty te służyły 
do szkolenia pilotów izraelskich.

Zmiana Stylu
Londyn. (UPI) — Poważny dzien­

nik “The Times of London” twier­
dzi, że nominacja Cyrusa Vance 
na stanowisko Sekretarza Stanu 
w przyszłym rządzie USA oznaczać 
może jedynie “zmianę stylu”, ale 
nie zmianę zasad amerykańskiej 
polityki zagranicznej.

Dzień 
Amerykanów

Sztokhlom. (UPI) — Siedmiu 
Amerykanów, którzy w tym roku 
zdobyli wszystkie nagrody Nobla, 
w obecności 1,800 wybitnych gości 

, przejmie z rąk szewdzkiego monar­
chy króla Karola XVI Gustawa 
przyznane im medale i dyplomy 
oraz nagrody pieniężne na łączną 
sumę $750,000.

Laureaci przybyli do Sztokholmu 
z liczną grupą najbliższych członków 
rodziny i przyjaciół. Dr. D. Carleton 
Gajdusek, który wraz z drem Baru- 
chem Blumbergiem zdobył nagrodę 
w dziedzinie medycyny, przyleciał 
w asyście swych 16 adoptowanych 
synów.

Niebezpieczne 
Zabawki

Washington (UPI) — Federalna 
Komisja Bezpieczeństwa Konsumen­
tów zażądała odwołania z rynku 
sprzedaży t.z. “Blobo Plastic Bubb- 
A-Loons”, niebezpiecznej dla dzieci 
zabawki. Plastyczne balony produ­
kowane przez chińską firmę w Taj­
wanie, Imperial Toy Corp., sprze­
dawane są w oddzielnych tubkach 
metalowych i zawierają niebez­
pieczną dla zdrowia substancję “ben­
zene”. Około 15 milionów tubek tych 
plastycznych balonów, zostało sprze­
danych w Stan. Zjed. od roku 1973.

Wprowadzany 
Na Większych 
Lotniskach

Dla Uniknięcia 
Katastrof 
Przy Lądowaniu

Washington. (UPI) — Federalna 
Administracja Awiacyjna podjęła 
pierwszy, bardzo ważny krok dla 
zmniejszenia ryzyka przy wznosze­
niu się i lądowaniu samolotów na 
większych lotniskach w kraju.

Bodźcem do wprowadzenia naj­
bardziej nowoczesnego systemu 
komputerowego, kosztem $2.9 mi­
liona, były dwie większych roz­
miarów katastrofy samolotowe w 
roku 1972 i 1974. System kompu­
terowy automatycznie ostrzega kon­
trolerów aparatów radarowych na 
lotniskach jeśli przygotowujący się 
do lądowania samolot opadnie zbyt 
nisko. Komputer stwierdza wyso­
kość samolotu z mapą obejmującą 

(Ciąg dalszy na str. 11-ej)

Dyplomatyczne 
Pożegnania 
Kissingera

Bruksela (UPI). Sesja Rady Mi­
nistrów NATO była przypuszczalnie 
ostatnim występem Sekretarza 
Stanu Henry Kissingera na arenie 
międzynarodowej. Po odczytaniu 
deklaracji prezydenta-elekta Jim­
my Cartera i wysłuchania mowy po­
chwalnej pod swoim adresem, 
wygłoszonej przez przewodniczą­
cego Rady portugalskiego ministra 
spraw zagranicznych Jose Medeiro 
Fereirra, Kissinger uczestniczył w 
pożegnalnym obiedzie, odbył serię 
pożegnalnych rozmów z członkami 
Rady, poczym odleciał do Londynu.

W czasie ostatniej sesji Rady kie­
rownik amerykańskiej polityki za­
granicznej skrytykował politykę so­
wiecką, kształtowaną w egoistycz­
nym duchu .“drobnoburżuazyjnego 
nacjonalizmu” i nastawioną na czer­
panie korzyści wyłącznie dla siebie, 
gdy tylko zdarzy się po temu okazja, 
jak np. w Angoli. Sekundował mu 

brytyjski minister spraw zagranicz­
nych Anthony Crossland, który po­
wiedział, że w 1975 roku wkład Zwią­
zku Sowieckiego i państw bloku 
wschodniego na rzecz pomocy kra­
jom Trzeciago Świata wynosił tylko 
5 procent pomocy przekazanej przez 
Zachód.

W zakończeniu sesji ministrowie 
odrzucili uchwalony w Bukareszcie 
wniosek państw członkowskich 
Układu Warszawskiego w sprawie 
porozumienia, wykluczającego uży­
cie broni nuklearnych przez pań­
stwa obu bloków. Wniosek ten mini­
ster Crossland określił jako “tanią 
propagandę”, mającą na celu prze­
słonięcie faktu, że Moskwa i jej 
wasale nie stosują się do zasad w 
dziedzinie praw ludzkich, uchwalo­
nych na konferencji w Helsinkach.

W Londynie dr Kissinger odbę­
dzie ostatnie rozmowy z premierem 
Jamesem Callaghanem, ministrem 
spraw zagranicznych Crosslandem 
i przewodniczącym genewskiej kon­
ferencji w sprawie Rodezji — Ivo- 
rem Richardem.

Kissinger, który ze łzami w oczach 
słuchał pożegnalnej mowy w NATO, 
odzyskał swój dobrze znany humor 
i dowcip.

Zapytany, czy zamierza zrobić 
“ramatyczny krok”, aby uratować 
przed załamaniem się konferencję 
genewską — odpowiedział: “Częś­
ciowo tak. Mam zamiar wysłać 
tam Nancy”, co oznaczało, że jego 
żona, która jest zaprzyjaźniona z 
Jessicą Catto, żoną ambasadora 
amerykańskiego w Szwajcarii, 
już jest w drodze do Genewy.

A kiedy dziennikarz zachodnio- 
niemiecki poprosił Kissingera, aby 
powiedział co uważa za swój naj­
większy sukces, a co za największą 
porażkę — usłyszał w odpowiedzi 
“Zupełnie nie rozumiem drugiej 
części pytania”.
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Świetne Zioła
Ks. Franciszka Na Sklerozę

Aby przyjść starszym ludziom 
z wydatną pomocą przy miażdżycy 
naczyń krwionośnych sporządzili­
śmy w tym celu znakomitą Mie­
szankę Ziołową No 10. by organi­
zmowi dopomóc do zatrzymania 
twardnienia tętnic, a w miarę 
możności, przez polepszeni ich 
elastyczności — pozbycia się nad­
miaru wapnia i cholesterolu z 
krwi, usprawienia w ten sposób 
cyrkulacji krwi oraz ułatwionej 
przepuszczalności krwi poprzez 
włoskowate naczynia krwionośni, 
obniżenia wysokiego ciśnienia' a 
to wszystko w konsekwencji wpły­
wa dodatnio na prace serca, od­
dala niebezpieczeństwo zawału 
serca, pękania letniczek w mózgu'

(stroke), powstawania skrzepów 
(blood clot) i tworzenia się żyla­
ków

Zamówcie więc sobie jeszcze 
dziś dobroczynnie działające Zio­
ła No. 10, aby w nich znaleźć 
niezawodna ulgę i pożądaną po­
moc. Uwaga: Zioła te obsolutnie 
nie mogą zaszkodzić.

Duża paczka z tekstem polskim 
i angielskim wraz z przesyłką 
— $3.45. Z pewnością nie pożału­
jecie tego wydatku.

Po wszelkie informacje dzwoń­
cie HEmlock 4-2766, lub piszcie: 
FATHER FRANCIS HERBS, 6951 
So Maplewood Ave., Chicago, Hl. 

160629 (Ogł.)

Łapki Karakułowe * Błamy Karakułowe 
w różnych kolorach oraz 

Błamy z Norek 
możesz obejrzeć i kupić.

2946 N. Milwaukee Tel. 252-2477

A GOLDEN OPPORTUNITY 
FROM OMEGA.

Trzy oszałamiające damskie zegarki w złotym, lub białym 
kolorze, będą pasowały do każdej choćby najmodniejszej krea­
cji, w jaką się ubierzecie. Wygląd zegarków elegancki, a mecha­
nizm precyzyjny. Będzie pasował, bo branzoletka może być 
dopasowana do waszej ręki i będziecie czuli się wygodnie i 
swobodnie.

Zegarki te są z OMEGA GOLDEN HERITAGE COLLECTION.

O 
OMEGA

DOŚWIADCZONY | II "T I
POLSKI JUBILER ■■ V I ■ W

JEWELERS, INC.
1256 MILWAUKEE AYE.

W NIEDZIELE OTWARTE DO 4:00 PO POŁ.

Mówimy po polsku

LII TRAVEL SERVICE
■ V ■ POLSKIE BIURO PODRÓŻY

Spędźcie z Rodzinami w Polsce Święta Bożego Narodzenia 
Niska cena pod warunkiem rezerwacji na 2 miesiące naprzód. 
TANIE WYCIECZKI LOTNICZE do Las Vegas, na Hawaje 

i do Meksyku oraz statkiem na Morze Karaibskie.
Oferujemy pełny zakres U‘ług fachowych jak: — Wyjazdy 
grupowe i indywidualne do krajów całego świata, bilety 
międzynarodowe i w St. Zjedn. na samoloty, pociągi, auto­
busy, załatwianie wiz, paszportów, tłumaczenia notarialne, 
wysyłka paczek do rodzin w Polsce itd.

3 BIURA DLA WASZEJ WYGODY.
3114 MILWAUKEE 2143 N. WESTERN

Tel. 777-6944 Tel. 276-4999
5743 W. LAWRENCE Teł. 282-9182

LEONARD W. GUZELL — ELŻBIETA M. ORŁOWICZ 
STAN. SURÓWKA

IRENA’S Restaurant
1643 N. MILWAUKEE AVE.

Chicago, III. 60647 Tel. 278-8848
Otwarte codziennie i w niedziele na "lunch” i kolacje

ZAPRASZAMY NA WSPANIAŁEGO
SYLWESTRA

z doskonałą kolacją, orkiestrą i zabawą taneczną.
Strój wieczorowy. Muzyka i piosenki w wykonaniu: 

ROSE MARIE i ZESPOŁU "NOWY SYSTEM” HENRYKA 
KARASHWICZA — DAWNIEJSZE i NOWE MELODIE. 
KOLACJA Z SIEDMIU DAŃ Z BUTELKĄ SZAMPANA 

LUB WINA DO WYBORU NA KAŻDY STÓŁ. 
DUŻO ATRAKCYJNYCH NIESPODZIANEK.

TO WSZYSTKO ZA $25.00 CD OSOBY.
ZABAWĘ TE BĘDZIECIE WSPOMINAĆ PRZEZ CAŁY ROK, 

GDY GO ROZPOCZNIECIE NA SYLWESTRZE W 

IRENA'S Restaurant
Po Rezerwacje Prosimy Dzwonić Jaknajprędzej TeŁ 278-8848 

W Każdą Sobotę DANCING z Doskonałą Orkiestrą.

Apel Komitetu Bicentennial 
Przy Wydziale KPA w'

Do Zarządów i Członków Polonijnych Organizacji

13 Rannych 
w Wykolejeniu 

Pociągu
Culpeper, Va. (UPI) — Przy wy­

kolejeniu się w poniedziałek rano 
pociągu pasażerskiego linii Southern, 
w odległości 72 mil na południe od 
Washington, D.C., trzynaście osób 
odniosło okaleczenia. Pociąg znajdo­
wał się w drodze z Atlanta do Wash­
ingtona, wioząc 114 paszżerów gdy 
następiło wykolejenie się pociągu.

Team It Up!
Printed Pattern

4892 8-18

TWO main parts for the lithe 
jumper! Whip it up in an eve­
ning, then sew the rest of the 
team. Sleeveless jacket swings 
over shirt, pants.

Printed Pattern 4892: Misses' 
Sizes 8. 10, 12. 14, 16, 18. 
Size 12 (bust 34) jumper 2 
yards 45-inch fabric.

$1.00 for each pattern. Add 35c 
for each pattern for first-class 
mail and handling. Send to:
Anna Adams, Dept. 10, Polish 
Daily Zgoda, 243 West 17th St., 
New York, N.Y. 10011.

Print NAME, ADDRESS, ZIP, 
SIZE arfa ‘stylenumber.
150 styles — lots, of Quick Easies 
— in our NEW FALL-WINTER 
PATTERN*CATALOG! Jumpsuits, 
tops, pants plus Total Wardrobe 
patterns. Free pattern coupon. 75c 
Instant Sewing Book $1.00 
Sew + Knit Book $1.25 
Instant Money Crafts $1.00 
Instant Fashion Book $1.00

Materiały prosimy przysyłać na 
adres: Rev. Bernard R. Ciesielski, 
O.C.D. 1628 Ridge Road, Munster, 
Indiana 46321 do 15 stycznia 1977. 
Data publicznego zakopania Szkatu­
ły zostanie ogłoszona po jej skomple­
towaniu.

♦ ♦ *

Dear Polish Fraternal Society or 
Organization:

As a wind up to our bicentennial 
year, the Bicentennial Committee 
of the Polish American Congress is 
planning to prepare a time capsule 
on the grounds of the Carmelite 
Fathers Monastery in Munster. This 
ceremony will be held shortly after 
the 1st of January.

We are asking all interested indi­
viduals and organizations to provide 
some materials for insertion in the 
capsule. The items to be placed in 
the capsule will be limited to pic­
tures, short histories of organiza­
tions, and other similar historical 
documents. We would also like a 
signed prediction of what America 
and Lake County and the status of 
Polonia will be on July 4, 2026, the 
date that we will leave for the capsule 
to be opened. Send your materials to 
Fr. Bernard Ciesielski, at 1628 Ridge 
Road, Munster, Ind. 46321 before 
January 15. We will announce the 
date of the capsule ceremony as 
soon as it is confirmed.

Za Komitet: O. Bernard R. Cie­
sielski O.C.D. — Generalny prze­
wodniczący, Joanna Zotkiewicz i dr 
Robert Krajewski — wiceprez.; 
Aleksander Wachel — sekretarz 
koresp.

Na zakończenie naszych obchodów 
Dwusetlecia Ameryki Komitet Dwu- 
setlecia przy Wydziale Kongresu Po­
lonii w Indiana zamierza przygoto­
wać dużą Szkatułę Pamiątkową i 
zakopać ją na gruntach klasztornych 
u Ojców Karmelitów w Munster.

Nagrodzeni
Bonn (UPI). Zachodnio-niemiecka 

Fundacja Roberta Kocha przyznała 
nagrody za badania medyczne prof. 
Richardowi Finkelsteinowi z Uni­
wersytetu Texas i urodzonemu w Au­
stralii prof. Markowi Richmondowi 
z Uniwersytet w Bristolu. Ameryka­
nin został odznaczony za pracę nad 
wynalezieniem bardziej skutecznej 
szczepionki przeciwko cholerze.

Obaj nagrodzeni otrzymali po 
$25,000 i złote medale.

Ceremonia ta i umieszczenie kamie­
nia z napisem odbyć się ma po No­
wym Roku.

Prosimy osoby indywidualne, ro­
dziny i organizacje o nadesłanie 
materiałów do tej Szkatuły. Ograni­
cza się materiał do fotografii, krót­
kiej historii organizacji i podobnych 
historycznych dokumentów. Z chęcią 
też umieścimy tam, jeśli będą podpi­
sane imieniem i nazwiskiem, prze­
powiednie jak wyglądać będzie Ame­
ryka, powiat Lake i jaki będzie stan 
Polonii dnia czwartego lipca roku 
July 4, 2026. W dniu tym Ameryka 
obchodzić będzie swoje 250-lecie i 
wtedy nasza Szkatuła ma być 
otworzona.

Naturalne Zioła z

CZASÓW BIBLIJNYCH

Niezwykle Efektywne Przy 
Ciężkim Zatwardzeniu 

NORLAX zawiera następujące 
składniki: aloes, mirrę, żywicę 
(kadzidło), galban (żywica gu­
mowa), frangu.ę, rabarb i inne 
naturalne ekstrakty z ziół i ro­
ślin, znane i używane od 2000 
lat. Nie ma nic chemicznego ani 
syntetycznego. NORLAX działa 
cuda przy ciężkich i powtarza­
jących się zatwardzeniach. Na- 
daje się tak dla młodych jak 
i starszych ludzi. Używany jest 
przez grupy emerytów w do­
mach starców. Jeżeli zwykły 
środek przeczyszczający nie 
działa, powoduje kurcze i uci­
ski, bierzcie NORLAX na pew­
ne, delikatne złagodzenie w cią­
gu nocy. Zadowolenie gwaran­
towane. Poślijcie $1.00 po pacz­
kę na próbę.
DIVERSEY DRUG CO. Dept. PZ-3 
1557 Diversey Pkwy. Chicago 60614 
Proszę mi przystać na próbę pacz­
kę NORLAX. Załączam $1.00.
Nazwisko ................. .. ..... ....
Adres   ............
Miasto .. —  
Stan  Zip

BREVETTATA
Pistolet na Gaz Łzawiący

sprzedawany bezpośrednio 
przez pocztę

NIK TRZEBA POZWOLENIA
Solidna metalowa konstrukcja z 
twardą rękojeścią, wygląda jak 
prawdziwy rewolwer. Zatrzymuje 
napastnika bez zranienia go. Daje 
potrzebną ochronę dla ludzi, którzy 
pracują samotnie, w ciemnych po­
mieszczeniach. Idealne nocne zabez­
pieczenie dla żon I córek. Mimo tego 
nie potrzebny jest federalny permit 
czy licencja, lecz nie sprzedaje się 
go małoletnim. Oddaje siedem strza­
łów bez ładowania. W cenę każdego 
rewolweru wchodzi jeden rewolwer, 
dziesięć magazynów z nabojami z 
gazem łzawiącym V wszystkie koszty 
przesyłki. Dostawa jest natych­
miastowa, ubezpieczona. Sprzedaje- 
my ekwipunek z gazem łzawiącym 
przez ostatnie czternaście lat. Mamy 
tysiące zadowolonych klientów.

81 komplet rewolweru ......... $17.00
2 komplety rewolwerów po
$15 każdy ................ (razem $30)
 3 komplety rewolwerów po

$14.50 każdy........ (razem <43.50)
 4 komplety rewolwerów po

$14 każdy .................. (razem $56)
 6 kompletów rewolwerów

po $13 każdy............ (razem $78)
 specjalne naboje z gazem
łzawiącym ...........................$3 za 10
 naboje ślepe do
ćwiczenia ...................$2.50 za 100

S pokrowce .........$2.50 każdy
środek przeciwko gazowi 
łzawiącemu, butelka .............$2.88

Nazwisko Miasto  
Adres Stan Zip  
W załączeniu jest

 czek na $  
 Money Order na $  

lub proszę obciążyć mój
 Master Charge  BankAmericard 

Card Number 
Exp. Date ........

Podpis ........................».........................
© 1975 Brevettata

ZAMÓWIENIA PRZEZ POCCTE 
Z BREVETTATA

Dept. Jet, 310 W. 9th Street 
Kansas City, Mo. 64105

Pijąc Zioła Zakonnika - Chorób Się Unika
Zbawienne Z1UŁA ZAKONNIKA. Nie ma lepszych 
mówią w Polsce i w Ameryce. Tysiące ludzi pije i 
chwalą najzdrowsze Herbaty ziołowe ZAKONNIKA. 
Do wyboru: Nr. 1 “HjsRBOVIT” na artretyzm, 
wątrobę, żółć, serce, “złą krew” paczka $2.85.; Nr. 2 
■GASOL” na niesprawność, zgagę, gazy $2.50; Nr. 3 
“HERBOLAX” łagodnie przeczyszczające $2.50; Nr. 4 
“NERVOL” na nerwy, bezsilność, zmęczenie $2.85; 
Nr. 5 “UROL” na nerki, pęcherz $2.85; Nr. 10 “REU- 
MOL” na reumatyzm, serce $2.85; Nr. U “FIGOL”

ułatwia chudnięcie bez głodowania $2.85; Nr. 12 AROMATYCZNA 
Ziołowa Herbata na codzień $2.50; Paczki są duże, z objaśnieniami 
po polsku i datą ważności.

UWAGA! Mamy ZIOŁA ZAKONNIKA w torebkach do parzenia 
(jak zwykłą herbatę) w pudełkach po 24 torebki.; Nr. 6B — świeży 
RUMIANEK $1.45; Nr. 7B — doskonała MIĘTA $1.45; Nr. 8B — 
smakowita DZIKA RÓŻA $1.45; — Polecamy nowość INSTANT HERB 
TEA, wsypuje się na wrzątek i herbata gotowa. Pudełko na 30 szklanek 
$1.95 do wyboru: Rumianek, Mięta, Koperek albo Dzika Róża. — 
Używajcie tylko naturalne witaminy! Nr. 13 “MULTIVIT” — wszy­
stkie witaminy razem, 100 kaps. $5.00; Nr. 37B Witamina “E” kaps. 
200 un. $5.50.

Dbajcie o zdrowie. Prosimy zaraz wypisać numery Ziół załączyć 
M.O. lub czek. Szybko wyślemy. Trzeba do cen doliczyć na przesyłkę 
po 15c od każdego dolara. Bez zapłaty, ani na C.O.D. nie wysyłamy. 
Każdemu bezpłatnie poślemy broszurę pt. “JAK UŻYWAĆ ZIOŁA”. 
Adresujcie:
MONK’S HERB CENTER, 2924 Milwaukee Ave., Chicago, DL 60618

NA ŚWIĘTA

£’4 -5S> SLIZ’S
DELICATESSEN

M-TY ROK W WIERNEJ- SŁUŻBIE POLONII

3116 W. 43-Ulica 
przy Archer Ave.

Tel. LA 3-9533

Polecamy Następujące Tradycyjne Smakołyki
DOMOWEJ ROBOTY POLSKA KIEŁBASA

Wędzona lub Śwież’., jak zawsze w Najlepszym Gatunku, Wyśmienita.
Kiełbasy można kupować bez zamówienia

SZYNKI
importowane lub krajowe przy­
rządzone do Waszego smaku.

RYBY
świeże okonie 

i halibuty

NALEŚNIKI
z kapustą, serem, powidłami 

i morelami

GRZYBY : KOPYTKA PIEROGI
marynowane, solone, suszone domowego wyrobu z grzybami-kapustą.z samą

importowane lub krajowe. kapustą, z serem i kartolfami, ze śliwkami,
oraz wiele innych przysmaków jak sałatki, ser litewski, twaróg, mięsa na lunch, wędzonka 

na Wasz Stół Świąteczny

UWAGA: PIEROGI TYLKO NA ZAMÓWIENIE, ALE WCZEŚNIE

SLIZ’S, POLSKI SKLEP 3116 W. 43-a ul. Tel. LA 3-9533

Henryk Sienkiewicz

OGNIEM I MIECZEM
POWIEŚĆ

Q8 (Ciąg dalszy)

— Przyjacielem panu wojewodzie bracławskiemu 
będąc i posłując od niego, nie pozwolę, by go tu zdraj­
cą zwali. I jemu też broda od zgryzoty zbielała — 
a ojczyźnie służy tak, jak rozumie, może mylnie, ale 
uczciwie!

Książę nie słyszał tej odpowiedzi, bo pogrążył się 
w myślach i boleści, Baranowski,nie śmiał też w obec­
ności jego burdy robić, więc tylko oczy swe stalowe 
utkwił w panu Stachowiczu, jakby mu chciał rzec: 
„Znajdę cię!”, i rękę na głowni miecza położył — 
tymczasem jednak Jeremi ocucił się z zamyślenia 
i rzekł ponuro:

— Nie ma tu innego wyboru, jeno albo posłuszeń­
stwo złamać (boć w czasie bezkrólewia oni władzę 
sprawują), albo honor ojczyzny, dla któregośmy pra­
cowali, poświęcić...

— Z-nieposłuszeństwa wszystko zło w tej Rzeczy­
pospolitej płynie — rzekł poważnie wojewoda kijow­
ski.

— Więc zezwolimy na pohańbienie ojczyzny? Więc 
jeśli jutro nam każą, byśmy z powrozem u szyi do 
Tuhaj-beja i Chmielnickiego poszli, tedy i to dla 
posłuszeństwa uczy nim?

— Veto! — ozwał się pan Krzysztof, podsędek 
bracia wski.

— Veto! — powtórzył pan Kierdej.
Książę zwrócił się do pułkowników:
— Mówcie, starzy żołnierze! — rzekł.
Pan Zaćwilichowski głos zabrał:
— Mości książę, ja mam lat siedmdziesiąt, jestem 

Rusin błahoczestywy, byłem komisarzem kozackim 
i ojcem mnie sam Chmielnicki nazywał. Prędzej bym 
powinien za układami przemawiać, ale jeśli mi rzec 
przyjdzie: „hańba” albo „wojna”, tedy jeszcze do 
grobu zstępując powiem: „wojna!”

— Wojna! — powtórzył pan Skrzetuski.
— Wojna, wojna! — powtórzyło kilkanaście gło­

sów, między nimi pan Krzysztof, panowie Kierdeje, 
Baranowski i prawie wszyscy obecni.

— Wojna! wojna!
— Niechże się stanie wedle słów waszych — od- 

rzek! poważnie książę — i buławą w otwarty list 
pana Kisiela uderzył.

ROZDZIAŁ XXVIII

W dzień później, gdy wojska zatrzymały się w Ryl- 
cowie, książę zawołał pana Skrzetuskiego i rzekł:

— Siły nasze słabe i zmorzone, a Krzywonos mą 
sześćdziesiąt tysięcy luda i jeszcze co dzień w potęgę 
rośnie, bo czerń do niego napływa. Na wojewodę ki­
jowskiego też liczyć nie mogę, gdyż w duszy również 
on do pokojowej partii należy i choć idzie ze mną, 
ale niechętnie. Trzeba nam skąd posiłków. Otóż do­
wiaduję się, że niedaleko od Konstantynowa stoją 
dwaj pułkownicy: Osiński z gwardią królewską i Ko­
rycki. Weźmiesz dla bezpieczeństwa sto semenów 
nadwornych i pójdziesz do-nich z moim listem, aby 
zaś się pośpieszyli i bez zwłoki do mnie przyszli, bo za 
parę dni na Krzywonosa uderzę. Z wszelkich funkcji 
nikt mi się lepiej od ciebie nie wywiązuje, dlatego też 
ciebie posyłam — a to jest ważna rzecz.

Pan Skrzetuski skłonił się i tegoż wieczoru ku Kon­
stantynowu ruszył na noc, by przejść niepostrzeżenie, 
bo tu i owdzie kręciły się Krzywonosowe podjazdy 
albo kupy czerni, która czyniła zbójeckie zasadzki 
po lasach i gościńcach, książę zaś nakazał bitew uni­
kać, aby zwłoki nie było. Idąc tedy cicho, świtaniem 

doszedł do Wiszowatego Stawu, gdzie się na obu 
pułkowników natknął i w sercu się na widok ich 
mocno uradował. Osiński miał gwardię dragońską 
wyborna, na cudzoziemski ład wyćwiczoną, i Niem­
ców. Korycki zaś tyko piechotę niemiecką z samych 
prawie weteranów z trzydziestoletniej wojny złożo­
ną. Był to żołnierz tak straszny i sprawny, że w ręku 
pułkownika jako jeden miecz działał. Oba pułki były 
przy tym obficie pokryte i w strzelbę zaopatrzone. 
Usłyszawszy, że do księcia mają iść, podnieśli zaraz 
radosne okrzyki, bo tęsknili za bitwami, a wiedzie­
li, że pod żadną komendą tylu ich nie będą zażywać. 
Na nieszczęście, obaj pułkownicy dali odpowiedź od­
mowną, gdyż obaj należeli do komendy księcia Do­
minika Zasławskiego i mieli wyraźne rozkazy, by się 
z Wisniowieckim nie łączyli. Na próżno pan Skrzetu­
ski tłumaczył im, jakiej by to sławy mogli nabyć pod 
takim wodzem służąc i jak wielkie krajowi oddać 
przysługi — nie chcieli słuchać twierdząc, iż subordy- 
nacja. ma być dla wojskowych ludzi najpierwszym 
prawem i obowiązkiem. Mówili natomiast, że w takim 
tylko razie mogliby się z księciem połączyć, gdyby 
ocalenie ich pułków tego wymagało. Odjechał więc 
pan Skrzetuski mocno strapiony, bo wiedział, ile 
księciu będzie bolesnym nowy ten zawód i jak dalece 
wojska jego są istotnie znużone i wyczerpane po­
chodami, ustawicznym ścieraniem się z nieprzyjacie­
lem, tępieniem pojedynczych watah, wreszcie usta­
wicznym czuwaniem, głodem i niewywczasem. Mie­
rzyć się w podobnych warunkach z dziesięćkroć licz­
niejszym nieprzyjacielem było prawie niepodobień­
stwem, widział więc jasno pan Skrzetuski, że zwłoka 
w działaniach wojennych przeciw Krzywonosowi mu­
si nastąpić, bo trzeba będzie dać dłuższą folgę wojsku 
i czekać na napływ świeżej szlachty do obozu.

Tymi myślami przejęty pan Skrzetuski wracał na 
powrót do księcia na czele swoich semenów, a musiał 
iść cicho, ostrożnie i tylko nocą, aby uniknąć i pod­
jazdów Krzywonosowych, i licznych luźnych band 
złożonych z kozactwa i czerni, nieraz bardzo potęż­
nych, które grasowały w całej okolicy paląc dwory, 
wycinając szlachtę i łowiąc uciekających, po gościń­
cach. Tak przeszedł Bakłaj i wjechał w bory Mszy- 
nieckie, gęste, pełne zdradliwych jarów i rozłogów. 
Szczęściem, po niedawnych deszczach służyła mu pię­
kna pogodą w tej podróży. Noc była pyszna, lipcowa, 
bez księżyca, ale usiana gwiazdami. Semenowie szli 
wąską dróżką leśną, prowadzeni przez służałych bo­
rowych mszynieckich, ludzi bardzo pewnych i zna­
jących swoje bory doskonale. W lesie panowała cisza 
głęboka, przerywana tylko trzaskiem suchych gałą­
zek pod kopytami końskimi — gdy nagle do uszu pa­
na Skrzetuskiego i semenów doszedł daleki jakiś 
szmer podobny do śpiewu przerywanego okrzykami.

— Stój! — rzekł cicho pan Skrzetuski i zatrzymał 
linię semenów. — Co to jest?

Stary borowy przysunął się ku niemu.
— To, panie, wariaty chodzą teraz po lęsiei krzy­

czą, ci, co Im się od okropności w głowie pomieszało. 
My wczoraj spotkali jedną szlachciankę, co chodzi, 
panie, chodzi, po sosnach patrzy i woła: „Dzieci! dzie­
ci!” Widno, jej chłopi dzieci porżnęli. Na nas też oczy 
wytrzeszczyła i poczęła piszczeć, że aż nogi pod nami 
zadrżały. Mówią, że po wszystkich lasach takich jest 
dużo.

Pana Skrzetuskiego, choć był rycerzem bez trwogi, 
dreszcz przeszedł od stóp do głów. (cij}g ^y ^pj)
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Sędzia Adesko Na Czele Komitetu 
Poprawek Konstytucji ZNP

DZIENNIK ZWIĄZKOWY (ZGODA), PIĄTEK—SOBOTA, 10-11 GRUDNIA (DEC. 10-11), 1976

Apel Kola AK Oddział Chicago 
o Pomoc Na Inwalidów AK

Do Polonijnych Organizacji Społecznych, Kościel­
nych, Młodzieżowych, Weterańskich, — Do Firm 

i Osób Indywidualnych

Chicago — W myśl poleceń i 
uchwały Sejmu 37-go, oraz po uzgo­
dnieniu sprawy z cenzorem Hila­
rym Czaplickim, prezes Związku 
Narodowego Polskiego Alojzy A.

Sędzia Tadeusz V. Adesko

Mazewski ubiegłego tygodnia za­
mianował Nadzwyczajny Komitet, 
którego zadaniem będzie gruntow­
ny przegląd i ocena obecnej Kon­
stytucji ZNP, oraz polecenie popra­
wek, jakie uważał będzie za stosow­
ne.

Na czele tego komitetu stanął zna­
komity Związkowiec i działacz, sę­
dzia Tadeusz Adesko, który do 1-go 
grudnia był członkiem Sądem Ape­
lacyjnego stanu Illinois (w dniu tym 
przeszedł na emeryturę). Sędzia

Tysiące Dezerterów 
Mieszka Zagranicą

Washington, (UPI) — Jeśli pre- 
zydent-elekt Jimmy Carter roz­
szerzy swój program udzielenia 
amnestii dla dezerterów amerykań­
skich z wojny wietnamskiej, to 
korzystać z tego będą tysiące za­
mieszkałych zagranicą, a szczegól­
nie w Kanadzie i w Szwecji, de­
zerterów amerykańskich.

Włącza to 4,560 dezerterów, którzy 
nie skorzystali z programu amnes­
tyjnego, ofiarowanego przez prezy­
denta Forda, jak i około dziesięć 
tysięcy poszukiwanych przez władze, 
za przekroczenia praw poboro­
wych. W dodatku około 67,500 wojs­
kowych otrzymało nie honorowe 
zwolnienie ze służby zbrojnej, za 
dezercje na polu bitwy, czy też 
ucieczkę z wojska, a którzy nie 
mogli korzystać z programu pre­
zydenta Forda. Wśród tych znaj­
duje się poważna liczba uprawnio­
nych do amnestii, na podstawie, 
że sprzeciwiali się wojnie wietnam­
skiej ze względów religijnych, a 
które to zastrzeżenia nie były brane

Kongr. Derwiński 
0 Pracy 

Zarobkowej 
Dla Studentów

Chicago, Ill. (K.W.) — Kongr. 
Edward Derwiński, członek Komi­
tetu Poczty Izby Niższej Kongresu i 
Komitetu Służby Cywilnej zawia­
damia, że egzaminację dla poszu­
kującej pracy w sezonie letnim 

styczniu i lutym, roku 1977.
Zainteresowani pracą w agen­

cjach federalnych w sezonie letnim 
studenci, winni postarać się wcześ­
niej o aplikację, ażeby korzystać 
z okazji. Aplikacje otrzymane od 
studentów przed dniem 9-go grud­
nia będą pierwszymi, które będą 
powołane do egzaminów w stycz­
niu. Aplikacje nadesłane po dniu 
13-go stycznia, nie będą brane pod 
uwagę.

Studenci winni zwrócić się listow­
nie lub osobiście wprost do biura 
Civil Service Commission, Evert 
McKinley Dirksen Bldg. 219 So. 
Dearborn St. Chicago, Ill. 60604 po 
aplikacje pracy zarobkowej w 
sezonie letnim.

Adesko znany jest społeczności 
związkowej, jako przewodniczący 
Sejmów ZNP oraz jeden z najwy­
bitniejszych przedstawicieli poli­
tycznych Polonii w Chicago.

Wraz ze sędzią Adesko, nowo za­
mianowany komitet stanowią: Ma­
ria C. Maliszewska z Okręgu 10-go, 
Aleksander Kopczyński z Okręgu 
9-go, Edward Danielczuk z Okręgu 
2-go, Jan J. Ziemba z Okręgu 15-go i 
Mitchell Jeglijewski z Okręgu 11-go.

Ogłaszając te nominacje, prezes 
Mazewski zastrzegł sobie prawo 
mianowania dodatkowych człon­
ków do Komitetu, jeśli przewodni­
czący tegoż komitetu uzna to za sto­
sowne.

Komitet, po przestudiowaniu 
obecnej Konstytucji ZNP opracuje 
pierwszy zarys z polecanymi po­
prawkami. Zarys ten rozesłany bę­
dzie do Posłów i Posłanek Sejmu 
37-go, do komisarzy i komisarek 
oraz do prezesów i prezesek Gmin 
z prośbą o dodatkowe uwagi i polece­
nia.

Dalsza procedura wyjaśniona bę­
dzie później. W międzyczasie, 
Związkowcy i Związkowczynie, za­
interesowani całokształtem Kon­
stytucji ZNP, proszeni są o nadsyła­
nie swoich uwag, poleceń i spostrze­
żeń do sędziego Adesko na adres: 

Judge Thaddeus V. Adesko, 
6100 N. Cicero Avenue, 

Chicago, Dl. 60646 

pod uwagę przez pewne wydziały 
poborowych.

Najbliższy doradca prezydenta- 
elekta Cartera, adw. Charles Kirbo 
z Atlanta, który otrzymał polecenie 
od Cartera opracowania programu 
i regulaminu amnestyjnego powia­
da, że Carter nie zdawał sobie spra­
wy z licznych kategorii dezerterów, 
więc wszystkie sprawy będą od­
dzielnie brane pod uwagę, i oparte 
na przedłożonych dowodach. Około 
ćwierć miliona Amerykanów — jak 
podaje adw. Kirbo — nie rejestro­
wało się w biurach poborowych 
po dojściu do wieku 18 lat. Więk­
szość z nich stanowili młodzi męż­
czyźni z najbiedniejszej warstwy 
ludności, którzy nie znali prawa i 
nie zdawali sobie z tego sprawy, 
że nie stosują się do wymaganych 
praw. Tysiące jednak rejestrowało 
się w biurach poborowych, odma­
wiając udziału w siłach zbrojnych.

Według cyfr sporządzonych przez 
Dept. Obrony, z 106,642 dezerterów 
uprawnionych do amnestii udzielo­
nej przez prezydenta Forda, pod 
warunkiem, że poświęcą pewien 
okres czasu pracy społecznej, tylko 
21,723 osób, czyli 20%, korzystało 
z programu prez. Forda.

Wyniki Zbiórki 
Na Krucjatę 
Miłosierdzia

Zbiórkę na Krucjatę Miłosierdzia 
zakończono oficjalnie w czwartek, 
9 grudnia, z wynikiem $44,140,061, 
o 8.4 procent więcej niż zebrano 
w roku ubiegłym, 1975. Zwyżka ta, 

wodniczący, Harvey Kapnick podał 
do wiadomości wyniki, podczas 
lunchu w hotelu Conrad Hilton. 
Wśród gości byli przewodniczący 
zbiórek prowadzonych ochotniczo w 
przedsiębiorstwach i biurach, w 
których każdy pracownik ofiarował 
jeden procent swego dziennego 
zarobku.

Kapnick apelował do zebranych, 
by kontynuowali zbiórkę, gdyż po­
mimo że została oficjalnie zakoń­
czona, wiele kompanii nie zgłosiło 
swego udziału. Celem było zebranie 
$44.8 min. Kapnick wyraził uznanie 
ochotnikom, ambasadorom Kru­
cjaty i środkom masowego przekazu 
wiadomości.

Zarząd Koła Armii Krajowej 
Oddział Chicago zwraca się z go­
rącą prośbą do całej Polonii o 
poparcie naszego Apelu, zbiórki pie­
niężnej na inwalidów b. żołnierzy 
Armii Krajowej, zamieszkałych 
w Polsce, Niemczech, Francji i 
w innych krajach.

Naszą akcję rozpoczynamy wcze-. 
śniej, aby pomoc, którą pragniemy 
przesłać, doręczona została przed 
Świętami.

Z Parkview 
Citizens Club

Klub Parkview Citizens Im­
provement odbędzie swe posiedze­
nie i wybory urzędników na rok 1977 
w czwartek, dnia 16 grudnia, o go­
dzinie 7 wieczorem.

Po posiedzeniu będzie instalacja 
i podana zostanie przekąska. Zarząd 
uprasza członkostwo o liczne przy­
bycie. — John De Bella, prezes; 
Zofia Rydz, sekr.

Zebranie Stow.
Polskich Adwokatów

Zebranie Stowarzyszenia Polskich 
Adwokatów (Advocates Society) od­
będzie się w piątek, 10 grudnia, 
pnr. 1309 N. Ashland ul. Po krótkim 
omówieniu bieżących spraw odbę­
dzie się tradycyjne przyjęcie 
gwiazdkowe dla członków.

W niedzielę, 12 grudnia, Stow, 
urządza “Gwiazdkę” dla dzieci, od 
12-ej w południe do 4-ej po południu, 
w Flame Restaurant, 6417 W. Hig­
gins, Chicago. Obiad będzie podany 
o 12:30. Osoby, które jeszcze nie 
zgłosiły się, proszone o telefonowa­
nie do żony Toma Bielińskiego, 
Mariannę, 767-6928 i podanie wieku 
dziecka, aby można było przy goto 
wać odpowiednie prezenty.

Przypominamy, że zgłoszenia kan­
dydatur na 23 wakanse sędziów 
(Associate Judge) muszą być wy­
pełnione do 16 grudnia i złożone 
w administracji Sądów Stanowych 
— Administrative Office of Illinois 
Courts.

Stowarzyszenie planuje wyjazd do 
Polski z seminarium prawnym, 
w połowie czerwca 1977, na okres 
16 dni. Zainteresowani proszeni 
o porozumienie się z prezesem, 
Marion N. Baruch, tel. 263-0300.

Zebranie Korpusu 
Pom. Plac. 90 SWAP

Korpus Pomocniczy przy Placów­
ce 90 SWAP odbędzie swe posiedze­
nie w niedzielę, 12 grudnia, o go­
dzinie 2-ej po południu, w sali Do­
mu, pnr. 6005 W. Irving Park Rd.

Członkinie proszone są o liczne 
przybycie, ponieważ jest dużo waż­
nych spraw do załatwienia, nadto 
przeprowadzone zostaną wybory 
urzędniczek na rok 1977. — Adela 
Czarnecka, prezeska; Anna Myzna- 
ski, sekr. prot.

Dr M. Kaminński 
Objął Nowy Urząd
Mitchell V. Kamiński, Jr., M.D., 

został mianowany dyrektorem Wydz. 
Badań Medycznych szpitala Naza­
retanek — St. Mary of Nazareth. 
Dr Kamiński ukończył studia me­
dyczne na Uniw. Loyola w 1967 r. 
i był członkiem personelu lekar­
skiego szpitala Weiss Memorial 
w Chicago. Jest autorem wielu 
artykułów i ksiąg medycznych. 
Dr Kamiński z żoną Marilyn i troj­
giem dzieci, mieszka w Niles.

Przyjęcie 
w Luther H.S.

Luther High School urządza w 
dniu 18 grudnia przyjęcie w stylu bu­
fetowym, “Holiday Smorgasbord”, 
w jadalni szkoły, 5700 W. Berteau, 
od 5 do 7 wieczorem. Bilety $3 dla do­
rosłych i $1.50 dla uczniów, do naby­
cia przy wejściu. Po spożyciu posił­
ków, koncert onuestry.

Podkreślamy, iż inwalidzi-Akowcy 
znajdują się w ciężkiej sytuacji 
materialnej, a rok bieżący jest dla 
nich wybitnie niepomyślnym.

Wierzymy, że tak, jak kiedyś, 
w latach okupacji i walk w Kraju, 
gdzie żołnierze Armii Krajowej 
mieli całkowite poparcie społeczeń­
stwa, tak i obecnie wszyscy zro- 
zumią naszą gorącą prośbę i odpo­
wiedzą pozytywnie.

Serdecznie z góry dziękujemy za 
wszelką pomoc. Czeki lub M. O. 
prosimy wystawiać na Polish Home 
Army A.K. Veteran’s Assn., Chi­
cago, oraz przesłać na adres: 
Józef A. Sawicki, Secretary, 1534 N. 
Fairfield Ave., Chicago, Ill. 60622.

Zygmunt Podbielski, prezes; 
Tadeusz Lassota, przewodn. Kom. 
Inw.; Józef A. Sawicki, sekretarz.

Z Żyda 
Organizacyjnego 

Z.N.P.

Zebranie Stow. 
Dobroczynności

Zebranie Stowarzyszenia Dobro­
czynności przy ZNP, połączone z 
tradycyjnym opłatkiem, odbędzie 
się we wtorek, 14 grudnia, w no­
wej siedzibie ZNP, pnr. 6100 N. Ci­
cero Ave., o godzinie 7-ej wieczo­
rem. Ze względu na ważne sprawy 
i specjalny program “Opłatka” — 
prosimy pp. delegatki o liczne i punk­
tualne przybycie. — Helena Szyma- 
nowicz, wiceprezeska ZNP, prezeska 
Dobroczynności; Wiktoria Kolman, 
sekr. prot.

Z Gminy 87 ZNP
Tow. Bartosza Głowackiego, gr. 

899 ZNP zawiadamia wszystkich 
członków, że przedroczne posiedzenie 
oraz wybory nowej administracji od­
będą się w piątek, 10 grudnia, w sali 
Dcrrnan-Dunn American Legion 
Hall, 2127 W. Cermak Rd., o godz. 
7.30 wieczorem.

Tow. Sokół Polski Nr 1, Bratnia 
Dłoń, Gr. 1060 ZNP zaprasza człon­
ków do wzięcia, licznego udziału w 
przedrocznym posiedzeniu i wybo­
rach nowych urzędników, które od­
będą się w niedzielę, dnia 12 gru­
dnia, w sali paraf. St. Stephen’s Pa­
rish Hall, 1852 W. 22-nd Place, o go­
dzinie 2 po południu.

Tow. Bolesława Chrobrego, Gr. 
1971 ZNP przypomina wszystkim 
członkom, że przedroczne posiedze­
nie oraz wybory nowej administra­
cji na rok 1977 odbędą się w niedzie­
lę, 12 grudnia, w sali Dorman-Dunn 
American Legion Hall, 2127 W. Cer­
mak Rd., o godz. 2 po południu.

Z Posen, Ill.
Tow. Kaz. Zychlińskiego, Grupa 

2547 ZNP odbędzie swe przedroczne 
posiedzenie w niedzielę, dnia 19 
grudnia, w sali regularnych zebrań 
w Posen Realty, w Posen, Ill.

Zarząd uprasza członkostwo o licz­
ne przybycie. Posiedzenie rozpocz- 
nie się o godz. 1-ej po południu. Są b. 
ważne sprawy do załatwienia, które 
wymagają obecności wszystkich 
członków, tym bardziej, iż odbędzie 
się wybór nowego zarządu na rok 
1977.

Bronisław Krygowski, prezes; 
Wincenty Kosobucki, sekr. prot.

Wybory 
i Gwiazdka 

w Grupie 669 Z.N.P.
Zarząd Tow. im. 500-lecia Miko­

łaja Kopernika Grupa 669 ZNP, 
zaprasza do wzięcia udziału w do­
rocznym wyborczym zebraniu 
Grupy, które odbędzie się w nie­
dzielę, 12-go grudnia, o godz. 2-ej 
po południu, w sali Oazy, pnr. 1250 
N. Milwaukee Ave.

Honorowym Gościem będzie Kazi­
mierz Musielak, Komisarz Okręgu 
13 ZNP.

Nadto, w tej samej sali i tegoż 
dnia, o godz. 2:30 po południu, — 
urządzamy Gwiazdkę dla naszych 
najmłodszych pociech —obiadek, 
kolorowe “Cartoons” prezenty).

Każdą rodzinę prosimy usilnie o 
niezwłoczne telefoniczne powiado­
mienie nas (tel. 631-2558) ile dzieci 
i starszych pragnie przybyć na 
Gwiazdkę.

Ze względu na to, by nasza uro­
czystość młodzieżowa wypadła 
okazale, prosimy tak rodziców, 
jek i dzieci, o niezawodne przybycie.

Za zarząd: Tadeusz Mieczkowski, 
prezes; Barbara Biernat, sekr. 
prot.; Bogdan Parafińczuk, przed­
stawiciel sprzedaży ubezpieczeń 
Z.N.P.

Kurs Ratowniczy 
w Szpitalu 

Elżbietanek
Szpital Elżbietanek, wspólnie z 

Chicago Heart Association, organi­
zuje trzeci z kolei 5-tygodniowy kurs 
techniki ratowania w wypadkach, 
wymagających natychmiastowego 
zabiegu.

Uczestnicy kursu zostaną prze­
szkoleni do powzięcia akcji w wy­
padku ataku serca, zaczadzenia, po­
rażenia prądem, tonięcia, zatrucia, 
zażycia nadmiaru narkotyków, dła­
wienia się itp.

Każda osoba w wieku od 14 lat 
i wyżej, o wadze najmniej 100 fun­
tów, może wziąć udział w kursie, 
po ukończeniu którego otrzyma za­
świadczenie Chicago Heart Associa­
tion (Stow. Walki z Chorobą Serca). 
Kurs, pod nazwą “cardiopulmonary 
Resuscitation Course” rozpocznie 
się w poniedziałek, 10 stycznia i zo­
stanie ukończony w poniedziałek, 7 
lutego. Wykłady będą się odbywały 
od 10 rano do 12 i w drugim terminie 
od 1-ej do 3 po południu. Ostatni 
termin zapisów 7 stycznia. Szpital 
Elżbietanek mieści się pnr. 1431 N. 
Claremont Ave., Chicago, Ill. 60622. 
Zgłosić się można telefonicznie — 
278-2000 — podając swój adres, na­
zwisko i numer telefonu.

Instruktorką będzie Elise Mata 
R.N., koordynatorka szpitala.

Posiadłość 
Rockefellera 
Na Sprzedaż

Washington. (UPI) — Wiceprezy­
dent Nelson Rockefeller wystawi 
swą 25 akrową posiadłość w stolicy 
kraju na sprzedaż, w dzień po 
inauguracji nowego prezydenta 20-go 
stycznia. Rockefeller, jak podaje 
urzędnik jego biura, żądał będzie 
za tą posiadłość około osiem milio­
nów dolarów. Wartość posiadłości 
na rok 1976 dla celów podatkowych 
została podana na sumę $2.1 miliona.

Oprócz 25 akrów ziemi, na po­
siadłości tej znajduje się olbrzymi 
biały drewniany dom zbudowany 
w latach 1800, basen pływacki, kort 
tenisowy, staw itd. Rockefeller wraz 
z żoną mieszka w tej posiadłości, 
mimo przydzielenia mu przez Kon­
gres oficjalnej rezydencji dla wice­
prezydenta — w obserwatorium 
marynarki wojennej.

Groźna “Pamiątka”
Leningrad. (UPI) — Dwaj chłopcy 

z Leningradu — Petrow i Gołow — 
zbierający pamiątki wojenne, zna­
leźli poza miastem stary granat, 
który przynieśli do domu i usiłowali 
rozebrać. Granat eksplodował i po­
ważnie poranił obu zbieraczy.

Z Placówki 
Nr 5 SWAP

Bardzo ważne posiedzenie Pla­
cówki Macierzystej Nr 5 SWAP od­
będzie się w piątek, 10 grudnia, w 
sali Domu Weteranów, 1239 N. Wood 
ul., o godz. 8 wieczorem. Prosimy 
wszystkich Kolegów o punktualne 
przybycie, gdyż mamy ważne spra­
wy do omówienia a także roczne 
sprawozdania urzędników, z ogólnej 
pracy werbunkowej, wiadomości z 
Okręgu 1-go SWAP oraz wybory 
urzędników na rok 1977.

Prosimy Kolegów, którzy nie opła­
cili swego podatku za rok 1976, aby 
to uczynili na tym posiedzeniu. 
Mile będą widziani kandydaci na no­
wych członków.

3

Gwiazdka 
w Chic. Stow. 
Historycznym

Chicago Historical Society urzą­
dza Gwiazdkę dla swych członków w 
sobotę, 18 grudnia od 2-ej do 4-ej po 
południu. W audytorium zostaną wy­
świetlone krótkometrażowe filmy, a 
goście będą mieli okazję obejrzeć 
specjalną wystawę — miniaturowy 
kamawl, zawierający dwie rucho­
me karuzele, prom i fontannę. Mo­
del karnawału został wypożyczony 
Stowarzyszeniu, i będzie na wysta­
wie do 6 stycznia. Na przyjęciu 
gwiazdkowym, 18 bm., Chór Mło­
dzieżowy Immaculate Heart of 
Mary, wykona popularne kolędy.

SUPER NOWOCZESNY NIGHT CLUB

EUROPEJSKA Lounge

a
 ZAPRASZA NA

DANCINGI

Piątki i Niedziele
8:30 wieczór do 2:00 w nocy 

w soboty 
od 9:00 wieczór do 3:00 w nocy

Gra Znakomita Orkiestra Z. TUREWICZ “AMBERS” 
2524 WEST 51-sza ST. TELEFON 434-5778

Lokal Otwarty Codziennie od 4:00 po poi. do 2 w nocy, za wyjątkiem Poniedziałku
JUŻ PRZYJMUJEMY REZERWACJE NA SYLWESTRA

Telefonujcie na Nr. 434-5778
NA SYLWESTRA WYSTĄPI WYBITNA PIEŚNIARKA 

POLSKA — JOLANTA KUBICKA

Ogłaszajcie Się w Dzienniku Związkowym!

E JARZĘBIAK I

Stiiii/cy Shmski Distributing Có.

Barbara wiesz.

POLONU

na

Tydzień

niony

UIENDLY TRAVEL BUREAU INC. 
3946 N.CICERO. 6 CORNERS,CHIC.,60641 

TEL.286-6262, 6263 
4501 MILWAUKEE AV..TEL $85-2262

Boże Narodzenie w Polsce. 
Najtańszy czarter. Załatwia­
my sprawy polskie, Upoważ-

Odjazd 14 stycznia. Przelot, hotele 
Ostatni termin zapisów 14 gr

Para znakomitych 
polskich aktorów

AJTANIEJ
AJŁATWIEJ
AJSZYBCIEJ

PRAWO 
JAZDY

Można uzyskać ucząc się w Szkole J. Olszewskiego

JÓZEF OLSZEWSKI

Uczymy skutecznie bezpiecznego kierowania autem, nawet osoby 
bojaźliwe, nerwowe, starsze wiekiem i kierowców’ 

wzywanych na egzamin powtórny.
“INSTRUCTION PERMIT” W 3 DNIACH NAUKI

Nauka przepisów w poniedz., środy i piątki od 10 do 12 
i od 6 do 8 wiecz. W soboty do godz. 1-ej.

Po więcej informacji telefonować w wyżej wymienionym czasie

889-7181 ;
A PROGRESSIVE DRIVING SCHOOL 

5621 W. FULLERTON
“KTO ZE MNĄ JEDZIE TEN NIE ZAWIEDZIE”

PRZY ZAKUPACH ŚWIĄTECZNYCH 
ZAOPATRZCIE SIĘ W SKŁADACH SPOŻYWCZYCH

W Wyśmienite 
P. ul tik ty 

Firwy SLOTKOWSKIEGO
SZYNKI • MARYNOWANE NA DAWNY SPOSÓB

• RÓŻNYCH WIELKOŚCI OD 8 DO N FUNMW

KIEŁBASY • PRZYRZĄDZONE NA SPOSÓB STAROKBAJSKI

• PRZYGOTOWANE SPECJALNIE NA BWIĘTA

— INNE WĘDLINY -
Slotkowski Sausage Co

Firma założona'w 1918 roku przez Józefa B. Siatkowskiego

2013-37 W. 18th St. Chicago, Illinois 60608 (312) 226-1667

NAJWIĘKSZA POLSKA WYTWÓRNIA WgDLIN na ŚRODKOWYM ZACHODZIE 
POD KONTROLĄ FEDERALNĄ (No. 2578) OBSŁUGUJĄCA OBECNIE 

CAŁY TEREN STANÓW ZJEDNOCZONYCH

ANO MIMÓW 
DCMHMHrof 

L AMK.UUUK , \JBT.M78>

n
' ihmkuo t 
AHOMIMOtV 
OIMITMfNtOT 

L AMKUltUtt J

Panowie Grosernicy: Prosimy żądać od Waszych Dostawców 
Naszych Wyrobów lub Telefonujcie Po Nie Wprost do Nas: 

CAnal 6-1667

studentów, będą miały miejsce w o $3.4 min., jest największą w histo­
rii Krucjaty Miłosierdzia. Prze­

87171075

99999999999
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WARUNKI PRENUMERATY
WYSYŁAMY PRZEZ POCZTĘ 

W STANACH ZJEDN. i W KANADZIE

Codzienne
i Weekendowe

Rocznie (1 yr.) -$31.50
Pólrocz. (6 mos.) 18.00
Kwartał. (3 mos.) 10.50
Miesięcz. (1 mo.) 5.00

Tylko
Weekendowe Wydanie
Rocznie (1 yr.) $10.25
Pólrocz. (6 mos.) 6.75
Kwartał. (3 mos.) 4.00

DO INNYCH KRAJÓW:

Codzienne
i Weekendowe

Rocznie (l yr.) $41.00
Pólrocz. (6 mos.) 25.00
Kwartał (3 mos.) 15.00

Tylko
Weekendowe Wydanie
Rocznie (1 yr.) $13.00
Pólrocz. (6 mos.) 9.50
Kwartał. (3 mos.) 6.00

W kioskach (News-Stands) — pojedynczy 
Numer Codziennie (Single Daily Copy) 25c

W kioskach (News-Stands) — pojedyńczy
Numer Weekendowy (Single Week-End) .......30c

Ted Lechowicz — “Capable Lawmaker”
Rozważając sprawę organizowania struk­

tury przywódczej w stanowej Legislaturze 
w Springfield, Ill., na tle której występują 
u większości demokratycznej w obu izbach 
konflikty frakcyjne i regionalne (republi­
kanie, będący mniejszością, już dokonali 
wyboru swoich przywódców), artykuł re­
dakcyjny “Tribune” zwrócił uwagę na rep. 
Tadeusza Lechowicza (D) jako na potencjal­
nego silnego kandydata na speakera izby 
niższej czy też przywódcę demokratycznej 
większości.

“Tribune” ocenia Lechowicza jako zręcz­
nego parlamentarzystę, skoro w walkach 
frakcyjnych demokratów potrafił on wyrów­
nywać rozdźwięki między frakcją chicago- 
ską i frakcją ustawodawców z południowej 
części stanu (downstate). I nie bez znaczenia 
jest dalsze stwierdzenie pisma, że Lechowicz, 
jako ‘'capable lawmaker”, nadaje się na jedno 
ze wspomnianych stanowisk przywódczych 
w Legislaturze.

Zwracamy uwagę na to wystąpienie re­
publikańskiego dziennika, nie obdarzającego 
specjalną miłością demokratów, a do tego 
polonijnych demokratów. Jest to bowiem 
głos rozsądnej i sprawiedliwej oceny naszego 
ustawodawcy, który dotychczasową pracą w 
Legislaturze zaznaczył się rzeczywiście jako 
wybitny ustawodawca.

Nie jest tajemnicą, że Ted Lechowicz ma 
ambicję zdobycia przywódczego stanowiska 
w Legislaturze. Zwalczające się demokra­
tyczne frakcje powinny więc poprzeć Lecho­
wicza, likwidując przez to wewnętrzne za­
targi, przeważnie na tle personalno-ambi- 
cyjnym, aby kontrolująca Legislaturę demo­
kratyczna większość mogła konstruktywnie 
pracować na rzecz interesów naszego stanu.

Lechowicz wykazał w dotychczasowej pra­
cy ustawodawczej, że dysponuje nie tylko 
wysokiej klasy przygotowaniem w zakresie 

dla przykładu budżetowych problemów 
stanu, ale też potrafi być czynnikiem 
umiaru w taktyce parlamentarnej, prowa­
dzącym do kompromisów w walkach frak­
cyjnych. Tego więc typu ustawodawca, do 
tego z młodego pokolenia, powinien mieć 
szanse ujawnienia w pełni swoich talentów 
organizacyjnych i fachowych. Nastąpi to, 
gdy demokraci w izbie niższej przysłowiowo 
zakopią tomahawki i zgodnie wybiorą Le­
chowicza na przywódcę.

Sprawa ta jest ważna i ze stanowiska 
interesów Polonii w polityce stanowej. Nie­
stety nie mamy w tej polityce wybitnych 
pozycji. Zostaliśmy zepchnięci niejako na 
boczne tory. Skoro więc istnieje okazja, 
aby ustawodawca polskiego pochodzenia 
objął stanowisko przywódcze w Legislaturze, 
należy uruchomić wszystkie działające w po­
lityce sprężyny, aby udzielić pełnego po­

parcia uzasadnionym ambicjom Lechowicza.
Warto podkreślić, że i w kołach polo­

nijnych demokratów istnieje świadomość na­
szego upośledzenia w zakresie polityki sta­
nowej. Wyrazem tej świadomości były głosy, 
jakie odezwały się w czasie przedwybor­
czego posiedzenia Polsko-Amerykańskiej 
Organizacji Demokratycznej.

Szczególnie trzeba tu przypomnieć wystą­
pienie kongr. Daniela Rostenkowskiego, — 
wpływowego w polityce lokalnej i w Kon­
gresie przedstawiciela Polonii. Manowicie 
Rostenkowski zwrócił uwagę, że PADO ma 
obowiązek popierania zdolnych, ambitnych 
i należycie przygotowanych do pracy pub­
licznej młodych politykov ; olskiego pocho­
dzenia, a w konkluzji zgłosił wniosek, aby 
PADO formalnie indorsowała Lechowicza 
na stanowisko przywódcze w Legislaturze. 
Wniosek został jednomyślnie uchwalony. 
Jest to właśnie jeden z tych elementów 
w praktycznym działaniu politycznym, jakie 
powinny być wykorzystywane w chwili 
obecnej przez zorganizowaną Polonię na 
rzecz poparcia Lechowicza.

Wiemy dobrze, że chicagoska frakcja w 
Legislaturze jest związana z polityką ma- 
yora Richarda J. Daley, jako przewodniczą­
cego Komitetu Powiatowego Partii Demo­
kratycznej. Istotą więc zabiegów na rzecz 
Lechowicza musi być oddziaływanie na 
Mayora w tej sprawie. Na pewno jest wska­
zane, aby zorganizowana Polonia znalazła 
dojście do Mayora dla przedstawienia mu 
swoich opinii. Lechowicz, jako zręczny tak­
tyk, cieszy się zaufaniem frakcji demokra­
tycznej z “downstate”. Chodzi więc o to, 
aby frakcja chicagoska udzieliła mu popar­
cia, a więc potrzebna tu jest życzliwość 
przywódcy demokratów, właśnie Mayora 
Chicago. To też wzywamy Mayora do udzie­
lenia poparcia kandydaturze Lechowicza.

Wreszcie trzeba stwierdzić, że Prezes ZNP 
i KPA, Alojzy Mazewski, od dłuższego już 
czasu podejmuje kroki w kołach politycz­
nych demokratów na rzecz kandydatury Le­
chowicza. Mazewski podreśla w swoich za­
biegach upośledzenie polonijnych demokra­
tów, a więc i upośledzenie interesów spo­
łeczności polonijnej jako całości, w polityce 
stanowej i lokalnej, jak też w każdej kon­
kretnej sprawie, dającej szanse wyrównywa­
nia tego upośledzenia, opowiada się na rzecz 
uwzględniania interesów kandydatów pol­
skiego pochodzenia. Mazewski jest zdania, 
że Ted Lechowicz powinien uzyskać stano­
wisko przywódcze w Legislaturze.

Zorganizowane środowiska polonijne po­
winny poprzeć zabiegi Mazewskiego w spra­
wie Lechowicza, występując do Mayora Chi­
cago z odpowiednimi indorsacjami na rzecz 
Lechowicza.

Praca w okresie Letnim
Kongr. Edward Derwiński nadesłał nam 

broszurę'zatytułowaną “Summer Jobs”, wy­
daną przez U.S. Civil Service Commission, 
a dotyczącą możliwości zatrudnienia w 
agencjach federalnych w okresie letnim. 
Sprawa jest godna uwagi, szczególnie na 
użytek ludzi młodych, którzy w okresie 
letnich wakacji poszukują zatrudnienia.

Letnie prace są do dyspozycji w agen­
cjach federalnych na terenie całego kraju, 
ale głównie w ośrodkach wielkomiejskich. 
Nie są to możliwości nieograniczone, po­
nieważ praktyka wykazała, że na każdą 
pozycję zatrudnienia jest wielka ilość kan­
dydatów.

Wspomniana broszura “Summer Jobs” po- 
daje dokładnie wiele informacji i wskazó­
wek w jaki sposób należy załatwiać sprawy 
letniego zatrudnienia. Różne agencje fede­
ralne mają różne terminy, do których na- 
laży zgłaszać się po zatrudnienie w sezonie 
letnim 1977 r. Dlatego też kto byłby za­
interesowany w otrzymaniu okresowego za­

trudnienia w przyszłym sezonie letnim, po­
winien już obecnie zainteresować się moż­
liwościami w tym zakresie. Zapoznanie się 
więc z omawianą tu broszurą powinno być 
wstępnym krokiem właśnie już obecnie, aby 
był czas na ewentualne zgłoszenie wniosku 
o zatrudnienie.

Dla uzyskania zatrudnienia należy wypeł­
nić odpowiednie aplikacje, a do tego obo­
wiązują później pisemne testy. Należy więc 
przede wszystkim uzyskać miarodajne in­
formacje, które są do dyspozycji dla stu­
dentów w biurach zatrudnienia w ich ko­
legiach, jak też w Federal Job Information 
Centers oraz w regionalnych biurach Civil 
Service Commission.

Na terenie Chicago biuro regionalne Civil 
Service Commission znajduje się w budynku 
federalnym pnr 219 So. Dearborn, Chicago, 
BI. 60604. Pod tym adresem należy zwracać 
się o broszurę “Summer Jobs”, która będzie 
służyła jako przewodnik w staraniach o le­
tnie zatrudnienie.

To i Owo
Z dalekiej Japonii dotarła wiadomość o 

sukcesie Mieczysława Babińskiego z Kra­
kowa, nestora polskiego dziennikarstwa, 
członka honorowego Klubu Wysokogórskie­
go. Zna on dobrze język japoński i dlatego 
wybrał się na wycieczkę do kraju Wscho­
dzącego Słońca.

Jednym z celów podróży było zdobycie 
szczytu Fudżi, wulkanu na wyspie Honsiu, 
najwyższym wierzchołku Japonii, sięgają­
cym 3,776 metrów. W drodze na szczyt 
Polakowi towarzyszyła kiepska pogoda: 
mżawka i przelotne deszcze, a w najwyż­
szych partiach gór padał śnieg. Temperatura 
wynosiła minus 10 st. Przed wyjazdem do 
Japonii red. M. Babiński przebywał w 
Tatrach, a jubileusz 80-lecia uczcił

wspinając się wraz z kolegą tak zwaną 
Północną Ścianą na szczyt Mnicha. Poza­
zdrościć takiej kondycji!

• ♦ ♦

Jackie Onassis, wdowa po greckim magna­
cie okrętowym otrzymała, na podstawie 
umowy zawartej z rodziną zmarłego, kwotę 
8 milionów dolarów tytułem spadku po 
mężu. Popularny tygodnik amerykański “En­
quirer”, który specjalizuje się w drukowaniu 
plotek ze sfer towarzyskich, przytacza wypo­
wiedź Krystyny, córki Arystotelesa Onassis, 
która miała jakoby powiedzieć, że odtąd 
nie chce mieć nic wspólnego z Jackie i nie 
chce jej widzieć na “swoim okręcie, na swo­
jej wyspie i w swoim kraju”.

Nie Szafować Polską Krwią
POLONIA — Z wielkim niepoko­

jem trzeba przyjmować te wszystkie 
spekulacje, według których na tle 
poważnego kryzysu gospodarczego 
w Polsce może dojść do jakiegoś 
“wybuchu”. Nie wiadomo bowiem, 
dlaczego i dla jakich celów szerzone 
są te “tatarskie wieści”, wywołu­
jące ciarki na skórze, skoro jasne 
jest, jakie jest położenie geopolity­
czne Polski i jaki jest układ sil, jeśli 
chodzi o postawę Sowietów wobec 
krajów Europy Wschodniej, uzależ­
nionych ideologocznie, politycznie i 
gospodarczo od Moskwy.

To wszystko, co dzieje się w Polsce 
od głośnych zajść czerwcowych na 
tle nagłej zapowiedzi podwyżki cen 
artykułów żywnościowych, świad­
czy oczywiście, że w nastrojach 
społeczeństwa występuje groźny 
kryzys. Miejmy jednak nadzieję, że 
nie doprowadzi to do wybuchu de­
speracji, którego następstwa byłyby 
jeszcze jedną tragedią narodu, 
doświadczonego i tak okrutnie w 
ciągu ostatnich 200 lat, a szczególnie 
w latach wojennych i powojennych 
po pamiętnym Wrześniu 1939.

Czemu jednak podrzuca się mię­
dzynarodowej opinii publicznej, a i 
ośrodkom polonijnym i polskim na 
Zachodzie, owe przypuszczenia o 
nieodwracalności polskiego losu, 
który ma znowu staczać się w kie­
runku ewentualnego, nowego upustu 
krwi?

Jakie siły międzynarodowe i jakie 
czynniki przyczaiły się w zakamar­
kach intryg i zdają się przygotowy­
wać atmosferę, aby naród polski 
znowu porwał się z przysłowiową 
motyką na słońce, choć słuszne są 
jego wolnościowe i niepodległościo­
we dążenia i postulaty?

Oczywiście nie można wskazać 
wyrżnie, że rozwój sytuacji we­
wnętrznej w Polsce daje nieza­
chwiane podstawy do podejrzeń o 
działaniach tajemniczych sprężyn 
agenturalnych, w których interesie i 
zamiarach może leżeć doprowadze­
nie do jakiegoś wybuchu i do nowej 
rzezi dziesiątków tysięcy patriotycz­
nych Polaków, ale też nie można 
oprzeć się wrażeniu, że i taką sytu­
ację należy brać pod uwagę.

Rryzysy gospodarcze występują w 
wielu krajach, również w Europie 
Zachodniej, szczególnie w Anglii, 
Francji czy Italii, bo świat współcze­

sny jest powiązany uzależnieniami 
gospodarczo-iinansowymi, zaś wo­
łania o ustalenie nowych założeń 
dla rozwiązywania trudności ekono­
micznych są biblijnymi głosami na 
puszczy. Nadal główną rolę grają 
egoistyczne interesy wielkich i boga­
tych, chociaż naciski inflacyjne i 
recesyjne nie przebiegają obecnie 
wyraźnie rozgraniczającą linią, ale 
obejmują swoim zasięgiem zarówno 
kraje wysoko uprzemysłowione, jak 
i kraje zapóźnione w rozwoju gospo­
darczym.

Nie jedynie trudności gospordarcze 
w Polsce leżą więc u podłoża obec­
nego stanu rzeczy w kraju nad Wi­
słą. Istota problemu wiąże się bo­
wiem przede wszystkim z narzuce­
niem narodowi antyżyciowej doktry­
ny ideologicznej, która nie zdała 
egzaminu w Rosji, choć obowiązuje 
tam blisko 60 lat, jak też nie zdaje 
egzaminu współcześnie wszędzie 
tam, gdzie komuniści dorwali się do 
władzy, skoro recepty na uszczęśli­
wianie człowieka okazał się w bloku 
sowieckim zwykłym oszustwem.

Nie istnieją obecnie żadne szanse, 
aby przy użyciu gwałtownych metod 
i środków można było przeciwsta­
wiać się dywizjom Moskwy, stoją­
cym w krajach sowieckiego bloku.

Kto spekuluje, że w wypadku ja­
kiegoś wybuchu nowego polskiego 
szaleństwa można oczekiwać po­
dobnych szaleństw w innych krajach 
Europy Wschodniej, jest po prostu 
politycznym ślepcem, który nie wy­
ciągnął żadnej nauki z historii powo­
jennych wydarzeń, z lekcjami poglą­
dowymi węgierską i czeską na czele.

I dla kogo Polacy mieliby obecnie 
wyciągać przysłowiowe kasztany z 
ognia rewolty, skoro wiadomo (nie 
wiedzą o tym tylko polityczni anal­
fabeci), że w wypadku jakiejkolwiek 
rewolty Zachód wtuli ogon pod siebie 
i nawet nie kiwnie palcem, ograni­
czając się do cynicznego rozdziera­
nia szat i załamywania rąk, przy 
jednoczesnym wylewaniu przysło­
wiowych krokodylich łez oraz za­
chwycaniu się bohaterstwem tysię­
cy wyrzynanych na polskiej ziemi?

Narodu polskiego nie stać obecnie 
na żaden zryw rewolucyjny. Utopił­
by on Kraj na oczach cynicznego 
Zachodu w morzu krwi, nieszczęść 
i ofiar, poniesionych znowu na 
marne.

Krzyczcie!
NOWY DZIENNIK — Dziwne to 

zwierzę “socjalistyczna praworząd­
ność”. Gdy milicja bije aresztowa­
nych robotników, oskarża ich o czy­
ny hańbiące, a nigdy nie popełnione, 
gdy zamyka się w areszcie przyby­
łych jako widzowie na rozprawę 
sądową, gdy zwalnia się ludzi z 
pracy bez racji i bez odszkodowania 
na podstawie donosu, gdy odmawia 
się podania, ilu ludzi i gdzie jest w 
więzieniach, gdy nie dopuszcza się 
do pisania o tych wszystkich rze­
czach, a także o samych zajściach, 
to jest praworządne i legalne. 
Ale gdy grono ludzi znanych i powa­
żanych, uczonych, pisarzy, arty­
stów, duchownych, zawiązuje komi­
tet pomocy prześladowanym robot­
nikom, to jest akcja nielegalna i 
przeciw prawu.

Tak oświadczył na konferencji pra­
sowej w Warszawie referent pra­
sowy rządu Jaroszewicza, Janiurek. 
— Groził on korespondentom zagra­
nicznym, użalał się, że prasa zagra­

niczna pisze o zajściach w Polsce. 
Stwierdził, że nie może być w Polsce 
komitetów obrony robotników, po­
nieważ rząd jest robotniczy, a któż 
broni się sam przed sobą! -

Z całej tej konferencji przebija 
wyraźny niepokój. Znajomość wy­
padków w Polsce zarówno przez 
społeczeństwo polskie jak i przez 
świat jest bardzo niewygodna dla 
komunistów. Krępuje ich, podważa 
zaufanie do rządu PRL w chwili 
gdy ten musi spłacać miliardowe 
kredyty na rozbudowę przemysłu, 
zaciągnięte na Zachodzie. Utwier­
dza także w oporze społeczeństwo 
polskie. Komuniści wcięliby ciszę 
dokoła tego, co robią, co robi ich 
policja i ich sądy.

Jednego z członków Komitetu Po­
mocy Robotnikom zapytano, jak 
może Polonia amerykańska naj­
lepiej pomoć w tej akcji obrony. 
Odpowiedział jednym słowem: 
“Krzyczcie!”

Poszukiwania Bhutto
ZYCIE WARSZAWY - Nieprzer­

wanie, od kilku lat trwają starania 
premiera Zulfikara Ali Bhutto o za­
pewnienie Pakistanowi pozycji w 
świecie, odpowiadającej dalekosięż­
nym ambicjom tego kraju. Po 
secesji Pakistanu Wschodniego i po­
wstaniu Bangladesz,Islamabad jak­
by odwrócił się od dawnej struk­
tury politycznej subkontynenty, w 
ramach której doznał tak wiele 
goryczy i porażek, rezygnując za­
razem z koncepcji Pakistanu jako 
“ojczyzny wszystkich muzułmanów 
Półwyspu Indyjskiego”, Swe pełne 
nadziei spojrzenie skierował w stro­
nę Zatoki Perskiej i świata islamu.

“Pod względem historycznym, 
geograficznym, ekonomicznym, 
religijnym i kulturalnym — stwier­
dził niedawno premier — Pakistan 
bliższy jest Azji Zachodniej niż Azji 
Południowej”. Ta dość nagła rewi­
zja historii i georgrafii może po­
czątkowo dziwić. Gdy się jednak 
przyjrzeć bliżej celom i ambicjom 
za nią stojącym, staje się zrozumia­
ła i — w jakimś sensie — logiczna.

Region Azji Zachodniej stwarza 
przywódcy Pakistanu możliwości 
jakich nie znalazłby nigdy u boku po­
tężnych Indii i biednego Bangladesz.

Uzyskanie czołowej roli w tym regio­
nie umożliwi Islamabadowi korzy­
stanie z pomocy gospodarczej i po­
parcia bogatych krajów arabskich 
czy Stanów Zjednoczonych. Ułatwi 
też dotarcie do wielu krajów Trze­
ciego Świata z własnym posłaniem 
politycznym.

Chciałby Ali Bhutto stać się przy­
wódcą rozwijających się krajów Azji 
Zachodniej. I nie tylko Azji. Przy 
czym, ten bardzo ambitny polityk 
nie ogranicza się tylko do marzeń. 
To on przed dwoma laty wystąpił z 
propozycją utworzenia strefy beza­
tomowej w Afryce, na Bliskiem 
Wschodzie, w Azji Południowej i Za­
chodniej.

Z Islamabadu wyszła też propo­
zycja zwołania światowej konferen­
cji przywódców państw rozwijają­
cych się, na której dyskryminowana 
społeczność Trzeciego Świata sko­
ordynowałaby swą politykę wobec 
państw wysoko uprzemysłowio­
nych. Bhutto uważa, iż konferencja 
taka jest dziś koniecznością i naka­
zem chwili. Tym bardziej że mogła­
by, przysporzyć chwały jej inicjato­
rowi.

FraniciszekNietz

W Obronie Wiary 
w Ojczyźnie 

List Pasterski Episkopatu Polski
Episkopat Polski wystąpił z Li­

stem Pasterskim do Wiernych, wzy­
wając do obrony Wiary katolickiej. 
List ten, podpisany przez wszystkich 
członków Episkopatu, został odczy­
tany w świątyniach w Polsce w 
pierwszą niedzielę Adwentu, 28 listo­
pada.

Biskupi podkreślają, że zmuszeni 
są wezwać wiernych do czujnpści i 
List Pasterski głosi dalej, że “zręcz­
nie osłaniany program ateizacji Na­
rodu staje się coraz groźniejszy, bo 
dąży wszelkimi sposobami do odar­
cia życia naszego społeczeństwa z 
ducha Ewangelii Chrystusowej.”

Poniżej podajemy obszerniejsze 
fragmenty z Listu Pasterskiego 
Episkopatu Polski.

» » »
Kto patrzy powierzchnie na byto­

wanie Kościoła w Polsce, może ulec 
złudzeniu, że praca Kościała w Pań­
stwie naszym nie ma trudności. 
Wszyscy przecież chcą normalizaji. 
W rzeczywistości jednak nie ustała 
nienawistna, bezwzględna walka z 
wiarą w i z Kościołem Chrystuso­
wym. Wyczuwa się ciągle tajemni­
cze sprzysiężenie przeciw Bogu. W 
coraz większym wymiarze nawet in­
stytucje wychowawcze, społeczne i 
polityczne, podejmują program 
ateizajcji Narodu.

A przecież społeczność państwo­
wa, jako instytucja publiczna — mu­
si działać dla dobra całej społeczno­
ści; nie ma prawa prowadzić dzia­
łalności wrogiej religii, przeciwko 
wolności sumienia i wyznania oby­
wateli. Działalność ta bowiem jest 
naruszeniem przede wszystkim 
prawa przyrodzonego każdego oby­
watela.

Na tym prawie opierają się posta­
nowienia wszystkich konstytucji i 
deklaracji międzynarodowych, jak 
Karta Praw Człowieka Narodów 
Zjednoczonych, które zapewniają 
każdemu obywatelowi wolność reli­
gii i wyznania.

U nas ogromna większość obywa­
teli jest wierząca i należy do Ko­
ścioła Katolickiego. Jeżeli więc 
urzędnicy państwowi prowadzą wal­
kę z religią, dopuszczają się poważ­
nego nadużycia wobec obywateli, 
krórzy łożą na ich utrzymanie podat­
ki. Walka z religią jest opłacana 
funduszami, które muszą składać 
wierzący katolicy. Któż nie widzi 
dziwnego nieporozumienia w tym 
bolesnym stanie rzeczy?!

Niestety, tego rodzaju nadużycia 
dzieją się u nas dość często. Dla 
powstrzymania postępu religii, a na­
wet dla ograniczenia czci Bożej, wy­
korzystywane są przepisy prawa bu­
dowlanego; często odmawia się 
przez długie lata zezwoleń na budo­
wę kościołów i kaplic, koniecznych 
szczególnie w nowych osiedlach 
miast i skupisk przymysłowych. 
Gdy zaś ludność, zniecierpliwiona 
ciągłymi odmowami, wznosi prowi­
zoryczne kaplice, by móc spełniać 
religijne obowiązki w bliskości swe­
go zamieszkania, jest surowo kara­
na i szykanowana.

Problem ten, który staje się coraz 
bardziej bolesny w miarę budowy 
miast i osiedli, nie jest dotąd rozwią­
zany, gdyż ilość zezwoleń na budowę 
świątyń jest niewystarczająca w 
stosunku do potrzeb. Stąd Biskupi 
muszą ogłaszać komunikaty i wzy­
wać Wiernych do modlitwy o wol­
ność budowania świątyń.

Bolesną sprawą jest uprawianie 
dyskryminacji religijnej w stosowa­
niu prawa do pracy. Wykonywanie 
niektórych zawodów i osiągnięcie 
stanowisk, zwłaszcza kierowni­
czych, zastrzeżono niemal wyłącznie 
dla tych, którzy deklarują się jako 
niewierzący, lub przynajmniej nie- 
praktykujący.

Awans w pewnych dziedzinach 
pracy uzależnia się od wstąpienia 
do organizacji społeczno-politycz­
nych, wymagających od swych 
członków wyznawania świątopogłą- 
du ateistycznego, zaniechania cho­
dzenia do kościoła i religijnego wy­
chowania dzieci. Nawet przyjmowa­
nie kandydatów do niektórych szkół 
jest uzależnione od złożenia deklara­
cji niewiary.

Za tak zwaną aktywność religijną 
wierzący ludzie są często pozbawie­
ni stanowisk, a nawet pracy, mimo 
iż swoje obowiązki zawodowe wyko­
nywali dobrze, a nieraz otrzymali 
wyróżnienia i nagrody za wydaj­
ną i ofiarną pracę. Niekiedy doko­
nuje się to jawnie, częściej w sposób 
osłoniony ubocznymi motywami.

Metody zaprogramowanej ateiza­
cji są wielorakie. Do życia społecz­
nego, do systemu prawnego, wpro­
wadzane są co powien czas kolejne 
zmiany. Mówi się oficjalnie, że słu­
żą one przebudowie gospodarczej 
ustroju. A w rzeczywistości stajemy

wobec coraz to nowych sposobów 
zwalczania wiary i Kościoła. Prze­
cież wiadomo, że walka z religią 
przeszkadza nawet reformom go­
spodarczo-społecznym, gdyż budzi 
niepokój i nieufność do kierowni­
ctwa państwem, co osłabia nurt i 
wydajność pracy. Ludzie rozgory­
czeni nie są dobrymi pracownikami.

Walka z religią środkami nacisku 
prawno-administracyjnego jest 
uciążliwa i ryzykowna, wywołuje re­
akcję, a nadto kompromituje władzę 
państwową w oczach światowej opi­
nii publicznej. Nie da się jej prowa­
dzić powszechnie i radykalnie. Dla­
tego przyjęto inny sposób, sięgając 
do środków upowszechniania t. zw. 
kultury.

Wiele polskich programów teat­
ralnych, kinowych, telewizyjnych 
oraz liczne pozycje wydawnicze zo­
stały oddane na usługi antyreligijnej 
propagandy. Walka ta, początkowo 
starannie ukrywana, obecnie staje 
się coraz bardziej jawna i zaczepna.

Jakże często ateistyczna propa­
ganda w fałszywym świetle przed­
stawia historię Kościoła, zwłaszcza 
w Polsce, zniekształca treść Pisma 
świętego, ośmiesza praktyki religij­
ne, co dotyka żywo uczuć wierzą­
cych. Zycie liturgiczne i sakramen­
talne jest zastępowane obrzędowo­
ścią świecką, często niezbyt poważ­
ną.

Ogarnia nas ból i zdumienie, że 
niejeden z szanowanych twórców i 
artystów czy redaktorów, oddaje 
swój talent na służbę spraw tak 
niecnych i społecznie szkodliwych. 
W tym miejscu musimy wszyscy od­
wołać się do władz centralnych, by 
położyły kres tym nadużyciom, 
szkodliwym dla godności i sumienia 
naszego Narodu.

Trwa walka o wiarę i serce każde­
go młodego człowieka. Katoliccy ro­
dzice i ich dzieci mówią coraz czę­
ściej, że nauczanie w szkołach 
wszystkich stopni, a także na wyż­
szych uczelniach, wykorzystywane 
jest dla wpajania niewiary. Głosi 
się bezpodstawnie, że światopogląd 
religijny nie da się pogodzić z 
osiągnięciami współczesnej nauki.

W wielu miejscach utrudnia się 
dzieciom i młodzieży korzystanie z 
katechizacji, uczestniczenie w Mszy 
świętej i wykonywanie innych prak­
tyk religijnych. Odnosi się to szcze­
gólnie do dzieci i młodzieży, korzy­
stających z państwowych domów 
dziecka i internatów. Na koloniach 
wakacyjnych i w tym roku zabrania­
no udziału w praktykach religij­
nych a nawet niekiedy posiadania 
jakichkolwiek znaków religijnych 
jak medalik, krzyżyk czy obrazek. 
Opór grozi dziecku pozbawieniem 
możności korzystania z kolonii, lub 
innymi niedozwolonymi represjami.

Główne uderzenie bezbożniczych 
planów skierowano w wiarę mło­
dzieży i — co musi budzić najwięk­
szy sprzeciw —w kiełkującą dopiero 
wiarę bezbronnych dzieci, nawet 
przedszkolnych. W bieżącym roku 
jeden z czołowych dygnitarzy pań­
stwowych, w swoim przemówieniu 
ujawnił, że nawet nowe terminy wa­
kacji mają rozbić program pracy 
kalendarza liturgicznego świąt ka­
tolickich i zwartość religijną rodzin. 
Powiedział on także, że nowy sy­
stem kształcenia dzieci i młodzieży, 
w tak zwanych szkołach zbiorczych, 
ma też pomóc do wyrywania wiary 
z serc najmłodszych. Podobnemu 
celowi mają służyć organizowane w 
niedzielę i święto przez zakłady pra­
cy wycieczki turystyczne, a przede 
wszystkim czyny społeczne i praca 
niedzielna.

Oto niezwykle bolesny obraz wa­
runków pracy Kościoła w Ojczyźnie 
naszej. Program ateizacji politycz­
nej wzmaga się coraz bardziej. 
Wrowadzanie go zamierzone jest 
etapami, tak aby społeczeństwo nie 
mogło dostrzec, że zostało podpo­
rządkowane kierowanemu proceso­
wi niszczenia wiary.

Jeszcze Jeden Film 
o Chopinie

Wybitny pianista amerykański, 
Byron Janis, zmontował film telewi­
zyjny, poświęcony Chopinowi. Reży­
serem filmu jest Adrian Maben. 
Zdjęcia do filmu zostały nakręcone 
w Polsce i we Francji, między inny­
mi w Żelazowej Woli i w Nohant. 
Byron Janis zwiedził wszystkie 
miejsca, w których przebywał Cho­
pin. W Nohant spotkał wnuczkę 
George Sand, Aurorę Sand. Madame 
Sand opowiadała mi wiele szcze­
gółów z życia swej babki oraz 
wiele anegdot o samym Chopinie. 
Janis wprowadził kilka elementów 
tej opowieści do swego filmu.
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Janina Krausowa

0 Strachach
Wielkopolskich

Jak to pisał Mickiewicz?

— Może też pamięć o minionej 
wiośnie
Zimowy wierszyk umili —
Chcę coś okropnie, coś pisać 
miłośnie
O strachach i o Maryli.

W okresie najdłuższych zimowych 
wieczorów, kiedy tak szybko zapada 

właśnie “nawiedzonym” pokoju w 
Rydzynie. Za każdym razem wkrót­
ce po zaśnięciu biedny poeta zrywał 
się ze snu, a budziły go głośne jęki i 
szczęk łańcuchów. Jegp czoła doty­
kała jakaś zimna ręka, w pokoju coś 
się działo i strach paraliżował lite­
rata, któremu nie pozostawało nic 
innego jak tylko rejterować z “na­
wiedzanego” pokoju...

zmierzch, a po ciemnym niebie szy­
bują ciężkie od śniegu chmury, wiatr 
zawodzi w nagich konarach drzew i 
tylko krakanie wron mąci ciszę, 
milo jest — jak kiedyś w dawnych 
czasach — sukpić się w promieniu 
lampy lub jeszcze lepiej koło ognia 
buzującego w piecu i przypomnieć 
sobie dawne legendy, dziś już cał­
kiem zapomniane, choć ongiś stano­
wiły żelazny repertuar opowieści 
naszych przodków. Nie było dawniej 
zebrania w zimowy wieczór bez opo­
wiadań o rzeczach tajemniczych, 
nadprzyrodzonych — o dziwach, cu­
dach i strachach, o których tyle bal­
lad stworzył sam Mickiewicz. Zwłasz­
cza dwa ostatnie stulecia — osiem­
naste i dziewiętnaste — były okresem 
rozkwitu różnych opowieści z dresz­
czykiem. Dziś historie te poszły nie­
mal zupełnie w zapomnienie — o tyle 
chyba niesłusznie, że jako legendy 
stanowią ciekawy obraz epok minio­
nych, dokument swoistej kultury li­
terackiej i samorodnej fantazji ludu. 
W tej fantastycznej twórczości Wiel­
kopolska stała zawsze na jednym z 
pierwszych miejsc w kraju. Tu naro­
dziły się bogate legendy związane z 
jeziorem Goplo, stąd wywiódł ród 
najbardziej znany czart polski — 
diabeł Boruta, tu powstały liczne 
legendy i baśnie. Skorzystajmy z 
dłuższego zimowego wieczoru, aby 
sobie przypomnieć parę opowieści o 
strachach wielkopolskich.

Od czego by tu zacząć? Czy od 
“Białej Damy”, która i dziś jeszcze 
podobno wędruje po komnatach 
zamku i alejach parku w Kórniku i 
jest wiernym odbiciem znajdującego 
się w jednej z sał zamku portretu 
Teofilii z Działyńskich—Potulickiej? 
“Biała Dama” ma na portrecie 
wspaniałą białą suknię i przenik­
liwy, świdrujący wzrok oraz tajem­
niczy, dziwny uśmieszek na war­
gach. .. Czy może od nieszczęsnej 
Halszki — żony Łukasza Górki, któ­
ry przez ćwierć wieku więził ofiarę 
swojej zazdrości w baszcie zamku 
w Szamotułach, gdzie do dziś słychać 
nocami płacz i zawodzenie niesz­
częśliwej, a niekiedy widać bladą 
zjawę na szczycie baszty zamkowej?

Porozmawiajmy jednak o mniej 
znanych legendach naszego regionu.

W okolicach Kościana znajduje się 
wieś Gryżyna, o której mówią już 
dokumenty z 1292 roku. Wieś szczyci 
«ię do dzisiaj pięknym dworem i par­
kiem sprzed przeszło dwustu lat. 
Ruiny kościoła gryżyńskiego datują 
się od XIV stulecia. Z tymi to ruina­
mi wiąże się znana niegdyś każdemu 
wielkopolskiemu dziecku legenda o 
grobie i brzozie. Oto miała żyć kie­
dyś w Gryżynie matka, która dziecku 
swemu w dobroci serca pozwalała 
na wszystko, a dziecko to, źle korzy­
stając z dawanej mu swobody, zesz­
ło na fałszywe drogi i umarło. Zbola­
ła matka pochowała w grobie to 
swoje ukochane, choć niedobre dzie­
cko. I cóż się okazało? Kiedy następ­
nego dnia po pogrzebie przyszła na 
świeżą mogiłę, ujrzała wystającą z 
ziemi rączkę i usłyszała glos zmarłej 
dzieciny, która napominała matkę, 
aby teraz tę rączkę za karę chłosta­
ła, inaczej bowiem niedobre dziecko 
nie zyska spokoju za grobem. Niesz­
częsna matka zalewając się łzami, 
ścinała z rosnącej opodal brzozy 
rózgi i bila nimi dziecięcą rączkę, 
która dopiero po upływie wielu dni i 
po odebraniu srogiej kary na zawsze 
zniknęła w ziemi. Opowieść o brzozie 
gryżyńskiej i matce, która karała 
zmarłe dziecko za wyrządzone jej 
krzywdy opisał wierszem znany poe­
ta wielkopolski — gen. Franciszek 
Morawski przed blisko 150 laty. Dziś 
już o “Brzozie gryżyńskiej” chyba 
mało kto pamięta.

W Rydzynie wznosi się piękny 
pałac Sulkowskich, obecnie remon­
towany na siedzibę stowarzyszenia 
NOT — Naczelnej Organizacji Tech­
nicznej. Warto przypomnieć nowym 
właścicielom tej pięknej zabytkowej 
budowli, że w jednym pokoju na par­
terze od niepamiętnych czasów... 
straszy. W każdym razie w listach i 
zapiskach wybitnego Wielkopolanina 
z XIX wieku — pisarza i literata 
Stanisława Koźmiana, człowieka o 
bardzo racjonalistycznym i trzeź­
wym umyśle, znajdujemy kilka re­
lacji na temat jego noclegów w tym

Co tam duchy w pałacu — budowli 
bądź co bądź świeckiej, skoro inge­
rencji sił z zaświatów nie uniknęła 
nawet plebania! Pomiędzy Jaroci­
nem a Dolskiem znajduje się wieś 
Kolniczki, której plebanię aż do wy­
buchu ostatniej wojny miały nawie­
dzać prawie co noc jakieś duchy czy 
zjawy. To, co się działo w plebanii, 
nie pozwalało nikomu tam mieszkać, 
a śmiałków, którzy odważyli się spę­
dzić tam noc, zmuszało do panicznej 
ucieczki. Naoczni świadkowie niepo­
kojów nocnych na plebanii w Kol- 
niczkach nie umieli precyzyjnie 
określić, co się tam naprawdę działo. 
“Nie dało się tam w nocy wytrwać” 
— stwierdzali stanowczo. Przez całą 
wojnę plebania w Kolniczkach stała 
pusta, dziś już ten budynek nie ist­
nieje.

Smiełów koło Żerkowa, nad malow­
niczą Lutynią — to wiejska posiad­
łość wsławiona pobytem Mickiewicza 
w 1830 roku. Cała Wielkopolska daw­
niej wiedziała, że w księżycową noc 
przez park w Smiełowie często jecha­
ła pędem kareta zaprzężona w dwa 
czarne konie. Pojazd zatrzymywał 
się przed wejściem do pałacu, z ka­
rety na stopnie budynku wbiegała 
smukła dama w bieli... Kiedy zbli­
żała się do drzwi, rozlegał się ponury 
huk, który odbijał się echem po 
całym parku, a biała dama, kareta 
i konie w mgnieniu oka znikały... 
Zjawą miała być córka dawnych 
dziedziców Smiełowa, która w przed­
dzień swojego ślubu popełniła samo­
bójstwo i tajemnicę tego kroku za­
brała do grobu.

Na zakończenie historia — jak 
to mówią — “z innej beczki”, bo 
nie o duchach, lecz mimo to jednak 
o sprawach jak najbardziej tajem- 
niczyćh i nadprzyrodzonych, a mia­
nowicie o dziwnym wydarzeniu w 
Golejówku koło Rawicza. Miało się 
ono rozegrać przed mniej więcej 
dwustu laty, a opisał je ze szczegóła­
mi T. Zychliński w tomie VI “Złotej 
księgi szlachty polskiej” (Poznań 
1883).

Właściciel Golejówka — Konstanty 
Rogaliński, ku swojej wielkiej rado­
ści doczekał się narodzin córeczki 
Atanazji i zaczął czynić przygoto­
wania do uroczystych chrzcin. Ple­
nipotent dziedzica — Józef Chmie­
lewski, miał pojechać do Wrocławia 
po różne sprawunki, które miały 
uświetnić wspaniałe chrzciny. Przed 
wyjazdem wiemy sługa powiedział 
swojemu panu, że od lat przechowy­
wał klejnoty, które przeznaczył na 
kościół i że złoży je w ofierze teraz 
— z okazji narodzin dziecięcia. Pan 
Rogaliński pochwalił tę decyzję, a 
Chmielewski wyjechał pospiesznie 
do Wrocławia. W Golejówku tymcza­
sem przygotowywano się do wspa­
niałych uroczystości. Niestety, we­
soły nastrój zakłóciło niespodziwane 
wydarzenie: wiemy Chmielewski 
zaraz po powrocie z Wrocławia nagle 
zmarł. Możny pan na Golejówku 
musiał bez zwłoki mianować nowego 
rękodajnego. Rolę tę powierzył nowo 
przybyłemu i nikomu tu jeszcze nie 
znanemu młodzieńcowi.

Rozpoczęły się huczne i solenne 
chrzciny, na które zjechało kilkaset 
najznamienitszej szlachty z bliższego 
i dalszego sąsiedztwa Golejówka. 
Nawal gości był tak niezmierny, że 
cała służba folwarczna opróżniła 
swoje izby i korzystając z letniej 
pogody przeniosła się na nocleg do 
stodół. Wśród służby znajdował się i 
nowo mianowany młody plenipotent 
dziedzica.

Nazajutrz, po uroczystych chrzci­
nach odbyła się wspaniała uczta, 
wyprawiona dla wszystkich zgroma­
dzonych gości. Grała kapela i grz- 
mialy wystrzały na wiwat. W toku 
zabawy jeden z bliższych sąsiadów 
spytał pana Rogalińskiego o Chmie­
lewskiego. Pan domu opowiedział o 
nagłym zgonie wiernego sługi i o 
tym, że już nie zdołał on dopełnić 
zamierzonej ofiary na kościół. Gdy 
Rogaliński kończył swoje słowa, na 
końcu stołu wszczął się jakiś ruch 
i niepokój — to nowy plenipotent, 
blady i drżący, opowiedział o dziw­
nym zdarzeniu ostatniej nocy: oto 
ledwie zasnął w stodole, ujrzał we 
śnie nadzwyczaj wyraźnie obcego

(Ciąg dalszy na str. 6-ej) 

Antoni Spandowski

Tajniki Mowy Ojczystej
Zwroty “znaleźć z kim wspólny 

język” lub “mówić wspólnym ję­
zykiem” odnoszą się do sytuacji, 
w których ludzie dzięki identycz­
ności pojęć mogą się bez przeszkód 
porozumieć. Język jest też jednym 
z tych czynników, które tworzą 
wspólnotę narodową, naród, łączy 
bowiem zbiorowisko ludzi, którzy 
myślą tak samo. Dlatego wszyst­
kie próby wynarodowienia ludów 
zawsze polegały między innymi na 
wydzieraniu im języka narodowe­
go. I dlatego też wszystkie narody 
dbają o swoją mowę jak o najwięk­
szy skarb.

Język tak jak naród żyje, rozwija 
się, częściowo obumiera i odradza 
w kolejnych pokoleniach, zmienia 
się, przekształca, uszlachetnia, a 
przy tych wszystkich przemianach 
trwa jednak — wieczny i zawsze 
ten sam.

W codziennym języku często uży­
wamy sformułowań i zwrotów, któ­
rych sens co prawda pojmujemy 
prawidłowo, ale które nie tłumaczą 
się same przez się. Gdy więc na 
przykład mówimy, że kogoś należy 
postawić pod pręgierz, to rozumie­
my, że ten ktoś powinien odpowia­
dać przed sądem opinii publicznej. 
Gdybyśmy zdecydowali się go pu­
blicznie napiętnować, to użylibyśmy 
już wtedy zwrotu, który wymaga 
objaśnienia i do tego jeszcze wró­

cimy. A wyświęcić kogoś — to tyle 
co przepędzić go, wygnać, wysie- 
lić. Sprawa niby to jasna, ale jak 
to się stało, jak do tego doszło, 
że czasownik “świecić” nabrał w 
tym przypadku tak groźnego zna­
czenia?

Zęby odpowiedzieć sobie na to 
pytanie, zatrzymajmy się na 
chwilę przed prześlicznym renesan­
sowym ratuszem na rynku starego 
miejskim w Poznaniu. Na cokole, 
złożonym z kilku coraz to węższych 
kręgów, stoi tu zdobny slup kamien­
ny, a na nim rycerz z podniesio­
nym mieczem. Figura owego ryce­
rza jest zresztą tylko ozdobą. By­
najmniej natomiast nie estetyczne 
cele miały wmurowane w ów slup 
kawałki żelaza.

leżało to do kata, którego współ­
cześni określali też innymi imiona­
mi, takimi jak na przykład niedo­
bry, szargarz i hycel, a najczęściej 
zbir i oprawca. Szargarz pochodzi 
od “szargać”, co oznacza: brudzić, 
walać, obłocić, a w przenośni: bez­
cześcić, obrażać, zhańbić.

Kary wykonywane pod pręgie­
rzem były w swojej istocie hańbiące 
— między innymi właśnie dlatego, 
że spełniano je publicznie, w oczach 
całej społeczności miejskiej. Tutaj 
więc kat skazanych na karę naj­
wyższą skracał o głowę; w tym 
zresztą przypadku skazańcowi na 
ogół było obojętne, co sobie o nim 
myśli prześwietna widownia. Nie 
wszystkie jednak wyroki były aż tak 
surowe. Niektórych przestępców 
ława skazywała na karę chłosty i 
tę karę wykonywano również pu­
blicznie pod pręgierzem, przy czym 
to publiczne karanie miało oddziałać 
na przestępcę wychowawczo, a na 
widzów — odstraszająco.

Skazańcy oczywiście robili co 
mogli, żeby uniknąć skatowania, kat 
więc już z góry starał się uniemoż­
liwić im wymiganie się od kary 
i w tym celu przywiązywał swoją 
ofiarę do słupa. Do tego celusłu- 
żyły właśnie owe urządzenia że­
lazne, które u pręgierza poznań­
skiego częściowo jeszcze przetrwały 
do naszych czasów. Urządzenia te w 

zależności od swojego kształtu i 
przeznaczenia nazywały się kuną, 
klubą, skublicą, gąsiorem lub dyba­
mi. Służyły one do przywiązywania 
skazańca za rękę albo za szyję, 
niekiedy za ręce i za szyję, a 
w jeszcze innym przypadku za 
ręce i nogi. Dyby przetrwały w 
języku potocznym w takich cza­
sownikach, jak zdybać, przydybać, 
co znaczy ująć kogoś wbrew jego 
woli, przychwycić, wytropić. Nato­
miast ująć kogo lub wziąć go w 
kluby oznacza: zmusić do posłu­
szeństwa, poskromić, “wziąć krót­
ko”. .

W niektórych przypadkach wy­
rok ławy przewidywał tylko stanie 
pod pręgierzem — bez dodatkowych 
kar fizycznych. W istocie rzeczy 

tylko przenośne znaczenie. Zrazu 
zwyczajem niemieckim oprawca 
wypalał skazańcom piętno na czole, 
na policzkach lub na uszach. 
Oznaczało to napiętnowanie rzeczy­
wiście na całe życie. Była to 
kara zbyt okrutna, żeby się mogła 
w Polsce dłużej utrzymać, nieba­
wem więc wydano prawo, że “pięt­
nowanie zawsze ma być dawane 
na plecach, nie na czele (czole — 
A.S.), ani innej powierzchownej 
ciała części”.

Jest poniekąd zrozumiałe, że 
miasta średniowieczne skwapliwie 
pozbywały się niepożądanych miesz­
kańców, a zwłaszcza włóczęgów i 
różnej maści ludzi podejrzanych, 
których dzisiaj określa się jako 
element aspołeczny. Ludzi tych 
po prostu wyrzucano poza mury 
miasta, odbywało się to jednak z 
wielką ceremonią. Po ukaraniu 
winowajcy pod pręgierzem oprawca 
wyprowadzał go za bramę miejską. 
Wiódł go jednak nie sam, lecz pod 
eskortą pachołków miejskich, przy 
czym wszyscy ci słudzy nieśli za­
palone świece. Dlatego wypędzenie 
z miasta nazywało się wyświece­
niem, co do naszych czasów prze­
trwało — jak już powiedzeliśmy — 
w czasowniku wyświecić.

W miarę ograniczania miast w 
prawach wykonywania sądownic­
twa pręgierz tracił swoje znaczenie 
i wychodził z użycia. Ale w ma­
łych miasteczkach zwyczaj publicz­
nego karcenia pręgierzem, w szcząt­
kowej oczywiście formie, przetrwał 
zadziwiająco długo. Zygmunt Glo­
ger w swojej “Encyklopedii staro­
polskiej” przypomniał ze swoich lat 
dziecięcych, że jeszcze w 1851 roku 
kupca Rafałowicza w Tykocinie za 
fałszywą denuncjację skazano na 
25 plag publicznych. Wyrok ten 
wykonano w sposób uroczysty przy 
asystencji burmistrza. Tykocin nie 
miał już jednak na etacie zbira- 
oprawcy, wobec czego skazanemu 
25 kijów przyłożyli policjanci. 
Miasteczko nie miało już także 
pręgierza, ale i na to znalazła się 
rada. Rafałowicz sumiennie ode­
brał swoje publiczne plagi na rynku 
pod... pomnikiem Stefana Czar­
nieckiego.

W Bibliotece 
im. E. Raczyńskiego
Prasa krajowa omawia szeroko 

zbiory i działalność Biblioteki im. 
Edwarda Raczyńskiego w Poznaniu.

W dziale zbiorów specjalnych 
zgromadzono w Bibliotece ponad 
7.000 rękopisów, 17.000 starodruków 
i inkunabułów oraz bogatą kolekcję 
map z różnych epok. Zobaczyć tu 
można m. in. własnoręczny podpis 
Stanisława Augusta poniatowskiego, 
złożony w 1783 na dwóch dyplomach, 
pochodzących z kancelarii króla. 
Dokumenty te, spisane na czerpa­
nym papierze, opatrzone są również 
pieczęciami królewskimi.

Wśród innych zabytków znajduje 
się dzieło “Zwierciadło człowieka”. 
Oprawne jest ono w okładki z de­
sek, obciągniętych skórą, zdobione 
tłoczeniami i spięte kosztownymi 
klamrami. Dzieło to zostało wydane 
w 1577 w oficynie Melchiora Neh- 
ringa, pierwszego drukarza poznań­
skiego.

Biblioteka posiada również inne 
bezcenne dzieło. Jest to księga pt. 
“Cosmographie”, wydana w oficy­
nie drukarskiej we Frankfurcie nad 
Menem w 1624. Autorem “Cosmo­
graphie” czyli “Opisywanie świata” 
jest Johannes Raven. Ozdobę tej 
księgi stanowią liczne drzeworyty, 
przedstawiające fragmenty licznych 
stolic świata i mapy. Do rzadkich 
wydawnictw należy również zapis 
nutowy pieśni liturgicznych, który 
powstał w 1730 w drukami Uniwer­
sytetu Jagiellońskiego.

W Bibliotece im. Edwarda Ra­
czyńskiego zaprowadzono także 
dział ekslibrisów, których zebrano

Pręgierz poznański (na 
sądowniczą miasta, jest starszy niż renesansowy ratusz. 
Stanął on z 1535 roku przed pierwotnym — gotyckim ratu­
szem, który w następnym roku spłonął; ogromny pożar 
strawił wtedy większą część miasta w obrębie murów obron­
nych. W 1550 r. rada miejska zleciła odbudowę i rozbudowę 
ratusza włoskiemu architektowi Janowi Baptiście di Quadro 
z Lugano. Budowa trwała do 1560 roku. Wzniesiony przez 
budowniczego włoskiego renesansowy ratusz poznański jest 
jednym z najpiękniejszych zabytków architektury Odrodzenia 
w Europie środkowej.

Otóż ten słup wraz z owym że- 
laziwem — to właśnie pręgierz. 
Pochodzi on z roku 1535, w swojej 
istocie jednak jest reliktem średnio­
wiecza, kiedy miasta w przywile­
jach lokacyjnych uzyskiwały prawa 
sądownicze, prawo wymierzania 
aprawiedliwości, karania określo­
nych przestępców. Pręgierz był 
miejscem publicznego wykony­
wania wyroków. Takie pręgierze — 
zależnie od zamożności miasta 
drewniane lub kamienne — usta­
wiano z reguły przed ratuszem, w 
którym miał swoją siedzibę sąd 
miejski, zwany ławą. Pozostałością 
po owej ławie są w języku polskim 
ławnicy sądowi i ława przysięgłych.

Wyroki lawy miejskiej, te które 
zawierały element kary fizycznej, 
wykonywano pod pręgierzem. Na­

była to kara surowa, bo w nie­
wielkich miastach, gdzie ówcześnie 
wszyscy wszystkich znali, ozna­
czało to skompromitowanie się w 
opinii publicznej, zwłaszcza że kto 
chciał mógł na przykład stojącego 
pod pręgierzem wyśmiewać, bez­
karnie opluć itd.

Wraz z prawem magdeburskim 
przeszły z Niemiec do miast pol­
skich praktyki związane z torturo­
waniem i publicznym piętnowaniem 
złoczyńców. To groźnie brzmiące 
pojęcie obejmowało zresztą nie 
tylko zbrodniarzy, lecz także zło­
dziejaszków, oszustów i — niekiedy 
— kobiety lekkich obyczajów. Ska­
zańców kat piętnował rozpalonym 
żelazem, co w mowie polskiej prze­
trwało w takim właśnie zwrocie, 
choć oczywiście dzisiaj ma on już

już ponad 3.200 sztuk. Otwarto także 
nową salę, zawierającą zbiór da- 
gerotypów i dawnych fotogramów, 
z widokami historycznych wydarzeń 
i scen rodzajowych oraz fotografie 
ilustrujące historię Poznania.

Laureat z San Remo
Tomasz Bugaj, absolwent klasy 

dyrygentury warszawskiego konser­
watorium, został laureatem nagro­
dy na międzynarodowym konkursie 
w San Remo we Włoszech.

Kandydatów do tej nagrody dyry­
genckiej było wielu, z różnych kra­
jów świata. Nagroda zdobyta przez 
Tomasza Bugaja otwiera mu duże 
możliwości w świecie muzycznym 
— co zaznacza muzyczna .prasa 
międzynarodowa, omawiająca 
C’xo'/pnntnwn nnnnrżc-ztr Irnnlriirc

Jan Lechoń

Hymn Polaków z zagranicy
Jędrni jest Polska, jak Bóg jeden w Niebie
Wszystkie me siły Jej składam w ofierze, 
Na całe życie, które wziąłem z Ciebie.
Cały do Ciebie, Ojczyzno należę.

Twych wielkich mężów przykład doskonały,
Twych bohaterów wielbię święte kości, 
Wierzę w Twą przyszłość, pełną wielkiej chwały 
Potęgi, dobra i sprawiedliwości.

Wiem, że nie ucisk i chciwe podboje.
Lecz wolność Ludów szła pod Twoim znakiem, 
Że nie ma dziejów piękniejszych, niż Twoje, 
I większej chluby, niżli być Polakiem.

Jestem, jak żołnierz na wszystko gotowy
I tak w Ojczyźnie, tak i w obcym kraju 
Czuwam i strzegę skarbu polskiej mowy, 
Polskiego ducha, polskiego zwyczaju.

Z narodem Polski na zawsze związany,
O każdej chwili to samo z nim czuję,
Do wspólnej wielkiej przyszłości wezwany —
Wszystkim Polakom braterstwo ślubuję.—

Jan Kasprowicz

W Rozbolalego Serca Żywą Księgę
W rozbolałego serca żywą księgę 
Zapisz na zawsze słowa takiej treści: 
Jak ruda w ogniu znajduje potęgę 
Oczyszczającą, tuk człowiek w boleści.
Nie! Tum, gdzie tęcza wielkich żądz swą księgę 
Rozsnuwa barwną, gdzie na suknię części 
I chwały zmienisz powszednią siermięgę, 
Wznosi się dusza na skrzydłach boleści.
Gdy więc na grzbiecie twoim los zaznaczy 
Krwawe sii't ślady, los, co się nie pieści 
Z człekiem, wszak nawet zrodzonym w boleści: 
Ty nie otwieraj wnętrza dla rozpaczy, 
W której się ducha osłabienie mieści, 
Tylko błogosław! błogosław boleści!. . .

Ignacy Krasicki
Paw i Orzeł

Paw się dął, śklniącc pióru gdy wspaniale toczył: 
Orzeł, górnie bujając, gdy go w locie zoczył, 
Roześmiał się i przeleciał. Wrzasnął paw; w śmiech pfacy. 
Nie znają się powtarzał, mi rzeczach prostacy. 
Znają się, rzek! mu orzeł, wdzięk cenić umieją, 
Ale gardzą przesadą, i z dumnych się śmieją.

Myśli i Słowa 
Tadeusza Kościuszki

Siła oddziaływania idei Tadeusza 
Kościuszki, wpływ tych idei na 
kolejne pokolenia Polaków tkwiły 
przede wszyskim w odważnym 
skojarzeniu woli narodowej z ogól­
noludzkimi ideami równości i spra­
wiedliwości społecznej.

Słowa Kościuszki olśniewają nie­
raz głębią mądrości z jaką przewi­
dywał przyszłość. Czasem w Jego 
myślach znajdujemy prawdy po­
wszechnie znane, ale i te nabierają 
niezwykłej mocy, gdy się zważy, że 
wypowiedział je człowiek nie łatwe­
go słowa, ale znojnego czynu.

* * ♦

Siebie samego zwyciężaj — naj­
większe zwycięstwo.

(Własnoręczna notatka Kościuszki w 
zeszycie zatytułowanym: "Pytania z- 

filozofii obyczajów", w warszwaw 

skim Korpusie Kadetów, 1766r.)
» » •

Fantyzm pochodzący z nie wiado­
mości zawsze najokropniejsze zwykł 
dawać skutki.

(List do Michała Zaleskiego, 1789r.)
* * •

Podanny — słowo przeklęte powin­
no być w oświeconych narodach.

(tamże) 
» » •

Uszczęśliwienie drugich w naj­
większym u mnie poszanowaniu.
(List do siostry, Anny Rstowęj, 1729r.)

Mieć potrzeba choć jeden oryginał 
swój, a nie kepiować wszystkiego, jak 
zwykliśmy z drugich krajów zwy­
czaje, które ani okolicznościom na­
szym dogodne, ani stosowne rządowi 
naszemu.

(List do Szczęsnego Potockiego, 

Lublin 18 sierpnia 1729r.)
• • •

Niech powszechna tylko będzie 
edukacja, niczego się lękać nie trze­
ba: od nas samych zależy poprawa 
rządu, od obyczajów naszych. A gdy 
podli będziemy, chciwi, interesowni, 
niedbający o kraj swój, słusznie, 
abyśmy potem mieli kajdany na szy­
jach i tego warci bądziemy.

(List do Michała Zaleskiego, Niemirów, 

3 kwietnia 1729r.) 
- » » »

Czytaj książki dla upiększenia 
umysłu lub uszlachenienia serca.

• • •

Bądźmy jednym ciałem z obywa­
telstwem, łączmy się najściślej, łącz­

my serca, ręce i sposoby wszystkich 
ziemi naszej mieszkańców.

* ♦ •
Nigdyby Polakom broń ich nieprzy­

jaciół straszną nie była, gdyby sami 
pomiędzy sobą zgodni, znali swą siłę 
i całej tej siły użyć umieli.

Nie ma żadnej różnicy między woj­
skowymi i cywilnymi — wszyscy 
jesteśmy obrońcami ojczyzny.

(Z obozu pod Połańcem, 8 maja 1794r.)
* * •

Wykonywajcie z największą usilno- 
ścią rozkazy władz rządowych, słu­
chajcie ich przestróg, szanujcie sie­
bie w ich powadze.

(tamże)
• • •

Nie może się naród ocalić bez 
rządu, lecz rząd nie może być czyn­
nym bez zaufania, posłuszeństwa i 
gorliwości ludu.

(Z obozu pod Sieczkowem, 
21 maja 1794 r.)

• » •

Słabość, brak stałości, zwątpienie 
o sobie samych — to uważam za naj- 
sroższego nieprzyjaciela, za naj­
okropniejszą dla Polski klęskę.

Niech nie mówi Europa: Polak 
prędki jest do zapalenia, prędszy do 
zrażenia się. Niech raczej powiedzą 
narody: Polacy mężni są w przedsię­
wzięciu, nieustraszeni w przygo­
dach, stali w dokonaniu.

(Z obozu pod Przybyszewem, 
24 czerwca 1794 r.)

• * «

Kto prawom posłuszny być nie 
chce, ten nie wart wolności.

(Z obozu pod Gołkowem. 
29 czerwca 1794 r.) 

• * *

Na głos ojczyzny wszelkie zastano­
wienia, wszelkie względy niknąć po­
winny.

(List do gen. Mokronowskiego, 
6 sierpnia 1794 r.)

* • •

Urzędu nikt posiadać nie powi­
nien, w którego krokach nie było 
uczciwości, który w życiu swoim nie 
szanował własności, sławy współo­
bywatela, który wiernym nie był 
obowiązkom ojczyzny.

Obywatel, który dice szczycić się 
dobrym Polakiem, powinien po­
święcić wszystko dla ojczyzny i być 
zawsze ludzkim i sprawiedliwym.

("Czy Polacy mogę się wybić na 

niepodległość", 1800r.) 

(wybrał: E.D.)
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x H. Sienkiewicz 
w Świadomości Narodu

Pierwszy większy utwór Sienkiewi­
cza — zarówno ze względu na ob­
jętość dzieła i wagę podjętego tema­
tu, jak też cel i ambicje pisarskie — 
a była nim powieść “Ogniem i mie­
czem”, wywołał wielką burzę, wielką 
kampanię prasową. Zaangażowały 
się w nią prawie wszystkie wybit­
niejsze umysły i bardziej interesują­
ce talenty epoki. Było to zjawisko 
tym bardziej zaskakujące, że przed­
tem z reguły przedmiotem wielkich 
sporów i polemik bywały tragedie 
lub utwory poetyckie. Zachodził tu 
więc przypadek bez precedensu we 
wcześniejszych dziejach literatury 
polskiej, a miał on ogromne znacze­
nie dla jej przyszłości. Rzecz w tym, 
że wtedy właśnie dokonała się nobi,i- 
tacja powieści — tego proletarii .za 
literatury, jak ją nazywał Józef Ig­
nacy Kraszewski.

Od tego sukcesu “Ogniem i mie­
czem” zaczęła się kariera polskiej 
powieści, która z nizin literatury 
wkroczyła na jej wyżyny; stała się 
lekturą nie tylko kobiet i młodzieży, 
lecz także elity intelektualnej naro­
du; stała się godna tego, by najtęższe 
umysły współczesne polemizowały z 
jej ogólnoświato-poglądowymi i hi­
storycznymi założeniami. Sprawcą 
tych przemian był Sienkiewicz, któ­
ry stal się także najpopularniejszym, 
najpowszechniej czytanym polskim 
powieściopisarzem.

Ale rola Sienkiewicza nie skończy­
ła się na tym, że powieść wprowadził 
na honorowe miejsce we współczes­
nej literaturze. On ją na tych wyży­
nach utrzymał dzięki swoim następ­
nym powieściom, które ukazywały 
przeszłość Polski bądź bezpośrednio 
— kiedy zajmowały się wydarzenia­
mi i ludźmi wieków XV i XVII, bądź 
też pośrednio — gdy współczesne 
problemy ukazywały w historycznym 
kostiumie.

Dzieła Sienkiewicza cieszyły się u 
współczesnych wielką poczytnością. 
Jednocześnie drukowały je różne 
czasopisma. Nakłady książkowe były 
wyższe niż nakłady dzieł któregokol­
wiek innego pisarza współczesnego. 
Trzeba tu zrobić jeszcze jedną uwa- 
gę, niema lym się bowiem kończyło. 
Form długiej, rozlewnej powieści, 
pisanej piękną, archaizowaną polsz­
czyzną, powieści o bardzo skompli­
kowanej akcji czy raczej akcjach 
(bo we wszystkich powieściach hi­
storycznych Sienkiewicza było ich 
dwie — historyczna, oparta na źród­
łach dziejowych, oraz druga — nie­
jako “prywatne” dzieje bohaterów) 
wymagała od odbiorcy znacznej kul­
tury ogólnej i przygotowania czytel­
niczego.

Tymćżasem stawa Henryka Sien­
kiewicza rozchodziła się szeroko i 
jego dzieła budziły zainteresowanie 
wśród ludzi, którzy nie umieliby 
przeczytać grubej książki i którzy 
nie mieli pieniędzy na jej nabycie. 
Toteż jeszcze za życia autora, a nie­
kiedy nawet z jego pomocą zaczęto 
publikować bądź to najbardziej inte­
resujące fragmenty jego dzieł, bądź 
ich przeróbki, skróty i streszczenia, 
dokonywane w rozmaity sposób i w 
rozmaitych celach. Autorzy tych 
adaptacji opowiadali w sposób 
uproszczony, popularny, skompliko­
wane dzieje sienkiewiczowskich bo­
haterów. A co więcej, tam gdzie nie 
docierały nawet te przeróbki, znaj­
dowali się “opowiadacze” jego dzieł, 
znawcy i miłośnicy jego powieści — 
tak obeznani z ich treścią i budową 
artystyczną, że mogli je rekonstruo­
wać z pamięci. Tak na przykład 
zmarły ostatnio kaszubski pisarz 
Augustyn Necel w ten właśnie sposób 
w latach swojej młodości uprzyjem­
niał towarzyszom długie przerwy w 
pracy.

Dzieła Henryka Sienkiewicza nie­
mal natychmiast po ich opublikowa­

niu w formie, którą nadał im sam 
twórca, albo w tej, którą wypraco­
wali jego wielbiciele, trafiały pod 
strzechy w najdoslowniejszym tego 
słowa znaczeniu. Prócz tego z póź­
niejszym już okresie tak zwane środ­
ki masowego przekazu: teatr, kino, 
radio i telewizja czerpały i czerpią 
pełnymi garściami z pisarskiego do­
robku Sienkiewicza i popularyzują 
jego dzieła. A więc przede wszystkim 
grano fragmenty jego powieści adap­
towane na scenę. Bardzo wcześnie 
zainteresowano się walorami filmo­
wymi jego powieści historycznych. 
Sięgnęła po nie nawet kinematogra­
fia amerykańska, której zawdzięcza­
my kilka wersji “Quo vadis?”. Czy­
tano jego utwory przez radio, opra­
cowano na ich podstawie libretta 
operowe i pisano do nich muzykę. 
Stały się one także częstym “go­
ściem” w telewizji. Najwybitniejsi 
aktorzy polscy interesowali się po­
staciami jego bohaterów, pragnęli 
odegrać przed publicznością ich losy. 
Wystarczy przypomnieć takie ekra­
nizacje, jak “Krzyżacy”, “Pan Wo­
łodyjowski” i “Potop”.

Działa Henryka Sienkiewicza stały 
się więc własnością całego narodu: 
znamy je wszyscy, niektórzy nawet 
w kilku wersjach: oryginalnej i 
“przetworzonej”.

Co tym dziełom zawdzięczamy? 
Przede wszystkim znajomość znacz­
nego wycinka naszych dziejów naro­
dowych. Nowelom i opowiadaniom, 
w których Sienkiewicz opisywał swo­
ją współczesność, zawdzięczamy 
poznanie realiów wieku XIX, jego 
skomplikowanych stosunków spo­
łecznych i politycznych.

Ale znacznie większe znaczenie 
miały- jego utwory .historyczne. A 
choć niektórzy krytycy zarzucali mu 
(zresztą słusznie) dość swobodny sto­
sunek do historii, że mianowicie na­
ginał ją do swoich artystycznych i 
ideowych celów, to jednak każdy mu­
si przyznać, że Sienkiewicz zbeletry­
zował i w atrakcyjnej formie powie­
ściowej ujął współczesną jemu wie­
dzę historyczną o wieku XV i XVIII. 
Ukazał życie codzienne naszycj) 
przodków w tych odległych czasach, 
układy rodzinne i towarzyskie, struk­
turę polityczną i społeczną państwa 
polskiego, jego stosunki z sąsiednimi 
mocarstwami — jakże skompliko­
wane i jaką posępną wróżące przy­
szłość! Skreślił także sugestywne, 
przekonujące wizerunki naszych mo­
narchów: Jana Kazimierza, Sobie­
skiego, Jagiełły.

W swoich powieściach Sienkiewicz 
zarysował również typ Polaka, może 
trochę wyidealizowany, zbyt łatwo 
bowiem uogólniał niektóre spotykane 
u rodaków cechy dodatnie. Polacy w 
jego powieściach są uczciwi, praw­
domówni, otwarci, odważni, mają 
poczucie własnej godności i postępu­
ją tak, by jej nie uchybić. Są solidar­
ni i skłonni do zawierania trwałych 
przyjaźni. Przede wszystkim jednak 
są gorącymi patriotami. Ojczyznę 
kochają nad życie i są gotowi naj­
większe dla niej ponieść ofiary. I 
choć niekiedy się zdarza, że w zawi­
łościach romansu zatraci się nieska­
lana uczciwość bohatera, to mimo 
wszystkie utrzymuje się atmosfera 
czystości etycznej, wyraźnych norm 
moralnych. Bohaterowie Sienkiewi­
cza wiedzą, na czym polega ich 
obowiązek: obywatela, żołnierza, 
ojca rodziny i obowiązek ten wbrew 
wszelkim przeszkodom umieją speł­
nić.

Sienkiewicz z reguły nagradza 
swoich bohaterów, prowadząc ich po 
trudnej drodze obowiązku do cichej 
przystani rodzinnego życia. Dlatego 
często zarzucano pisarzowi nad­
mierny optymizm. Ale może właśnie 
dlatego jego twórczość jest tak bliska 
naszemu sercu?

O “Dzienniku” Lechoniu
Wychodzący w kraju “Pamiętnik 

Teatralny” przynosi w ostatnim 
podwójnym numerze wybór tea- 
tralii z “Dziennika” Jana Lechonia. 
Omawiając ten wybór, krakowski 
“Tygodnik Powszechny” informuje 
że cały “Dziennik” Lechonia liczy 
ponad 2.000 stron i że został wy­
dany w Londynie w latach 1963- 
1967.

Nie podaje jednak, że imponują­
cy i jedyny w swoim rodzaju 
“Dziennik” został wydany dzięki 
staraniom i wysiłkowi Polskiej 
Fundacji Kulturalnej w Londynie.

Komentując ogłoszone fragmen­
ty Jana Lechonia “Tygodnik Pow­
szechny” pisze. “Arcyciekawe to 
teksty; świadczą nie tylko o wiel­
kiej inteligencji Lechonia, a chłon­
ności jego pamięci i wrażliwości

na wartości kultury, ale także o 
rozległej wiedzy teatralnej i znajo­
mości tajemnic sztuki scenicznej. 
Ten wyborny poeta polski, zmarły 
śmiercią samobójczą w Nowym 
Jorku dwadzieścia lat temu, pół 
swego życia — jak wyznał w “Dzien­
niku” — spędził w teatrze albo 
koło teatru. Był więc dobrze przy­
gotowany do roli nieobojętnego ob­
serwatora i komentatora życia 
teatralnego na Zachodzie w latach 
pięćdziesiątych, z których pochodzi 
większość jego zapisków. W tych 
bardzo osobistych notatkach prze­
bija się ogromna miłość do twór­
czości rodzimej, polskiej, która w 
szerszym kontekście kulturowym 
została przez poetę na nowo od­
kryta i podziwiana”.

ZBRODNIA PRZEMILCZENIA
Bałwochwalcze wodolejstwo pod 

adresem “Wielkiego Radzieckiego 
Przyjaciela” podczas niedawnej 
wizyty Gierka i jego świty w 
ZSRR przeszło wszelkie granice. 
“Niewzruszona jedność”, nie­
wzruszona przyjaźń obu partii, 
państw i narodów” — to licytu­
jące się slogany i zachwyty, któ­
re witały wszędzie gości z PRL 
nad tłumami ludzi radzieckich, 
powiewających biało-czerwonymi 
chorągiewkami, nie schodziły ze 
szpalt krajowej prasy i z anten 
krajowego radia i telewizji. Jaki 
był rzeczywisty cel pielgrzymki 
Gierka na Kreml można się tylko 
domyślać, bo środki masowego 
przekazu Polski Ludowej zbyły 
sprawę ogólnikami. Można zało­
żyć, że chodziło o moratorium 
spłat, o nowe kredyty albo o 
zwiększenie dostaw ze Związku 
Sowieckiego, albo zmniejszenie 
eksportu artykułów rynkowych z 
Polski, a prawdopodobnie o wszy­
stkie te problemy łącznie. Można 
też przyjąć za rzecz pewną, że 
Gierek chciał pokazać polskiemu 
społeczeństwu a także potencjal­
nym frakcyjnym rywalom, iż ma 
pełne poparcie Moskwy, co wobec 
utraty osobistego kredytu zaufa­
nia w kraju jest mu bardzo po­
trzebne. Jeśli sądzić po artykule 
powitalnym “Prawdy”, Moskwa 
wystawiła Gierkowi “affidawit”, 
kreując go na męża opatrznościo­
wego. Najwidoczniej Kreml nie 
widzi w tej chwili dla Polski alter­
natywy personalnej korzystniej­
szej z punktu widzenia własnych 
interesów.

Co Gierek w Moskwie uzyskał 
a czego nie uzyskał, co wytargo­
wał a w jakiej sprawie odesłano 
go z kwitkiem — też oczywiście 
nie ujawniono. Oficjalne informa­
cje o sowieckich koncesjach — je­
śli będą ogłoszone — każdy 
przyjmie z rezerwą, tym bardziej, 
że niewiadoma jest cena, jaką 
Gierek zapłacił. Na pewno nie do­
wiemy się co pierwszy sekretarz 
usłyszał od sowieckich gospoda­
rzy o krnąbrnych Polakach, któ­
rzy podnoszą rękę na władzę lu­
dową. I jakie polecenia przywiózł 
z Moskwy, by przywrócić “pax 
•sovietica” w prowiślańskim kraju.

Pielgrzymka partyjno-rządowa 
do Związku Sowieckiego posiada­
ła jednak inne jeszcze aspekty, 
ważne z punktu widzenia polskich 
interesów i uczuć narodowych. 
Delegacja PRL odwiedziła nie 
tylko Moskwę, ale dwie Republiki 
Sowieckie: Kazachstan i Białoruś. 
Program tych wizyt był bar­
dzo bogaty, wymiana duserów, 
braterskich deklaracji i wspomin­
ków obfita. Jednego w tym wszy­
stkim zabrakło. Bodaj wzmianki 
o tym, że w obu tych sowieckich 
republikach żyje pozbawiona 
przysługujących jej praw mniej­
szość polska. Relacje z pobytu 
Gierka w Kazachstanie i na Bia­
łorusi, zajmujące całe stronnice 
krajowych gazet, nie zawierały 
ani jednego słowa o jakimkolwiek 
kontakcie z tamtejszymi Polaka­
mi, ani o tym, że są i skąd się biorą 
Polacy nie tylko w Grodnie czy 
Nowogródku, ale w Mińsku i dalej.

Dla wielu, bardzo wielu Pola­
ków w kraju i poza jelgo granica­
mi słowo “Kazachstan” ma dźwięk 
złowróżbny. Gierek dostrzegł w' 
dzisiejszym Kazachstanie tylko 
— cytuję jego przemówienie w 
Ałma — Ata — “widoczny dowód 
szans, jakie daje socjalizm, słusz­
ność i dobrodziejstwa leninowskiej 
polityki narodowościowej”.

Leninowska polityka narodowo­
ściowa celebrowała swoje czar­
ne msze właśnie w Kazachstanie. 
Jej ofiarami były na przełomie 
lat czterdziestych setki tysięcy 
Polaków wywiezionych z ziem 
wschodnich do głównych kazach­
skich posiplków i na węglową ka­
torgę Karagandy. W Ałma-Ata, 
gdzie Gierka miano rzekomo na 
rękach nosić, przed 34 laty dele­
gat rządu polskiego gromadził i 
wyprowadzał z piekła korowód 
niewolników Polskich delegatów 
nie traktowano wtedy w ZSRR 
jako honorowych gości. Nie rzu­
cano im pod nogi kwiatów, lecz 
kłody. Wydarzenia lat 1939-1942 
stanowią część historii Kazach­
stanu i Ałma-Aty. Ani Gierek ani 
jego reporterscy satelici tej karty 
dziejów nie przypomnieli.

Pewien maturzysta z PRL opo­
wiadał mi kiedyś, że licealiści na­
zywają historię, której uczą się 
w szkole, historią “czerwoną”. 
Historię “białą” odkrywają, słu­
chając zachodniego radia, zdoby­
wając przemycane książki, wypy­
tując świadków dziejów najnow­
szych. Kazachstan polskich zes­
łańców — to fragment historii

“białej”, przywalonej głazem przez 
fałszerzy.

Nie tylko przeszłość Kazachsta­
nu w jej związkach z Polską i 
Polakami była przemilczana w 
czasie Gierkowej fety, ale — co 
gorsza — teraźniejszość. Według 
oficjalnych sowieckich danych 
mieszka dziś w Kazachstanie 
61.500 obywateli ZSRR deklaru­
jących narodowość polską. W rze­
czywistości liczba kazachstańskich 
Polaków jest o wiele większa, bo 
przyznanie się do polskości zmniej­
sza życiowe szanse. Leninowska 
polityka narodowościowa sprzyja 
procesowi wynaradawiania, po­
zbywając polską mniejszość kontak­
tów z ojczyzną, ograniczając dopływ 
polskiej książki, tępiąc religię 
katolicką.

Gierek nie znalazł czasu ani nie 
miał chęci zawiązania kontaktu z 
tymi rodakami. Nie było to trud­
ne, skoro wokół Ałma-Aty są 
wsie zamieszkałe przez Polaków, 
nie mówiąc o okręgu Karagandy, 
gdzie istnieją liczne polskie sku­
piska. Przywiązanie do polskości 
tej zapomnianej “Polonii” jest 
podziwu godne. Są to przeważnie 
rodziny przesiedlone przez władze 
sowieckie w latach trzydziestych 
z ziem leżących za kordonem, Po­
lacy i potomkowie Polaków z 
przedwojennej sowieckiej Ukrainy, 
a więc poddani dłużej procesowi 
wynaradawiania niż późniejsi ze­
słańcy. Jako sowieccy obywatele 
nie mieli możliwości repatriacji. 
Nikle szanse kontaktów z narodową 
kulturą powstały dla mniejszości 
polskiej w Kazachstanie od paru 
lat, kiedy zaczął rozwijać działal­
ność Oddział Towarzystwa Przy­
jaźni Radziecko-Polskiej w Kara­
gandzie. Inicjatorem Jan Plater- 
Grajewski, podobno pochodzący z 
rodziny Broel-Platerów.

Założeniem TPRU, podobnie 
jak jego odpowiednika w PRL — 
Towarzystwa Przyjaźni Polsko- 
Radzieckiej, jest wymiana kultu­
ralna między Polską Ludową i 
Związkiem Sowieckim. TPRU w 
Karagandzie utworzyło szereg bi­
blioteczek z polskimi książkami, 
organizuje kursy języka polskiego, 
odczyty, wystawy i konkursy. Ta 
działalność, oczywiśie zabarwiona 
odpowiednio ideologicznie, ma słu­
żyć zbliżeniu Kazachskiej Republiki 
i PRL. Ale służy pośrednio polskiej 
mniejszości w Kazachstanie. Plater- 
Gajewski zjawia się co pewien czas 
w Polsce i wizyty te odnotowuje 
nawet prasa krajowa. Nigdy jednak 
nie ma w tych relacjach w wywia­
dach wzmianki o życiu Polaków, 
których dzieli od rodzinnego kraju 
5.000 kilometrów. Osławione To­
warzystwo Łączności z Polonią 
Zagraniczną wystrzega się oficjal­
nego popierania akcji TPRP w Ka­
ragandzie. Kanał ten wykorzystują 
natomiast w miarę możności ludzie 
dobrej woli.

Z reportarzy o pobycie delegacji 
partyjno-rządowej PRL w Ka­
zachstanie nie wynika, żeby 
członkowie jej zainteresowali się 
działalnością tej placówki w Ka­
ragandzie. Jedyna wzmianka o 
Towarzystwie Przyjaźni Radziecko- 
Polskiej dotyczy spotkania z akty­
wistami tej organizacji, Kazacha­
mi weteranami, którzy w szere­
gach armii czerwonej “wyzwalali 
Polskę”.

Po wizycie w Kazachstanie dyg­
nitarze PRL pojechali do Mińska. 
Przyjęcie na Białorusi było iście 
bizantyjskie. Gierek i Jaroszewicz 
nie pozostali dłfażni gospodarzom, 
sławiąc, bez miary osiągnięcia 
tej republiki. Punktem kulminacyj­
nym wizyty było Lenino — pole 
bitwy i groby “kościuszkowców”, 
którzy w wyniku sowieckiej stra­
tegii wykrwawili się tam w spo­
sób okrutny. O zmarłych PRLrOW- 
ska delegacja pamiętała. Nie upom­
niała się o Polaków żywych. We­
dług ostatniego sowieckiego spisu 
ludności w Republice Białoruskiej 
mieszka 383.000 Polaków. Z tego 
w Grodnie i okolicy 276.000. Ale 
nawet w Mińsku 10.5000 obywateli 
deklaruje narodowość polską. Jest 
to najbardziej upośledzona mniej­
szość polska na ziemiach zabranych. 
Żadnych szkół z polskim językiem 
wykładowym, czy choćby nauką 
polskiego języka, żadnych ośrodków 
zapewniających Polakom związek 
z rodzimą kulturą, zamierająca 
działalność katolickiego Kościoła. 
Leninowska polityka narodowościo­
wa, sławiona przez Gierka, stosowa­
na jest tam wobec Polaków bez­
litośnie. Dla tych rodaków Gierek 
nie znalazł ani jednego słowa. W 
zakończeniu pompatycznego prze­
mówienia na bankiecie w Zasła- 
wiu pod Mińskiem powiedział “Pra­
gniemy przekazać wyrazy serdecz­
nych uczuć i gorące pozdrowienia 
komunistom waszej republiki, 
mieszkańconi Mińska, całemu naro­
dowi białoruskiemu — od polskich 
komunistów, od wszystkich pols­
kich patriotów skupionych we 
Froncie Jedności Narodu, od ludzi 
pracy naszego kraju”. Polakom, 
mieszkańcom Białorusi, których 
w rzeczywistości jest zapewne nie 
mniej niż pół miliona, towarzysz 
Gierek uczuć nie przekazał.

Bez pozdrowień pierwszego se­
kretarz PZPR białoruscy Polacy 
się obejdą. Ale Gierek przypisał 
sobie tytuł do przemawiania w 
imieniu polskich patriotów i ludzi 
pracy w Polsce. Jakim prawem? 
Polscy patrioci o Polakach na 
Białorusi nie zapomnieli, jak o tym 
świadczy choćby znany apel intelek­
tualistów. Nie zapomnieli i nie 
zapomną. Fakt, że Gierek, Jaro­
szewicz, przedstawiciele mario­
netkowych stronnictw i Jarosław 
Iwaszkiewicz nie zauważyli rodaków 
w Białoruskiej Republice, będzie 
im policzony.

Zbrodnia per omissionnem doko­
nana na Polakach za wschodnią 
granicą PRL ciążyć będzie na ko­
munistycznych wielkorządcach 
Polski po wiek wieków. Nie jest to 
zbrodnia mniejsza, niż wszystkie 
zbrodnie per ommissionem popeł­
nione przez komunistyczną władzę 
na polskim narodzie w ciągu 32 
lat jej panowania. Tydzień Polski.

Złote Myśli

Ideały są jak gwiazdy; nigdy nie 
uda ci się dotknąć ich rękami; mu­
sisz poznać je i rozumieć sercem i 
duszą. A. Z.

Żyj, jak możesz najlepiej, i czyń 
jak najlepiej i dobywaj z siebie 
najlepsze myśli dziś, gdyż dziś 
jest najlepszym przygotowaniem 
na jutro i na wszystkie inne jutra, 
które nastąpią. Harriet Martineau

i.. "

Kraków — Sukiennice i południowa część Rynku Głów­
nego. W głębi — wlot ulicy Brackiej. Prawie wszystkie 
domy po tej stronie rynku mogą wylegitymować się 
metryką sprzed kilkuset lat.

Zakorzenione u Robotnika, 
Chłopa i Inteligenta

Mówi się często i publikuje pra­
ce o ratowaniu polskich dóbr kul­
tury podczas okupacji niemieckiej, 
przy czym zawsze ma się na my­
śli ocalanie gotowych, materialnych 
wytworów tej kultury. Czy Pan, Pa­
nie Bartoszewski — jako znawca 
życia społecznego tamtych czasów 
— czy Pan sądzi, że takie stawia­
nie sprawy jest prawidłowe i wy­
czerpujące?

Na tak mniej więcej sformułowa­
ne pytanie (zdał je Wojcich Koszew­
ski w 46 nrze tygodnika EKRAN) 
Władysław Bartoszewski, historyk 
okupowanej Warszawy, autor głoś­
nych publikacji “Warszawski pier­
ścień śmierci”, “Ten jest z ojczy­
zny mojej”, “1859 dni Warszawy” 
i innych, dał wyraz przekonaniu, 
że materialne, fizyczne dobra kul­
tury, które zawsze ocalić trzeba, 
nie są jedynymi dobrami, o któ­
rych mówić się godzi. Ze są jesz­
cze inne, wcale nie błahe, które 
w warunkach okupacji zdynamizo­
wały się do niebywałych granic, to 
były wzorce postaw i działań, to 
były poglądy, idee i imperatywy 
moralne — czyli te elementy kul­
tury, które utrzymywały się wbrew 
wydanemu na nie wyrokowi śmier­
ci i zaważyły na postawie naszego 
narodu jako całości w sposób fun­
damentalny.

"W naszym kręgu kulturowym, wy­
tworzonym w ciągu stuleci — po­
wiada Bartoszewski — powstały pew­
ne wspólne, łęczące a nie dzielące, 
normy postępowania. Na przykład umi­
łowanie wolności, odraza wobec prze­
mocy, niechęć do podporządkowania 
się narzuconym z góry bez żadnego 
uzasadnienia nakazom. Te elementy 
kultury w jednakiej mierze zakorzenio­
ne były zarówno u inteligenta miej­
skiego, jak i chłopa, zarówno u ro­
botnika, jak i rzemieślnika. W wa­
runkach okupacji te elementarne im­
peratywy moralne uległy wyostrzeniu 
i pewne cuchowe dobra kultury za­
częły funkcjonować z dużą siłą i od­
grywać ogromną rolę w kształtowa­
niu codziennych postaw; odpowiada­
ły na pytanie: co jest dobre, a co 
złe? Regulowały tę sprawę nie tylko 
rozkazy. Polskie państwo podziemne 
pozostałoby bezsilne bez tych wspól­
nych nawyków myślenia, bez zako­
rzenienia całego niemal społeczeństwa 
w glebie określonej tradycji kulturo­
wej. Czy nie jest na przykład rzeczą 
uderzającą, że korzystanie z rozrywek, 
które proponował okupant z wul­
garnych teatrzyków i propagando­
wych filmów było potępiane przez 
wszystkie podziemne organizacje po­
lityczne i społeczne o najbardziej na­
wet przeciwstawnych programach. Nie 
było w tej sprawie żadnej umowy, 
był milczący nakaz kultury. Uważano, 
że wszystko, co obniża poziom spo­
łeczeństwa, co sprowadza zaintereso­
wania ku rzeczom płaskim ( ... ) 
iest nie do przyjęcia w warunkach 
napięcia ideowego i duchowego, ja­
kie dominowałoz

w tym, że Niemcy chcą nas ze- 
pchąć na pozycje tępej siły roboczej, 
informowanej w s posób kierowny 
przez system głośników, Polacy 
zorientowali się nie od razy. Nie od 
razu to sobie uświadomili, ale na­
der szybko rozszyfrowali politykę 
okupanta w tym zakresie i dopro­
wadzili do sytuacji, w obrębie któ­
rej opór spontaniczny niemal z za­
sady wyprzedzał zorganizowany. 
Monumentalnym przykładem wiary 
w przyszłość może tu być rozwi­
nięta na tak ogromną skalę akcja 
tajnego nauczania, rozpoczęta już 
od pierwszych dni okupacji. Akcja 
ta najpierw objęła tysiące, a póź­
niej dziesiątki tysięcy młodych lu­
dzi. Kim oni byli? Ci uczniowie, nau­
czyciele, rodzice, właściciele lokali, 
zagrożeni największymi represja­
mi? Bartoszewski zwraca uwagę na 
fakt, że mieli jedną cechę wspól­
ną, że łączyło ich niezłomne prze­
konanie o zwycięstwie w tej woj­
nie. Przekonanie silniejsze niż to, 
które towarzyszyły bojownikom ru­
chu oporu, a silniejsze dlatego, że 
tak bardzo długofalowe i tak mało 
spektakularne: “Człowiek, który przez 
całe lata w warunkach terroru od- 
daje się pozornie tak niepraktycznym 
zajęciom jak wbijanie innym do gło­
wy zasad gramatyki polskiej, literatu­
ry, historii, geografii, uczy nielegalnie 
matematyki, fizyki i chemii — musi 
posiadać pewność, że wojna zakoń­
czy się zwycięsko, gdyż w przeciw­
nym wypadku jego trud staje się 
bezsensowny".

I co w tym najdziwniejsze? Tę 
pewność po Stalingradzie, po prze­
łomie lat 1942-43 już można było 
mieć. Ale skąd ta pewność brała 
się przez pierwsze trzy lata oku­
pacji? Takie pytanie postawiła kie­
dyś Władysławowi Bartoszewskie­
mu podczas odczytu w Monachium 
dzisiejsza młodzież niemiecka. "Od 
wiedziałem im — relacjonuje Barto­
szewski — że Polacy kierowali się 
przynależnością do pewnej tradycji, 
która między innymi nie dopuszcza 

wiary w trwały triumf barbarzyństwa 
nad kulturą. Wiarą, że prędzej czy 
później barbarzyństwo ustąpi, a tym 
samym zwyciężą racje silniejszej, 
prawdziwszej, wartościowszej kultury 
t ... I Wierzyliśmy, bo było to 
niejako zakodowane w naszej trady­
cji: że prędziej czy później zwycię­
żymy".

Te zakodowane racje pozwalały 
nam także w okresie najkrwawsze­
go terroru zachować właściwy sto­
sunek do kultury niemickiej. Mo­
że ta mowa na dziś wyda się za 
twarda, ale "uważano, że skoro pań­
stwo niemieckie wraz ze swoim 
zbrodniczym kierownictwem zdradzi­
ły wartości swojej kultury, to my, 
Polacy, nie możemy odżegnywać się 
od tego, co z tej kultury weszło do 
wspólnoty ludzkiego humanistyczne­
go dorobku. Że skoro walczymy z 
nieludzkością, to nie możemy przyj 
mować kryteriów zbliżonych do kry­
teriów wroga". Paradoks: "Skazany 
na kulturalną zagładę naród przecho­
wywał wszystkie ważne wartości kul­
tury uniwersalnej, w tej liczbie i ele­
menty kultury wroga".

Wielki pokład naszej okupacyjnej 
tradycji — konkluduje Bartoszewski 
— wciąż jeszcze czeka na eksplo­
atację. Jest co prawda sporo prac 
poświęconych sprawom literackim, 
muzycznym (z natury rzeczy bar­
dzo elitarnym), teatralnym, spra­
wom plastyki, tajnego nauczania — 
ale są to prace na ogół przyczy- 
niarskie. Natomiast rozleglejszej 
panoramy kultury polskiej w tych 
latach właściwie nie ma. Temat 
martyrologii narodowej i walki 
zbrojnej odsunęły na dalszy plan 
historię działań (tezę tę Autor ob- 
warowuje, co zrozumiałe, licznymi 
zastrzeżeniami) dla bytu narodowe­
go najbardziej owocnych. Działań 
na najszerzej pojętym froncie kul­
tury.

JK

Debiut Literacki 
Reżysera

Michelangelo Antonioni, wybitny 
włoski reżyser filmowy (można 
jeszcze oglądać w naszych kinacłf 
ostatni jego film “Zawód: repor­
ter”) zadebiutował jako literat. Na­
pisał książkę “Cronache di amori 
ferrasosi”. Książka ma formę col- 
lage’u, składa się z fragmentów róż­
nych kronik, dokumentów, świa­
dectw osobistych, które opowiadają 
o życiu obyczajowym, erotycznym 
mieszkańców Ferrary.
• Wielki dziennik mediolański “Cor- 
riere della sera” z 3 października 
br. przyniósł całą kolumnę tego lite­
rackiego elaboratu Antonoiniego. 
Trzeba powiedzieć — stwierdził któ­
ryś z krytyków zachodnich, że tekst 
Antonioniego napisany jest z du­
żym talentem, przypomina on tro­
chę klimat pisarstwa Giorgia Bas- 
saniego i Vasco Pratoliniego. Anto­
nioni od dłuższego czasu nie nakrę­
cił żadnego filmu.

O Strachach 
Wielkopolskich

(Dokończenie ze str. 5-ej)

sobie starca w polskim stroju i 
starzec ten przemówił do niego na­
stępująco:

— Jestem twoim poprzednikiem. 
Nagła śmierć nie dozwoliła mi uiścić 
ślubu, którym za życia wykonał, a 
bez którego spełnienia zbawiony być 
nie mogę. Żądam od ciebie, żebyś 
rano natychmiast z pamen udał się 
na bramę zamkową. W najwyższym 
jej szczycie zamurowałem: rząd zło­
ty, złotą tabakierę i kilka innych 
klejnotów, które mają być oddane 
na kościoły. Gdyby je sprzedano, 
nigdzie nie dadzą za nie więcej, jak 
tę a tę sumę. A żebyś zapamiętał, 
czego od ciebie żądam, daję ci znak. 
— I starzec wymierzył mu policzek 
tak silny, że młodzieniec zerwał się 
ze snu.

Pan Rogaliński, wysłuchawszy opo­
wiadania młodzieńca, natychmiast 
razem z gośćmi udał się na wieżę 
ponad bramą. Tam w oznaczonym 
miejscu istotnie znaleźli to wszystko, 
o czym mówił we śnie zmarły Józef 
Chmielewski. Zapytywani o wartość 
klejnotów złotnicy oznaczali za nie 
tę samą sumę pieniędzy, jaką wymie­
nił duch we śnie. Nie trzeba zapewniać, 
że życzenie zmarłego sługi dokładnie 
spełniono. Całą historię spisano w 
aktach parafialnych, skąd zaczerp­
nął ją i wydrukował autor “Złotej 
księgi szlachty polskiej”.

• • •

Kiedyś więc były w Wielkopolsce 
dziwne zdarzenia, strachy i duchy. 
Dziś ich jakoś nie ma, ale o tych, 
które żyją w starych legendach, milo 
jest powspominać w jeden z długich 
zimowych wieczorów.
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POZNAJCIE AL Przed Świętami - Duża Zniżka Cen

We Speak Polish

jak Paryżanki, żeby

MEBLAMI

PODUSZKI

Lećcie do Warszawy tej jesieni
Lufthansa przeniesie Was tam

Ze Stanów Zjednoczonych samolot Lufthansy
zawiezie Was do Frankfurtu w Niemczech
Zachodnich. Stamtąd inny samolot Lufthansy
przeniesie Was do Warszawy.W Różnych

i o cenę oszczędnościowych biletów
wycieczkowych Lufthansy.

Jeśli chcą Państwo sprowadzić krewnych lub

Przedpłat Lufthansy.

@ Lufthansa German Airlines
AWŚLEMY ZUPEŁNIE DARMO

Biuro prowadzone przez BRONISŁAWĘ GORELL1

Tel. 582-47456536 S. Pulaski Rd

•aa

PROBLEMY ŚWIATA 
I ICH ROZWIĄZANIE

Prosimy zapytać agenta podróży lub biuro
Lufthansy o rozkład lotów do Warszawy

przyjaciół, aby odwiedzili Stany Zjednoczone, 
zajmie się. tym agent podróży lub Oddział

Nic nie trzeba kupować, przyjdźcie z tym ogłoszeniem 
a otrzymacie darmo kalendarz i bezpłatny podarek.

wy będziecie 
zachwyceni 
ceną $8.00

Jeden telefon uwolni Państwa od kłopotów 
związanych z organizowaniem podróży.

*od osoby 
plus napiwek i podatek

100 South Michigan Ave. 
Chicago, III. 60603 
Tel. 800-645-3800

Adres w Polsce:
Warszawa
Szpitalna 6
Teł. 277-819

Chicagoski
Najstarszy 

POLSKI 
SKLEP

Columbia 
furniture Co,

Czy Wiecie te...
Największy procent stano-i 

■ wią rodziny amerykańskie, w 
których nie ma dzieci poniżej 

: lat 18.

SEE 
ALL 

THE GLAMOUR 
OF THE 

FASHION 
WORLD 

In Formats, 
Pant-Suits 

Dresses And 
Coats...

Selected For 
Discriminating 

Women 
He feature half sizes.

\ 2/25 IV. CHICAGO AVt.
Phone 276-9100

ions
"MILADY'S"

Wielki Wybór Kartek Świątecznych 
Na Boże

Na SkłąęLzie i 
Robimy Na Zamówienie

Narodzenie i Nowy Rok
Językach, Na Wszehóc Inne Okazje 

i Inne Święta
ZABAWKI • PRZYBORY SZKOLNE

EXPRESSION SHOP
Tel. 489-3381

PODRÓŻE KRAJOWE:
Do Kalifornii. Las Vegas i innych miast.

Dla młodzieży specjalnie zniżone ceny 
przy wyjazdach do Polski i Europy

Najstarsze polskie biuro podróży, założone w 1906 roku

DOSTARCZAMY BANKNOTY DOLAROWE 
W POLSCE.

(Obywatele polscy mocą legalnie posiadać dolary.)

SlMTUttin-Cliicago
Hotel

505 NORTH MICHIGAN AVENUE
CHICAGO. ILLINOIS

5HERATON HOTELS & INNS WORLDWIDE

ZAPRASZAMY DO OBEJRZENIA NASZEGO DUŻEGO WYBORU 
MEBLI, DYWANÓW I PRZYRZĄDÓW KUCHENNYCH.

Oferujemy adres, który kai- 
dy przyzna, jest imponujący 
— wprost przy Michigan 
Avenue. Razem z cennikiem 
odpowiednim dla każdego 
budżetu.

Wysokiej klasy obsługa i 
kuchnia, oto czego możecie 
się spodziewać w Sheraton. 
A również mamy kryty par­
king wewnątrz hotelu. A 
więc w sprawie przyjęcia po 
pierwszej komunii, przyję- 
cia, obiadu po konfirmacji, 
bankietu, telefonujcie do 
naszego kierownika obsługi 
"Catering" na 944-4100.

Sheraton-Chicago.
Położony jest niebiańsko — 

ceny są bardzo ziemskie.

UWAGA PANIE —
Które chcą być tak pięknie i elegancko ubrane 

wszystkim imponować najnowszymi fasonami!
Zapraszamy Was serdecznie do Verlene’s Fashions.
Przyjdźcie i rozglądnijcie się po naszym sklepie, a przekonacie się same, 

że mamy największy wybór w całym mieście.
Prosimy wyciąć to ogłoszenie i przynieść je. aby otrzymać oprócz zniż­

ki przedświątecznej również specjalny prezent na pamiątkę zapoznania się.

5714 WEST BELMONT AVE. —Teł. 286-4464
Sklep otwarty codziennie od 9:30 do 5:30 po południu, a w poniedziałki

i czwartki od 12 do 9 wieczorem.

OKAZYJNA WYPRZEDAŻ
w basemencie 

ASSOCIATION HOUSE COMMUNITY CENTER 
2150 W. North Avenue 

WYPRZEDAŻ — SPECJALNE CENY.
UŻYWANA GARDEROBA i ROZMAITE PRZEDMIOTY 

DO KUCHENNEGO i DOMOWEGO UŻYTKU.
Sklep otwarty: — we wtorki od 10-ej rano do 12-ej w południe 
oraz w piątki, od 10-ej rano do 4-ej po południu.

PROSZĘ PRZYJŚĆ OBEJRZEĆ NASZE TOWARY
i ZAOSZCZĘDZIĆ DUŻO PIENIĘDZY

ANN’S
PLACE

2556 W..51st St. 
476-9081.

Formerly of 4141 W'. 63rd St 
OWNERS: 

Dick and Ann Burke

Dacron • Puch 
Pierze • Wełna
Przerabiamy lub

Robimy Na Zamówienie
Istnieje od 1935

Adres:
BLASK

P.O. Box 5455, Chicago, IŁ. 60680

Wasi goście 
będą 

zachwyceni 
położeniem ' 

przy wspaniałej 
mili,

PODARKI '

THE
3754 W. Fullerton

Sylwia Kania, właścicielka

“Pokój, Pokój Choć Niemasz Pokoju”
ZNAKI CZASÓW OSTATECZNYCH 

I ZWIASTUN LEPSZEGO 
JUTRA ZNAJDZIESZ

SŁUCHAJĄC INTERESUJĄCYCH ODCZYTÓW 
NADAWANYCH KAŻDEJ NIEDZIELI 

Z RADIOSTACJI

W.O.P.A. 1490 Kil. od 8:15-8:30 Rano
POLECAMY RÓWNIEŻ CIEKAWĄ BROSZURKĘ

“OTO KRÓL WASZ”

bardziej niespokojne o bez­
pieczeństwo swoich platform. 
500-metrowy pas wokół każ­
dej z nich który zakazany jest 
dla wszystkich statków nie 
posiadających specjalnego ze­
zwolenia od kapitana platfor­
my, okazuje się za mały, aby 
gwarantować bezpieczeństwo 
ludziom i konstrukcji.

Platformy są całkowicie 
bezbronne nie tylko na wypa­
dek rzeczywistego ataku, ale 
nawet, gdyby dryfowała w 
ich kierunku jakaś porzucana 
przez załogę barka, czy pół- 
zatopiony statek. Obowiąz­
kiem floty brytyjskiej jest ni­
szczenie i zatapianie takich 
dryfujących wraków, ale po­
nieważ nie, ma w Whitehall!! 
odpowiedniego aparatu, mi­
nąć mogą godziny nim okręty 
wojenne otrzymają rozkaz za- i 
topienia zagrażającego piat- i 
formie obiektu.

Whitehall odpowiada — że 
koncerny naftowe są same I 
odpowiedzialne za bezpie-1 
czeństwo swoich platform, ale : 
pomija milczeniem fakt — że ' 
stojący zawsze w pobliżu kaź-, 
dej platformy statek eskorto- i 
wy nie może uczynić nic inne- | 
go jak tylko ostrzec będą- i 
cy na kursie kolizyjnym inny 1 
statek. Ostrzeżenie takie jest | 
bez znaczenia w wypadku i 
dryfującego bez załogi wraku.;

PIERWSZORZĘDNY WYBÓR 
RÓŻNEGO RODZAJU ŻYWNOŚCI

, --> POSIADAMY RÓWNIEŻ DUŻY WYBÓR
: • IMPORTOWANYCH PRODUKTÓW

ŻYWNOŚCIOWYCH Z POLSKI
Duży wybór polskiego pieczywa wypiekanego 
w naszej piekarni przez fachowców wyuczonych 

, z doświadczeniem z Polski.
Ł SPECJALIZUJEMY SIĘ W WYPIEKU

ŻYTNIEGO ORAZ RAZOWEGO CHLEBA.
Naszej^ własnej domowej roboty PIEROGI z serem, kapustą, 
kartoflami, kartofle z “CHEDDAR" serem, mięsem, oraz mię- 
sem-kapustą i grzybami. Ponadto świeże gołąbki, świeżo kwa­
szona kapusta z polską kiełbasą.

THE CRAGIN DELL
i KLECZEWSKI BAKERY

5240 W. FULLERTON (przy Laramie) 237-8181
Eugeniusz i Irena Kleczewski, właściciele 

OTWARTE 7 DNI W TYGODNIU
Godziny: Poniedziałek do Piątku, 6-9; Sobota i Niedziela, 6-6.

Zabawa 'Sylwestrowa “Rzeszowiaków”
Zespół Kola Młodzieży Polskiej “RZESZOWIACY” 

pod kierownictwem Ks. Sen. Bronisława L. Wojdyły' 
zaprasza na

ZABAWĘ SYLWESTROWĄ
do przepięknej sali AQUA BELLA przy 3630 N. Harlem Ave. 

w Chicago w dniu 31 grudnia. 1916 r.
Początek o godz. 7:30 do„2,00 rano

Jak zwykle Zabawa Sylwestrowa będzie wyśmienita.
Gorąca wykwintna kolacja z winem, oraz wszelkiego rodzaju 

napoje alkoholowe łącznie tylko za $25.00 od osoby. 
Występ Zespołu "Rzeszowiacy”. atrakcyjne niespodzianki, 

doborowa orkiestra 'WAWELE" i prawdziwie polska atmosfera.
Obowiązuje strój wieczorowy. Parking do dyspozycji.

Po rezerwacje telefonować do Ks. Wojdyły 276-8965 
lub do Zespołu "Rzeszowiacy” 252-9050.

POLSKIE SKLEPY WĘDLIN I DELIKATESÓW
Zapraszają Was i polecają doskonały i wielki wybór

Wędzonych i pieczonych szy­
nę^ kiełbas i boczków oraz 
wszelkiego rodzaju wyrobów 
masarskich wyśmienitych i 
przyrządzonych na sposób 
europejski i polski domowego 
wyrobu. — Wyrabiamy wła­
snym sposobem doskonałe 
szynki od kości wędzone i go­
towane.

TAKŻE SZYNKI importowane z Polski KRAKUS i ATA­
LANTA i z innych krajów europejskich. CENY PRZYSTĘPNE.

STANISŁAW I JOANNA NYLEC, Właściciele

DIVERSEY SAUSAGE
3427 iv. DIVERSEY AVE. Tel. 227-3049

oraz
FELIKS I MARY NYLEC, Właściciele

NYLEC’S SAUSAGE & DELICATESSEN
5322 W. LAWRENCE AVE. Tel, 736-3484

Bezpieczeństwo Platform 
Naftowych

Sowieckie Trawlery, Dryfujące Wraki
Londyn. (DP) — Operacje 

trawlerów sowieckich na Mo­
rzu Północnym w pobliżu 
brytyjskich platform gazo­
wych i ■ naftowych, stanowią 
poważne zagrożenie nie tylko 
dla samych kosztownych kon­
strukcji, ale i dla życia ludz­
kiego. Ostatnio w czasie usta­
wiania nowej platformy w 
pobliżu kręciło się tyle stat­
ków sowieckich, że przeszka­
dzały w pracy i utrudniały 
komunikację radiową między 
morzem i lądem.

Konsorcje naftowe są coraz

TUBS. . FRI. - SAT. 9:30— 6:00
WEDNESDAY ............... 9:30—12:00
MON. - THUR................ 9:30— 9:30

OTO WASZ CZŁOWIEK
w “Z” FRANK!
Jeżeli macie jakiekolwiek zapytanie dotyczące zakupu jakie­
kolwiek auta, kiedykolwiek . . , tylko zatelefonujcie do Al. 
Mówi on waszym językiem . . . wie on co to znaczy zaoszczędzić 
wam pieniądze ... i może to udowodnić. 1
Al będzie pierwszym, który wam powie . . . nie kupujcie 
żadnego auta . . . nowego czy używanego . . . bez obejrzenia tui 
i ówdizie. Ale . . . pamiętajcie też o tym: nie kupujcie zanim nie: 
otrzymacie ceny od “Z” Frank . . . najniższej na świecie ceny i 
nowego Chevroleta od największego na świecie sprzedawcy ; 
Chewroletów.
Wstąpcie i pytajcie o Al Dorr. Poinformujecie się u niego na 
temat specjalnej transakcji dotyczącej waszego obecnego auta. 
Wtedy zrozumiecie dlaczego nikt, nigdzie na całym świecie 
nie sprzedaje tyle Chevroletow co “Z” Frank.

"Z" FRANK
NAJWIĘKSZY W AMERYCE SPRZEDAWCA CHEVROLETOW 

Telefon: Hollywood 5-2000
6116 N Western Ave. 2050 Peterson Avt

— WYJAZDY ZBIOROWEO fl I Q Iff I 1 INDYWIDUALNE rlll 0lil SPROWADZANIE
W W ■ *■ RODZIN I KREWNYCH

WYSYŁKA PACZEK i PRZEKAZÓW DO WYBORU
załatwi na.łlepłej Mura

E ZALESKIEGO
WYRABIAMY TAKŻE: — Pełnomocnictwa.

Akty Darowizny. Metryki Urodzenia i Ślubu. 
ZAŁTWIAMY RÓWNIEŻ: — Wszelkie Sprawy 

Spadkowe i Majątkowe na terenie Polski.

a
6533 CERMAK RD.
Berwyn 484-1700

DORR

I

JAK ZOBACZYCIE TO SIĘ PRZEKONACIE, 2E MOŻEMY 
WYPOSAŻYĆ WASZE MIESZKANIE OD PODŁOGI DO 

SUFITU. ZA UMIARKOWANĄ CENĘ. OBSŁUGA RZETELNA.

KOŁDRY

Ślii
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FURNACE 
INSTALLERS 
■‘ANYTHING 
IN METAL”

Corvina Imports Ltd., 
2800% North Clark Street,
Chicago, Illinois 60657 

327 4320

Dr. Chester Wilk

COMPANYNOVAK and
SHEET METAL WORKS

Compensation

McKay INC.
Mr*

LICENSED 
ROOFERS 
GENERAL 
JOBBING

• Kursy Dzienne i Wieczorowe
• Specjalne Lekcje Angielskiego
• Pisanie Na Maszynie
• Księgowość
• Matematyka
• Maszyny Biurowe

We Carry 
and Public Insurance

GENERAL INSURANCE AGENTS 
2340 Des Plaines Avenue 
Des Plaines, Illinois 60018 
(312) 298-1620

NORTHWESTERN BUSINESS 
COLLEGE_____

1926-28 FULLERTON AVE.
HUmboldt 6-4588

THOMAS NOVAK, SR. and THOMAS, JR. SON, Proprietors

OMalley
For Custom

Insurance Programs & Service

POCZĄTEK NOWYCH KURSÓW' 1 GRUDZIEŃ 
4957 W. Belmont Ave.

, \ ,s Tel. 777-4220

diploma;

Piękna Pamiątka — Doskonały Prezent Gwiazdkowy

Miniatura Świętego ’ Obrazu 
Matki Boskiej Częstochowskiej

wydana została z okazji obcho­
dzonego obecnie 600-lecia istnie­
nia Świętego Obrazu w polskiej 
Częstochowie.

Obrazek o rozmiarach 6x4 
wykonany jest z płytki metalo­
wej przez artystę plastyka i za­
wiera wszystkie szczegóły ory­
ginału. Do każdego obrazka do­
łączamy darmowy upominek. 
(Dostawa 10 dni). Cena obrazka 
wraz z pYzesyłką — $9.00. Nię- 
zadowolonym zwrócimy pienią­
dze. Czeki lub-Money Order pro­
szę wysyłać na adres:
EUROPEAN DESIGNS CO. 

12-B Sunflower Rd. 
Maple Shade, N. J. 08052

POLECAMY
Na Święta

Niedoścignionej jakości oryginalne wybory firmy

A. J. BACZEWSKI
Jarzębiak

Jarzębinka
Krupnik

Malinowa
Wiśniówka 

Monopolowa 
Żubrówka 

Złota Woda 
Souverain 

Gruszkówka 
Śliwowica 

Morelówka 
ORAZ MIÓD PITNY STAROPOLSKI

IMPORTOWANE PRZEZ

STANLEY STAWSKI DISTRIBUTING Co.

1359 West 51st St
Chicago, 111. 60609

Tel. 927-6701-02

6350 West 63rd St
Chicago, III 60638

Teł. 586-6900

7%% on $10,000 6-year Savings Certificates

LOOMIS SAVINGS 
and Loan Association

. DWA BIURA:

ROMAN

$ 15.00 ciPOlSKI$ 20.00

LEKARSTWA

PIENIAIZE

AVE5 DRAY(

95.00
39.90
49.90

$ 
$ 
$

$ 
$

DOŚWIADCZONY 
POLSKI 
JUBILCT

9119.00
89.00
10.90

— oraz —
E.L.S. LANGUAGE CENTER 

c/o CONCORDIA TEACHERS COLLEGE 
7400 Augusta Street, River Forest, Illinois 60305

Tel. 771-7746 Pytajcie o Mr. Mayer

INTENSYWNY KURS ANGIELSKIEGO 
Dla Nowej Polonii, Studentów i Profesjonalistów 

4 TYGODNIOWY KURS, MAŁE KLASY 
Doświadczeni wykładowcy.

Po informacje telefonować lub pisać:
DIRECTOR OF ADMISSION — E.L.S. LANGUAGE CENTER 

c/o Mundelein College — 1052 W. Sheridan Rd. 
Dept. P. — 1 blok od kolejki.

Chicago, III. 60626 Telefon: 262-9102

RZK/ApTEI
W/ \NGI

DUŻY WYBÓR PREZENTÓW 
NA WSZELKIE OKAZJE 

ZNIŻKA DO ’/s CENY
NA DIAMENTACH i OBRĄCZKACH

• Polski Orzeł, złoto 14 karatów
• Medalik M. B. Częstochowskiej

z łańcuszkiem..........................................
• Męski pierścionek, złoto 14 kar.

z Orłem na rubinie...............................
• Taki Sam Pierścionek Damski
• Transformer elektryczny.......................
• Maszyna do pisania z

polskimi trzcionkami...........................
• AM Magnetofon Kasetowy 220 do Europy
• Polska Porcelana Stołowa, 45 sztuk . . .

Mówiący po polsku zegarmistrz urzęduje w sklepie

KOSIŃSKI
JEWELERS

73 lata w wiernej i uczciwej służbie Polonii.-

5754 W. BELMONT at Menards

LUSTIG
Clothing and Jewelers, Inc. 
1256 MILWAUKEE AVE. 

BE 5-1041
OTWARTE W NIEDZIELE DO 4:00 PO POL.

PRINCESS 
PASTRY SHOP 

5530 West Belmont Avenue 
Phone PA 5-8737

SPECIALIZING — Continental Pastries, Party Cakes for every 
occasion, Wedding Cakes made to order. 

Polish Pastry our specialty.
ALL OUR BAKERY GOODS BAKED FRESH DAILY

51/4%
NO MINIMUMS 
Add to or withdraw 

from any account 
Any time 

Interest compounded 
quarterly 

paid quarterly

61/2%
ON $1,000
ONE YEAR 
MATURITY 

Interest compounded 
quarterly

63/4%
ON $1,000

30 MONTH 
SAVINGS 

CERTIFICATES

7/2%
ON $5,000

4 YEAR
SAVINGS 

CERTIFICATES

DO POLSKI W KAŻDYM CZASIE 
NAJTAŃSZE WYJAZDY INDYWIDUALNE 

na 22-45 dm (APEX) pod warunkiem zamówienia 
na dwa miesiące naprzód.

CO TYDZIEŃ WYJĄTKOWO TANIE WYCIECZKI 
WAKACYJNE DO LAS VEGAS, MEKSYKU, 

NA HAWAJE, NA FLORYDĘ.
AUTORYZOWANY DEALER PEKAO

LAS TRAVEL zapewnia wysyłkę do Polski dolarów 
przekazami pieniężnymi, płatnymi w kraju w dola­
rach. To jest możliwe tylko przez PEKAO.

LAS Travel
MARIA KŁOSOWSKA, Właśc.

2615 W. Fullerton Tel. 276-1451

Tel. 212-674-3003PEKAO TRADING CORPORATION Tel: 312-782-3933
225 Park Ave., South, New York, N. Y. 10003
333 North Michigan Ave., Chicago, 111. 60601

Na terenie Stanów Zjednoczonych oraz Ameryki Środkowej i Południowej zamówienia i wpłaty na mieszkania i domy dla osób 
zamieszkałych w Polsce oraz dla osób, które powracają do Polski przyjmują autoryzowani dealerzy Pekao lub bezpośrednio

Za pośrednictwem Pekao otrzymacie Państwo zawsze mieszkanie, z którego będziecie zadowoleni. 
Życzymy pomyślnego wyboru i zakupu.

PODAREK GWIAZDKOWY 
z Naszego Narożnika Zbieraczy 
Miniaturki do domków dla lalek i przedmioty.

NIEZWYKŁE IMPORTOWANE "SZAFY GRAJĄCE’', 
KRYSZTAŁY, WYROBY GARNCARSKIE, 

RZEŹBY W DRZEWIE, BIŻUTERIA i WIELE INNYCH. 
Także WYROBY BURSZTYNOWE.

POLSKIE KRYSZTAŁY. LALKI POLSKIE i WIELI 
INNYCH PRZEDMIOTÓW IMPORTOWANYCH 

Z POLSKI, Z WŁOCH i INNYCH KRAJÓW.
Kupujemy i Wymieniamy Monety i Kolekcje Znaczków. 

POLSKA FIRMA 

PATRIA STAMP & COIN CO.
Narożnik Archer i Sacramento

4207 S. Sacramento Tel. 247-5081
MÓWIMY PO POLSKU.

MIESZKANIA I DOMY JEDNORODZINNE W POLSCE

O'CONNELL’S 
CATERING 

OF ALL KINDS 
CATERING SERVICE 

AND 
BANQUET ROOM 

3722 W. 79 ST.
284-9111 425-5562

Package deal* • Cream drinka • 
Choice dates erail.

9238 Greenwood Ave., w Des 
Plaines, Ill. — Celem umówienia, 
proszę telefonować — 725-4878.

HOME OF THE 
BEAUTIFUL 

HAND EMBROIDERED 
HUNGARIAN & 

ROMANIAN BLOUSES.
ALSO

WE HAVE HAND 
PAINTED CERAMICS 
IIEREND PORCELAIN 

AND MANY
■ UNIQUE ITEMS.

YOU are cordially invited 
to browse at your heart’s 
content. NOW for that 
Xmas Gift — Later for 
your own fine wardrobe.

Guano jest produktem pta­
sim. Dla Chile i Peru, pro­
dukt ten okazał się ekonomi­
cznym błogosławień s t w e m. 
Przynajmniej było tak do cza- 
su.

O tysięcy lat potężne ławi­
ce małych rybak, anchoiś, na­
wiedzały regularnie przybrze­
żne wody Pacyfiku, wzdłuż 
całej zachodniej granicy tych 
krajów. Te rybki stanowią 
naturalny pokarm dla milio­
nów mew, które następnie, 
osiadając na licznych wysep­
kach i skałach wybrzeża, po­
zostawiają warstwy przetra­
wionego pokarmu, stwarzając 
w ten sposób pokłady o gru­
bości 30 i więcej metrów. 
Oczywiście potrzeba na to 
— odpowiedniego czasu. Po 
przemieleniu na biały proszek

— guano jest naturalnym na­
wozem, bogatym w azot, fos­
for i potas, i to nawozem naj­
lepszym w świecie, 30 razy 
bardziej skutecznym od zwy­
kłego nawozu zwierzęcego. 
Do chwili wynalezienia sztu­
cznych nawozów, Chile i Pe­
ru posiadały światowy mono­
pol na azotowe nawozy i ich 
eksploatacja była podporą go­
spodarki tych krajów. Dzięki 
postępom chemii — w czasie 
pierwszej wojny światowej, 
oraz stopniowemu wyczerpa­
niu się pokładów guana, eks­
ploatacja bardzo zmalała, co 
było dla tych krajów ciosem.

Ostatnio w grę weszły no­
we elementy. Anchois — są 
przedmiotem masowych poło­
wów, gdyż używane są do fa­
brykowania rybnej inącżkii. 
Na skutek nadmiernych poło­
wów, ilość anchois bardzo 
zmalała. To z kolei przyczy­
niło się do upadku podstawo­
wego pokarmu.

Dla zaradzenia złu — wła­
dze Peru, przystąpiły do o- 
chrony mew, poddając jedno­
cześnie połowy anchois ścisłej 
kontroli. W ten sposób Póru 
ma nadzieję zwiększenia pro­
dukcji i eksportu mączki gua­
no mimo wysokiej ceny 285 
dolarów za tonę. Guano, jako 
nawóz, posiada wyższość nad 
sztucznymi nawozami, gdyż 
nie wywołuje niepożądanych 
ubocznych skutków, jak za­
nieczyszczanie wód, spływa­
jący z pól pod wpływem de­
szczu azot, nie zatruwa pta­
ków, oraz innych zwierząt, 
jednym słowem, nie zakłóca 
ekologicznej równowagi.

(Zdz)

JAKE’S RESTAURANT and LOUNGE
4518 WEST FULLERTON AVENUE

Doskonałe Wszelkiego Rodzaju Napoje. 
Wyśmienita Polska Kuchnia. Świetna Czarniną. 

Najlepsze Wszelkiego Rodzaju Stejki.
W Soboty Doborowa Orkiestra Przygrywa Do Tańca.

W Niedziele Wiele Innych Miłych Niespodzianek 
Dla Naszych Gości.

Otwarte 6 Dni w Tygodniu Prócz Poniedziałku. 
Zapraszamy Wszystkich Do Polskiej Restauracji 

FRANCISZEK i JADWIGA BIENIASZ, Właściciele 
_______ Po Rezerwacje Telefonować DI 2-2360

Krajowa ankieta wśród 6,000 
lekarzy-chiropraktorów wykazała, 
że najpospolitszymi chorobami są 
bóle głowy i chiropraktorzy dają 
najlepsze wyniki w leczeniu tej 
dolegliwości.

Najczęstszym cierpieniem są 
bóle głowy spowodowane stanem 
nerwowym, a towarzyszą im bóle 
u podstawy czaszki.

Manipulacje w okolicy stosu 
pacierzowego, mającego związek 
z tymi bólami — dają wspaniałe 
wyniki i usuwają ból głowy. Jeśli 
cierpicie z powodu bólu głowy, to 
wskazaną jest rzeczą udać się do 
lekarz.a-chiroprakto.ra.

Autorem tego artykułu jest Dr. 
Chester W lk, lekarz-chiropraktor, 
(wykładowca i autor najgłośniej­
szej książki na temat cłiiroprak- 
tyki), który prowadzi biura pod 
następującymi adresami — 5130 
W. Belmont Ave.. Chicago, oraz

Leczenie Chiropraktyczne 
Na Bóle Głowy

POLSKIE GRZYBY-KRAJANE
4 uncje $4.65; 8 uncji $8.00. Jeden funt $15.00 

Za przesyłkę 75c
DR. MICHAELS HERB CENTER

1223 Milwaukee Ave. Chicago, 111. 60622

CZAR POLESIA
1814 W. DIVISION STREET Tel. EV 4-8179

--Jest to Piękna Polska Gospoda.
ZAPRASZA WAS NA DOSKONAŁĄ

ZABAWĘ SYLWESTROWĄ
Pierwszorzędna orkiestra. Wiele miłych i przyjemnych niespo­
dzianek. W gronie przyjaciół i wesoło i beztrosko zakończycie 
Stary Rok — a rczpoczniecie Nowy!
WSZYSCY PROSZENI. WSTĘP WOLNY DLA WSZYSTKICH.

Jeśli Zamierzacie Kupić:
piękne kolorowe i białe kryształy; długie, krótkie 
i wrap around swetry w wielu kolorach; bluzki wizy­
towe w pięknych kolorach i stylu; swetry męskie 
w dużym wyborze; spódnice krótkie i długie w wielu 
kclorach: lalki chodzące, raczkujące, mówiące i inne; 
łub odzież używaną. Mamy różne przepiękne, pomysło­
we drobiazgi typu upominkowego. Prosimy odwiedzić

AMBER GIFT STORE
3127 N. MILWAUKEE
Obok Restauracji Kasztelanka

Czynny cały tydzień od 9ej rano do 7mej wieczorem. 
KUPUJEMY BURSZTYNY i KRYSZTAŁY.

Humor Krajowy | Peru Ratuje Swój Nawóz, Guano
Jeden z francuskich mini­

strów, Jean Carynet, zwierzył 
się kiedyś.

— W domu żona traktuje 
mnie jak durnia, teściowa mó­
wi o mnie “idiota”” — iawolę 
już nie wspominać, jak cza­
sem odzywają się do mnie 
moje dzieci. Kiedy zaś przy­
chodzę do pracy, wszystko cu­
downie się zmienia. Słyszę 
tylko: “Dzień dobry, panie 
ministrze, składam panu mi­
nistrowie wyrazy szacunku...♦ * *

Podczas raportu karnego 
szeregowiec Niedbały tłuma­
czy dlaczego spóźnił się z prze­
pustki:

— Melduję, że zepsuł mi się 
zegarek i nie wiedziałem, któ­
ra jest godzina.

— Wobec tego damy zegar­
kowi kilka dni aresztu, a wy 
go w tym cząsie popilnujecie.

KSIĘGARNIA POLONIA
2921 MILWAUKEE AVE„ CHICAGO, ILL. 60618 

Polecamy wielki wybór książek, albumów, słowników 
oraz czasopism krajowych i emigracyjnych. Piekne 
polskie karty z życzeniami. Wybór płyt. Bursztyny od $5.

S Ld W 21i»

INSURED
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SONY®

ZNANA POLSKA RESTAURACJA

49cKURCZĘTA REG. 59c

S*|00funtREG. $1.69

79cfuntREG. $1.19

funtREG. $1.95

S4 09funtREG. $1.89

TRADYCYJNY SYLWESTER
»ł

itorh i

SŁUŻYMY POLONII

DARMO!

922-7700

Manufacturers Bank UNITY HONOR

PRIDE IN COUNTRY AND HERITAGE

Corporation

i “Klubowa
Pozostało Nie Wiele Miejsc!

‘ nio — że konsumpcja ryby 
zwiększyła się w U. S. w każ­
dym niemal stanie. Ferg Jan­
sen, który operuje restaura­
cjami w kilku stanach mówi', 
— że przeciętnie konsumpcja

OWN YOUR OWN 
VENDING MACHINES

od godz. 12:00 
w południe do 

5:00 po południu.

• canned pop
• COIN OPERATED 

POOL TABLES

• STYLE
• QUALITY
• VALUE
• SERVICE

w Niedzielę,
12 i 19 Grudnia

Jest Ubezpieczone do $40,000
PONAD $120 MILIONÓW

FRED S.
SKOWROŃSKI

2909 MILWAUKEE AVE. 
CHICAGO, ILLINOIS 6061B

100% POLYESTER 
NIEKTÓRE Z 
KAMIZELKAMI

Liczne Znanych Firm

Każde Konto
ZASOBY

WŁASNEGO WYROBU. ŚWIEŻA

KIEŁBASA POLSKA LUB WŁOSKA

WYTWORNE SALE NA BANKIETY, WESELA 
i INNE PRZYJĘCIA. 

ODNOWILIŚMY FRONT CAŁEGO BUDYNKU.

1200 N. ASHLAND AVE. 
Phone: BR 8-4040

Member Federal Deposit 
Insurance

Rezerwujcie Teraz Miejsce Na 
NAJPRZYJEMNIEJSZE 
NAJWESELSZE 
NAJSZCZĘŚLIWSZE

WIECZÓR i NOC

Prezesowi Grupy 1532 i Prezesowi Gminy 75 ZNP

p. Stanisławowi Scibło
— życzą —

SZYBKIEGO POWROTU DO ZDROWIA. 5
Członkowie i Zarząd Grupy 1532 ZNP

Wytnijcie Ten Kupon
Teraz Przed Świętami

DARMO NALEPKA NA AUTO, LUB TE2 DLA 
ZIDENTYFIKOWANIA WASZEGO 
PRZEDSIĘBIORSTWA LUB BIURA.

Piękna, w 4 kolorach, łatwa do nalepienia. 
Wytnijcie i przynieście kupon osobiście do

YOUR^ KEY TO A FINER HOME.

KLUBOWA i BANKIETOWA
2 Orkiestry:

“Biało-Czerwoni”

OTWARTE
7 DŃI

9:30 do fi wieczorem

Czy Cierpicie Na Słabe Krążenie Krwi, 
Zimne Ręce i Nogi

i
W miarę jak się starzejemy,! w ramionach i rękach, dając tymi 

; krążenie naszej krwi staje się ; członkom potrzebne ciepło. Nie: 
wolniejsze. Czujemy, że nasze' cierpcie niepotrzebnie. W miarę j 
ręce i nogi są zawsze zimne, i jak się starzejecie zażyjcie te nowe ■ 

; Dzieje się to na skutek słabego! tabletki U-PAL, zawierające wi- 
i krążenia krwi oraz z braku pew-l tarniny, jeszcze dzisiaj.

nych witamin, które przyczyniają '■ Wasz Aptekarz jeszcze nie ma 
się do budowy silniejszych naczyń' tych nowych tabletek U-PAL,; 
krwionośnych, chroniąc je w ten! wyśli.cie więc $4.00 na 50 table- ■ 
sposób przed stwardnieniem. Są' tek plus $1.00 na koszta przesyłki ' 
dziś do nabycia nowe tabletki zwa-; do: — STAR PHARMACAL CO.! 
ne U-PAL, krtóre zawierają te nic-i 957 N. Ashland Ave., Chicago, , 
zbędne witaminy, aby pobudzić] Illinios. 60622, a wyślemy je Wam] 
krążenie krwi w nogach i stopach.1 natychmiast (Ogł.)

EDWARD J. 
WISNIEWSKI Sr.

Asystent 
Wiceprezesa

(BOLOGNA)

CIELĘCA KIEŁBASA

ŻUBRY I REF-RENY”

WŁASNEGO WYROBU

“MINCED HAM

WŁASNEGO WYROBU

KISZKA KASZANA .

Dnia 31 go Grudnia — godz. 9:00
w pięknej sali

GARDEN WALK 
3705 W. Fullerton Ave.

• Wesoły program artystyczny Teatru Ref-Rena
• Doborowa orkiestra J. Mala
• Gorąca kolacja o godz. 10:00
• 2 butelki koniaku lub whisky do stołu

SZAMPAN O GODZINIE 12:00 
CZAPKI. GRZECHOTKI itp.

Ograniczona ilość miejsc.
Wstęp wraz z kolacją i trunkami 25 dolarów. 

Zamawianie stolików: 276-3597 — 775-5936

Ulllln S FOOD SHOP

GODZINY: — pon., wtorki i Soboty — 9-6;
środy. Czwart. i Piątki — 9-8; w Niedzielę — 9-1.

Bezpłatne Parkowisko przy sklepie. MÓWIMY PO POLSKU.

Specjalizujemy 
się w wyrobach 

SONY TV 
and RADIOS 

CARDINAL ELECTRONIC — 3028 N. Central Ave. 
Chicago, Dl. 60634 Tell. 237-5112

Bursztynowa Rzeka
Narew, nazwano kiedyśI 

“bursztynową rzeką”, ponie-! 
waż w jej dorzeczu występu-: 
ją niewielkie ilości bursztynu. ]
Jeszcze w początkach XX-go: Właściciele i zarządzający 
wieku, kopano go na Kur-| restauracji stwierdzili ostat- 
piach, w rejonie Kolna, Łom­
ży, (Ostrołęki i Przasnysza. 
Dziś grudki bursztynu spoty­
ka się jeszcze w piaskach nad 
Narwią i na dnie małych oko­

licznych rzeczek i strumieni.

$2q95
Nie Wyżej

ZAWIADOMIENIE
Dla Waszej Wygody Celem Zrobienia 

Zakupów na Gwiazdkę 
Nasz Sklep Będzie Otwarty

EUROPA w Villa Park
160 W. NORTH AVE. VILLA PARK, ILL.

Zawiadamia Szanowną Klientelę, 
że w okresie od 13 do 27 grudnia

BĘDZIE ZAMKNIĘTA.
Poczynając od 28 grudnia zapraszamy Polonię na 

świąteczne obiady i kolacje, 
oraz składamy serdeczne życzenia świąteczne.

MARIA i JAN BANACH, Właściciele

Najserdeczniejsze Życzenia Świąteczne’ całej Polonii 
— składają —

TEATR REF-RENA i KOLO K.D.P,

Jcżli nic możecie przyjść osobiście, to przyślijcie zaadresowaną do siebie kopertę o rozmiarach 
6x5 cali lub większą i 25 c na kontynuowanie tej akcji.

RODZINA RATAY składa swoim klientom i Polonii serdeczne życzenia i zaprasza na 
przedświąteczne zakupy do swego składu.

w Waszym Życiu

Piątek, 31 Grudnia, 1976 r
Od 8:00 Do . . .

★ Rezerwacje: 276-1355
★ Wstęp $25.00 z Kolacją

UWAGA WYJEŻDŻAJĄCY DO POLSKI
Odbiorniki Radiowe, Magnetofony Kasetowe, 

wzmacniacze:
Mono-Stereo — C.B. Radio

Odbiorniki Samochodowe Kasetowe
i z 8-Tratotem.

Odbiorniki Telewizyjne Kolorowe
i czarno-białe, domowe i turystyczne.

Duży Wybór Głośników, Transformatorów 220/110 V.

POSIADA NA SKŁADZIE:

MODERN FURNITURE CO
2724 W. Cermak Rd.

Narożnik Fairfield Ave.
Tel. BI 7-7260

MÓWIMY PO POLSKU

BLACK STEER
™ 3140 8. CALIFORNIA

Blisko Belmont i Elston — Tel. 539-4510 

INFLACJI NIE ODCZUJE 
KTO W BLACK STEER KUPUJE 

CENY WAŻNE DO 17-GO GRUDNIA WŁĄCZNIE

• COFFEE
• HOT BEVERAGE
« SANDWICHES 

SMALL, DOWN PAYMENT
LIBERAL FINANCING

ALL MACHINES FULLY GUARANTEED FOR 12 MONTHS, 
REPLACEMENT OR REPAIRS AT NO CHARGR

FAWN VENDING MACHINE MFG. CO
PHONE FOR FULL INFORMATION

1000 s. MICHIGAN AVE.
CHICAGO

NAJLEPSZEJ JAKOŚCI—DO ViECZENIA I SMAŻENIA 

funt

Koło Przyjaciół Harcerstwa w Chicago
Serdecznie Zaprasza na Swój Tradycyjny

BAL SYLWESTROWY
który odbędzie się

w Piątek, 31 Grudnia, 1976 roku 
w WIKTORIAŃSKIEJ SALI RESTAURACJI 

WHITE EAGLE 
6839 N. Milwaukee, Niles, Ill.

Obfita gorąca kolacja (Family style) z napojami. 
ORKIESTRA POLONEZ, R. MYTNIKA.

Początek o godz. 8:30 wiecz. Donacja $23.00
Po rezerwacje prosimy telefonować 276-3427 lub 342-2686.

Dochód przeznaczony na cele harcerskie. Bcrplatne parkowisko przy restauracji.

WIELKI BAL 
SYLWESTROWY 

Z K0UCJ4 i WÓDKĄ
w Wonderland Ballroom

2936-40 MILWAUKEE AVE.

UWAGA KLIENCI

APTEKI CABANSK1EG0
Już przeszło 30 lat wysyłamy leki do Polski i innych krajów. 

Apteka GLASZERA to były wspólnik 
ś. p. Magistra Kazimierza Cabańskiego.

Apteka mieści się tylko 1 blok na południe od b. Apteki 
Cabańskiego. Nasza obsługa jest szybka, fachowa i sumienna. 
Mamv tysiące zadowolonych klientów.

APTEKA GLASZERA
957 N. ASHLAND AVE.

(róg Augusta Blvd.)
Tel. AR 6-8429

Obecnie nasza apteka otwarta jest codziennie od U-ej przed 
południem do 7-ej wieczorem; z wyjątkiem soboty od 10-ej 
rano do 6-ej wieczorem. W niedziele i święta apteka zamknięta.

Związek Polskich Spadochroniarzy
zaprasza całą Polonię na swój doroczny

BAL SYLWESTROWY
Spadochroniarzy

W PIĄTEK, 31 GRUDNIA, 1976

w Przybyło House — White Eagle
6839 N. Milwaukee Ave., Niles

Wygodne i bezpieczne parkowanie. 
Doborowa Polska Orkiestra 

Donacje $22.00 pokrywa kolację i napoje alkoholowe.
Informacje i bilety do nabycia po 6 wieczór: 

889-2593 albo 276-3033
Początek o 9 wieczór.

POLSKIE WINA _ _ _ ........
K X1

... poukie°SE cor»«

‘ Uiv':N,^z"^'?” i 53 N- Linco,n Ave.
— ,ŁnZ,,l r "

AND KEEP ALL THE PROFITS
« CIGARETTES
• CANDY
• POPCORN

Wyprzedaż w Piątek, Sobotę, Niedzielę
OD 9:30 DO 6 WIECZOREM 

Najlepsze okazje po niskiej cenie. 
WYGLĄDAJĄ JAK $80-$120 WARTOŚCI

CAŁY ZAPAS MĘSKICH UBRAŃ 
i UBRAŃ DOMOWYCH

Konsumpcja Ryb
Wzrosła w US o 30 Procent

wzrosła od 15 do 20 procent.I 
Przypisuje on ten fakt wpro-! 
wadzeniu na rynki różnorod-| 
nych gatunków ryb. W Ohio, j 
np. — gdzie dotychczas nie ■ 
było popyty na ryby, sprze- i 
dano cały zapas. Don Roth, w i 
Chicago, zwiększył potrawy 
z ryb w swej restauracji o 30 
procent.

W Doylestown, Pennsylva­
nia, w restauracji Waltera 
Conti, przed 10 laty menu za­
wierało w 70 procentach po­
trawy mięsne. Obecnie kon­
sumenci upominają się o ry­
by i Conti musiał zmienić 
menu. Mięso łatwiej, przyrzą­
dzić w domu, dlatego szcze­
gólnie mężczyźni, idąc dó re­
stauracji, chcą “odpocząć” od 
mięsa i zamawiają ryby.

Wpływ mają także zalece­
nia lekarzy. Ryba zawiera du­
żą ilość proteiny i nie jtest tu­
czącą, poza oczywiście smażo­
ną w tłuszczu. Ryba jest po- 
zatem tańsza od mięsa, co jest 

imoża podstawową przyczyną 
; zmiany upodobań konsumen­
tów.

Nie tylko w U. S., także w ■ 
! Oslo, Norwegia, i Toronto, 
Canada— restauratorzy zwró-: 

1 ciii uwagę na ten sam objaw.' 
; Norwedzy — w przeciwień-! 
stwie do ogólnej opinii nie: ży- j 

’ wią się w większości rybą. 
! Wyroby rybne exportują za- • 
1 granicę. Szczególnie — we • 
i wschodniej części Norwegii,; 
! ludność przyzwyczajona jest I 
do posiłków mięsnych.

i Ingrid Espelid, redagująca! 
program żywnościowy w au-1 

;dycji radiowej, ze stacji któ-j 
ra jest własnością rządu nor-' 

! weskiego, przypisuje popular-i 
■ ność rybnych posiłków ulep-! 
szeniom technicznym, jak za-i 
narażanie, oraz nowym meto­
dom przyrządzania zamrożo­
nych produktów.

' W U. S. i Kanadzie — jest j 
mnóstwo różnych gatunków 
ryb. Niektórzy restauratorzy 
obawiają się, że wzrost popy-f 
tu spowoduje podwyżkę cen,! 
tymczasem jednak ryba jest; 
tańsza od mięsa, a odpowied- ’ 
nio przyrządzona — stanowi 

' smaczny i pożywny posiłek. 
! Ingrid Espelid zaleca nie ( 
[odmrażać ryby całkowicie: 
j przed przyrządzaniem, gdyż [ 
i odmrożona traci smak. Po I 
[ wyjęciu z zamrażalnika zosta­
wić na stole, owiniętą w pa- 

: pier, na 15-20 minut. Gdy po- 
( wierzchnia odmrozi się trochę 
I— można rybę krajać i sma- 
j żyć lub gotować.

PRESTIGE
CLOTHES

(Dawniej Wallace Dept. Store)

1952 W. CHICAGO AVE

Asystent
Wiceprezesa

ESTABLISHED ISIS

2 sale:

DARMO!

WŁAŚNIE
100 WIĘCEJ 
NADESZŁO.

Zwycz. $29.95
PŁASZCZE MĘSKIE
SPORTOWE Nie

3”
Wyżej

$19.95 do $29.95 Sj|99
SUKNIE DAMSKIE
Spodnie — Bluzki — Spódnice Nie

ł
Wyiej

$9.95 Specjalny Zestaw $«| 99
UBRAŃ MĘSKICH
i SPORT. MARYNAREK

1
Jak Długo

Zapas Starciy
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Z Bocznej Trybuny Sportowej
ZYGMUNT P. BOBIN _

Kazimierz Marjanowski

A Jak To Było - Opowiem
MŁODZIEŻOWE ROZGRYWKI 

HALOWE, 12 GRUDNIA

W tę niedzielę, 12 grudnia, w dru­
giej kolejce odbędą się halowe 
mistrzostwa Mecze w różnych 
kategoriach wieku zaczynają się 
o &-ej po południu w Broadway 
Armory, 5900 N. Broadway Ave. 
Bilety ( $1.50) w klubie Wisła i Eagles.

» » *

Mecze Juniorów zaczynają się o 
8-ej wieczorem. Kolejno grają: 
Kickers—Wings, Gr. White—lions, 
Rams—Eagles.

W drukowanym programie z ubie­
głej niedzieli podano trzy najlepsze 
drużyny Juniorów z ubiegłego sezonu 
na zielonej murawie (outdoor 
championship):

Pkt. St. Br.
1. Wisła........ ....18 42:10
2. Rams........ .... 17 24:10
3. Eagles....... .... 15 18: 8

♦ ♦ ♦

W artykule wstępnym opisane są 
drużyny w różnych grupach. W kla­
sie Juniorów wymieniono: “The 
Juniors sport the powerful Wisła, 
Eagles and Lions.”

Eagles ubiegłej niedzieli natrafili 
na trudnego przeciwnika, Schwaben. 
Wynieśli jednak jeden punkt, kiedy 
Schwaben wyrównali w drugiej 
połowie meczu. Juniorzy Wisły, 
jak przystało na mistrzowską dru­
żynę, bez trudu pokonali nowo-zorga- 
nizowaną drużynę norweską — 
Vikings, w stosunku 9:0. Ryszard 
Kozłowski i Andrzej Wożniczka siali 
zamieszanie w obronie Vikings, wy­
stawiając wolnych kolegów do sto- 
procentowych strzałów. Aż siedmiu 
graczy Wisły zdobyło bramki: na­
pastnicy, pomocnicy i nawet obroń­
cy. W bramce Wisły niezawodnym 
był Krzysztof Rogoż. i

* * ♦

W drużynie Wisły prócz w/w 
grali: Marek Jaworski, Zbigniew 
Drozd, Robert Kajpust, Tomasz 
Sztochmal,. Roman Molenda, Ry­
szard Kulis, Michał Filimowicz, 
Tadeusz Hanus, Krzysztof Wygoda. 
Bramki zdobyli: Sztochmal 2, Wy­
goda 2, Kozłowski 1, Molenda 1, 
Kajpust..J^Woźmczka 1, Drozd 1.

Do meczu przygotował Juniorów 
Wisły Jacek Gogola. Organizatora­
mi turnieju są panowie z zarządu 
Youth Div. of N.S.L. — G. Gruber, 
prezes; M. Taubell, wiceprezes; 
J. V. Christiaens, sekr.; T. Mocny, 
skarbnik, oraz członkowie zarządu: 
W. Klaus, S. Bodnar i L. Placencia.

* * . «■'

z Klubu Wisła

W piątek, 10 grudnia, zebranie 
zarządu w lokalu klubowym o godz. 
8-ej wiecz. Wiceprezes Klubu Wisła 
Zygmunt Spott przyjmuje osobiście 
zapisy na członków Klubu. Również 
amatorzy turnieju bilardowego 
mogą zgłosić swój udział, bez wzglę­
du czy są członkami, czy też nie. 
Klub otwarty jest codziennie już o 
4-ej, a w niedzielę o 2-ej po południu. 
Dyżurnym jest znany piłkarz ze 
stali, Jan Czajkowski. Klub Wisła 
mieści siępnr. 4411 W. Fullerton ave.

» ♦ ♦
SPORTO WE SZALEŃSTWO

Do czego może doprowadzić sza­
lone zaślepienie i wściekła namięt­
ność ludzi ogarniętych manią róż­
nych sportów, wykazały dzienniki 
paryskie z listopada 1898 roku, do­
nosząc o 72-godzinnej, nieprzerwanej 
jeździe na kole. Szalony i głupi wy­
ścig złakomil cały szereg uczestni­
ków niebacznych na groźne skutki 
cielesne i duchowe.

* * *

Żaden inny sport nie dochodzi 
do tak śmiesznych i bezrozumnych 
ostateczności jak sport kolarski. 
Szaleństwo uczestników miało groź­
ne, tragiczne następstwa. W straszny 
upał letni jeździło przez dni i noce 
20 welocypedystów. Koń w kieracie 
dostałby kołowacizny i padł^ale 
cyklista więcej wytrzyma. W nocy 
przemagali senność, we dnie słońce 
prażyło im mózgi, z rozpalonego 
asfaltu ziało piekielne gorąco. Oni 
zaś jadą w koło, spoceni, zziajani, 
zczemiali z oczyma idiotycznie wy­
trzeszczonymi, z rysami wykrzywio­
nymi trzymali się kół spazmatycz­
nie, bardziej podobni do upiorów 
aniżeli do ludzi.

* * *

Z upływem godzin, zaczęły się 
przerzedzać zastępy bohaterów. Nie­
którzy runęli z maszyn zmożeni 
wysiłkiem, zmordowani, porażeni 
upałem lub nagłym obłędem. Jeden 
zeskoczył z koła szalonym rzutem 
i zaczął śmiać się dziko. Drugi stra- 

■ szliwie wrzeszczał, zdawało mu się 
bowiem, że widzowie rzucają pe­
tardy pod koła. Trzeci biedak tłukł 
się tak 48 godzin, po czym zeskoczył 
z koła, wdrapał się na drzewo i

począł wydawać ze siebie skrzek 
zwierzęcy. Podczas gdy welocype- 
dyści padali z kół, widzowie ziewali, 
a członkowie komitetu organiza­
cyjnego spoglądali z chłodną miną 
sędziów. Nikt z grona gapiących się 
nie protestował przeciw tak szalonej 
igraszce.

* * *

W kwietniu 1906 roku odbyły się 
w Atenach igrzyska międzynaro- 
we, złożone z różnych dyscyplin. 
Zawody nautyczne obejmowały pły­
wanie, skok do wody i wioślarstwo. 
Zawody odbywały się w czasie wy­
sokiego stanu wody i wzburzonych 
fal morskich. Z tego powodu, cho­
ciaż bez wypadku, odbywały się one 
z pewnymi przeszkodami.

* * *

Zle wytyczone trasy i kierunki 
spowodowały u zawodników zabłą­
kania. Skoki do wody odbywały się 
w warunkach niedogodnych. Skocz­
nie były umieszczone na wielkiej 
lodzi, którą fala miotała tak silnie, 
że zawodnicy trzymać się musieli 
wzajemnie lub baryer, żeby nie 
wpaść do wody. Każdą spokojniej- 
szę chwilę wykorzystywano « ?m 
wykonania skoku.

* * *

Były trzy odskocznie: jedna 4 m 
pad wodą, druga 8 m i trzecia 12 m 
nad wodą. Skocznie te nie były 
elastyczne, a to również utrudniało 
skok. Trzy narody — Niemcy, 
Szwedzi i Anglicy kładą wagę nie 
na piękny lot przy skoku, lecz na 
to, aby wpaść do wody bez kropli 
plusku. I rzeczywiście skoki ich 
porównać można z ostrzem wpada­
jącym pionowo do wody nożem, 
bez kropli bryzgu.

* * *

W wioślarstwie pierwszeństwo 
zdobyli Włosi, którzy odznaczyli się 
jeszcze tym, że w łodziach wiosło­
wali stojąc i to chwilowym wstę­
powaniem na ławkę łodzi, a miano­
wicie: stojąc w łodzi, stawiali jedną 
nogę na ławkę — w chwili gdy za­
nurzali wiosła w wodę stawali drugą 
nogą na ławkę i w ten sposób sta­
wiali nogami silny opór wodzie, 
następnie zeskakiwali drugą nogą, 
celem uniknięcia jednostronnego 
zmęczenia nogi.

JESIEŃ WBŁ YSKA WICY
Rozgrywki ligowe ostatniego se­

zonu piłkarzom z południowej strony 
miasta do udanych nie należały, 
którzy w wiosennej rundzie zdobyli 
zaledwie 3 punkty, to w jesiennych 
rozgrywkach włożyli maksimum 
wysiłku i ambicji zapewniając so­
bie dalszy pobyt w Major Division. 
W sobotę, 4 grudnia zarząd klubu 
wraz z swoimi sponsorami ufundo­
wał działaczom i piłkarzom pier­
wszej drużyny piękne puchary za 
wzorową ambicję sportową okazałe 
w ostatnich spotkaniach ligowych.

* * •

Uroczystość otworzył prezes klubu 
Marian Grabowski, dziękując dzia­
łaczom i zawodnikom za współpra­
cę oraz przedstawił on obecnym 
rolę sportu polskiego wśród tutej­
szej Polonii. Wśród wybitnych gości 
uczestniczył w uroczystościach były 
zawodnik Błyskawicy, obecnie wier­
ny kibic i sponsor, który otrzymał 
puchar uznania za wybitną działal­
ność na rzecz polskości. Następnie 
zabrał głos menażer I-ej drużyny 
John Pacyniak, wręczając puchary 
swoim podopiecznym zaczynając od 
obecnego kapitana drużyny Zyg­
munta Wilka, który dziękując za 
współpracę zachęcał swoich kole­
gów do większych sukcesów w na­
stępnych rozgrywkach ligowych.

♦ ♦ ♦

Obecnie można zauważyć, że kie­
rownictwo zespołu polskiego kładzie 
wielki nacisk na przygotowanie dru­
żyny do następnego sezonu, już w 
następnym miesiącu wezmą oni 
udział w rozgrywkach halowych w 
których wystąpią trzech nowych za­
wodników przybyłych z Polski — 
Leszek Borkowski, Adam Piotrow­
ski i Jan Kowalski. Wszystkim no­
wym przybyszom życzymy dużo suk­
cesów w popularyzacji polskiego 
sportu na tut. terenie. Warto zazna­
czyć, że bilety na,te rozgrywki po 
zniżonej cenie będzie można naby­
wać w lokalu klubowym przy 4139 
So. Kedzie Ave. Zapraszamy wszy­
stkich kibiców na tą sportową im­
prezę jak również na zabawę syl­
westrową, która odbędzie się w lo­
kalu klubowym. Po rezerwacje pro­
simy dzwonić na 927-0150 ze wzglę­
du na określoną ilość miejsc, pro­
simy zarezerwować za wczasu.

• ♦ ♦

Z RÓŻNYCH DZIEDZIN
Bieg uliczny “Dookoła Rzymu na 

dystansie 18,5 km wygrał Belg H. 
Scheffs - 56.29,0. Polak K. Orzeł 
był czwarty —58.01,0.

Czas szybko mija, zabierając ze 
sobą wypadki, umieszczając je w 
historii, w anegdocie lub zostawia­
jąc je w pamięci tych, którzy w 
zdarzeniach przeszłości brali czynny 
udział.

Wydaje się tak niedawno Samo­
dzielna Brygada Strzelców Karpac­
kich zmagała się z nieprzyjacielem, 
przebijając się przez niemiecko-wło- 
skie armie w Afryce. Byle do domu, 
byle prędzej do swoich, do Polski. 
Tobruk, Gazala . . . wydaje się tak 
niedawno ... a to już trzydzie­
ści pięć lat minęło.

Krótkie było życie Karpackiej 
Brygady: powstała 2 kwietnia 1940 
roku w Syrii, przeorganizowano ją 
w 3 Dywizję Strzelców Karpackich 
dnia 3 maja 1942 roku w Palesty­
nie.

Dwa lata. Tylko dwa lata. Z cze­
go dziesięć miesięcy na froncie af­
rykańskim, dowodząc zdumionemu 
światu, że niezwyciężoną armię 
Ronunla można zwyciężyć, że butę 
germańską można złamać. Karpac­
ka Brygada dopięła tego — czego 
inni dokonać nie mogli.

Już w pierwszym roku istnienia 
Karpackiej Brygady zawiązała się 
— i trwa ciągle, przyjaźń polsko- 
australijska. Z tej przyjaźni zrodził 
się nowy sport, który nazwali i spo­
pularyzowali jego nazwę jako “Po­
lish Boks”, przyjaciele, żołnierze 
armii australijskiej.

Najcięższym okresem w działaniu 
Karpackiej Brygady było dziesięć 
miesięcy walk w pustyni Libijskiej, 
a z tych walk triumfalnym echem 
przez świat poszły dwa zwycięstwa, 
dwie nazwy: Tobruk! Gazala!

Do Tobruku posłano Brygadę by 
zluzować wymęczone, zdziesiętko- 
wane szeregi Australijczyków.

Po przybyciu Brygady do Tobru­
ku i zluzowaniu oddziałów australij­
skich, odpływający do Aleksandrii 
“kapelusiarzy” jak ich pieszczotli­
wie nazywali żołnierze Brygady — 
pozostawili sterty miękkich, zamszo- 
szowych butów i tysiące wełnianych 
australijskich kocy. Żalili się pol­
skim braciom, że, od chwili zam­
knięcia się w twierdzy Tobruckiej, 
nie widzieli ani jednego samolotu 
brytyjskiego i, że po powrocie do 
Aleksandrii sprawę tę muszą wy­
jaśnić. 0czy^iśęie4 z wielką radio? 
ścią opusźcząlij|jpruk, zapewniając, 
że będą czekali na polskich przyja­
ciół w Aleksandrii.

Nie było wypoczynku po odparciu 
wroga i uwolnieniu Tobruku. Przy­
szedł rozkaz: Zdobyć Gazalę. Bry­
gada Karpacka poszła przez pusty­
nię. Trzy dni wojska niemiecko-wło- 
skie broniły swej bazy w Gazali. 
Biegnąca do ataku piechota szła 
bez wsparcia artyleryjskiego, bo 
Anglicy nie dostarczyli amunicji na 
czas.

Po zdobyciu Gazali, Wigilię i 
Święta Bożego Narodzenia 1941 roku 
Brygada obchodziła radośnie i “nie­
przytomnie” z powodu olbrzymiej 
ilości zdobytego w Gazali koniaku 
i wina.

Po krótkiej okupacji Cyrenajki, 
gdy Rommel rozbił siły alianckie 
na pograniczu Tripolitanii, Brygada 
i wolni Francuzi (też jedna bry­
gada) otrzymali zadanie obrony daw­
nego fortu tureckiego Mechili i 
osłony cofających się wojsk impe­
rialnych. 3-go lutego Brygada opu­
ściła Mechili.

Od 4-go lutego Brygada, po raz 
drugi znalazła się pod Gazalą by 
jej bronić. Zaczęło się wkopywanie 
w ziemię, a raczej w skalne pod­
łoże, które ani łopata ani kilof nie 
chciał ugryźć. Poradzili sobie jed­
nak. Przy pomocy materiału wy­
buchowego, uzyskanego z rozbraja­
nych na przedpolu min. Saperzy 
ułożyli pola minowe, a piechury tro­
chę te pola przerzedzili. Ale umoc­
nienie było na sto dwa. W sześcio­
tygodniowej obronie Gazali, nieprze­
rwane naloty nieprzyjaciela, który 
każdego dnia, przed i po południu, 
o tej samej porze, “umilał” bom­
bami pobyt; patrole i wyczekiwanie 
na generalny atak na nasze pozy­
cje, wyczerpywały nerwowo i fi­
zycznie. Stany zmniejszyły się za­
straszająco. Uzupełnień nie było. Je­
dynie podleczani ranni lub ozdro­
wieńcy nie chcieli siedzieć w Ośrod­
ku Zapasowym pod Aleksandrią i 
wiali znowu do Brygady. Wreszcie 
w dniu 18-go marca 1942 roku Bry­
gada została zdjęta z odcinka gazal- 
skiego. Zastąpili ją Południowo-Afry- 
kańczycy, którzy nie obronili ani 
Gazali ani Tobruku — poddając go 
Rommlowi.

Ciężko wykrwawioną Brygadę 
skierowano na wypoczynek do Alek­
sandrii. Wypoczywali. Głośno, za- 
wadyjacko, rodośnie. Tym radośnie, 
że spotkali tu swych wiernych przy­
jaciół — Australijczyków. Po paru 
kuflach mocnego piwa, przedstawi­
ciele dwóch krańców świata padali

sobie w ramiona, zamieniali fura­
żerki (Polacy) i kapelusze (Austra­
lijczycy; jeszcze parę kufelków i 
składali sobie uroczyste przyrzecze­
nia: odwiedzenia przyjaciół w Au­
stralii (Polacy); przepędzenia Niem­
ców, gdzie pieprz nie rośnie i usta­
lenia wspólnej Polsko-Australijskiej 
granicy (Australijczycy).

Podczas jednej z takich wspól­
nych rozrywek wypoczynkowych, do 
knajpy, w której się przyjacielska 
wymiana przyrzeczeń i trącanie się 
kuflami odbywało, weszła grupa 
lotników. Anglicy. Z godnością i do­
stojeństwem lordów rozejrzeli się po 
sali. Zimnym, władczym spojrze­
niem obrzucili Australijsko-Polską 
gromadę. Poszli do najdalszego sto­
lika w przeciwległym kącie sali.

“A w Tobruku to ich nie było” 
— murknął któryś z Australij­
czyków. Krótko szeptem naradzali 
się między sobą. Wstali. Gestem 
dali do zrozumienia Polakom, by 
zostali przy stoliku i, trochę podal- 
koholowym zygzakiem posunęli się 
w stronę zimnych lordów, jak ich 
nazywali. Nastąpiła krótka wymia­
na zdań, z czego do uszu przyglą­
dających się Polaków doleciały kil- 
krotne powtórzone słowa “Tobruk”, 
“RAF”. Lotnicy starali się coś wy­
tłumaczyć, ale gdy jeden z nich 
otrzymał wspaniały cios pod oko — 
uznali, że tylko zdecydowana i sil­
na odpowiedź może uratować honor 
R.A.F.’u. Odrazu walka przybrała 
niekorzystny obrót dla Australii 
RAF zastosował czołowe natarcie. 
Ciosy spadały jeden po drugim na 
cofających się agresorów, którzy 
bezskutecznie próbowali dosięgnąć 
nieprzyjaciela. Wyspiarze brytyjscy, 
w zamiarze wykończenia ich na uli­
cy, bili i spychali swych austra­
lijskich pobratymców w stronę drzwi.

Obserwującym bitwę Polakom, po­
rażka przyjaciół była wstrząsem. Ko­
ledzy! — krzyknął jeden, wznosząc 
pusty kufel, nie dajmy ginąć przyja- 
ciłom — bij! Za Gazalę! Za tę amu­
nicję, której nam nie dostarczyli — 
wrzasnął artylerzysta, porywając 
krzesło. Tak uzbrojeni runęli na po­
moc ginącej Australii. Zakotłowało 
się. Razy zaczęły spadać z pioru­
nującą szybkością i siłą na zwycię­
skich już i pewnych wygranej Ra- 
fistów. Zaskoczeni, rażeni krzesłami, 
oszofomieni okrzykami bojowymi Po­
laków i radosnym wrzaskiem Austra­
lijczyków, ustępowali powoli z pola 
walki. Aż wreszcie dopadli drzwi i 
zniknęli w ciemnościach nocy. W 
zdemolowanym lokalu rozległ się ryk 
triumfu. Zwycięzcy, zatańczywszy 
wojenny taniec, postanowili przezor­
nie zmienić lokal, by oblać na no­
wo, potwierdzoną wspólną walką, 
przyjaźń Polsko-Australijską.

. . . Przez świat biegła wieść o 
walkach Karpackiej Brygady, o zwy­
cięstwa sił alianckich i załamaniu 
się Africa Corps.

. . . Wracający do swojej Ojczy­
zny Australijczycy, głośno opowiada­
li kolegom, jaki to jest zmyślny sport 
ten “Polish Boks”.

. . . Jak to wszystko niedawno 
w pamięci, a jak dawno w czasie 
było.

... .Trzydzieści pięć lat. 
Florida w Grudniu 1976 roku.

80-ta Rocznica 
Urodzin 

Mary Kardys

ll-ty grudnia będzie uroczystym 
dniem dla rodziny Mary Kardys, 
która w dniu tym obchodzi 80-tą 
rocznicę urodzin. Przyjechała do Sta­
nów Zjednoczonych z Polski jako 
młoda dziewczyna, mieszka obecnie 
w Norwood Park. Jest członkinią 
Tow. Wolne Polki na Ziemi Washing­
tona.

W przyjęciu dla najbliższej rodzi­
ny wezmą udział córki Lottie i Eu­
genia, wnuki i wnuczki: Charles 
z żoną Mary; Frank z żoną Can­
dice; Patricia z mężem Robertem 
i Ralph, oraz prawnuczki — Ellen 
i Karen.

News and Views...
By Ken Konrad

CONGRATULATIONS to Ralph J. a second Meritorious Service Medal 
Duda Jr. who was one of 56 seniors has been awarded to Lieut. Col. 
from Illinois colleges picked to re- Thaddeus R. Gronkiewicz at Norton 
ceive the 1976 Educational Achieve- AFB, Calif. Col Gronkiewicz was 
ment Award of the Lincoln Academy honored for outstanding duty per- 
of Illinois. He received the Order of formance at Clark AFB, Philip- 
Lincoln medallion at ceremonies in pines, as chief of maintenance for 
Springfield last month from Gov. the 604th Military Airlift Squadron. 
Dan Walker. A senior at Illinois His Wife, also a Chicagoan, is the 
Benedictine College from the North- former Dorothy Jatczak.... Cadet 
west Side of Chicago, Duda is the son Konrad S. Gruca, a 1974 graduate of 
of Mrs. Martha Duda and the late Gordon Technical High School, has 
Ralph J. Duda Sr. A graduate from been promoted to cadet technical 
Weber High School, Duda received sergeant at the U.S. Air Force Aca- 
the award for his exceptional demy, Colo.... Cadet Gary C. Tar­
achievements in academics and col- czynski, a graduate of Notre Dame 
lege and community service during High School, Niles, has been pro- 
his four years at Illinois Benedic- moted to cadet staff sergeant at the 
tine. He has been accepted at North- Air Force Academy. . . . WGN-TV 
western University where he intends Channel 9 will televise the Christ- 
to study medicine. . . . Theodore mas parade on State St. Dec. 11, 
Jendrzejewski, adjutant of Chapter from 11 a.m. to 1 p.m., for the 
10, Disabled American Veterans, seventh consecutive year.
was appointed recently as associate THE LA SALLE General As- 
service officer of the Department sembly, comprised of over 5,200 
of Veterans Affairs for the state of pourtb Degree Knights of Colum- 
Illinois.... David G. Bobowski, son bus> ceiebrated its 65th anniversary 
of Mr. and Mrs. Donald Bobowski a jmner-dance at the Star- 
and a member of Scout Troop 953 of Ught of highlights o{ the 
St. Constance Parish, recently re- affajr was the presentation of checks 
ceived the rank of Eagle Scout, the to Bishop Alfred L Abramowicz 
highest honor in scouting. . . . Mrs. for geminary Expansion Fund 
Dolores Rudziński has been pro- ^d for the Catholic League for Re- 
moted to assistant vice president of jjgjous Assistance to Poland. Chair- 
Bank Operations at the Ford City o{ affair was GeOrge 
Bank. . . Raymond Dragowski is and assistant chairmanj 
one of the 1976 graduates of the ward Holowicki. La Salle General 
School of Nuclear Medicine at St. Assembly is headed by Morton Ko- 
Mary of Nazareth Hospital. ziol, fajtbful navigator.... Bob Kutt

HERE AND THERE with the men and b|s Melody Makers Orchestra 
in the Service: Staff Sgt. Daniel J. wdj piay at tbe Federal Sav- 
Cybulski has reenlisted in the Air ______________________ _______

ings and Loan Association, Dec. 11, 
for a Christmas party, an annual 
social get-together for staff mem­
bers and their families only. Ronald 
J. Broucek is vice president of Lin­
coln Federal. . . . John Potocki, 
head football coach of Chicago Voca­
tional, which beat St. Rita last Sat­
urday in the Mayor Daley Prep 
Bowl, has been named Coach of the 
Year. The Chicago Prep Writers 
Association voted him the honor 
because he coached CVS, Public 
League champ, to the first victory in 
17 years over a Catholic League 
playoff champion. He also led his 
team to a perfect 12-0 record for the 
1976 football season, his first year 
as coach at CVS. . . . The Interna­
tional Polka Association will hold 
its next meeting Dec. 14 at 7:30 p.m. 
in the Polonia Ballroom, 4604 South 
Archer. Fred Hudy, president, will 
Conduct the meeting during which 
plans for the Chicago Polka Festival 
and Dance, Jan. 16, will be dis­
cussed. After the meeting the IPA 
will live it up at its annual Christ­
mas party for members. . . . Hope 
your Christmas shopping, Christ­
mas card sending, and all of the 
other trappings of this great time of 
the year are coming along and that 
you’ll put it all together in the 
“Nick” of time. ... See you next 
weekend!

Klub Matek
Par. św. Jacka

Klub Matek w parafii św. Jacka 
urządza przyjęcie wigilijne “pot 
luck” w piątek, dnia 17-go grudnia, 
o godzinie 6-ej Wieczorem, w Resur­
rection Hall. Mężowie pań naszego 
Klubu są serdecznie zaproszeni. 
Program rozrywkowy zapewniony 
jest przez zespół St. Veronica Play­
ers.
Mary Lynn Pross, przew. reklamy.

Force at Tinker AFB, Okla. A radio 
relay equipment technician at Tink­
er, he began his Air Force career in 
1967. The sergeant, a 1966 graduate 
of De La Salle, has attended the Uni­
versity of Oklahoma. His wife is 
First Lieut. Carolyn L. Cybulski, 
chief of the personnel Utilization 
Section.... Airman John P. Makow­
ski, a 1976 graduate of Taft High 
School, has been selected for techni­
cal training at Chanute AFB, Bl....
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TOP SHOP f
5955 W. BELMONT >

CUSTOM T-SHIRTS 
FOR TEAMS. LOUNGES, 

CLUBS, GROUPS... 
OUR SPECIALTY!

OPEN 5 NIGHTS 
MON.FRI. 10 A.M. TO 9 P.M. 

SAT 10 A.M.-5 P.M. SUN. 12-4 P.M.

i lUNSFEMEB '
|FHEwnniHKM|

Offer expires December 31, 1976

VAlUABlf COUPON

GIFTS UNDER

"airfield 
> SAVINGS 

1601 MILWAUKEE AVE.

FAIRFIELD 
CHRISTMAS 

CLUB 77 
NOW OPEN

)0in now and you’ll have enough 
money on fend to do all you^ W7 

Christmas shopping wit ca 
save $1 ot more every "r 

November well sendI you 
every dollar that you ve saveo p 
the year. It’s as simple as that.

XXK* “ds,“no monthly 

payments, no unbalanced budget, ou 
nav in cash and that's the end of it.

So visit our savings department and 
sign up now. A Fairfield Christmas Club 
account is a must for every generous 
Santa .who wants to be kind to h.s 

pocketbook as well.
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ŻYWA PAMIĘĆ

NIEDZIELA, 19 GRUDNIA
Tow. Wisła Grupa 1919 ZNP od­

będzie swe roczne i wyborcze posie­
dzenie w niedzielę, dnia 19 grudnia, 
o godz. 2 po południu, w sali Martyki, 
4645 S. Honore ul. Członkowie pro­
szeni są o liczne przybycie. Po wy­
borach będzie podana kawa i cia­
stka. — Stanisław Piekarczyk, pre­
zes; Czesław Wolfe, sekr. prot.

Po raz pierwszy elita intelek­
tualistów polskich występuje 
w obronie robotników. Na py­
tanie, na czym polega wspól­
nota interesów intelektualistów 
i robotników, Andrzejewski 
odpowiedział krótko: "Sądzę, 
że chodzi o wolność; wolność 
i praworządność ".

Bednarz: — Wolność, która 
pana zdaniem, w tym systemie 
nie jest zagwarantowana?

Andrzejewski: — Nie, chciał- 
bym powiedzieć nawet że z 
całą pewnością nie. Bardzo za­
leży mi na tym, żeby Zachód 
zrozumiał, iż w systemie, jaki 
panuje w tej części Europy, 
łącznie z NRD i Czechosłowa­
cją, wolność jest w ogóle nie­
możliwa”.

Według danych statystycznych 
opublikowanych przez chicagoską 
archidiecezję, czesne w 76 rzymsko­
katolickich szkołach średnich na te­
renie miasto podskoczyło przeciętnie 
o $61, około 10.3 procent, do $654 
rocznie.

Antyadministracyjnie nastawiona 
grupa aldermanów, stanowiąca 
skromną mniejszość w Radzie Miej­
skiej, wystąpiła z planem zreduko­
wania proponowanego budżetu na 
następny rok fiskalny o blisko $6 
milionów. Plan ten; który w rzeczy­
wistości nie ma żadnych szansów 
na aprobatę Rady Miejskiej, przed­
stawiony jednak będzie na forum 
miejskiego ustawodawstwa przy 
najbliższej sposobności.

Aid. Dick Simpson (warda 44) 
podał, iż wśród propozycji przed­
stawionych przez blok mniejszości 
jest wyeliminowanie zamierzonej 
podwyżki opłat za wodę w Chicago. 
Oszczędności mają natomiast umoż­
liwić obniżenie budżetu, który we­
dług propozycji mayora Daley 
osiągnąłby rekordową sumę $1.2 
miliarda. Sugeruje się więc redukcję 
personelu w Miejskim Departamen­
cie d/s Ulic i Sanitacji, angażowanie 
większej liczby cywilnego personelu 
do wykonywania niektórych prac 
w gałęziach egzekutywy prawa, itp.

Simpson, oceniając sytuację reali­
stycznie podkreśla, że jeżeli nawet 
plan zostanie odrzucony, to szereg 
zawartych w nim propozycji na 
pewno z czasem zostanie przyję­
tych przez władze miejskie. Wielo­
krotnie bywało tak już w przeszłości. 
W tym roku, np. w budżecie zre­
dukowano liczbę roboczogodzin osob-

Policja i federalni agenci doko­
nali w czwartek rano najazdu na 
kwatery handlarzy narkotykami. 
Skonfiskowano kokainę i heroinę 
wartości ponad $2 miliony w Cicero 
i Oak Lawn. Skonfiskowano także 
6 strzelb i $154,000 w gotówce, w 
paczkach po $1,000. Aresztowano 8 
osób, w tym dwie oskarżone o nie­
legalne posiadanie heroiny i kokainy: 
Oscara Madrigal Recio, lat 33, i 
Marię B. Rodriguez, lat 23, oboje 
zam. w Cicero.

Sierżant Walter Conrad, z jed­
nostki policji specjalizującej się 
w zwalczaniu zorganizowanego 
świata zbrodni mówi, że gotówka 
znaleziona u handlarzy jest dowo­
dem, iż spodziewano się jeszcze 
jednego ładunku narkotyków. Okre­
ślił on Recio i Rodriguez jako przy­
wódców bandy, która operując po­
między Meksykiem a Chicago do­
starcza narkotyki do środkowych 
stanów.

ników wycierających znaki uliczne 
ze 140,000 godzin do 10,000; po raz 
pierwszy wniosek ten postawiono 
w 1974 roku.

Ponadto, zredukowano liczbę in­
spektorów kanalizacyjnych w 72 do 
60, co również proponowano już 2 
lata temu. Mayor Daley także wziął 
pod zowagę — aczkolwiek z pewnym 
opóźnieniem — sugestię mniejszości 
aby zlikwidować załogę do strzy­
żenia drzew w rejonie lotniska 
O’Hare, gdzie jest bardzo mało 
drzew. Załoga ta została zwolniona. 
Przeciętnie, twierdzi Simpson, po­
trzeba 2 do 4 lat aby ojcowie miasta 
zareagowali na “nasze” propozycje. 
Wśród tych ostatnich, według niego, 
najważniejsza jest propozycja roz­
wiązania szeregu komitetów Rady 
Miejskiej, które rzadko kiedy nawet 
spotykają się lub też w ogóle nie 
odbywają zebrań.

NIEDZIELA, 12 GRUDNIA
Tow. Sztandar Wolności Grapa 

1010 ZNP odbędzie swe posiedzenie 
w niedzielę, 12 grudnia, o godz. 2 po 
poi., w lokalu pnr. 3031 N. Natchez 
ave. Jest dużo ważnych spraw do 
załatwienia, przeto prosimy o przy­
bycie wszystkich członków.—Fran­
ciszek Sikora, prezes; Władysław 
Kuman, sekr. fin.

NIEDZIELA, 19 GRUDNIA
Tow. Wawel Grupa 1400 ZNP 

urządza Christmas Party dla dzieci 
z naszej Grupy, dnia 19 grudnia (nie­
dziela), w sali paraf. SS. Piotra i Pa­
wła, 3745 So. Paulina, początek o 
godz. 3 po południu. Na salę przybę­
dzie św. Mikołaj w towarzystwie 
klownów i rozda prezenty. Członko­
wie Grupy będą mile widziani. — 
Chester Bara, prezes; Chester S. 
Bak, sekr. fin.

WTOREK, 14 GRUDNIA
Tow. Ratunkowe Szczurowa odbę­

dzie swe roczne i wyborcze posie­
dzenie we wtorek, 14 grudnia, o 8-ej 
wieczorem, w lokalu pnr. 3858 W. Di- 
versey ave. Ze względu na ważność 
tego posiedzenia prosimy o obec­
ność wszystkich z naszego Towarzy­
stwa. — S. Rosa, prezes; Jan Ko­
walczyk, sekr.

Kalendarzyk 
Posiedzeń

Wysyłanie paczek z prezentami na 
Boże Narodzenie jest w tym roku 
bardziej skomplikowne niż w latach 
poprzednich, ale przy dobrych chę­
ciach i zwiększeniu wydatków, moż­
na jeszcze wysłać paczki tak, aby 
krewni i przyjaciele otrzymali je 
przed 25 grudnia.

Głównym problemem był strajk 
United Parcel Service, największej 
agencji wysyłającej paczki. Strajk 
objął 15 stanów i wprawdzie osią­
gnięto porozumienie 10 grudnia, 
musi ono zostać ratyfikowane przez 
Unię Szoferów i nie wiadomo czy 
kompania rozpocznie pracę przed 
świętami.

Z powodu tego strajku Urząd 
Pocztowy wyznaczył wcześniejszy 
termin wysyłki paczek, ale poza 
pocztą są jeszcze inne sposoby, które 
podajemy do wiadomości Czytelni­
ków.

Przedstawiciel Poczty mówi, że 
paczki wysyłane pierwszą klasą 
będą dostarczone znacznie szybciej, 
najdłużej w ciągu tygodnia, do naj­
bardziej odległych stanów. Dodat­
kowy koszt, ekspresem, płaci się tym 
którym zależy na szybkiej dostawie, 
w ciągu 24 godzin.

Linie lotnicze, autobusowe i Am­
trak oraz prywatne agencje oferują 
pomoc w wysyłce paczek świątecz­
nych. Oczywiście, koszt jest większy. 
Zwykła przesyłka — parcel post —5- 
funtowej paczki do New Yorku z 
Chicago kosztuje $1.50. Ta sama 
paczka pierwszą klasą $3.27, a ex- 
presem $5.25 jeżeli odbierze się ją w 
urzędzie pocztowym, a $9.25 jeżeli 
ma być dostarczona do domu. Am­
trak uruchomił specjalny “Santa ex-

Jaczejka w NRF
Frankfurt (UPI). Ugrupowanie 

terrorystyczne nazywające siebie 
“jaczejką rewolucyjną”, w liście do 
przedstawicielstwa UPI powiadomi­
ło, że jego dziełem było podłożenie 
bomby w klubie oficerskim amery­
kańskiej bazy lotniczej. W zamachu 
tym 18 osób zostało rannych.

MAKE YOUR SELECTION FROM 
OUR NEW 1976 DESIGNS

IN OUR NEWLY REMODELED 
SHOW ROOM

Grupa Radnych Proponuje 
Redukcję Budżetu Miejskiego

Wszystkim krewnym i znajo­
mym donosimy tę smutną wia­
domość, iż najukochańszy mąż 
mój, ojciec, dziaduś, syn, brat 
i szwagier nasz, śp.

Edward J. Kolman
(zięć śp. Joseph i Helen Cichon) 

Członek Cath. War Veterans St. 
Casimir Post No. 1399, Tow. 
Najśw. Imienia Jezus przy par. 
St. Nicholas of Tolentine, prezes 
Tow. Holy Cross Grupa 70 ZNP, 
wiceprezes Tow. Sw. Stanisława 
Nr. 747 ZPRK; członek Tow. 
Polish-Am. Historical Assn.; 
po krótkiej chorobie, pożegnał 
się z tym światem, opatrzony Sw. 
Sakramentami, dnia 9-go grudnia 
1976 roku, przed południem, w 
średnim wieku.

Zwłoki można odwiedzać w so­
botę i niedzielę od 2-ej po poi. 
do 10-ej wieczorem.

Pogrzeb odbędzie się w ponie­
działek, dnia 13-go grudnia, o go­
dzinie 8:45 rano, z Zarzycki 
Manor Chapels, 5088 S. Archer 
Ave. "(przy Keeler), do kościoła 
St. Nicholas of Tolentine (Msza 
Sw. o godzinie 9:30), a stamtąd 
na cmentarz Zmartwychwstania 
Pańskiego, na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek za­
praszają wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu 
pogrążeni:

Lottie (z domu Cichon), żona; 
Ronald (Pamela), syn i synowa; 
Janet, córka; Kenneth i Kim­
berly, wnuk i wnuczka; Joseph 
i Mary (z domu Tarczon), rodzi­
ce; Lillian (Bernard) Bonk, 
siostra i szwagier; Walter (Rose), 
brat i bratowa; John i Edward 
Cichon, szwagrowie; wraz z całą 
rodziną.

Pogrzebem zajmuje się: 
Zarzycki Manor Chapels. 
Telefon 767-2166.

1427 W. CHICAGO AVŁ

Teł. MO 6-2673

się w granicy od $250 do $274 rocznie, 
czyli mniej więcej tyle samo co w 
roku ubiegłym. Opłaty różnią się 
jednak w poszczególnych szkołach. 
Wiele szkół pobiera czesne wyższe 
od podanej średniej, tak samo jak 
wiele innych niższe.

Podane dane dla szkół podstawo­
wych wydają się wskazywać na ten­
dencję do wyższych opłat za szkolę. 
W bieżącym roku szkolnym, 39.2 
procent szkół pobierało czesne w wy­
sokości $300 lub więcej za pierwsze 
dziecko w szkole w porównaniu z 
35.2 procentami szkół w roku ubie­
głym.

Sondaż obejmujące katolickie, 
szkoły średnie wykazał, że najwyższe 
czesne wynosiło $1,180 rocznie a naj­
niższe $350. W Chicago przeciętne 
czesne wahało się pomiędzy $675 a 
$680, w reszcie powiatu Cook pomię­
dzy $520 a $550, a w powiacie Lake 
pomiędzy $475 a $500 rocznie.

(Dokończenie ze str. 1-ej)
50 milowy teren około lotniska i je­
śli samolot obniży się zbyt nisko 
przed lądowaniem na aparacie ra­
darowym kontrolerów lotniska uka- 
żą się sygnały i dany będzie trzy­
krotny sygnał dźwiękowy. Kontroler 
wówczas za pomocą radia ostrzega 
pilota samolotu, że grozi mu nie­
bezpieczeństwo i zaleca wnieść się 
na pożądaną wysokość, przed otrzy­
maniem zezwolenia na lądowanie.

System

System komputerowy został wczo­
raj wprowadzony na lotnisku Dulles 
w Washingtonie, oraz na między­
narodowym lotnisku w Los Angeles 
w Kalifornii. Do lutego wprowadzo­
ny będzie na lotnisku w Detroit, 
Mich., Denver, Colo., Houston, Tex. 
i St. Louis, Missouri, oraz na lot­
nisku O’Hare w Chicago, które uwa­

żane jest za największe i najbardziej 
ruchliwe lotnisko w Stanach Zjedno­
czonych. Podobny system do poło­
wy roku 1977 będzie także zainsta­
lowany na 63 większych lotniskach 
w kraju.

Urzędnicy Federalnej Awiacji 
twierdzą, że jeśli taki nowoczesny 
ostrzegawczy system komputerowy 
istniał od kilku lat, nie doszłoby 
do katastrofy w roku 1972, w któ­
rej samolot linii Eastern na Flo­
rydzie rozbił się w dżungli Ever­
glades podczas próhy lądowania w 
Miami, Floryda, powodując śmierć 
98 osób. Nie doszłoby także do roz­
bicia samolotu linii TWA w roku 1974, 
który podczas próby lądowania na 
lotnisku Dulles w Washingtonie roz­
bił się o górę powodując zgon 87 
osób.

Ostatnia Szansa Wysłania 
Prezentów Gwiazdkowych

KALENDARZYK
Dziś — piątek, dnia 10-go 

grudnia — MB Loretańskiej, 
Julii.

Jutro — sobota, dnia 11-go

Przeciętne czesne w roku szkol­
nym 1976-77 było o $197 wyższe, czy­
li około 43 procent, aniżeli przeciętna 
opłata za szkołę pięć lat temu.

Ks. Robert Clark, superintendent 
szkół archidiecezjalnych, przedsta­
wił dane podczas zebrania komisji 
szkolnej na którym był obecny rów­
nież arcybiskup Chicago, John Cody.

Sprawa w 397 podstawowych szko­
łach archidiecezjalnych przedstawia 
się w nieco jaśniejszym świetle, cho­
ciaż dokładne dane statystyczne nie 
były dostępne.

Jak podaje ks. Clark, średnia opłat 
w szkołach elementarnych mieści

W Libanie Powstał 
“Rząd Odbudowy”

EURYPIDES

Plotkowano o Eurypidesie, że jest 
wrogiem kobiet. Na to Sofokles miał 
zauważyć:

— Ale nie w łóżku.

Podzięko wanie
Najszczersze podziękowanie od Żony i całej Rodziny

śp. Franciszka Barnaś
Składamy z głębi serca podziękowanie wszystkim, którzy odwie­

dzili zwłoki w kaplicy pogrzebowej i wzięli udział we Mszy św. 
w kościele Sw. Trójcy i w Jego ostatniej wędrówce na miejsce 
wiecznego spoczynku.

Dziękujemy Wilebnemu Ks. Kazimierzowi Polinski za odprawie­
nie Mszy św. i za odprowadzenie zwłok i modlitwy na cmentarzu; 
Panu J. Migała za tak wzruszającą mowę przez radio o śp. Zmarłym.

Związkowi Klubów Małopolskich, Klubowi Łęczan i Tow. Zwy­
cięstwo, Grupa 3152 ZNP za Rezolucje Żałobne; Gminie 3-ciej Z.N.P., 
Członkom Klubu Pow. Mielec, i tym wszystkim organizacjom, krew­
nym, znajomym i przyjaciołom za nadesłanie kwiatów, za ofiaro­
wanie bukietów duchownych i za wszelką usługę ziemską oddaną 
śp. Zmarłemu.

Wszystkim, którzy byli z nami w dniach żałoby składamy ser­
deczne “Bóg zapłać”. Nieutulona w żalu:

RODZINA BARNAŚ

WALTER L. SOJKA 
FUNERAL HOME

Nowoczesne Kaplice

Ochładzane

Stała i Wieczna
HamlątKowy Kielich lub cybonum < puszka na Ko­
munikanty) wygrawerowane z pamięcią 0 Waazym 
najdroższym zmarłym, który można podarować po 
trzebującym misjom lub jakiemu! księdzu, którego 
wybierzecie. będzie zawsze żywym wspomnieniem 
poęknym i niezwykłym Szybka dostawa, celem 
wystawienia w domu pogrzebowym. Ornaty, Alby 
l wiele innych Przedmiotów Liturgicznych 1 religij­
nych dla Waszej Parafii w Polsce. Także posiadamy

inii« pamiątki KOre przyniosą wiele zadowolenia radoici 1 w dzlecaaoćei 
za Waste dobre serce l pamięci o nieb

Władysława Druzgała
(żonaś.p. Jana)

Członkini Tow. Miłość Ojczyzny Grupa 1792 Z.N.P., i Bractwa 
Różańca Sw., przy parafii Sw. Jacka, po długiej i ciężkiej chorobie, 
pożegnała się z tym światem, opatrzona Sw. Sakramentami, dnia 
8-go grudnia, 1976 roku, o godzinie 9-ej wieczorem w starszym 
wieku, w Kalifornii. Dawniej zamieszkiwała w Chicago.

Zwłoki można odwiedzać w sobotę, po 5-ej po południu.
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 13-go grudnia, o 

godzinie 9:30 rano, z zakładu pogrzebowego pnr. 3060 Milwaukee 
Ave., do kościoła Sw. Jacka, a stamtąd na cmentarz Sw. Wojciecha 
na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapraszają wszystkich krewnych i 
znajomych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Apolonia (Roman) Sechman, córka i zięć; Walter (Virginia) 
Druz, syn i synowa; Joanna (Józef) Zelasko, siostra i szwagier; 
Stanisław (Władysława) Leksander, brat i bratowa; wnuki, wnuczki, 
kuzyni i kuzynki wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się
Stanley Funeral Home, Brodziński Bracia
Telefon 342-3330.

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wiado­
mość, iż najukochańszy mąż mój, ojciec, dziadek, pradziadek i brat 
nasz, śp.

Franciszek A. Komatowski
Past Chief Ranger St. Vincent Ferr. Court. 174 C. O. F. 

po krótkiej chorobie, pożegnał się z tym światem, opatrzony Sw. 
Sakramentami, dnia 9-go grudnia 1976 roku, o godzinie 3:55 po 
południu, w starszym wieku.

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 13-go grudnia, o go­
dzinie 9:30 rano, z zakładu pogrzebowego, pnr. 1850 N. Wood ul. 
(narożnik Cortland), do kościoła Najśw. M. P. Anielskiej, a stamtąd 
na cmentarz Sw. Wojciecha, na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapraszamy wszystkich krewnych i 
znajomych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Maria (z domu Czerlanis), żona; Marie (Walter) Paps-Karpinski, 
Edward (Sophie), Evelyn (Casimer) Pawłowski i Raymond (LaVonia), 
córki, synowie, zięciowie i synowe; 8 wnucząt, 6 prawnucząt; Ger­
trude Suwalski i Eleonorę Siemianowski, siostry; wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się Gogolinski-Trofimuk Funeral Home. 
Telefon: HU6-0258.

Zebranie Intern. 
Polka Assn.

International Polka Association 
odbędzie posiedzenie swoich człon­
ków we wtorek, 14 grudnia, o godz. 
7.30 wieczorem, w Polonia Ball­
room, 4604 S. Archer ave. Przewod­
niczyć będzie Fred Hudy. Richard 
Chochul z South Chicago oświadczył, 
iż omawiane będą sprawy Międzyn. 
Festiwalu zespołów polki i zabawa 
taneczna, która ma się odbyć 16-go 
stycznia 1977, w Grand Manor Ball­
room, 5436 S. Archer ave.

Po zebraniu odbędzie się doroczne 
przyjęcie świąteczne dla członków 
Intern. Polka Assn. Przybędzie św. 
Mikołaj, który rozda prezenty.

Clary kafka z Lansing, przewodni­
czący zaprasza wszystkich członków 
i kandydatów na nowych członków.
— Richard Chochul, przew. reklamy.

Benedyktynki 
Słowackie Proszą 

na Wigilię
Siostry ze Słowackiego zakonu 

Benedyktynek z Konwentu pnr. 5900 
W. 147-ma ulica w Oak Forest, Ill. 
zapraszają każdego do wzięcia 
udziału w tradycyjnej wigilii jaką 
urządzają Siostry w niedzielę, dnia 
12 grudnia, o godz. 7 wieczorem.

Wieczerza wigilijna obejmować 
będzie 13 potraw. Po rezerwacje na­
leży dzwonić do Konwentu na nr 
telef. 687-6877. Donacja na wiecze­
rzę wynosi $10 od osoby. Wieczerzę 
urządzają przełożona konwentu 
Siostra Mary Gaudentia O.S.B. i Sio­
stra Methodia.

Thompson 
Zmienił Zdanie

Gubernator-elekt James
Thompson, który zalecał “umiar­
kowaną” podwyżkę pensji dla usta­
wodawców i urzędników stanowych, 
jak i dla siebie, gdy obejmie urząd
— zmienił zdanie. Thompson powie­
dział w czwartek, że wprawdzie 
miał rację zalecając podwyżkę, ale 
ze względu na to że Izba Stanowa od­
rzuciła już dwa wnioski o podwyżkę, 
a w listach nadsyłanych do Thomp­
sona mieszkańcy stanu wypowiada­
ją się przeciw podwyżce w stosunku 
300 do 1, gubernator-elekt wycofuje 
swą sugestię.
Z Korpusu Pomocn. 
Placówki 141 SWAP
Następne posiedzenie Korpusu 

Pomocniczego przy 
Placówce 141 SWAP odbędzie się w 
niedzielę, 12 grudnia, o godzinie 1.30 grudnia — Damazego, Sabiny, 
po południu, w sali Domu Wetera- Pojutrze — niedziela, dnia 
nów, 1239 N. Wood ul. 12 grudnia — Aleksandra,

W programie posiedzenia sprawo- Konstantego.
zdanie z naszej zabawy rocznej, 
z pracy rozwojowej, sprawozdania 
roczne naszych urzędniczek i wy­
bory nowych urzędniczek na rok 
1977.

Koleżanki zapowiedziały zabawę 
gwiazdkową, kto pragnie wziąć 
udział w losowaniu premii jest pro­
szony o przyniesienie upominku 
t.zw. “Christmas Grab Bag” war­
tości od $1 do $1.50.

Maria Stachoń, prezeska; Helena
M. Stermińska, sekretarka.

kraju i zlikwidowania religijno-poli- 
tycznego konfliktu chrześcijan i mu­
zułmanów.

Zaraz po otrzymaniu nominacji 
Hoss odbył konferencję z szejkiem 
Hassanem Khalebem, przywódcą 
muzułmanów obrządku świnickiego, 
i trzema byłymi szefami rządów. 
Po konferencji tej premier-nominat 
zdecydował utworzenie rządu tym­
czasowego, złożonego z technokra­
tów, a więc ekonomistów, inżynie­
rów i administratorów.

Hoss zrezygnował z zastosowania 
“klucza” frakcyjnego, natomiast za­
chował tradycyjną równowagę wy­
znaniową, powierzając po cztery 
stanowiska ministerialne muzuł­
manom i chrześcijanom. Wszyscy 
członkowie “rządu odbudowy” w 
czasie 19-miesięcznej wojny domo­
wej zajmowali stanowisko neutral­
ne.

Komputerowy System 
Ostrzegawczy
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press” do wysyłki paczek, wagi do 50 
funtów, za $5.00. Dostawa zależy od 
odległości, jak i od tego czy odbiorca 
zgłosi się osobiście na danej stacji 
po paczkę. Takie paczki można wy­
syłać do 300 miast, ale muszą one 
być wysyłane z ośmiu następują­
cych: Boston, New York, Filadelfia, 
Washington, Chicago, Seattle, San 
Francisco lub Los Angeles. Koszt 
paczek wysyłanych zyklym ekspre­
sem Amtraku od $7.50 do $12.50.

Wysyłka paczek linią autobusową, 
Greyhound, wagi 10 funtów, pomię­
dzy Nowym Yorkiem a Chicago, za­
biera kilka dni i kosztuje $5.70. Linie 
lotnicze są bardziej kosztowne. 
Przedstawiciel United Airlines po­
wiedział, że koszt przesyłki 40 fun­
tów z New Yorku do Chicago wynie­
sie $15.75. Dodatkowy koszt dostawy 
do przedsiębiorstwa lub firmy $6.95, 
a do prywatnych domów $11.95.

Jak wynika z powyższego, dużo za­
leży do możliwości finansowych a 
także od wartości prezentu, bo je­
żeli wysyła się drobnostkę, wartości 
np. do $20, wątpliwe by wysyłający 
chciał zapłacić większą sumę za do­
starczenie paczki.

10.3% Podwyżka Czesnego w 
Katolickich Szkołach Średnich

Emigracyjne reżimieszki mó­
wią, że w Polsce byczo jest, 
postęp, elektryka, fabryki... 
Nie ma się czym chwalić! Dziś 
buduje się fabryki w dżunglach 
nad Amazonką i nad Kongo. 
W Polsce budowie fabryk to­
warzyszy łamanie kości robot­
ników przez kohorty rządu 
“robotników i chłopów". Stu- 
pajkio "duszy pańszczyźnianej" 
szykanują pisarzy, artystów, 
uczonych i każdego, kto nie 
okazuje entuzjazmu dla zamor­
dyzmu i uwielbienia dla "oswo- 
bodzicielki " z węgla, cukru, 
mięsa i wszystkiego co należy 
do narodu. Wspólny front Ko­
ścioła, który od początku jest 
w opozycji do boiszewizmu, 
robotników i intelektualistów, 
dotąd chodzących własnymi 
ścieżkami, jest zjawiskiem 
groźnym dla moskiewskich pach 
ciarzy w Polsce. Reżim zaprzągł 
do rozbicia tego wspólnego 
frontu wszystkie siły jakie ma 
do dyspozycji i szuka sojuszni­
ków na emigracji. Niestety — 
znajduje ich.

Jan Krawiec

Pierwszy komunikat rządowy in­
formuje, że ministrowie przedysku­
towali “pilne zagadnienia społeczne 
i ekonomiczne związane z procesem 
odbudowy” i zdecydowali utworze­
nie Rady Rekonstrukcji i Rozwoju 
dla nadzorowania gospodarki kraju. 

Oczekuje się, że rychło zostanie 
zwołana sesja Parlamentu, w cza­
sie której ogłoszony zostanie stan 
nadzwyczajny i prezydentowi Sarki- 
sowi przyznane zostaną preroga­
tywy rządzenia przy pomocy dekre­
tów. Przewiduje się, że ustanowiona 
zostanie cenzura prasowa, co umoż­
liwi odbudowę sił zbrojnych i orga­
nów policyjnych w atmosferze wol­
nej od agitacji.

Koncepcji ogłoszenia stanu nad­
zwyczajnego sprzeciwia się przy­
wódca lewicy Kamal Jumblatt, na­
tomiast lewicowy dziennik “Al Mo- 
harrer” pochwala koncepcję utwo­
rzenia rządu niepolitycznego, co po­
zwoli prezydentowi Sarkisowi spra­
wować władzę “bez przeszkód”.

Ugrzązł w Kominie
Los Angeles, Calif. (UPI) — Rich­

ard Hauck, lat 31, ugrzązł w kominie 
tawerny, do której chciał się wła­
mać w celach rabunkowych. Hauck 
został wydobyty z komina po kilku 
godzinnych wezwaniach o pomoc.

Z Dnia
(Dokończenie ze str. 1-ej) 

biście, stwierdził Andrzejewski, 
jestem przeciwko panującemu 
systemowi w jego rosyjskim 
wydaniu — i mówię to z całą 
świadomością, Wydaje mi się, 
że ten rodzaj komunizmu, który 
został narzucony narodom pod­
bitym i znajdującym się całko­
wicie w orbicie rosyjskiego im­
perium, że ten rodzaj komu­
nizmu jest wrogiem wszelkiego 
postępu i wrogiem godności 
człowieka".

4 Najazdy Na Kwatery 
Handlarzy Narkotykami 

Skonfiskowano Kokainę i Heroinę
Wartości $2 Milionów

Najazdu, który trwał 6 godzin, 
dokona) oddział składający się z 20 
policjantów i federalnych agentów 
Drug Enforcement Administration 
(DEA).

Dokonane areszty są punktem 
kulminacyjnym — pisze reporter 
Chicago Tribune — wspólnie pro­
wadzonego śledztwa, podczas któ­
rego agenci dwóch organizacji wy­
mieniali informacje i pracowali 
razem, często spędzając długie go­
dziny na śledzeniu podejrzanych. W 
pewnym wypadku agenci siedzieli 
w pustej ciężarówce, o temperaturze 
poniżej zera, nie włączając motoru, 1 
aby nie zdradzić swej obecności. 
Areszty rozpoczęto wkrótce po pół­
nocy ze środy na czwartek, gdy 
Recio wyszedł ze swego mieszkania, 
dźwigając dużą torbę papierową. 
Agenci, którzy go aresztowali, kie­
rowali się wskazówkami, udzielony­
mi przez tajnego informatora. Torba 
zawierała $88,000. Dopiero o 3-ej 
nad ranem otrzymano nakaz rewizji 
w mieszkaniu Rodriguez, gdzie 
znaleziono 3-funtową paczkę heroiny 
i 3-funtową paczkę kokainy. Policja 
oblicza, że wartość w sprzedaży 
detalicznej, na ulicy, wyniosłaby 
$2 do $2.5 miliona.

• KUPUJCIE W SKŁADACH • 
KTÓRE OGŁASZAJA SIE W 
DZIENNIKU ZWIĄZKOWYM

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wiado­
mość, iż najukochańsza matka, babcia, siostra i ciocia nasza śp.
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Skarby zawsze podniecały wy­

obraźnię. W literaturze wszystkich 
epok aż się roi od utworów na ich 
temat, bo choć “skarb” nie jest 
pojęciem jednoznacznym, nigdy 
nie brakło ludzi, którzy marzyli 
o bogactwie, sławie, szczęściu, 
ale fortuna jest kapryśna, uśmie­
cha się tylko do swoich wybrań­
ców. Niekiedy wprawdzie nagradza 
cierpliwych, częściej jednak za­
skakuje hojnością tych, którzy się 
tego najmniej spodziewali.

Dziesięć lat temu Wacław 
Ferenca ze wsi Plewki w ówczes­
nym powiecie oleckim kopał wraz 
z pomocnikami dół pod fundament. 
Dom miał być podpiwniczony, ko­
pano więc głęboko. Nagle na głę­
bokości mniej więcej 2 metrów 
łopaty trafiły na kamienie. Wyłonił 
się . . . drugi fundament domu, 
który tu stał co najmniej w XVII 
wieku. A obok tego starego funda­
mentu znaleziono dwa gliniane 
garnki, pełne monet polskich, pru­

skich, austriackich z lat 1619-1699. 
Łącznie było ich około dwóch 
tysięcy!

Intern 1964 roku w trakcie zakła­
dania fundamentów pod dom Kon­
stantego Kochańskiego we wsi 
Zubole koło Moniek nieostrożny 
kopacz rozbił łopatą garnek, który 
zawierał prawdopodobnie 624 mo­
nety polskie, pruskie, szwedzkie i 
niemieckie. Skarb tern mógłby 
zachwycić każdego numizmatyka 
specjalizującego się w kolekcjo­
nowaniu monet polskich, były tam 
bowiem pieniądze Władysława 
Jagiełły, Kazimierza Jagielloń­
czyka, Jana Olbrachta, Aleksandra 
Jagiellończyka, Zygmunta Starego 
(aż 140!), Zygmunta Augusta (207), 
Stefana Batorego i Zygmunta III 
Wazy. Część monet niestety wzięli 
sobie ‘na pamiątkę” znalazcy, 530 

$ trafiło do Muzeum Okręgowego 
w Białymstoku.

Skarb znaleziony przez. Jana 
Idźkowskiego ze wsi Idźki-Wykno 
w ówczesnym powiecie łapskim, 
mieścił się w wielkim garncu gli­
nianym i ważył chyba z osiem kilo­
gramów. Można się tego tylko do­
myślać, bo do muzeum, niestety, 
dotarło tylko 7.5 kg monet miedzia­
nych, natomiast srebrne “gdzieś 
się podziały”.

Jesienią 1966 r. Jan Alferowicz 
ze wsi Nowodziele pod Sokółką po­
wiadomi! Muzeum Okręgowe w 
Białymstoku, że jego sąsiad — 
Wincenty Rucia 2 czerwca tegoż 
roku znalazł skarb ukryty . . . 
w stosie kamieni. Nie wiadomo, co 
jest w tej sprawie bardziej zdu­
miewające: złośliwość fortuny, 
która przez 300 lat strzegła tajem­
nicy, czy też lenistwo ludzi, którzy 
przez tyleż lat nie tknęli sterty 
kamieni polnych. Jak się okazało 
“skarb” składał się ze 100 tynfów 
Jana Kazimierza, ukrytych zapewne 
w czasie szwedzkiego “potopu”.
Tajemnic niektórych “skarbów”’ 
nigdy już nie zgłębimy. Do kogo 
np. należał srebrny naszyjnik wagi 
blisko ćwieć kilograma, znaleziony 
w 1967 roku we wsi Czarna Wielka 
koło Siematycz? Specjaliści ustalili 

, tylko tyle, że wykonano go na 
przełomie XI-XII w. Albo inna za­
gadka: kim był człowiek, którego 
grób odkryto przypadkiem podczas 
przebudowy ulicy Nowomiejskiej 
w Augustynowie? Miał przy sobie 
płócienny woreczek, a w nim 35 
srebrnych monet. Były wśród nich 
pieniądze z czasów Wacława III 
(1300-1305), polskie monety z XVI i 
pierwszych lat XVII w., jak również 
monety pruskie oraz dwa srebrne 
szelągi miasta Rygi. Wszystko 
wskazuje na to, że pieniędzy było 
więcej i tylko część ich zdołali na­
ukowcy odzyskać. Może był to ku­
piec na prastarym trakcie, który 
łączy! miasta litewskie i kurlandz- 
kie z Poznaniem, a biegł m. in. 
przez Augustów? Takim kupcem 
mógł być także człowiek, którego 
grób odkryto przypadkiem pod­
czas kopania fundamentów pod 
pawilon handlowy w Radziłowie 
(woj. łomżyńskie). I on również 
oprócz srebrnych szelągów koron­
nych i litewskich miał szelągi mia­
sta Rygi z I połowy XVII w.

Pieniądze podobno wynaleźli Fe­
nicjanie. Poglądy zwykłych ludzi na 
ten temat wyraził bodaj najlapi­
darniej Zbigniew Załucki okrzy­
kiem: "dlaczego tak mało?” 
Moraliści wszystkich czasów utrzy­
mują natomiast, że pieniądz jest 

dziełem szatana. Lud podlaski, 
który utrzymuje się dzięki ciężkiej 
harówce na piaszczystych morgach, 
nie słyszał nic o Fenicjanach. Na­
słuchał się za to sporo o diabłach, 
którzy płacą brzęczącą monetą za 
dusze. A wierzył w to tym chętniej, 
że na nadbużańskich i nadnarwiań- 
skich wydmach znajdowano od 
czasu do czasu niewielkie pieniążki 
pokryte dziwnymi znakami. Nie 
przypominały te zygzaki ani pol­
skich, ani ruskich, ani hebrajskich 
liter. Doszli więc ludziska do
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Ryszard Krasko

Skarby Czekają...
wniosku, że są to ani chybi pieniądze 
diabelskie. A jeśli tak, to gdzież 
ich miejsce jeśli nie u proboszcza? 
Tylko on jeden może zneutralizować 
lub zgoła unicestwić piekielne fluidy 
emanujące ze srebrnych krążków.

Tak zapewne w przybliżeniu ro­
zumował anonimowy znalazca nĄ- 
większego skarbu dirhemów arab­
skich odkrytego na naszych zie­
miach, który przeszedł do historii 
nauki pod nazwą “skarbu z Klu- 
kowicz”. Nikt nie wie, kiedy i gdzie 
ten skarb znaleziono. Nie wiadomo 
też z ilu monet lub ich fragmentów 
składał się pierwotnie. Do krakow­
skich naukowców dotarło 930 monet 
(każda o wadze 2.8 do 3 g, czyli 
łącznie około 2.7 kg srebra!) oraz 
legenda, z której wynikało, że 
monety znaleziono już przed ostat­
nią wojną lub podczas okupacji. 
Znajdowały się one potem w po­
siadaniu proboszcza z Klukowicz 
koło Drohiczyna. Jaką drogą tra­
fiły do Krakowa—pozostanie ich 
na zawsze tajemnicą.

Dla ludzi z okolic Drohiczyna 
dirhemy nie stanowią już dziś 
specjalnej rewelacji. Oprócz wielu 
pojedyńczych znalezisk, naukowcy 
znają przynajmniej dwa wielkie 
skarby: drohiczyński — składający 
się z 300 monet, oraz skarb ze wsi 
Czaple-Obrępałki, liczący 470 monet.

Dirhemy, znajdowane na ziemiach 
polskich bito w VII-IX w. po Chry- U
stusie. Znajdują się na nich imiona 
władców z dynastii samanidów i 
Sassanidów, a także nazwy miast 
(Samarkandy, Bisapur i in.), gdzie 
istniały mennice. Były środkiem 
płatniczym, lecz miały także speł­
niać funkcje . . . propagandowe. 
Na jednej z nich np. odczytano 
fragment IX sury Koranu: “Mu­
hammad jest posłańcem Allacha. 
Posłał go on z kierownictwem i 
prawdziwą wiarą, aby on mógł ją 
uczynić zwycięską nad wszystkimi 
religiami, chociażby nawet sprze­
ciwiali się bałwochwalcy.” 
ciwiali się bałwochwalcy”. Srodze 
zawiódł się ktoś, kto zaproponował 
umieszczenie tej sentencji na mo­
necie, jeśli liczył, że uda mu się 
tym sposobem przekonać niepiś­
miennych w owe czasy mieszkańców 
dorzecza Bugu i Narwi!

Nie zawiedli się natomiast 
kupcy, którzy przybywali z tymi 
monetami. Byli to być może Ara­
bowie, z których jeden imieniem 
Ibrahim Ibn-Jakub uwiecznił w 
swych zapiskach obraz państwa 
Mieszka I, a może także Ortnianie, 
którzy chętnie umykali spod pano­
wania arabskiego i z rodzinnych 
stron przenosili się m. in. na Ruś 
Kijowską lub do Grodów Czerwień­
skich. Kimkolwiek byli, za swoje 
pieniążki nieźle się mogli obłowić, 
skoro nad Bałtykiem w tym czasie 
kupowano1 niewolnika za 10 dirhe- 
mmów, barana za 4, a za konia 
bojowego Skandynawowie pła­
cili 80.

Wszystkie skarby już odkryte — 
nawet jeśli są to zło(ę sztabki lub 
złota biżuteria, znajdowana od 
czasu do czasu w starożytnych 
kurhanach — są niczym w porów­
naniu z tym, co jeszcze nadal czeka 
na odkrywców. Jakieś piętnaście- 
szesnaście lat temu stary, siwy 
rybak mieszkający tuż nad Bugiem 
w malej chatce u stóp Góry Zamko­
wej w Dorohiczynie, opowiada! mi 
na wpół śpiewając wierszowaną 
legendę o złotej trumnie, która 
kryje szczątki ostatniego wodza 
Jaćwingów, Kumata. Trumna spo­
czywa w głębi góry, a strzegą jej 
cztery wielkie psy.

W Surażu nad Narwią, osadzie 
wielokrotnie starszej niż najstarsze 
państwa europejskie, bo archeolo­
gowie znajdują tam m. in. kościane 
harpuny i krzemienne groty strzał 
oraz oszczepów z epoki, gdy tery­
torium północno-wschodniej Europy 
pokrywała tundra, słyszałem legendę 
o skarbach zatopionych w bagnie. 
Ukryli je Jaćwingowie. Wracali 
z łupieżczej wyprawy na Polskę, 
gdy zaskoczył ich Leszek Biały i 

pokonał w krwawej bitwie. Nie 
mogąc uprowadzić jeńców — wy­
mordowali ich, a srebro i złoto złu- 
pione w dworach, miastach i świą­
tyniach zatopili w bezdennym 
bagnisku. Na ślad tego skarbu nie

Separatyści
Manila (UPI). Separatyści z ple­

mienia Moro zapowiedzieli, że w 
czasie rozmów pojednawczych 
z przedstawicielami rządu filipiń­
skiego, jakie w dniu l^bm. rozpocz- 
ną się w Tripoli w Libii, przedłożą 
9-punktowy program, zawierający 
żądanie samorządu i odrębnej armii 
dla południowych Filipin. 

trafił nawet Władysław Litwińczuk, 
właściciel prywatnego muzeum, w 
którym gromadzi znaleziska od­
kryte w Surażu i jego okolicach.

W którejś ze starych książek 
opisujących Podlasie wyczytałem 
przed dwudziestu laty opowieść 
o złotej kobyle zakopanej nad 
rzeką Kruk koło wsi Krukowszczyz- 
na. W parę lat później odnalazłem 
to miejsce, choć nie było to łatwe, 
bo rzeczka teraz nazywa się 
Brzozówka, a legendarne wzgórze 
leży bliżej Korycina niż Kru- 
kowszczyzny i nosi ponurą nazwę 
“Szubienicy”, trzy symetrycznie 
ułożone kamienie na jego szczycie 
zdają się świadczyć, że niegdyś 
istotnie mogła tam stać szubienica, 
na której tracono złoczyńców i po­
zostawiano ich, aby ich widok dzia­
łał odstraszająco na innych. Jeden 
z polskich naukowców utrzymuje, 
że każde miejsce, o którym legenda 
głosi, że znajduje się tam “złota 
kobyła”, kryje w rzeczywistości 
skarb.

Skarb kryje się rzekomo także 
w głębi Pięknej Góry pod Gołdapią. 
Jest to majątek niejakiego Hugona 
—rycerza rozbójnika. Miał on spółkę 
z diabłem. W zamian za duszę otrzy- 
miał piekielną moc w ujarzmieniu 
całej krainy, jaką tylko mógł objąć 
wzrokiem ze szczytu wieży swego 
zamku na Pięknej Górze. Łupił 
kupców ciągnących pobliskim trak­
tem do Królewca, rabował mienie 
chłopów i mieszczan. Kiedy przy­
szła pora rozrachunków z piekłem 
okazało się, że skarby Hugona są 
dla diabłów nietykalne, bo należą 
do jego córki Jadwigi, nazywanej 
też Hedwigą — ta zaś była nie tylko 
piękna, lecz i dobra. Na rozkaz 
Lucypera zamek zapad! się w głąb 
góry, a wraz z nim Jadwiga. 
Wychodzi ona z ukrycia tylko raz 
w roku. Kto ją ujrzy i zniesie ze 
szczytu góry aż do Gołdapi, otrzyma 
jej rękę oraz niezmierzone bogac­
twa. Wielu podobno próbowało, nie 
wrócił nikt.

No i jeszcze opowieści z pograni­
cza. Mam tu na myśli pogranicze 
legendy, historii i plotki, trudno 
bowiem zdecydowanie zakwalifiko­
wać do jednej z tych grup niektóre 
zasłyszane opowiadania.

Przed wielu laty, gdy Augustów 
z okolicami był jeszcze krainą 

błogosławionej ciszy, która sprzy­
jała snuciu niekończących się opo­
wieści przy ognisku, pewien stary 
rybak w przystępie szczerości opo­
wiedział mi o skrzyni złota, czeka­
jącej na cierpliwego poszukiwacza 
na dnie jednego z jezior systemu 
Kanału Augustowskiego. Skarb 
spoczywa na dnie już półtora wieku. 
Jego wartość określał rybak n- 
kilkadziesiąt tysięcy rubli carskich 
w zlocie, tyle bowiem wypłacano co. 
miesiąc robotnikom zatrudnionym 
przy budowie kanału. Pewnego razu 
w dniu wypłaty rozpętała się burza. 
Łódź wioząca kasę wywróciła się 
i skrzynia poszła na dno. Poszu­
kiwania nic nie dały, jest więc jasne, 
że skarb leży do dziś.

A oto inna opowieść, nowszej już 
daty. W roku 1939 całe społeczeń­
stwo świadczyło na Fundusz Obrony 
Narodowej. Wpłacano nie tylko pie­
niądze. Ludzie przynosili obrączki, 
papierośnice, kolczyki, złote i 
srebrne monety. Dary gromadzono 
w safesie Izby Skarbowej w Białym­
stoku.

We wrześniu, kiedy wojska hitle­
rowskie dotarły już nad Narew, a 
Białystok przygotowywał się do 
odparcia bezpośredniego.ataku, 
władze wojewódzkie postanowiły się 
ewakuować. Naoczny świadek twier­
dzi, że któregoś dnia o świcie wi­
dział, jak z budynku Izby Skarbowej 
wynoszono ciężkie skrzynie i łado­
wano do samochodów. Nie wszy­
stko jednak, co zgromadzono z dat­
ków ludności w ostatnich dniach 
przed wybuchem wojny, dało się 
pomieścić w skrzyniach. Urzędnicy 
łapali więc, co mieli pod ręką, 
m. in. wiadra używane przez sprzą­
taczki przy myciu pociąg, Wiadra 
te napełnione monetami, wyrobami 
ze srebra i złota załadowano także 
do samochodów. Ten skarb nie 
mógł już dotrzeć do Warszawy, bo 
stolica była oblężona. Nie zdołano 
go chyba także wywieźć za granicę, 
bo do granicy rumuńskiej z Bia-

Filipińscy
Żądania te zostały przekazane za 

pośrednictwem konferencji muzuł­

mańskiej, w której uczestniczą 
przedstawiciele różnych krajów 
arabskich i która gra rolę mediato­

ra w trwającym od 4 lat konflikcie 
muzułmanów filipińskich z rządem 
Filipin. 

łegostoku było przecież bardzo 
daleko. Wniosek stąd jeden: skarb 
ukryto gdzieś w województwie 

Era Oszczędzania Surowców
białostockim. Gdzie? Na to pytanie, 
niestety, nikt nie potrafi mi udzielić 
sensownej odpowiedzi.

W “Dzienniku Białostockim” z 29 
kwietnia 1939 roku znalazłem arty­
kulik na temat skarbu ukrytego 
w pobliżu wsi Rydzewo w ówczes­
nym po w. szczuczyńskim z siedzibą 
w Gajewie. Skarb złożony “z wo­
reczka brylantów, naszyjników, zło­
tych monet, pierścionków, 5 złotych 
papierośnic itp.” oceniano wówczas 
na milion złotych. Ukryło go po­
dobno w r. 1919. Ten, który to 
uczynił na zlecenie właściciela, 
zginął w kilka dni później. Właści­
ciel skarbu od roku 1922 przez kilka 
lat prowadził intensywne, choć 
bezskuteczne poszukiwania. Po jego 
śmierci podjął je niejaki Józej 
Szczygłów z Warszawy, ale do skar­
bu rościła sobie pretensje także 
żona właściciela, zamieszkała wów­
czas w Sosnowcu. Inna kobieta, 
której nazwiska prasa nie ujaw­
niła — oznajmiła, że skarb stanowi 
własność państwa niemieckiego, bo 
w czasie rewolucji skradziono go 
z niemieckiego konsulatu w Peters­
burgu.

“Dziennik Białostocki” zamieścił 
nawet szkic, który miał ułatwić 
odnalezienie skarbu. Niestety, naj­
ważniejsze znaki rozpoznawcze sta­
nowić miały trzy drzewa z wyrytymi 
na nich krzyżami. Dwa rzekomo 
odnalazł Józef Szczygłów, trzeciego 
jednak nie odkrył. Natrafił wszakże 
na informatora, który pamiętał, że 
w roku 1922 lub 1923 ścięto drzewo 
z takim krzyżem rosnące na polan­
ce. Zachęcony tą informacją Szczy­
głów miał wznowić poszukiwania. 
Czy się powiodły? Chyba nie, bo 
“Dziennik Białostocki” nic już na 
ten temat nie pisał do samej wojny. 
A więc i ten skarb czeka na szczę­
śliwca.

Jeśli w licznych dziedzinach wie­
dzy osiągnęliśmy ogromny postęp, 
to w “skarbologii” notujemy cofnię­
cie się w porównaniu np. z pierwszą 
połową XVIII w. Warto więc może 
sięgnąć do ówczesnych rad udzie­
lanych przez — miejmy nadzieję 
— wybitnych specjalistów z tej 
branży.

"Kalendarz polski i ruski na rok 
1740” pod redakcją S. Duńezew- 
skiego utrzymuje, że tam gdzie są 
skarby “trawa na tym mrejŚĆu nie 
róść wielka; a kiedy trafi się szron, 
to jest mróz z mgły opadający i na 
innej trawie zostający, takie miej­
sca z rana uważając nie bieli się, 
bo z metalów ekstrakcyja wyni­
kająca oziębłości przeciwna jest.” 
“Zieloności na takim miejscu nie 
masz, ale jak upałem słonecznym 
wytrawione miejsce prezentuje 
się.” "strach i drętwienie ciała 
zimne przez człeka przechodzącego 
na tym miejscu.” Niekiedy na takim 
miejscu "widać we dnie lub w nocy 
płomień wynikający, z którego strach 
obejmuje.”

S. Duńczewski radzi posłużyć się 
różdżką leszczynową, to jest 
“leszczyną dwugalęzistą, rozsocha- 
czoną”. Gdyby to nie pomogło, 
"wyjm knot z starego płótna bia­
łego alias szmatki, który włóż 
w oliwę ze znaczną częścią merku- 
riusza (rtęć) i zaświecić: gdzie 
natrafisz na skarb, światło zgaśnie 
i merkuriusz poruszy się”.

Są i inne sposoby, które prze­
kazuję gratis, choć nie powinienem. 
Jeden ze znawców radzi: “Weź 
kadzidło, siarki i wosku nie zaży­
wanego, do tego z płótna starego 
alias ze szmatki zrobisz knot; 
wszystko tedy razem stopiwszy 
uczynisz świeczkę, z którą chodząc 
po wszystkich miejscach podob­
nych i kątach całego domu, jeżeli 
natrafisz skarb albo pieniądze, 
natychmiast zgaśnie”.

Niestety, nie wszyscy są w tym 
samym stopniu predestynowani do 
szukania skarbów. Każdemu wpraw­
dzie może dopisać szczęście, ale 
“Kto się w ten czas rodzi, gdy jest 
słońce w Raku niebieskim, to jest 
od dnia 22 czerwca do dnia 23 
lipca, ten jest szczęśliwszy do wy­
najdywania skarbów i metalów”.

Niekiedy skarb już znaleziony 
zmienia się na skutek interwencji 
sił nieczystych w produkt mało- 
wartościowy lub całkiem bezuży­
teczny. Nie należy się tym przej­
mować. S. Duńczewski radzi: “Gdy 
przez zazdrość od złych duchów 
skarb obróci się w węgle, wrzuć 
tenże węgiel na ogień potężny, na 
przykład gdzie żelazo grzeją: w swój 
naturalny obróci się metal”.* ♦ *

To już prawie wszystko, co wiem 
o skarbach i sposobach ich poszu­
kiwania. Zdradziwszy przez lata 
gromadzone wiadomości i tajemnice 
mogę już tylko życzyć powodzenia. 
Gdyby zaś któraś z powyższych 
informacji okazała się przydatna, 
będę wdzięczny za wiadomość. 
Może i ja spróbuję szukać skarbów?

Od pewnego czasu najbardziej 
znani na świecie ekonomiści bardzo 
dużo piszą i mówią na temat ogra­
niczoności zasobów surowcowych i 
energetycznych i związanej z tym 
konieczności ich oszczędnego używa­
nia. Po prawdzie nie trzeba wcale 
skomplikowanych obliczeń i głośnych 
nazwisk do przekonywania ludzi w 
tym zakresie — prosty przecież zdro­
wy rozsądek wystarczy by uświado­
mić sobie, że zasoby surowcowe 
świata nie są nieograniczone, zwła­
szcza przy dzisiejszym intensywnym 
rozwoju przemysłu i szybkim wzro­
ście ludności.

W Kanadzie argumenty tego typu 
nie muszą specjalnie trafiać ludziom 
do przekonania jako że kraj jest 
ogromny, słabo zaludniony i równo­
cześnie bardzo bogaty w surowce. 
Nieprzypadkowo właśnie Kanada 
może sobie wciąż pozwolić na kolo­
salne zużycie energii, będąc drugim 
pod względem użycia energii na gło­
wę ludności krajem świata. Rzecz 
jednak w tym, że nawet bogata Ka­
nada musi zacząć myśleć o oszczęd­
nościach w zużywaniu surowców i 
energii — choćby dlatego że samo 
posiadanie najbogatszych choćby 
zasobów surowcowych to nie wszy­
stko bo wchodzą jeszcze w grę koszty 
ich.wydobycia i transportu, których 
wysokość w warunkach ogólnych 
trudności ekonomicznych urasta do 
wielkiego problemu.

Głębsza świadomość wyczerpal- 
ności zasobów surowcowych prowa­
dzi we współczesnym świecie do do­
syć daleko idącej reorientacji w sa­
mych zasadach produkcji i gospoda­
rowania. Rozpatrzmy poniżej niektó­
re z tych nowych zasad w myśleniu 
ekonomicznym. Otóż podkreśla się 
dzisiaj przede wszystkim konie­
czność takiego projektowania mo­
delów urządzeń, maszyn i wszelkich 
innych produktów któreby w samym 
założeniu prowadziło do oszczędno­
ści w ich użytkowaniu. Tak np. za­
projektowanie motorów samochodo­
wych o mniejszej niż dotychczas 
używalności benzyny powinno do­
prowadzać do ograniczenia jej zuży­
cia w skali.całego kraju — niejako 
automatycznie, niezależnie od dobrej 
woli właścicieli samochodów.

Można też np. wyobrazić sobie ta­
kie projektowanie domów mieszkal­
nych i biurowców, któreby w spe­
cjalny sposób wykorzystywało na­
świetlenie słoneczne i w ten sposób 
prowadziło do obniżenia ogólnych 
kosztów ogrzewania. Jeszcze chyba 
bardziej ciekawym środkiem pew­
nych oszczędności energetycznych 
może być np. takie zaprojektowanie 
mieszkań, któreby umożliwiało wy­
korzystanie naturalnych przepływów 
powietrza i tą drogą prowadziło i do 
zmniejszenia zużycia prądu przez 
klimatyzatory w okresie letnim.

W takich i podobnych rozwiąza­
niach tkwią zdumiewająco duże 
możliwości oszczędności w skali ogól­
nokrajowej. Tak np. gdyby pow­
szechniejsze wprowadzenie do użytku 
mniejszych i bardziej ekonomicznych 
silników samochodowych doprowa­
dziło do zmniejszenia zużycia energii 
w Kanadzie o 1% (co nie jest wcale 
nadzieją zbyt wygórowaną) to dałoby 
to krajowi w ciągu najbliższych 15 
lat oszczędności rzędu 3 miliardów 
dolarów. Bardziej ekonomiczne pro­
jektowanie powinno też zapewniać 
dłuższą trwałość produktów oraz 
możliwość ponownego wykorzystania 
materiałów po wyjściu danego pro­
duktu z użytkowania.

Najbardziej chyba sympatyczną 
cechą tych wszystkich możliwości 
bardziej ekonomicznego projektowa­
nia jest to, że w zasadzie nie powinny 
one pociągać za sobą dodatkowych 
nakładów kapitału i robocizny — wy­
jąwszy opłacenie pomysłowego pro­
jektanta, które w skali ogólnogospo­
darczej nie stanowi jednak wielkiego 
problemu. Chodzi tu zatem o dwie 
oszczędności bez żadnych praktycz­
nie nakładów.

Jeśli wymienione możliwości osz­
czędzania są tak duże to dlaczego 
nie są one stosowane już teraz na 
większą skalę? Pytanie to prowadzi 
do drugiego elementu nowego spo­
sobu myślenia ekonomicznego, które 
wiąże się tym razem z zagadnieniem 
posyaw, póoglądów i upodobań mas 
konsumentów. Chodzi o to, że dotych­
czas konsument w krajach bogatych 
nie myślał zbyt wiele o tym, że 
jednak zasoby surowcowe czy ener­
getyczne są ograniczone i że należy 
odpowiednio do tego postępować w 
codziennym życiu, tzn. że należy 
walczyć z nawykami do marno­
trawstwa czy też do konsumpcji 
“na pokaz”.

Przykładów istniejącego nieświa­
domego marnotrawstwa można przy­
toczyć wiele — choćby używanie przy 
zakupach torby czy nawet dwu toreb 
papierowych, które się wyrzuca do 
śmierci po powrocie z zakupów do 
domu. W skali masowej oznacza to 

ogromne marnotrawstwo papieru 
czyli, sięgając dalej, surowca drzew­
nego, który nawet w bogatej w lasy 
Kanadzie nie jest przecież niewy­
czerpany. Proste przejście na używa­
nie trwałych toreb plastykowych da­
łoby w rezultacie duże oszczędności 
w tej dziedzinie przy, czym konsu­
ment nie ucierpiał by na tym w żad­
nym wypadku — przecież nie ma dla 
niego specjalnego znaczenia czy 
używa jednorazowej torby plastyko­
wej (ważne jest co się kupuje i opa- 
kowujea nie samo opakowanie).

Inny przykład łatwych i nieszko­
dliwych dla nikogo możliwości ogra­
niczenia marnotrawstwa to dziedzi­
na oświetlenia i ogrzewania. Wyłą­
czenie z używania tylko jednej 60- 
watowej żarówki (a pali się nieraz 
niepotrzebnie dużo żarówek w mie­
szkaniach czy biurach) w skali 10 
milionów domów oznaczałoby ro­
czną oszczędność elektryczności 
równą 25 milionom dolarów. Ograni­
czenie ogrzewania mieszkań o jeden 
stopień Celsiusza na termometrze 
oznaczałoby z kolei obniżenie ko­
sztów ogrzewania o jakieś 5% w 
skali ogólnokrajowej co byłoby osią­
gnięciem niebagatelnym.

Trudniejszą może sprawą jest za­
gadnienie konsumpcji “na pokaz” 
np. używanie dużych, błyskotliwie 
wyposażonych samochodów itp. 
Ograniczenia w tej dziedzinie mogło­
by się wydawać dla ludzi czymś 
równoznaczńym z wprowadzaniem 
równościowej szarzyzny życia i dla­
tego reorientacja myślenia ekono­
micznego w kierunku oszczędności 
powinna raczej podkreślać koniecz­
ność oszczędzania w takich przypad­
kach gdzie nie oznaczało by to zubo­
żenia czy przesadnego zrównania w 
samej konsumpcji ale raczej unika­
nie niepotrzebnego marnotrawstwa 
ogólnego (jak w zakresie opakowań 
czy oświetlania itp.) Niemniej trze­
ba zauważyć, że w nadchodzącej 
erze konieczności oszczędzania zaso­
bów nadmierna konsumpcja “na po­
kaz” będzie chyba budziła mniej 
zachwytów w opinii ludzkiej niż do­
tychczas i że z tego względu również 
i ten typ konsumpcji ulegnie pewne­
mu ograniczeniu.

Innym wreszcie elementem no­
wego myślenia ekonomicznego jest 
wprowadzenie pojęcia ogólnych albo 
inaczej mówiąc całkowitych ko­
sztów produkcji i konsumpcji. Cho­
dzi o to, że dotychczas brane były 
pod uwagę tylko koszty samego wy­
dobycia i obróbki surowców a nie 
tzw. koszty towarzyszące, sięgające 
nieraz w rzeczywistości dużych roz­
miarów. Tak np. kopalnie węgla 
leżące blisko powierzchni ziemi ro?- 
budowywane są na rozległych prze­
strzeniach a jeszcze większe obszary 
zajmuje tzw. odkrywkowe wydoby­
wanie węgla brunatnego.

Przy okazji takiej rozległej 
eksploatacji złóż węglowych ulegają 
zniszczeniu ogromne powierzchnie 
lasów, łąk czy pól uprawnych i ten 
właśnie element znajduje odzwier­
ciedlenia w wysokości kosztów usta­
lonych przez producenta i opłaca­
nych przez konsumenta.

Tymczaswm właśnie za te znisz-

Defraudacja?
Sydney (UPI) — Audytorzy rzą­

dowi przystąpili do śledztwa, które 
może doprowadzić do wykrycia 
ewentualnej defraudacji. Mianowi­
cie z kwoty 18 milionów dolarów, 
przeznaczonych na pomoc ofiarom 
cyklonu, który w Boże Narodzenie 
1974 roku zniszczył miasto Darwin, 
do kasy Komitetu Pomocy dotarło 
tylko 10 milionów dolarów.

Dom
Dla Biednych 

Burzony 
Po 6-ciu Latach

Atlanta, Ga. (UPI) — Kongr. El­
liot Lexitas (D.-Ga.) zażądał prze­
prowadzenia śledztwa w sprawie bu­
rzenia zbudowanego przed sześciu 
laty gmachu dla biednych rodzin 
kosztem $4.3 miliona. Projekt mie­
szkaniowy, posiadający 335 miesz­
kań, “Rockdakle Apartments” ma 
być zburzony na polecenie Dept. 
Urbanistyki i Spraw Mieszkaniowych 
(HUD), ponieważ nie odpowiada wy­
maganiom budowlanym miasta At­
lanta.

Projekt budowlany został zbudo­
wany przez prywatną firmę kontra- 
ktorów w roku 1970. W marcu 1975 
roku, HUD przejął ten gmach, gdy 
kontraktor nie mógł płacić rat hi­
potecznych. HUD uznał, że dla spro­
stania wymaganiom budowlanym 
miast Atlanta, należałoby włożyć 
$1.4 miliona z funduszy rządowych, 
więc wydał polecenie zburzenia 
gmachu? 

czenia należy również płacić, — 
bo obciążają one ogólnonarodowy 
rachunek zasobów naturalnych. 
Podwyższenie cen— w naszym przy­
kładzie — węgla o taki właśnie ogól­
ny element kosztów powinno skła­
niać konsumentów węgla do bar­
dziej oszczędnego jego zużycia a 
tym samym do ograniczenia towa­
rzyszącym wydobycia węgla znisz­
czeniom środkowiska naturalnego 
(bo producent węgla byłby w takim 
przypadku ostrożniejszy w zagarnia­
niu dalszych pól czy lasów).

Na zakończenie powyższych uwag 
podkreślimy, że reorientacja myśle­
nia ekonomicznego nie musi wcale 
oznaczać ograniczenia samej kon­
sumpcji — raczej odwrotnie, właś­
nie bardziej oszczędne gospodaro­
wanie surowcami powinno prowa­
dzić do pełniejszego i trwalszego za­
spokojenia potrzeb konsumentów 
przy równoczesnym racjonalnym 
zachowaniu zasobów surowcowo- 
energetycznych dla bliższej przy­
szłości i dla dalszych pokoleń.

Związkowiec (Kanada)

POLSKIE 
PROGRAMY RADIOWE 

i TELEWIZYJNE 
W CHICAGO 

Nadawane Raz w Tygodniu

“CZERWONE MAKI' 
Stacja WZRT-FM. 93.1 KC 

W Każdą Sobotę 
9 do 9:30 Rano 

tlEF-REN 
Właściciel

PANORAMA
Stacja WZRT-FM, 93.1 KC 

W Każdą Sobotę 
9:30 do 10 Rano

Kierownik Programu 
STAN ŁOBODZIŃSKI

GODZINA RELIGIJNA 
00. SALWATORIANÓW 
Stacja WJOB—1230 KC 

Niedziela 12:00-12:30

PROGRAMY RADIOWE 
JANA CAPUTY 
W NIEDZIELĘ 
WJOB—1230 KC 
(Hammond, Ind.) 

1:30 do 2:00 Po Pol.

“PROGRAM RADIOWY 
JADWIGI i EUGENIUSZA 

ZŁOBIN-RYLSKICH” 
Stacja WSBC—1240 KC 

W Każdą Niedzielę 
3-3:30 Po Pol.

“WIECZÓR 
PRZY MIKROFONIE” 

Stacja WSBC—1240 KC 
W Każdy Wtorek 

9-10 Wiecz.
Kierownik Programu 

ROMUALD 
MATUSZCZAK

STUDENCKI 
PROGRAM RADIOWY 

z Chicago Circle 
Sobota 2 do 4 po poi. 

WUIC 88.1 FM 
pod kierownictwem 

Barbary Szajer

PODWIECZOREK 
PRZY MIKROFONIE

Stacja WOPA—1400 KC
W Sobotę od 6:30 Wiecz.

Kierownik 
TADEUSZ KUCZEWSK1

GODZINA 
MIĘDZYNARODOWA 

Stacja WTAQ—1300 KC 
Sobota 6:30-7:30 wiecz. 
JADWIGA i ANTONI 

PIEŃKOWSCY 
kierownicy

W DRODZE DO EMAUS” 
Program Religijny
00. Salwatorianów 

Stacja WTAQ—1300 KC 
Sobota 7:00-7:30 Wiecz.

ZENON KWIATKOWSKI 
WCIU-TV (Kanał 26) 

W Każdą Sobotę 
6-7 Wiecz. “Polska 

Godzina Rozrywkowa’ 
7-7:30 Wiecz. “Polka Party”

ROBERT 
LEWANDOWSKI 

WCIU-TV (Kanał 26) 
W Każdą Niedzielę 

4:30 Po Poł.-6 Wiecz.
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PRICE INDEX.200

175

★ Praca Męska ★ Pomoc Domowa ★ Praca Żeńska

150

125

100

An

Góry Lodowe Do Arabii

738-3500

★ Auta

WAITRESSES & HOSTESS

Ad B-525

drive delivery van P?ve «hw>L age ^ildren &

OPERATORS

time. Gbod salary plus bene- Needlecraft
Corp.

★ Praca Męska

OPERATOR FOR
FUR MACHINE

Good wages. Apply

4447 W. Cortland St
at

POTRZEBA 
MŁODSZEJ 
KOBIETY

Zapisujcie Dziatwę Waszą Do 
Wydziału Małoletnich Z.N.P.

for 2 
Some 
area,

• SEWING
MACHINE

GOSPODYNI. Opieka nad dziec­
kiem. Wolimy by zamieszkała. — 
Małżeństwo pracujące zawodowo. 
Własny pekój, łazienka, telewizor. 
Przyjemne otoczenie. Przedmie­
ście Evanston. Blisko komunika­
cji. Wynagrodzenie do omówienia. 
Dzwońcie od 6-ej —;869-7524. 
Nieco angielskiego wymagane.

POTRZEBNY gitarzysta do złoże­
nia zespołu. 647-0332 po 6-ej.

DO SPRZĄTANIA domu—Polka, 
odpowiedzialna. 1 dzień w tygo­
dniu. 2 osoby. Piękne mieszkanie 
na północy miasta, blisko komu­
nikacji. 728-7330.

of America
3900 N. Claremont

Phone 539-5200
Ask for Mrs. Lueiteke

We have permanent full time positions at our 
Franklin, Park facility on 2nd and 3rd shifts. 
We offer a good starting salary. Our complete 
benefit package includes ten paid holidays, 
free insurance, including dental, profit sharing 
and much more.
You will be working in a very clean, well lit 
facility. The work is not at all strenuous, and 
there are no moving belts. Come in Monday 
through Friday 9:00 to 11:00 A.M. or 1:00 to 
3:00 P.M. Our employment office at 10009 W, 
Grand Avenue, Franklin Park.

Warszawa. (ŻW) — Do tra­
gicznej katastrofy samocho­
dowej doszło ubiegłej doby, 
na międzynarodowej szosie 
E-12 w pobliżu Zduńskiej Wo­
li. Samochód marki “Fiat- 
125p”, prowadzony z dużą 
szybkością przez Ireneusza B. 
— na ostrym zakręcie zjechał 
na lewą stronę szosy i uderzył 
w bok jadącego z przeciwne­
go kierunku autobusu marki 
“Jelcz”, należącego do łódz­
kiego PKS.

Następnie “Fiat” zderzył 
się z ciężarówką marki ‘Star’. 
W kompletnie rozbitym “Fia­
cie” — sześć osób poniosło 
śmierć na miejscu: kierowca 
Ireneusz B., 24-letni Zbigniew 
G. i jego żona Halina, 23-letni 
Leszek P. i jego żona Grażyna 
wszyscy zamieszkali w Zduń­
skiej Woli, oraz 24-letni Jan 
G., mieszkaniec Sieradza, (j).

Potrzebna Kobieta
powyżej 40-tki do pracy przy rę­
cznym i maszynowym pakowaniu, 
cd 8 rano — 4:15 po południu.

Również Młoda Panna

DOCTOR’S family wants live-in 
help. Must like children, have 
own room. Salary open. Must 
speak English. 677-11010.

NOV. 1976
UP

DISTRIBUTORS 
WANTED

MALE OR FEMALE 
FULL OR PART TIME 

No age limit, open territory. 
No experience necessary. We 
will train you. Introducing 
Neo-Life Natural Organic Cos-, 
metics and Food Supplements 
Ideal for fund raising. Must 
speak English and Polish.

For information phone 
STEVE KUDABECK 

530-0484

WATCHMAN 
IMMEDIATE OPENING

5-day, 40-hour wek. 
S3.00 an hour to start.. 

MUST SPEAK ENGLISH.
1432 W. 21st St.
Come in or call

Don Edwards
226-4800

dog. Must do thorough cleaning 
& be able to ccok. Private room 
& bath.-Non smoker .
Hyde Park. 324-8649 after 4 p.m.

Some English.

ASSEMBLY AT MOTOROLA 
IS safe, clean, interesting and 

fun!

DO SPRZEDANIA
1971 Chevell Station Wagon

6 osobowy, 8-mio cylindrowy. 
Power steering i air condition 

Cena $1,300.
Tel 637-6261

5727 So. Ashland Ave.
Odwiedźcie mnie lub zatelefonujcie dla umówienia się

CANDY GIRLS 
or BOYS

FOR CANDY COUNTER 
IN ORIENTAL THEATRE. 
Must be \16 years or older.

Cal 939-2189

POTRZEBNA KOBIETA do 
sprzątania dwa razy w miesiącu. 
Południowa dzielnica. Mrs. Ci- 
moch. 779-4403.

EFENGEE ELECTRICAL 
SUPPLY CO., INC 

965 W. Chicago Ave.
An Equal Opportunity Employer M l'

Who knows what products 
to use for best results in 
maintenance better than 

a janitor?
We are looking for a person 

i who speaks English with the 
background in janitorial 

, work. To sell supplies to est- 
' ablished accounts. Excellent 
starting salary and company 

: benefits.
Call John Zajac

275-1805

POLSKI SKLEP delikatesów, w 
dobrym połażeniu przy Milwau­
kee Ave. Wyrobiony interes od 
wielu lat. Sprzedaje się za umiar­
kowana cenę lub najlepsza ofertę.

Tel. 486-9419

POSZUKUJĘ
Uczciwego Wspólnika 

z gotówką, celem kupienia 
domu z barem lub restau­
racją. Pisać:

P. O. Box 41381 
Chicago, 111. — 60641

EXPERIENCED 
FURNITURE WALL 

SYSTEM INSTALLER
Someone to 
and set up furniture. Full time. 
Excellent pay and benefits.

Phone 539-5200
Ask for Mrs. Lueiteke

IIOUSEKEPEER
For motherless home — be part 
of happy family of 4 school age 
girls. Live in. 5 days. Winnetka.

Call LARRY MARTIN 
822-4932 — days or 

446-2834 — evenings & weekens 
ENGLISH NECESSARY .

INVENTORY CLERK
AND GENERAL OFFICE TYPIST

FULL TIME
Beth position require figure ap­
titude and typing. Small busy 
Northfield office. Good working 
conditions and benfits.

Call MARY S1MCHAK
446-9393

JANITORÓW
potrzeba do sprzątania i ogólnych 
usług w budynku. Telefonować po 
angielsku do Miss Gdowski, celem 
umówienia się:

443-3555
ART INSTITUTE OF CHICAGO
(Dajcmy Równe Szanse Każdemu)

6 Osób Zginęło 
w Rozbitym 
“Fiacie-125p”

O’HARE MOTOR INN
Senior citizens welcome. Have 
openings for full time or part 
time.

HOUSEKEEPER — MAIDS 
DESK CLERKS 

TV REPAIR MAN
CALL 678-4800

or apply at
3939 No. Manheim

* 
Gospodarz - Mężczyzna 

potrzebny do sprzątania i innych 
obowiązków. Trochę angielskiego 
wymagane.

George London 
MEMORIAL HOSPITAL 

4700 N. Clarendon.

FILE CLERKS
Mail and file clerks, must be ex­
perienced and accurate. Full time. 
Excellent company benefits.

CALL JULIAN 
738-3500 

efengee' electrical 
SUPPLY CO., INC.
965 W. Chicago Ave.

An Equal Opportunity Employer M/F

MOTOROLA, INC.
Component Products Group 

10009 W. Grand Avenue, 
Franklin Park

(Pleese note: Our employment office is located in a 
smali shopping center, separate from, and six 
blocks west of the main plant.) 

equal opportunity employer M/F

POTRZEBNE SZWACZKI 
Na Maszynach Do Szycia.

Zgłoszenia do:
ANGELAIR BRIDAL MFG. 

416 S. Franklin Sil 
4-te Piętro

Automatic 
Screw Machine 

Operator 
and Set Up Man

For Acme-Cridley. Must have
least 5 years experience. Benefits 
and good working conditions. 
Days only. Overtime.

MACHINERY 
PRODUCTS CORP. 
2020 N. Major Ave. 

Chicago, Illinois

Potrzebna 
SPRZEDAYCZYNI

Musi mówić po angielsku i po 
polsku. Na pełen dzień lub 
dorywczo.

CAPLAN'S
2840 Milwaukee Ave.

KASJER/KA 
DO RESTAURACJI

Doświadczony we wszystkich fa­
zach rachunkowości.

Zgłoszenia osobiście do:
DAVRE’S (Lower Level) 

JOHN HANCOCK CENTER 
RESTAURANT 

875 N. Michigan

SEWING MACHINE 
OPERATOR

Vinyl and leather cases, must be 
experienced Singer Sewing Ma­
chine operator. Apply in person

STANDARD LEATHER 
PRODUCTS CO.
2341 W. Wabansia

HOUSE CLEANING — Polish 
woman, reliable — 1 day a week 
for couple. Lovely Northside 
apartment, near all transporta­
tion. 728-7330.

POTRZEBNA gospodyni, zamiesz­
kać, zwyczajne gotowane, najwyż­
sza zaplata, oddzielny pokój, ła­
zienka, telewizor. Absolutnie ko­
nieczne trochę angielskiego. Dzwo­
nić: — 528-1157.

Days & Evenings
APPLY IN PERSON 9-4 P. M.

Northfield Restaurant
391 N. Central Ave.

Nortfield — 446-3808

. GENERAL OFFICE
Expanding electrical distribuator 
needs you if you have office ex­
perience and can keep records, 
file and type. Full time. Excellent 
company benefits.

CALL JULIAN

FACTORY WORK
Steady employment, with over- ; 
time. Good benefits. Paid holi- I 
days. Light factory work. Some 
warehouse and shipping duties.

MUST SPEAK ENGLISH WELL. ;

Burhop Paper Co.
1071 W. DIVISION ST.

Ask for RALPH.

Full Time 
Excellent Benefits 

Call for Appointment

583-8800

ZAPRASZAM POLONIĘ DO ODWIEDZENIA

FERRELL-HICKS CHEVROLET
SKORZYSTAJCIE ZE ŚWIĄTECZNEJ WYPRZEDAŻY

• WSZYSTKICH MODELI ’77
• UŻYWANYCH AUT W DOBRYM STANIE 

Odwiedźcie mnie lub zatelefonujcie dla omówienia się

FERRELL-HICKS CHEVROLET, INC.
Tel. 737-6200

transportation. North side 
Chicago.

Call before 11 a.m.
764-5184

POTRZEBNI SPAWACZE 
DO CIĘCIA METALI 

"BURNERS"
Praca od zaraz dla paru doświad­
czonych SPAWACZY do CIĘCIA 
na FECELI z ODPADKAMI naj­
większej w Chicago. Wysokie za­
robki — doskonale liczne świad­
czenia, ubezpieczenie — stała pra­
ca. (Muszą mówić nieco po an­
gielsku).

ZGŁOSZENIA w
Anthony Contracting Co. 

200 W. 87th St.
I12 bloku na zachód cd Dan Ryan)

MACHINE HAND
Well established woodworking 
shop needs experienced machine­
hand;. Union shop. No layoffs. 
Plenty of overtime.

900 N. PAULINA
666-4673 for appointment

EXPERIENCED
FURNITURE REFINISHER

i To work in Elk Grove Village. 
: Fun

fits.

LAUNDROMAT 
ATTENDANT

Dry cleaning experience pre­
ferred or will train.

CALL
384-6632

TOWARZYSZKA — która zamie­
szka i zaopiekuje się staąszą pa- 

. nią w Cragin. Dzwonić: 463-7058.
DO OGÓLNEJ PRACY domowej 
i gotowania. Własny pokój, łazien­
ka, kolorowy telewizor. Rodzina 
lekarza w River Forest. Musi mó­
wić choć trochę po angielsku.

MAINTENANCE/SECURITY
Position requires’Light Mainten­
ance cf Building Equipment, — 
Hcurskecping and Security duties. 
Must be geed with Tools and be 
agreeable jo flexible hours in­
cluding some nights and week end 
work. Experience in Maintenance 
work preferred. Permanent posi­
tion. Excellent Benefits.

CALL 664-4050
An Equal Opportunity Eąiplpyer M.F

* MAINTENANCE MAN
Experienced with meat processing 
and meat packaging machinery 
will be helpful. Good opportunity 
for steady job with advancements. 
Ge: cl benefits. Salary commen­
surate with ability and ex­
perience. i

BFRT PACKING CO.
170 N. Green St. Chicago, Ill.

MCDONALD’S R
Our New DOWNTOWN LOCATION 

IN THE APPAREL CENTER — 
ACROSS FROM THE MERCHANDISE MART

IS NOW HIRING
• FLEXIBLE HOURS, FULL and PART TIME. 

GOOD BENEFITS. DAY and 
EVENING POSITIONS —

FOR INFORMATION, PHONE

445-3526

Czy sprowadzanie gór lodo­
wych z Bieguna Południowe­
go do Arabii Saudyjskiej jest 
możliwe? Francuski podróż­
nik i znawca krajów polar­
nych, Paul Emil Victor, jest 
przekonany że da się to zro­
bić. Opracował już szczegóło­
wy plan w tej sprawie i z 
ramienia francuskiego przed­
siębiorstwa handlowego Cice­
ro — przedłożył projekt rzą­
dowi w Er Riad. Rokowania 
między Victorem i księciem 
Mohamedem Ali ‘ Faisalem 
szefem zakładów odsalają­
cych wodę morską posunięto 
już daleko naprzód i umowa 
ma zostać niebawem zawarta.

Jeśli okaże się, że można 
przeciągać drogą morską z 
Antarktydy do portu w Dżid- 
da, na Morzu Czerwonym, 
bryły czystego lodu — przed 
Arabią Saudyjską otworzą się 
nowe perspektywy gospodar­
cze. Nie tylko mieszkańcy o- 
trzymają tańszą i zdrową wo­
dę do picia, ale nawodnienie 
gleby pozwoli zamienić rozle­
głe pustynne połacie kraju na 
żyzne pola. Arabia jest pań­
stwem opływającym w tzw. 
petrodolary i jako producent 
olbrzymiej ilości ropy nafto­
wej ma Idość pieniędzy na 

opłacenie najkosztowniej­
szych przedsięwzięć.

Plan francuskiego oceano­
grafa i meteorologa przewi­
duje kolejne rozwiązywanie 
szeregu skomplikowanych 
problemów. Najpierw apara­
ty fotograficzne satelitów o- 
kołoziemskich przekażą pier­
wsze orientacyjne zdjęcia gór 
lodowych średniej, liib małej 
wielkości, oraz wyśledzą prą­
dy na oceanach. Następnie ru­
szą do akcji samoloty, które 
dokładnie ustalą miejsce tych 
gór, oraz ich rozmiary. Trze­
cia czynność ma polegać na 
zaprzęgnięciu do góry lodo­
wej pięciu potężnych statków 
holowniczych, które zaczną ją 
ciągnąć w kierunku Oceanu 
Indyjskiego. Siła ciągu każde­
go z tych statków musi być 
ściśle obliczona i nadzorowa­
na, by w. drodze wynoszącej 
8.000 kilometrów — lód nie 
pękł i się nie wykruszył. Ho­
lowniki mają płynąć powoli, 
z szybkością jednego węzła.

Podróż przez ciepłe wody 
Oceanu — odbędą góry w ol­
brzymich koszulach z plasty-

DIVISION CHEVROLET CO.
1840 W. CHICAGO AVE.

Pon. i Piątki 9-9, Soboty i Niedz. 9-6.
- Przyjdźcie zobaczyć się z Markiem a

otrzymacie darmo prezent.

PART TIME
MEN AND WOMEN

OVER 21
Needed for store cleaning from 
6:35 A.M.-10:30 A.M.; 5 days, 7 
days, or on week-ends. Must have 
a Green Card and speak some 
English.
666-3541

mówiąca po polsku i angielsku 
da pisania na maszynie, trzymania 
rejestrów (records) i odpowiada­
nia na telefon.

583-4949

SECRETARY/ 
RECEPTIONIST

Near west mfr. needs dependable, 
exp. person to act as receptionist 
typist and gal friday. Interesting 
and challenging opportunity. — 
Good typing, dictating skills a 
must. Some legal exp. helpful 
but not mandatory. Personality 
a plus. $700 per mo. for right per­
son.

Mr. Sinton, 826-9700

DO PRACY DOMOWEJ 
w’eczcrami i na koniec tygod­
nia (weekend). Lekkie goto­
wanie i czyszczenie.

Telefonować wieczorami:

777-4656

POTRZEBNY — tłumacz-(ka) do 
angielskich opowiadań z taśmy 
(cassettes). Zapłata od strony. 
Proszę przesiać p r ób k ę swojej 
pracy i wymaganą zapłatę. Karl- 
son Company, 556 Lodge Drive, 
Detroit, Mich. — 48214.

Wanted Woman
For light housework. Steady.
2 days a week. Near good CTA 

of

POTRZEBNY SZEWC
Z przynajmniej 3 letnią prak­
tyką — $200 tygodniowo. — 
Dzwońcie

943-4333
Pytać o Bob

Office Help
Tc.mg English speaking 

MAN NEEDED
For full time office employment.

278-3035
ASK FOR 

MIKE or ANDY

1974 1975
WASHINGTON — Według danych statystycznych De­
partamentu Pracy .ceny hurtowe w miesiącu listopadzie 
znowu podskoczyły 0.6 procent, głównie z powodu wyż­
szych cen paliwa i żywności. Towary które w r. 1967 
kosztowały konsumenta $1,000 w ubiegłym miesiącu 
kostowzały $1,856. (UPI)

SECRETARY
Our marketing manager is in need 
of an enthusiastic individual with 
a positive mental attitude. Ap­
plicants must have minimum 3 
years experience with good short­
hand & typing skills, plus a pleas­
an. phone voice.

Contact
JOHN C. ARCISZEWSKI 
Frigit Meats, Inc. 

376-7300
3755 S. RACINE

Equal Opportunity Employer

NOTICE
The 1964 Civil Rights Law prohibits, with 
certain exceptions, discrimination because of 
sex. Since some occupations are considered 
more attractive to persons of one sex than the 
other, advertisements are placed under the 
Male or Female columns for the convenience 
of readers. Such listings are not intended to 
exclude persons of either sex. ♦

MACHINISTS
COATING MACHINE 

OPERATOR
Must be experienced on roller 
coating machine. Knowledge of 
Dip Coating also helpful.

ARRCO PLAYING CARD 
COMPANY 

666-4200, ext. 376
An Equal Opportunity Employer M/F

CHILD CARE
Mature woman to care 
children, ages 5 & 9.
English necesary. NW. 
room, board & salary.

884-6172

ZAWIADOMIENIE
Ustawa z 1964 r. o prawach obywatelskich 
(The 1964 Civil Rights Law) zabrania, z 
pewnymi wyjątkami, dyskryminacji ze 
względu na płeć. Ponieważ niektóre prace 
są bardziej atrakcyjne dla jednej lub dru­
giej płci, ogłoszenia są umieszczane pod 
klasyfikacją MĘSKA lub ŻEŃSKA dla wy­
gody czytelników. Takie klasyfikowanie prac 
bynajmniej nie ma na myśli eliminowania 
możliwości dla jakiejkolwiek płci.

Meat Processing 
Supervisor

: We are in need of on energetic 
I individual with a will to work & 
| ervision of small groups of hourly 
| of portion control beef products.
Successful candidate will be res- 

i ponsible for training & the sup- 
' trvisicn ofsmall groups of hourly 
, employees.
' Applicants must be able to com-
■ municatc in English. Salary based 
kon ability. —

Contact:
i JOHN C.. ARCISZEWSKI

376-7300
An Equal Opportunity Employer

$200°°
Rabatu od Chevroleta na ’77—CHEVETT i VEGA

NOWY 1977 CHEVROLET
$3,372.00 •

AUTOMATYCZNA PRZEKŁADNIA, “POWER STEERING”, 
FABRYCZNY RABAT, ZE WSZYSTKIMI DODATKAMI 
NA WYMIENIONY WYŻEJ VEGA. WIELE DO WYBORU.

KOBIETA do pracy domowej. 5 
dni w tygodniu. Dom lekarza, w 
Lincolnwood. Dobry dojazd. — 
Dzwonić po angielsku. 673-6231. 
Dobre wynagrodzenie.
POTRZEBNA kobieta do opieki 
nad starszą osobą. Może zamiesz­
kać. — 732-3653.

WANTED EXPERIENCED
Engine Lathe

Operators & Milling 
Machine Operators 
Overtime, hospital insurance. 

Must have own tools.
KOCSIS BROTHERS 

MACHINE CO.
11720 S. Mayfield

, Alsip. III. 597-8110

★ Poszukuje Pracy
MĘŻCZYZNA — lat 28 poszukuje 
jakiejkolwiek pracy. Dzwonić: — 

772-0618

KOBIETA do pomocy w domu, 
zamieszkać — w średnim wieku, 

298-4373
HOUSEKEEPER

Live in. For Dr’s family. Musi

> Domy poza Chicago
WONDER LAKE, Illinois, $17,950, 
2602 Michael Drive, 6 pokojowy, 
3 sypialnie, $172 roczny podatek. 
Ellis Realty: — 815-675H2110.
NORRIDGE — luksusowy ranch, 
przez właściciela. 6 pokoi j- 3 sy­
pialnie, centralne ochładzanie, ga­
raż na 2% auta, wykończony ba­
sement, 2 łaziienki, wiele dodat­
ków. Dom otwarty w niedzielę od 
1—4-ej. — 456-9282.

★ Interesy
SKLEP SUKIEN i ślubnych stro- 
jów na sprzedaż przez właściciela. 
Oceniony na szybką sprzedaż.

Dzwonić: — 736-4488.

ku, by lód się nie roztopił pod 
wpływem promieni słonecz­
nych. Jeżel góra będzie zbyt 
wielka — by przedostać się 
przez cieśninę Bab El Man­
deb, to zostanie pokrajana 
— świdrem’ termicznym na 
mniejsze kawałki jak bohe- 
nek chleba.

W porcie Dżidda na każdlej 
bryle założy się rurociąg, któ­
rym woda topniejącego lodu 
spłynie do zbiorników na ląd. 
Obliczono, -że proces topnie­
nia, pod wpływem promieni 
słonecznych, bryły grubości 
40 metrów potrwa od 16 do 
18 miesięcy. Jest to długo, ale 
pociągnie za sobą minimalne 
koszty. Ustalono również, że 
metr sześcienny wody z góry 
lodowej będzie kosztować 53 
centy, podczas gdy z zakładu 
desalinizacyjnego kosztuje 80 i 
centów.

Lód sprowadzany z Biegu-1 
na Południowego będzie zu­
pełnie czysty. Powstaje on z 
opadów atmosferycznych, za­
marza, po czym olbrzymimi 
bryłami osuwa się z lądu 
Antarktydy do morza. (fc).

★ Auta

REAL ESTATE 
SALES

Many brokers have full or part- 
time openings for inexperienced 
people. If you want to do R.E. 
sales work, we can show you 
how to find one who is willing 
to help a trainee get started. For 
Info on a FREE salesmen’s refer­
ral service write:

REAL ESTATE SALESMAN 
BUREAU

Dept. PDZ. Box 46083
Chicago 60648 Phone: 965-4776

BET.
9 to 5

An Equal Opportunity Employer maid's

Najlepszy polski sprzedawca w Chicago
MARK MANIEWSKI

1 9 7 6
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Michaels:
254-8500

★ Do Wynajęcia

10

a
No-

Jada!-

z bocz-
4637 S. Archer Ave.

Tel. 254-8500

na 2 aula 2

1 kcwych kafli.

8500 ZACHÓD-2800 PÓŁNOC
3

382-4200

★ Poszukuje Mieszkania
O BOY TYLKO TROY!!!

Victorian Apt. Bldg.

★ Do WynajęciaOFFER 
OWNER

5 POKOJOWE mieszkanie, ogrze­
wane. 4481 N. Keokuk, okolica 
Elston - Pulaski - Montrose. Bli­
sko kolejki. Dzwbnić codziennie 
od fi rano — 4 po południu. W 
soboty c-l 6 po południu: 282-2251.

4 POKOJE — dla małżeństwa, 3 
piętro. Jackowo. — 276-7791.

4 i 6 POKOI — do wynajęcia, z 
frontu. Chicago - Darnen okolica. 
252-7131 — dzwonić po 12-ej w 
sobotę i niedzielę.

CZTERY POKOJE. Gazem ogrze­
wane. Świeżo odnowione. 1744 N 
Hoyne Ave.

3033 N. Milwaukee 
276-5333 albo 631-0707

PRZEZ WŁAŚCICIELA, z 3 sy­
pialniami murowane bungalow, 
pełen basement, garaż na 2 auta. 
Okolica 59-ej i Kedzic. Dzwonić 
po 5-ej: 778-8207.

POKÓJ umeblowany, ogrzewany, 
do wynajęcia — 276-4534.

FRZYJMĘ na współlokatorkę spo­
kojną panią — osobny pokój. — 
685-2758, wieczorem.

5300 P’ÓŁNOC-3200 zachód, 1 po- 
koj umeblowany dla dobrej spo­
kojnej osoby. Dzwonić cały dzień 
w niedzielę, w poniedziałek do 11 
rano. — 478-2320.

POKÓJ do wynajęcia. dla p.iacu- 
jącej pani. — 237-0057.

II. ADAMS & CO. 
5152 W. DIVISION 

Tel. 261-1070 

bldg, 
used 
plus

MUROWANY bungalow na sprze­
daż przez właściciela. HU 9-0297 
p:> 6-ej wieczorem.

3033 N. Milwaukee
276-5333 albo 631-0707

CRAGIN — 5 pokoi do wynajęcia, 
oddam tarrel za pomoc kolo do­
mu. — 237-0057.

All real estate advertised in this newspaper is subject to 
the Federal Fair Housing Act of 1968 which makes it 
illegal to advertise “any preference, limitation, or discrim­
ination based on race, color, religion, sex, or nationality 
origin, or an intention to make any such preference, limita­
tion, or discrimination."
This newspaper will not knowingly accept any advertising 
for real estate which is in violation of the law. Our readers 
are informed that all dwellings advertised in this newspaper 
are available on an equal opportunity basis.

MARIANOWO. 4 czyste pokoje. — 
HU 6-6483.

Niżsża 60-t'ka. 
773-2914.

CENTRAL
? cfęrtę na
2-mie-zkatr

wykończony bas- 
system ogrzewa-

$56.500.
9"7

4 POKOJE, z 1 sypialnią, ogrze­
wane, przyrządy domowe, pralnia, 
d.-.skonała komunikacja. Tylko 
dorosłym. 6000 -zachód — 900 ipo- 
ludoie. 656-5434 lub 283-6792 po

DLA STARSZYCH osób, 4 poko- 
e, piecem ogrzewane, Franciszko- 

wo. — 235-8075.

RADIO REALTY
777-4339 588-1944

' 2-4-ki, budynek kom-
ohiowi r.n.v. Blisko szkól,

NA JACKOWIE — 6 pokoi z cen­
tralnym ogrzewaniem. Telefon:— 
384-8053 po 5 dzwonić.

PORTAGE PARK — ładne 3 po­
koje z łazienką w bascmcncće, 
c.. rzewanc, elektryka. 286-1230.

DOBRA 
INWESTYCJA

NA WŁADYSŁAWOWIE 
2x5 i 1x3 — murowany, ga­
zem, gorącą wodą ogrzewa­
ny. Garaż murowany na 
2 auta.

29-18 282-7979

POSZUKUJE pokoju — Jacklowo- 
Wećlawcwo. Może być nicumeblo- 
wany. 478-8791 — 8-2 ppł.

POSZUKUJE
Na ładny pokój, uczciwego pra­
cującego mężczyzny, okolica 
Armitage i Kimball Ave.

Tel. 486-0635

JEDEN ŁADNY 
POJEDYNCZY POKÓJ 

Do wynajęcia dla mężczyzny.
Z używalnością kuchni

3065 W. Palmer ul: — AR 6-5991.
Telefonować po godz. 6-ej wiecz.

DO WYNAJĘCIA 
Piękne 3 pokojowe mieszkanie, 

w basemencie.
Gorącą wodą ogrzewane. 

3211 W. LeMoyne
Tel. HU 9-2725

szkół i kościoła, 
zapuka do Waszych 
gdy zadzwonicie do

ŁADNE 5 i 3 pokoje ogrzewane, 
pretc, lodówki, dywany. Nowocze­
sne łazienki i kuchnie. Dorosłym, 
bez zwierząt. Fullerton - Pulaski. 

486-0685

5400 W — 2900 N — BY OWNER 
Octagon brick bungalow. 6 rooms, 
3 bedrooms. By appointment.

282-4283

2
we 
kuchnie.
Złóżcie ofertę.
DEDES REALTORS NA 2-6200

CICERO 
pt tnie i 
kekidai transpo taeji. Dobry do-

WESTERN i FULLERTON 
Murowany dom z trzema mite- j 
szkaniami (2x6, 1x4) i skle­
pem. Cena — $35,000. Tylko 
$3,000 wpłaty. Właściciel fi-; 
nansuje.

SUPERIOR REALTY
235-3632

4 CLEAN rooms with or without 
ref nig. & range. 1500 W. 1200 N. 
$65 — monthly. AV 3-4999.

DUŻY POKÓJ dla pracującej pa­
ni. Referencje. Fullerton - Narra- 
gansett. — 237-7060.

MODERN clean 5 room, English 
basement apartment, heated. $185 
a month. Adudts, 1 child O.K. 
Grand & Narragansctt. Available 
January 15. Call: 637-3385 after 6.

■ PRACUJĄCY w średnim wieku, 
; stały pobyt, poszukuje 2'h pokoi 
(bczment wykluczony!) w okolicy

< paraf '! Św. Turybiusza, 5 Braci. 
598-3976

2 POKOJE ogrzewane, gorąca wo­
da i gaz. Nieublowane. 2341 W. 
Superior — 237-0776.

2x6 MUROWANY, kryte weran­
dy. pełen basement. $43,500 lub 
najlepsza oferta. 3011 W. George. 

276-6159

58-a i KARLOV
Doskonała lokacja. Nowoczesna 
5-o pokojowa rezydencja z dwo­
ma sypialniami “Hollywood’’. Re­
prezentacyjna jadalnia na dobre 
obiady. 40-o stopowa lota — duży 
yard z ogródkiem i przestrzenią 
do zabawy dla dzieci. Dwu-auto- 
wy garaż. Cudowna cena tylko 
$37,900. Właścicielka zgadza się 
na niską wpłatę zgóry. Jest nią 
wdowa, która chcc ten dom szyb­
ko sprzedać. Dzwońcie do 
Michaels jaknajprędzej. aby Wam 
ta okazja nie uciegła.

254-8500

Mieszkanie do Wynajęcia
Ładne cztery pokoje ogrzewa­
ne w angielskim basemencie— 
"garden apartment”. — Cena 
$140 miesięcznie.

2168 N. MANGO AVE.
Tel. 637-6261

WŁADYSŁAWOWO
3 Sypialniowy bungalow z 
wykończoną piwnicą, żądana 
cena w czterdziestce.

PRIME REALTY
3417 N. Central Ave.

tel. 283-1234

Dcm Otwarty w niedzielę 
4523 W. PARKER (2700 

Zbudowany na zamówienie, 
mi;'- ''kauiowy murowany.

5 f-‘OKOI, 2 piętro, nowoczesne. 
Okolica Fullerton i Pułaski — 

278-3279

1x6. 
ment.
nia. Bardnzo duża iptircela 45x- 
260’ z. ogrodem pełnych rrazma- 
jtych drzew owocowych. Pan 
Pilarski obsłuży Was na miej­
scu.

6 POKOI do wynajęcia. CA
7-7331.

5 POKOI — drugie piętro, odno­
wione, ogrzewane, plus depozyt.

384-7314

5 POKOI — 2 sypialnie, 2-gie pię­
tro. Gazowymi plecami ogrzewane 
i dywany. — BE 5-5182.

Z 
osób.

DANISH AMERICAN 
ATHLETIC CLUB 
4624 N. Pulaski Rd.

Tel. 725-9631

DOBRY. 2-MIESZKANIOWY 
W $40 Tys.

6500 ZACHÓD-2200 PÓŁNOC

POSZUKUJĘ pana, bdz nałogów, 
solidnego i pracującego do wspól­
nego mieszkania. — 478-5514.

DO WYNAJĘCIA
Ładny, umeblowany pokój. 
Włączone lodówka, lekkie 
gotowanie, oddzielne wej­
ście.

2630 N. St. Louis ulica.

Otwarty w Niedzielę 1—4 
3461 N. PONTIAC

Nowszy. -6 pokojowy ranch. 3 
sypialnie. 2 łazienki. Naprze­
ciw rezerwatu leśnego. Wy­
kończony basement, centralne 
c?hl:cl •:inie. Średnia fiO-tka.

K-A-Y

8-mies'kaniowy,  10-letni, z żółtej 
cegły, w kształcie litery “L” — 
3x4‘ż i 5x4. W doskonałym sta­
nie. Śliczne mieszkania. Dobry 
dochód. Cena do uzgodnienia.
DEDES REALTORS NA 2-6200

WEST OF CENTRAL 
ON DIVERSEY

POŁUDNIOWA STRONA 
MIASTA! 

Okazja dla ludzi interesu!
Murowany budynek z ta­
werną i salą bankietową 
na wesela, chrzciny i wszel­
kiego rodzaju przyjęcia. 
Budynek centralnie ochła­
dzały. pęknie wyposażony 
z parkietem do TAŃCA. 
SUPER NOWOCZESNE 
mieszkanie (5 pokoi) dla

CENA NA SZYBKĄ SPRZEDAŻ
7-pok.. mur., 4 sypialnie 

Otwarły w niedzielę 1:30-4 
2935 N. NARRAGANSETT 

(6400 W.)
Duża kuchnia, nowoczesna ła­
zienka. Nowsze gazowe ogrzewa ­
nie. Garaż. Najlepsze kupno w 
lej okolicy. Szybkie objęcie.

D E D E S
6213 W. Belmont NA 2-6209

6257 N. Milwaukee
Mówimy do polsku.

763-2323

PRZEZ WŁAŚCICIELA — muro- : 
' wany, narożnikowy, 3 sypialnie, : 
I wykończony besment. Centralnie 
ochładzany. Dywany, piec i lo-

I dowka. Okolica Ford Citv. $45,900. I 
735-0898

4 POKOJE — ogrzewane na 2-:m. 
Dorosłym. 3110 N. Milwaukee. 

282-3562

BELMONT 
i MILWAUKEE 

(Parafia św. WACŁAWA) 
Na ladnej^pókójnej. bocz­
nej ulicy 2’piętrowy muro­
wany. z garażem. 2 duże 
mieszkania po 5 pokoi. Bu­
dynek bardzo dobrze utrzy­
many. Najwygodniejsze po­
łożenie pod względem szkól, 
TRANSPORTACJI i zaku­
pów. Wpłaty wvstarczy 
$9.500.

O BOY TYLKO TROY!!!
3033 N. Milwaukee

276-5333 albo 631-0707 .

MAŁŻEŃSTWO — poszukuje 3 
pokoi — Arm’tage-Damen-iAsh- 
Ir.nd. 334-0633 po 5-ej.

STONE P1ARK -— by owner, mo­
dern, 3 flat brick, garage, quiet 
street. — 344-7486.

OD ZARAZ — 5 pokoi na 2-im, 
centralnie ogrzewane, dywany, 
szafkowa kuchnia — 5600 zachód, 
2650 północ. 384-4053.

3 UMEBLOWANE pokoje, tylko 
dorosłym, bez dzieci i zwierząt. 
Dzwonić po 6-ej — 829-1947.

5 ROOM APARTMENT
2 BEDROOMS

1st floor, gas space heat. Newly 
decorated. All modern. $125 p 
month.
Vicinity of Damen and Aug it-

398-1378 or 235-8423

FRANCISZKOWO
Kostner i Augusta Blvd.

Dwu-piętrowy. murowany — 
2x4, 1x3. Osobne systemy o- 
grzewania. Dobry dochód. — 
Garaż.

BUDA REALTY
486-6.363

REALTY
5131 W. Fullerton Ave.

237-0770

DLA WAS NA ŚWIĘTA 
N ATYCHMIASTOWE 

OBJĘCIE
Murowany. 1-5 i 1-4 

5136 W. BELDEN (2300 N.) 
W okolicy szkoły Wcbena i par. 
Św. Stanisława B. i M.

Otwarty « Niedzielę l—4 
Szeroka 50-śtopowa parcelą. 
Garaż na 20 auta z bocznym 
cementowym wjazdem. Dywa­
ny craz dodatki. Złóżcie ofertę 
i wprowadźcie się!

B E A U L I E U
5341 Belmont 24 282-7979

NATYCHMIASTOWE OBJĘCIE
Prawdziwe kupno. Nie potrwa 

długo — ładny murów, r anch 
Otwarty w Niedzielę 1-4 

,3225 N. NARRAGANSETT 
(6400 W.)

sypialnie plus wykończony ga­
binet; jadalnia, duża kuchnia. 
Gazowe ogrzewanie. Pełna piw­
nica. Sprzedający pragnie oferty 
już teraz.

D E D E S
6213 W. Belmont NA 2-6209

Piękne Dwa Mieszkania 
Do Wynajęcia

6 pokoi umeblowanych oraz
4 pokoje umeblowane do wy­
najęcia.

Tel. 772-7190
Rozmówicie się po polsku.

się więc i dzwońcie 
Michaels:

254-8500

mieszkania po 5 pokoi. 2 gazo- 
systemy ogrzewania. Duże 

Nowoczesne łazienki.
PRZEZ WŁAŚCICIELA w para­
fii Św. Jacka, okolicą Diversey i 
Lawndale. 2 piętrowy, murowa­
ny. 2x5. 2x4. Ogrzewanie gazowe. 
Dobrv dochód. 772-4173 lub 
227-8055.

i PRZEZ WŁAŚCICIELA — muro­
wany z 4 sypialniami. 6200 zachód 

j — 34'CO północ, wykończony baise- 
I ment. garaż, sprężonym powie- 
| trzem ogrzewanie. Po umówienie 
i dzwonić: — 545-931'7.

SCHMID REALTORS ma . . .
takie domy, jakich poszukujecie, 
liczne posiadłości na północy i 
północnym zachodzie. Jeśli kupu­
jecie lub sprzedajecie. telefonujcie 
da Sylwestra,

248-6610
SCHMID REALTORS

2012 W. Roscoe.

DO WYNAJĘCIA
Ładne 3 pokoje na pierwszym 
piętrze. Ogrzewane i umeblo­
wane. Dla dorosłych tylko.

Tel. 276-9328

WIELKA OKAZJA 
JACKOWO!

(Central Park i Diversey)
6-ka i 5-ka. ładny, murowa­
ny budynek. Dodatkowa 
maić mieszkanka w piwni­
cy. Gar aż. Dom nadzwyczaj 
czysto utrzymany. Cena tyl­
ko $37.000. Wpłaty około 
$7.000.

O BOY TYLKO TROY!!!
3033 N. Milwaukee

276-5333 albo 631-0707

44-ta i RICHMOND 
Dwupiętrowy, murowany z dwo­
ma bardzo ładnymi mieszkania­
mi 4-ro pokojowymi. Piękna 
kuchnia z szafkami z drzewa 
brzozowego. 2-autowy garaż ma 
drugie drzwi do patio. Doskonała 
lokacja, blisko transportacji, cen­
trów zakupu. 
Szczęście

400 PHOTO LISTINGS
Available to public. To get these 
MLS listings and market data 
sent to your home, and stamped 
nvclope to: Dept. lOO,

REMDRS. Bex 83, Thięago 60648

BELMONT
i CENTRAL AVE. 
(1 blok cd kościoła 

ŚW. WŁADYSŁAWA)
i NAJPIĘKNIEJSZY DOM ■ 

W OKOLICY!
Śliczne dwa mieszkania 
po 2 sypialnie, wykończony 
porch. Duże pokoje. Bardzo 
dużo dodatków. A pozatym 
MAŁE MIESZKANKO W 
PIWNICY! Serce się raduje 
ra taki budynek!

O BOY TYLKO TROY!!!

4 POKOJE — umeblowanie 
278-8147

OKOLICA BELMONT — 
4600 WEST

Na bocznej spokojnej ulicy. 
Okazja. Tylko 2 piętrowy. 20 
mieszkań: 5x5, 10x4, 5x3. Do­
chodu $38,000 rocznie. Cena 
$210.000. Nowe przewody elek­
tryczne, nowy system ogrze­
wania automatycznego gazem. 
Aluminiowe okna. Garaż na 6 
aut.

3035 N. NATCHEZ AVE.
(6500 zachód)

Dom Otwarty 1:30 
do 4:30 po poł.

li pokojowy murowany Geor­
gian. Zniżoną cena $51,500. Na­
tychmiastowe objęcie. Dwie 
duże sypialnie craz ogrzewany 
p.kój rodzinny. Wbudowany 
piec i piekarnik. Centralne o- 
: hladzanie. Wykończony bez- 
incnl. Niskie podatki.

SALEM REALTORS
Tel. 282-8777

WRIGHTWOOD-CENTRAL 
PARK

2 piętrowy, murowany. 4 apart. 
1x6. 1x5, 2x4. Budynek docho­
dowy. Cena tylko $45,500.

BUDA REALTY
486-6363

MILWAUKEE I KIMBAL
2 budynki na jednej locie, każdy 
z cztero-pckbjowym mieszkaniem 
i jedną sypialnią. Cena $40,000.

SUPERIOR REALTY
235-3632

NOWSZY 8 MIESZKANIOWY. 
MUROWANY

3 sypialnie dla właściciela. 
Śliczny, narożnikowy budynek w 
kształcie “L” litery z mieszkania­
mi dużymi. Ogrzewany gazem-go- 
rącą wodą. Dobry dochód. Za­
wsze wynajęty w całości. 6400 
zachód. Wygodnie położony, bli­
sko nowego "Shopping Mail". 
Oceniony przystępnie dla kupu­
jącego.

McMULLEN REALTY
622-8222

WACŁAWOWO
(F.liskn Belmont i Pułaski)

10 apartamentowy dochodowy 
ładny budynek, 3x5. 7x4, duże 
pokoje. Nowe gazowe ogrze­
wanie. Nowa elekt yka. Coś co 
warto zobaczyć. Dobra lokata 
cięlko zapracowanych pićnię- 
d :v,

BUDA REALTY 
486-6363

Na Zachód od Pułaski 
Blisko Addison Ave.

D * u-pieti ewy, murowany. Dwa 
olbrzymie 6-o pokojowe miesz­
kań a. Nowccześnic wewnątrz 
urządzimy d o m. Pełen base- 
m-.nt. B.ezny wjazd do garażu. 
Lo'a 50x210. Warto zobaczyć.

• KUPUJCIE W SKŁADACH • 
KTÓRE OGŁASZAJĄ SIE W 
DZIENNIKU ZWIĄZKOWYM

4 POKOJE, 1-sze piętro, świeżo 
odnowione, nieumebloiwane, loka­
tor sam ogrzewa. 1439 N. Paulina, 

929-8975

iTOUHY
ten śliczny 1-ro- 
wy dcm. 2 lub 

izisnki z ceramr-

NISKI KOSZT UTRZYMANIA 
DUŻA WARTOŚĆ

Przyjemny'7-pokojowy dom oraz 
3-pok. mieszk. dla teściów.

5254 W. EDDY (3538 W.) 
Otwarty w Niedzielę 1-4

3 sypialnie plus olbrzymi parte­
rowy pokój rodzinny. Eleganckie 
mieszkanie dla matki i ojca. Nie 
trzeba nic robić przed wprowa­
dzeniem. Szybkie objęcie

D E D E S
6213 W. Belmont NA 2-6200

I I'BZEZ właściciela budynek
, r .lirxe narożnikowy, naprzeciwko 

parku. H.r. 3x6 i 3 sklcpv. Do- 
nód około -$15,000. 2825 W. Di-

i vision. Zló/ctc ofertę. Dzwonie 
345-8333. pa 9-cj wiec;-:.

- I 
; STONE PARK — przez wlaścicie-
I Ja — new czcsny 3 mieszkania, | 
murowany, garaż, spokojna ulica. 

344-7486

DOM atwart.v w sobotę-niedzielę i 
cd,12-5cj — Elston-Milwaukce, 5| 
;..k:,jcwy murowany dum. 2 sy­
pialnie, 2 łazienki, 1 pokój ogrze- j 
wany na górze. Pełen basement. ■ 
kryta weranda, -garaż na auta. | 

966-5632 lub !

BUDA REALTY
2990 N. Milwaukee Ave. 

486-6363

CENA ZNIZONA
Wdowa obniżyła cenę 
$2,000. Piękny dom wakają- 
cy dla nabywcy, który może 
się zaraz wprowadzić. Musi 
być szybko sprzedany- W do­
skonałej lokacji w parafii 
Św. Daniela. 6'/i pięknych 
pokoi. Wszystko nowoczesne 
wewnątrz i zewnątrz. Ciem­
ne szyby w oknach basemen- 
tu. Niskie podatki. Niska 
wplata zgóry. Będzie o na­
prawdę wspaniały prezent 
gwiazdkowy dla Waszej całej 
redziny. jeśli sic pospieszycie, 
aby Was kto inny nie ubiegał, 
bo ten dom nie będzie długo 
czekał na nabywcę. Spieszcie 

do

PIERWSZA OFERTA
Czyściutki, murowany 2-mics: 
kaniowy. Nowsze ogrzewanie. Po­
kój rekreacyjny <w piwnicy. G:i • 
raź na 2 auta.
COACHLIGHT

6 POKOI — nieogrzewane, $220. 
Okolica Central Park - Elston. 

772-2695 

HIGGINS - CANFIELD
R.ii dzo czysty murowany, 6 po­
kot. 3 sypialnie. 1'ę ławienki, 
newę ogrzfwąnic. centralne o- 
chiadzanłe. Garaż na 2 auta. 
Wszystkie przyrządy. $64,500.

OKOLICA HARLEM-FOSTER
Przez właściciela z 3 sypialniami 
murowana ranch. Garaż na dwa 
auta. Wykończony basement. 1 '/z 
łazienki. Średnia 60-tka, Cena 
zniżona — przyjmujemy oferty. 
Dom otwarty w sobotę-niedzielę 
od 1-5-ej.

5340 N. MONT CLARE

chód niski podatek. $39,500. 
P.) 6-ej 652-1048 lub 276-9409. 
Agenci wykluczeni.

NAJSTARSZA POLSKA REALNOŚCIOWA FIRMA
J. B. PAIaLASCH i SYNOWIE

2871 N. MILWAUKEE AVE. Telefon AR 6-1517
Załatwia Wszelkie Sprawy Realnościowe.

Jak — kupno, sprzedaż, zamiana budynków, hipoteki, 
ubezpieczenia ogniowe i od wypadków.

WŁADYSŁAWOWO 
CENTRAL AVE. — DIVERSEY 
Z żółtej cegły, (i-o pokojowa rezy­
dencja, zbudowana na zamówienie 
z 3 pokojowym mieszkaniem dla 
teściów w basmencie, lub do wy­
najęcia. Duże pokoje. Szafkowa 
kuchni a. Ncwcczcsna łazienka. 
Ge- rż na 2 auta.

SUPERIOR REALTY 
235-3632

NORRIDGE
3-sypia'lniowy — murowany 
ranch. Pełna piwnica. 2 łazien­
ki. Murowany garaż na 2 auta 
z bocznym wjazdem. W $60 tys.

Otwarty w Niedzielę 1—4 
3521 N. Natoma (6600 zachód) 

DLA TEŚCIÓW 
1x4 -

Nowy SALA DO WYNAJĘCIA 
NA SYLWESTRA

pomieszczeniem na 300

Dom Otwarty w Niedzielę 1-4 pp. 
5908 W. BERENICE 3900 N. 
Okolica Austin i Irving Park Rd.
Nowsza ,6-u pokojowa murowana 
rezydencja. 3 sypialnie, 1L ła­
zienki. Garaż, na 2 auta. Dużja l:.ita.

SUPERIOR REALTY
235-3632

ITASCA, IL.
5l * 3 42-pokojowy in u r o w a n y 
ranch. 3 sypialnie. 20-letni. 
Nowoczesna kuchnia — łazien­
ka. Kombinacyjny salon-jadal- 
nia. Duże pokoje. Gazowe 
ągr/cwarnie. Garaż na 2 auta z 
bacznym w;izdem. 56-stopo- 
wa parcela. Natychmiastowe 
cbieeie. Pusty. Klucz w biurze.

$47.950

yrs old brock commercial 
deal for any business, now 

as dentist - optical office, 
de-luxe 7 room apt — 2nd floor-. 
2 car garage. Immediate possesion 
?riccd to sell.

BURTON REALTY
452-9440

BELMONT - PULASKI
2 piętrowy, murowany, 6x4. — 
Pełen basement. Dobry do­
chód. — Gazowe, nowe ogrze­
wanie. — 220 elektr. — Cena 
$85,000.00.

BUDA REALTY
486-6363

l«/2 PIĘTROWA
10 POKOJOWA 
REZYDENCJA

■ku k< ż.-iola Św. J-a-kuba.
zesnc 2 łazienki, obita alumi- : 
u. TYLKO S31.900.

CENTURY 21
CATALANO REALTY

622-8818

DIVERSEY i KOSTNER
j Murowany 6-micszkanaowy. 4-4ki 

i 2-3ki. Ccia w $50-kach. Złóżcie 
ofertę.

I TOWN

SPRZEDAŻ SPADKOWA 
Blisko North Ave. i Long

9-u  mieszkaniowy, 3x4, 6x3. 
Garaż murowany' na 4 auta.. 
Dcchć I ponad $15,00(1 rocznie. 
Cciii $49.500.

2990 Milwaukee
486-6363

4 POKOJiE do wynajęcia na 2-im, 
na Franciszkowie — 2 sypialnie, 
piecem gazjowym ogrzewane. — 

227-6273
3 POKOJE — zgłaszać się: 1326 
N. Lawndale — CA 7-3548.

BELMONT —- CENTRAL
Murowany bungalow — 6 pokoi, 
3 sypialnię. W doskonałym stanie. 
Nowoczesna łazienka. Gazowe <>- 

[Tina piwnica. Garaż 
Wiele dodatków. Zo- 
i' złóżcie ofertę!

B E A U I, I E U 
5341 Belmont 17 282-7979

5x4 Murowany, Tylko $51,000
Au’omatyczni? ogrzewany, garaż 

ni 2 auta, dobry dpchód. 
Okolica Kostner i Diversey.

GA ŁUK 772-8554

W PAR. ŚW. BRUNONA 
Duży, murowany, ‘bungalow’. 
Cztery pokoje na górze plus 
cztero - pokojowe mieszkanie 
w basemencie. Nowoczesna 
szafkowa kuchnia, nowocze­
sna łazienka, dwu-autowy ga­
raż. Kryta weranda może sta­
nowić trzecią sypialnię. ‘Ove. - 
had’ kanalizacja. Piękny i 
czysty dom w doskonałej lo­
kacji na południe od 47-cf 
ulicy. Usz.częślit^ieie Waszą 
r.-dznię korzysrająe z lej oka­
zji. Dzwońcie d.> Michaels 

254-8500

ERWIN J.
MICHAELS

REAL ESTATE

MILWAUKEE-DAMEN
Budynek z tawerną i salą bankie­
tową z pełnym urządzeniem i mie­
szkaniem dla właściciela. Cena 
$50.000.

SUPERIOR REALTY
235-3632

Blisko 
MILWAUKEE i AUSTIN

na bocznej ulicy — 8 mieszkań, 
czysty. Wszystkie mieszkania 
po 1 sypialni.. $149,500. Przyj- 
i.niemy nniejszy budynek w za­
mianę.

HOMEFINDERS

JEFFERSON PARK
Zup inie nowy, SG-pokojowy 
murowany ranch. 3 sypialnie. 
Pełna piwnica. Wprowadźcie 
się na święta. — W połowic 
$50-ck.

5119 WFST ROSCOE’ (3433 oól- 
in;c'. d.-.m „twe.rty od 1:30 - :30 

: 1'odzielę. Murowany z 4 sypial- 
I nianii. blisko szkół, kościoła, ko- 
I u-im'' Natyclim: -3 do .bję-

e a. p z< ■ wtaśeiińcła. 283-1557.

tom Otwarty w Niedzielę 1-4 pp. 
1910 W. KIRK ST. 7900 N.

śKCKIE. Nowy luksusowy 2-mie- 
".'•miewy. murowany. 6 pokoi w 
każdym mieszkaniu. 2 łazienki w 
każdym mieszkaniu. Przyłączony 
do demu garaż na 2 auta. Urzą­
dzona wbudowane. Muticic zoba­
czyć. żeby ocenić.
LLM n /. HALSEY 5 282-8100.

PIĘTROWY, dochodowy, muro­
wany ze sklepem. Division - Ash­
land. $16,500. Dzwonić wieczorem 
od 4-8ej: - 7'36-2679.

OLBRZYMI, OŚMIOKĄTNY, 
MUROWANY

W wysokich $40-kach
6200 ZACHÓD-3800 PÓŁNOC

5 pokoi, statkowa kuchnia, nowo­
czesna łazienka. Jest to świetne 
kupno!
DEDES REALTORS NA 2-6200

1st
BY
10 apartments. 

$26,000 yearly income.
2-car garage. 

Immaculate throughout.
$174,900 296-8970

OD WYDAWNICTWA 
DZIENNIKA ZWIĄZKOWEGO

Wszystkie cgłoszenia realnościowe w tym piśmie zgodnie 
z Federal Fair Housing Act z 1968 roku nie mogą zawierać 
żadnych wyróżnień, ograniczeń ani dyskryminacji opartych 
na rasie, kolorze, religii, płci, lub pochodzeniu narodowo­
ściowym — gdyż takie wyróżnienia są nielegalne.
Dziennik Związkowy nie może wobec tego świadomie przyj­
mować żadnych ogłoszeń które są niezgodne z tym p.awem. 
Zawiadamiamy zatym naszych czytelników, że każde ogło­
szenie realnościowe w tym piśmie daje zawsze równe szanse 

-'każdemu.

W PARAFII SW. HELENY
3x6 murowany, ogrzewany. Do­
chodu $610.00 miesięcznie Garaż. ! 
Bardzo wiele innych dodatków.

Tylko $32,500
ACORN REALTY 

1145 N. Ashland Ave.

4x5 murowany na szerokiej 
parceli, gazem ogrzewany. 
Pełny basement, nowy ga­
raż murowany na 3 auto­
mobile.

POLSKA FIRMA 
REALNOŚCIOWA 

CARAVAN
5232 W. Belmoni Ave.

Tel. 282-6655

PIENIĄDZE! — PIENIĄDZE!
Czy pragniecie mice dodatko­
wy dochód? — $8.100 rocznic. 
Mieszkacie darmq w tym czy­
stym, pięknym S-micszkanjo- 
wym, murowanym budynku. 
2x5'2 craz 3-pukojowy "gar­
dan apt." Taka rzadka okazja, 
pr/.yncsząca tyle pieniędzy nile 
petrwa długo na rynku. Okoli­
cą Irving - Central.

BEAULIEU
5341 Belmont 20-21 282-7979

GDY CHCECIE KUPIĆ LUB SPRZEDAĆ DOM 
ZAPRASZAMY WAS DO ODWIEDZANIA SOLIDNEGO 

POLSKIEGO BIURA REALNOŚCIOWEGO 

KAMINS REALTY 
(Dawniej Patria Realty) 

2921 N. Central Park Ave. 
Solidne jak Skała Gibraltaru.

DUŻY WYBÓR DOMÓW NA PÓŁNOCNYM ZACHODZIE. 
Monecie obejrzeć u nas ich zdjęcia. A ft CS

Wszyscy mówimy po polsku. “"O~*T  I OU

Dom Otwarty w Niedzielę 1—4 
3005 N. LOTUS — (5400 W.)

i Śliczny murowany jrungalow z 3 
i sypialniami — salon i jadalnią, 
j kuchnia ze schowkiem. Garaż na
i 2 auta z podnoszonymi drzwiami, 
i Również trój-Jerowe aluminiowe
• ckną. Cena w wysokich $40-kach.

BEAULIEU
Live in -ame building as friend i 5341 Belmsnt 

or rol" live on North Side.
2 apts. ■- 3 bedrooms each. ’New
gas furnace and roaf. — Large, 
breezy rear screened porch.

i ,O W PRICE ! ! 
Like Chicago Used to be.

Call Mr. Ellegant 273-5420

SHERWIN (52)

OKOLICA CRAGIN
Idealny dr:m do zamieszkania 
z teściami lub dla początkują­
cych. 8 pokoi — 4 sypialnie, 2 
kuchnie. Niskie podatki. Tvlko 
$25,500.

K-A-Y

N.)
2-wu 

. . 1-sze 
piptro, ma 6 pokoi, 3 lub 4 sypial­
nie, formalny salon i jadalnię, no­
woczesną szafkową kuchnię z 
wbudowanymi urządzeniami, 2 
łazienki. Na 2-im piętrzę jest 6 
pck::i, 3 sy,paliwo. Pełna piwnica 
< p:Aojem rekreacyjnym i barem. 
G?' aż na 2':: auta. — $54,000.

BEAULIEU
5341 Belmont 18 282-7979 

WOODDALE, IŁ.
6 pokoi. 3 sypialnie, nowocze­
sna kuchnia-lazienka. 
nia włączona. Gazowe 
wanie. Garaż na 2 auta 
nym wjazdem. Blisko 
pcrtacji. 1/6 akra ziemi. We­
terani mile widziani. $43,000

KAMINS
REALTY

(Dawniej Patria Realty) 
2921 N. Central Park Avenue

486-4130

WRIGHT VVO O D - RIDGE W A Y
Yiirowany d.:m na 4 rodzinę 
;x5 i "x4. gazem ogrzewany 
jedno mieszkanie jest wolne— 
można zaraz się wprowadzić.

ALTO

WŁADYSŁAWOWO
2 tn: eszkamewy, 5 i 4 pekaje. 
Garaż auta: niskie podat­
ki. Szybkie objęcie.
CENTURY 21 - KAV RE M TY

823-3721 —

POTRZEBUJEMY 
NOWE ZGŁOSZENIA

Te domy jakie mieliśmy na 
! 1 iście wszystkie zostały 
1 sprzedane. Posiadamy kup- 
i ców za gotówkę. Jeśli chcecie 
! sprzedać swój dom, dzwońcie 
do:

GALLIK, Broker
3921 W. Fullerion — 772-8554

Uwaga Właściciele Domów!
BUDYNKI DO NASZEGO 
DOBRYCH NABYWCÓW

Wł.AŚCICIEL 
SPRZEDA DOM

4 rodzinny, odnowiony, w de- j 
brej kondycji i okolicy przy i 
polskim kościele. Niska cena ; 
i podatki.

745-9831

PROSIMY. ZGŁASZAJCIE WASZE
POI SK1EGO BIURA MAMY

BUDA REALTY

SKAL 1ST ATI
KAY REALTY

5449 N. Harlem 775-7820

NORTrtWfST
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ALUMINUM OVTTK

STONE FRONTS

/ PORCH
ENCLOSURE

STORM WINDOWS 
ond DOORS

Firma 
Ubezpieczona 
Licencjonowana 
Pod Bondem

YOUNG 
BOHEMIAN 
PAINTER

★ Kontraktorzy ★ Kontraktorzy
TO OUR ADVERTISERS DO NASZYCH KLIENTÓW

Roboty Murarskie

★ Kontraktorzy Kontraktorzy★ Kontraktorzy★ Do Wynajęcia
Telefonujcie Dziś:

AWNINOS

K J W J General Contractors

★ Ogrzewanie ★ Ogrzewanie

CHICAGO EV 4 - 0600

Problem
Kompletnie z kurkami.E* ne

$80.00

się i

Malowanie

★ Chcę Kupić

Ventura Heating

★ Meble

NIESPODZIEWANE

£ Elektryczne Robotyk Elektryczne Roboty344-9787 685-6670

★ Przeprowadzki

Dachy

★ Rummage Sale
+ Kanalizacja

4601 Ń. Lawndale Ave.

* Usługi* Rozmaite

★ Parcele
★Encyklopedia

★ Skład Żelastwa

★ Futra
★ Zguby

★ PLASTROWANIE

CTiftlWI

TADEUSZ DUDEK 
i JOZEF TROJAN

VANITIES
24 FORMICA

685-2665
dziękuj?:

• CODE VIOLATIONS
• SFWER WORK
• WATER LEAKS
• FREE ESTIMATES

W razie pożaru ro­
bimy kosztorysy na 
odszkodowania od 
kompanii asekura­
cyjnej.

Walter Zabrodzki
TROY ELECTRIC

1976 ROKU encyklopedia, orygi­
nalnie kosztowała $289 — ze stra­
tą za $65. — 251-2187.

MATERIAL
do ogrzewania. 
Materiały.
W. 95TH ST.

Władc. A. Szwajzer 
obihity Was 
po polsku.

“dormers”, 
utrzymanie bu-

$1150.00
Z instalacją. 

Wszystkie Rozmiary.

i ubezpieczeni
Kontraktor

Tel. 235-1201

Peerless Bojler 
na Gorącą Wodę 

145,000 BTU 
Pompa — Termostat 

Gaz — Elektryczność.

DACHY 
OBICIA 

FUGOWANIE

KORZYSTAJCIE
Z DUŻEJ ZIMOWEJ ZNIŻKI 

od listopada 1976 do kwietnia 1977

•ł POKOJOWE mieszkanie, gazem 
piecami ogrzewane. 2 piętró. oko­
lica Milwaukee-Kimball.

478-8097

ROBOTY MALARSKIE 
KŁADZENIE TAPETY 

I CERATY
UBEZPIECZENI

Tel.: 736-4485

Licencjonowany Kontraktor 
Elektryczne 220 Volt 

Według Miejskich Wymagań 
Przystępne Ceny 

Prosimy Telefonować:
254-5595 lub PR 8-7887

Fachowa instalacja urządzeń 
przeciw powodzi. 

Czyścimy zbiorniki 
kanałów odpływowych.

Licencjonowani i bondowani.

SEWERAGE & DRAINAGE
Tel.: 283-04M

NORTH AVE. 
IRON & METAL CO.

KUPUJEMY STARE RZECZY 
Miedź. Mosiądz, Aluminium.

Ołów. Chłodnice. Baterie i t.p. 
1917 W. NORTH AVE. 

278-4370

Telefonujcie po 
bezpłatne kosztorysy 

w sprawie jakiegokolwiek 
bojlera na parę 

lub gorącą wodę.

W PÓŁNOCNO-ZACHODNIM, 
ILLINOIS

Zlewy kuchenne- z lewą stroną i prawą stroną
42-calowe — $105 54-calowe — $120

Z szufladą i półką, kurkami, koszyczkiem i łapaczem.Call Laddle 656-4715

OZINGA FUEL 
&

Olej

Wszelkiego Rodzaju
NAPRAWY DOMÓW 
ORAZ MALOWANIE

Piękne Podłogi w Różnych 
Kolorach 

Nic Trzeba Woskować 
286-3512

ZAOPIEKUJE się dzieckiem w 
sweim da mu. Dzwonić wieczorem: 

237-3176

ARTHUR
MOVING & PACKING CO.
Polska doświadczona firma 

przewozowa.
PRZEPROWADZKI TANIO, 

SOLIDNIE i Z GWARANCJA.
588-5567 oraz 463-8624 

od 8ej do Bej wieczorem.

DAKIN 
ELECTRIC SERVICE 

(Z. PODBIELSKI)
F'c iziimowyćh, zinliżonych cenach 
wykona każdą pracę elektrycz­
ną solidnie z gwarancją. 

OBLICZENIA DARMO.
HU 9-2012

WŁADYSŁAW 
GRZEBIENIAK I SYN 

KONTRAKTORZY 
Firma iatniqąca od 1921 roku. 
Wykonuje wszelkie prace z za­
kresu Fugowania oraz Repe­
racje Wszelkiego Rodzaju Ko­
minów oraz Wszelkie Prace 
Murarskie.

Tel.: 774-74M

Z POWODU wyjazdu zagranicę 
sprzadam tanio ładne meble. 
227-4230 — 2524 N. Harding.

SAM SEROTA & SONS, INC.
2450 Milwaukee 1815 Milwaukee 

276-0463 276-7332

• DACHY smołowane. rolo­
wane, pojedyóew

• OBICIA wszelkiego ro­
dzaju wtąamie ■ aJazmi. 
niowywd

• KOMINY nowe — napra­
wa starych

• RYNNY
• FUGOWANIE
• FRONTY KAMIENNE

Darmo Kosztorysy.
Polska firma ubezpieczona 

i pod bondem.
HENRY SEJDAK, Właśc.

H & S Company 
891-5959

Flea Market Sale
1 o’clock — 5 o'clock 

Sunday afternoon. Dec. 12th
10 am — 4 pm. Monday Dec. 13
Tuxedos, clothing, children desk 
:>rąi chair set. misc. articles.

Albany Park
HEBREW CONGR.

C H C E S Z
■ odnowić nowocześnie 
swój dom — dzwoń do

MARKA
252-8641 podczas dnia 
227-4934 po 7 wiec*.
• Łazienki • Kuchnie

• Basementy
• Lokale Biznesowe

• Reperacje 
ROBOTA SOLIDNA.

. CĘNY PRZYSTĘPNE.
Ojciec j Syn A M. Kociołek

, ANDREW, elektryk wykonuje
■ orace tanio, solidnie, fachowo. 

Tel. 486-5843

PIENIĄDZE
Zajrzyj na swój strych, do garażu, 
da bezmentu. Sprzedaj rzeczy, 
których nie potrzebujesz i prze­
stań marnować pieniądze. Kupu­
jemy: meble, dywany, szkło, por­
celanę. sztućce srebrne, biżuterię, 
stare samochody, prawie wszyst­
ko. co jest stare-. Proszę dzwonić 
da p. Leśniewskiego:

5 dobrych farmerskich akrów, 
przy dcbre.i drodze ną rogu. 

Ślisko szkół i miasta.
312-231-1025

Fabrycznie Autoryzowane 
Centrum Naprawy Telewizorów 

Firmy Zenith i RCA
Pod kierownictwem inż. Paprockiego dokonuje 

napraw telewizorów wszystkich typów 
SZYBKO! FACHOWO! NIEDROGO!

Żeby naprawić telewizor w Waszym mieszkaniu
Proszę Telefonować 545-6667 

W godzinach 1:00 - 8:00 po południu 
Soboty 1:00 • 5:00 po południu.

Sprzedajemy Telewizory Kolorowe ZENITH 
i RCA w cenie od $149.00

ATOLL T.V. SERVICE
6425 W. IRVING PARK RD.

KAŻDA REPERACJA GWARANTOWANA.

Pierwsza Licencjonowana, 
doskonale ubezpieczona 

Polska Firma:
IWAŃSKI 

Moving Center
PRZEPROWADZKI MIESZKAŃ 

i BIUR
Dziś zgłoszenie — 

dziś przeprowadzka. 
Ceny konkurencyjne. 
Informacje o wolnych 

mieszkaniach.
Tel. 384-3322 lub 878-1162 

2206 N. MILWAUKEE 
Chicago

CIEŚLA - STOLARZ
Przerobi Waszą Kuchnię Ła­
zienkę na nowoczesną. Buduje 
nowe werandy oraz może je 
unowocześnić. Bardzo tanio.

Tel. 283-2673

• Kominy • Space
• Przetykania Ogrzewanie 

Przewodów • Ochładzanie

3131 
Evergreen Park

422-7225

WYKONUJEMY WSZELKIE ROBOTY 
ELEKTRYCZNE

Przerabiamy z 110 V na 220 V.
Natychmiastowe naprawy wszelkich awarii alektrycznych. 

Kompletne przeróbki domów. Przeróbki starych werand, sta­
wiania nowych wszelkie obicia — “aluminum siding” — 
“insulbrick". Dodatkowe pokoje. — Wszelkie naprawy dachów.

JÓZEF WOJNICKI — 965-5963

OBSŁUGA REJONU 
PONAD 25 LAT 

DARMO KOSZTORYSY

NOWA, POLSKA FIRMA 
Przewozu Mebli i Towarów 

CZERNECKI 
MOVING CO. 
3383 Milwaukee 
zldam Czernecki, 

właściciel 
poleca swoje usługi.

NISKIE CENY. 
Fachowa i solidna, 

szvbka obsługa. 
Tel.: 545-8166 

od 9-cj rano do 3-ej po poł.

ZAGINĄŁ PIES - 30 listopada 
— Belmont - Milwaukee. Mie­
szaniec podobny do wilczura. 9 
miesięczny. Czarny na grzbiecie, 
jasne łapy i boki, uszy opadnięte. 
Uczciwego znalazcę proszą plą­
czące dzieci o zwrot /a wynagro­
dzeniem. *.”5-391:0.

CENY WZRASTAJĄ 
NAJLEPSZĄ OSZCZĘDNOŚĆ 

TO ZROBIĆ RAZ, A DOBRZE

Jako fachowcy wykonamy każ­
dą małą czy dużą naprawą we­
wnątrz czy zewnąrz budynktu 
najoszczędniej. Dzwońcie zairaz 
— zanim się rozpocznie po­
śpiech.
Również w nagłych wypadkach.
General Contracting Co.

4146 W. ARMITAGE

278-1525

MIZRACHI RESALE SHOP 
UPRZĄTAJĄCA WYPRZEDAŻ 

1530 W. MORSE AVE.
Od niedzieli do czwartku. 12—16 
grudnia. Od 9 rano do 6 wiecz. 

Odzież zimowa za pół ceny. 
Męskie spodnie — 50 centów. 
Suknie damskie — $1.00. —

DEADLINE FOR WEEK-END EDITION
IS WEDNESDAY 4 P.M.

MON.. TUES., WED., FOR NEXT DAY TILL 1 P.M.

ALL CLASSIFIED ADS

4 POKOJE — na drugim. Archer 
Pershing. Bez dzieci i zwierząt.

376-3164

Bathroom - Kitchen Remodeling
• PLUMBING
• ELECTRICAL
• TILE
• CARPENTRY

KUPUJEMY !
Płacimy najwyższe ceny za 
antyki, obrazy i inne dzieła 
sztuki. Również Ikony i orien­
talne dywany.

Tel. 775-1978

DO WYNAJĘCIA
1-ry piekne pokoje ogrzewane 

jedna sypialnia. Na pierw- 
-zvm piętrze. Piec i lodówka 
włącznie. Dla dorosłych tylko.

HU 6-4549
lub BR 8-7890

Mercury Decorating Co.
Prace malarskie wewnątrz i 
zewnątrz, kładzanie tapety, 
lepienie płyt gipsowych (dry­
wall) fachowo — szybko — 
tanio i sumiennie wykona

TED SOWIZLAŁ 
247-6041 oraz 935-0814

lub 595-4122

NAPRAWDĘ POLSKA 
OBSŁUGA WSZELKIEGO 

RODZAJU 
OGRZEWĄN1A

Reperujemy, przerobimy
gaz oraz sprzedajemy nowe 

wszelkiego rodzaju 
ogrzewanja tanio.

Tel.: 439-3348

WSZYSTKIE ODNOWY DOMOW
SZYBKO — TANIO — SUMIENNIE — FACHOWO
• ROBOTY CIESIELSKIE • OBICIA ALUMINIOWE I INNE e DACHY
• SCHODY e OKNA • WERANDY • PIWNICE a KUCHNIE

• ŁAZIENKI • DODATKOWE POKOJE • FUGOWANIE 
• MALOWANIE DOMÓW ZEWNĄTRZ I WEWNĄTRZ 

e ROBOTA GWARANTOWANA

Dzwonić Do Znanego Kontraktora

Mike Dragowicz 588-6535

SPRZEDAJEMY NOWE 
DAMSKIE I MĘSKIE 

KOŻUCHY
Szyjemy na miarę. Niedrogo. Du­
ży wybór skór importowanych 
i krajowych. Przeróbki futer. Ot­
warte również w niedziele od 
1-ej do 5-ej.

4412 W. 59-TA ULICA
735-5667

proszeni są o zgłoszenie 
na telefon:

353-7334

KANARKI .r.a sprzedaż. 3038 N. i PLAJSTROWANIE. robota gwa-
Avcrs. Dzw nić cały dzień: I rantowana. — Obliczenia darmo.

7 77-112 1;; I .Philip Kafka. —- 736-6835.

PLUMBING-HEATING 
Sewer Service

: Przeróbki kuchni, łazienek, 
; jak również wszelkie repera- 
; cje ogrzewania gazowego lub 
; olejowego — przeczyszczanie 
i kanalizacji elektrycznie. Pol- 
j ska uprzejma 24-godzinna ob- 
■ sługa. Telefon po polsku lub 
angielsku.

486-1731

ARE PAYABLE IN ADVANCE
Unless Other Terms Are Established With

POLISH DAILY ZGODA

Lincoln...
FURNACE CLEANING SERVICE
3642-50 W. Daversey Chicago, Illinois 60641

EV 4-6000

DODATKOWE POKOJE
oraz wszelkiego rodzaju przeróbki i naprawy.

• PRZEBUDÓDKI
• KUCHNIE
• POKOJE W STRYCHU
• POKOJE REKREACYJNE
• ŁAZIENKI
• ALUMINIOWE OBICIA
• RYNNY i ŚCIEKI

CIEŚLA
Wykonuje wszelike prace 

napraw przy 
Waszych domach. 

Jakiekolwiek uszkodzenia. 
DOSKONAŁE NAPRAWI. 

Chcesz zrobić.remont domu 
swego — zadzwoń o pomoc 

do ODROWSKIEGO;
Tel.: 545-2089

Ogrzewaniem?
Ventura reperuje wszelkiego 

r : dzaju bojlery, 
piece do opalania (furnace) 

i inne urządzenia do 
ogrzewania.

Ponad 25 lat służymy Polonii 
chicagoskiej.

24 godzinna obsługa.

283-3037

.„„„ SIDING 
>OFFIT
:ASCIA

w sprawie załatwienia 
malności wyjazdu do U. S. A.

WALTER JAKICH
CONSTRUCTION CO.

Wołajcie o darmowe obliczenie ' 
na roboty stolarskie, ciesielskie, ! 
cementowe, różne przeróbki, do­
budówki. werandy, 
oraz generalne 
dynków.

Lieencjowani
Generalny 

1831 N. Karlov

SPECIAL! *;
EDWARD’S ROOFING
• Nałożenie “2 strips” po-^- 

krycie dachu — $39.95. J
• Fugowanie i uszczelnia-i

nie przed wodą — ko- | 
minów — $29.95. |

Edward’s Roofing5’’ i 
4013 N. Milwaukee Ave. •

Dzwonić 736-5103 '
24 GODZINNA OBSŁUGA. 

LICENCJONOWANI. i
BONDOWANI. UBEZPIECZENI.^

Ed Grzebieniak

KONTRAKTOR
BETTER WAY 
REMODELING 

Całkowite Przeróbki Domów
• FUGOWANIE
• NAPRAWY KOMINÓW
• DACHY • RYNNY
• Usuwanie Gzymsów
KOSZTORYSY DARMO 

36 LAT DOŚWIADCZENIA 
CAŁKOWICIE 

UBEZPIECZENI 
Telefon w Chicago i na 

Przedmieściach: ,
622-6779 lub 627-4637

OGŁOSZENIA DO WEEKENDOWEGO WYDANIA 
PRZYJMUJE SIĘ W ŚRODĘ DO 4-EJ PO POŁUDNIU 

FON., WTOREK, ŚRODA NA DZIEŃ NASTĘPNY DO 1 POPOŁ.

• Wszystkie Drobne Classified 
Ogłoszenia Są Płatne z Góry

O He Nie Posiada Innej Umowy z
• DZIENNIKIEM ZWIĄZKOWYM

I POKOJE umeblowane, ogrze­
wane. 2 sypialnie. Zgłosić się na
1-sze piętro z tyłu:

2025 W. Haddon.
POKÓJ umeblowany. Kedzie- 
Fullerton. AR 6-2505.
4 BIG ROOMS. 1st floor. 28th and 
Springfield. Newly decorated, un­
furnished. Adults, no dogs. $130 
or best offer. Call Nowicki at 
944-7174 ext, 430 from 9-5 P.M.
POKÓJ umeblowany dla samot­
nego 252-6969.

POLSKO-AMERYKAŃSKA 
FIRMA ELEKTRYCZNA

Wykonuje wszelkie roboty elektryczne według przepisów 
kodeksu miejskiego. Przeróbki ze 110 na 220 volt. Kosztorysy 
darmo. Ceny umiarkowane. Sumienna szybka obsługa 24 
godziny na dobę.

SHEFFIELD ELECTRIC CO., INC.
JÓZEF ORLOF, Elektrotechnik z Polski.

247-1548, 935-0740

FLŻBTETO: Ten ‘dzień motyla’’ 
wykazał m; jak prawdziwie pię­
kna łłcoirtą. Na zawsze. T

POSIADA
Najlepszy na świecie ekwipunek do czyszczenia 
fumesów o możliwościach większych jak dwieście 
dużych przyrządów do czyszczenia fumesów .

X s 24 GODZINNA OBSŁUGA 
W NAGŁYCH WYPADKACH 
CZYŚCIMY i REPERUJEMY

Ofoł* • Furnesy
• Bojlegy

_ TANIO — SZYBKO — FACHOWO 
'f JT! J KOMPLETNE PRZERÓBKI DOMÓW 
■wMtóMfr..'1 1 i BUDOWA NOWYCH

PORCHES -WERANDY
Budowa nowycn, naprawa, obicia i dodatkowe pokoje ponadto 
wykonujemy obicia aluminiowe i inne, dachy, schody ,okna. 
pwunce, kuchnie, łazienki, rynny, fugowanie .roboty murarskie.

276-2626 or 729-8486
UDZIELAMY NISKO OPROCENTOWANE POŻYCZKI.

Modern General Contractors, Inc,
15 lat doświadczenia.

POLSKI KONTRAKTOR — ANDRZEJ JANAS.

4 POKOJE dla małżeństwa w 
średnim wieku bez dzieci i zwie­
rząt. Dzwonić po 5-tej 267-3856.
BARDZO ładnych 5 pokoi, ogrze­
wanych. 3900 zachód 2700 pół­
noc. tylko dorosłym, bez zwierząt. 
S215 plus depozyt. — ■ 252-2428.
DO WYNAJĘCIA 4 pokoje. 2gie 
piciro. okolica Hamlin i Roscoe. 
539-3473 lub 583-1303.
4 LUB 3 POKOJE, ogrzewane, 
umeblowane. 1136 N. Milwaukee

• POKOJE NA PODDASZU
• NOWE WERANDY
• OBICIA POKOI
• NAPRAWY WERAND
• FRONTY DOMÓW
• OGRZEWANIE 

i OCHŁADZANI^
Dogodny kredyt — Łatwe spłaty — Bankowe raty

Każda praca wykonywana jest pod osobista superwizja właściciela firmy
MERCURY CONSTRUCTION COMPANY

Telefonujcie po bepłatne kosztorysy 935-0814 lub 585-4122

Central Furniture 
1'48 MILWAUKEE 
Polski-? Kierowniciwo 

zawiadar-ia, że
W OKRESIE ZIMOWYM 

CENY MEBLI j "APPLIANCES" 
ZOSTAŁY ZN’ŻONE 

OTO PARE PRZYKŁADÓW 
TEGO, ILE OSZCZĘDŹCIE 
Korzystając z Tych Taniości

W Okresie Św!ąlecznym 
Otwarte do 9ej Wiecz. 

Soboty do 6 aj 1 Nędz, do 5"j pp. 
Komplet mebli do bawialni 
włączając lampy ze stolikami $168 
Komplety mebli dj syp:aln:_$119 
Łóżka piętrowe “buik" I b 
“Hollywood”_____________$ 53
Kanapa i-fct-le__________  $139
Kanapa rozkładana do 
spania--------- --------- --------- $ 73
Radio-magnetófony______$39 95
Materace-----------------------$19.88
Komplety mebli do kuchni 
“dinette sets” -------------------$ 46
Kuchnie gazowe (gas ranges)$159 
Łodówk; lub zamrażaeze 
("freezers”)------- ’.------------- $168
Z 6 sztuk drewniane 
komplety do jadalni---------- $399 |
Materace z podstawą sprę­
żynową pełnego rozmiaru—$ 78 i 
Gazowe piece 
do ogrzewania__ _______ S 68
Łaiwe spłaty—Mówimy po polsku 

Zgłaszajcie się do polskiego.
kierowniKa

p. Wiktora Kosmaczcw-Jstcgo j
Tel. 486-7838

ZMODERNIZUJCIE WASZĄ 
KUCHNIĘ TANIM KOSZTEM 
NAJNIŻSZE CENY — NAJLEPSZA OBSŁUGA 

PRZYJDŹCIE I OBEJRZYJCIE W NASZYM SKLEPIE 
DUŻY WYBÓR SZAFEK KUCHENNYCH

Kosztorysy bezpłatnie. Zadzwońcie a przyślemy do Waszego 
domu naszego - specjalistę-rysownika, który zaprojektuje — 
bez zobowiązania — jak ją najładniej urządzić i zmodernizować. 
Wykładamy ściany i podłogi tafelkami. Również obicia i wykoń­
czenia drewniane należą do nasżej specjalności -

J. B. KITCHEN CABINETS
2920 Milwaukee Ave. 227-6801

Otwarte Pon cdzialki i Czwartki 9 ranu-9 wieczór: Wtorki Pjątki, 
Soboty 9 rano 5 po poi. oraz w Niedziele od 1 po poł. do 5 po poł.

2 MASZYNY do pisania, 2 akor­
deony. automatyczna maszyna do 
prania. Piła stołowa do drzewa. 

334-5793
DINING i.'Te-in set table- with 4 
chair- — $500. 2 end tables — $15 
each - Scali fertilizer — $10. 
curtains for kitchen (k den.

Obsługa Telewizji Obsługa Telewizji ■Piaa i -
CAŁODZIENNA opieka nad dzie- ;
ćmi od 2-ch lat Tel. — 376-0081.

BEZPŁATNE KOSZTORYSY ODRAZU
Specjaliści we wszelkich rodzajach Odnowy i 
przeróbki Domów.—Udzielamy Bezpłatnie Porad. 
Referencje tysięcy zadowolonych Klientów mówią 
same za siebie.

Nie trzeba malować: pokrywamy aluminiową blachą ‘Soffit facia trim” i okna.
• Kuchnie i Łazienki • Usuwanie Defektów niezgodnych
• Roboty Plumbiarskie i Elektryczne z przepisami budowlanymi
• Malowanie Mieszkań • Aluminiowe Okna i Drzwi
• Dodatkowe Pokoje • Fugowanie i “ '

Dobudowujemy nowe werandy i reperujemy stare. 
Pokrywamy budynki różnego rodzaju obiciem “SIDING”.

Wstawiamy drewniane okna i drzwi.
Finansowanie ITIA

I1! J CONSTRUCTION CO.Lbll 3608 Milwaukee 1282-90901 POKOJE, ogrzewane na Fran- 
i Nzkowi" — AR 6-1945.
2.009 sq. feet OFFICE spa.ee. 2nd 
th er. Passenger elevator. Also 
suitable for light manufacturing 
ecmpanv warehouse. 1643 N. 
Milwaukee — 278-8848.
SYPIALNIA i używalność kuchni. 
1218 N. Kedzie. 276-7968.
3 POKOJE, basement, ogrzewane, 
okolica Narragansett i Berteau. 

283-3635

NA FRANCISZKOWIE — trójka 
umcblęwana 767-4953 po 4:30 j 
popołudniu. .

★ Osobiste

NA SPRZEDAŻ futro karakuto- 
płaszcz i meble do jadalni.

_________ 679-0193
NA SPRZEDAŻ piec do ogrze­
wania i maszyna do szycia.

276-5615

S-letnia Gwarancja. 
Szklana izolacja.

RUUD Ogrzewacze
Wody

30 Gal. $ 95.00
40 Gal. $105.00
f.9 Gal. $135.00
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Walery Giscard D’Estaing

na

OBSZERNE informacje przeczy­
tasz i najlepsze zdjęcia zobaczysz 
w Dzienniku Związkowym.

Kierowca auta ciężarowego Wil­
liam P. Szepi, lat 21, z pnr. 1841 N. 
England ave., zatrudniony przez fir­
mę H & W Motors został skierowany 
do szpitala na obrażenia głowy.

41 dalszych dzieci, które jechały w 
tym autobusie i wyszły ze zderzenia 
bez obrażeń wsiadły do innego auto­
busu do Evergreen Plaza Shopping 
Center i udały się na film, 
jak oświadczyła siostra Theresa 
Papsis, nauczycielka, która towa­
rzyszyła dzieciom z 7-ej klasy.

Autobus zderzył się z autem cięża­
rowym w momencie, kiedy oba po­
jazdy wjeżdżały pod wiadukt. Kie­
rowca auta Szepi powiedział, iż 
zwolnił szybkość, gdy dojeżdżał do 
wiaduktu, kiedy auto jego zostało po­
trącone przez prawe koło i prawy 
błotnik autobusu.

TOKIO. — Były wicepremier Takeo Fukuda przemawia 
do wyborców próbując zebrać poparcie dla Hisanari 
Yamada (odwrócony tyłem do kamery), który ubiegał się 
w ostatnich wyborach generalnych. Fukuda jest przy-. 
wódcą japońskiej Liberalnej Partii Demokratycznej. (UPI)

Trzynaście dzieci oraz trzy osoby 
dorosłe zostały w czwartek ranne, 
kiedy autobus zamówiony wiozący 
dzieci ze szkoły na wyświetlenie fil­
mu uderzył o jadące obok auto cię­
żarowe a potem wpadł na słup przy 
Western ave. i 75-ej ulicy.

Dzieci jechały ze szkoły Nativity 
of Blessed Virgin Mary znajdującej 
się przy 68-ej ulicy i Washtenaw ave. 
Ranne dzieci zostały opatrzone w 
szpitalu Holy Cross.

Kierowca autobusu Mel Klipp, lat 
53, z pnr. 8150 S. 84-ty Place, Justice 
został przygnieciony na swym sie­
dzeniu na 35 minut, zanim go z tej 
pozycji udało się wydostać.

Porucznik straży pożarnej Robert 
James, lat 47, złamał sobie dwa pal­
ce w czasie usiłowań wydostania 
kierowcy z pułapki. Kierowca Klipp 
doznał złamania lewej nogi i licz­
nych obrażeń i ma być dziś, w piątek 
poddany operacji w szpitalu. 

cane przez krewnych lub przyjaciół 
więźniów. Wypadki zebrania $2,500 
w czasie weekendu nie należały do 
rzadkości.

Spanie w celi kosztowało od $10 
do $25, a rozmowy telefoniczne kosz­
towały od $5 do $10.

Schwartz zaznaczył, że stowarzy­
szenie dowiedziało się o istniejących 
praktykach od donosicieli do których 
zaliczali się zarówno więźniowie jak 
i pracownicy kompleksu więziennego.

Nazwiska pięciu strażników i 
trzech administratorów więziennych 
podejrzanych o udział w spisku zo­
stały przedstawione Gillisowi dla dal­
szego zbadania sprawy.

Moore odmówił omówienia szcze­
gółów dotyczących zarzutów, oświad­
czając, że w obecnej chwili ściśle 
współpracuje z federalną ławą przy­
sięgłych prowadzącą dochodzenia w 
związku z warunkami panującymi 
w kompleksie więziennym w okresie 
pomiędzy październikiem, r. 1974, 
a marcem, r. 1975.

Ława przysięgłych rzekomo bada 
zarzuty, że strażnicy nadawali spe­
cjalne przywileje, zwłaszcza grupie 
federalnych więźniów przebywają­
cych w więzieniu powiatowym w 
tym czasie.

otrzymanie zamówień od Edgewater 
Nursing i Geriatrie Center, 5838 N. 
Sheridan Rd.; Oak Manor Skilled 
Nursing Home, 66 W. Oak St.; Golf 
Mill Nursing Home, 9717 Greenwood 
ave., Niles i Plaza Nursing Center, 
9779 Greenwood Av., Niles.

Jacobson kupił aptekę Glick Phar­
macy, 3657 W. Lawrence, w lutym 
1975 roku, a później zmienił na­
zwę na Jacob’s Drug Store. Został 
on oskarżony w ubiegłym tygodniu 
wraz z Aaronem Finn, który sprze­
dał mu aptekę.

William Elsbury, asystent fed. pro­
kuratora, powiedział sędziemu John 
F. Grady, że Jacobson współpracuje 
z lawą przysięgłych, która prowadzi 
dochodzenia w sprawie łapówek pła­
conych aptekom i odwrotnie, przez 
aptekarzy kierowników domów star­
ców, celem otrzymania większych 
zamówień. Sprawa łapownictwa 
ciągnie się od szeregu miesięcy — 
pisze reporter Chicago Tribune.-Els- 
bury powiedział sędziemu, że władze 
federalne zgodziły się wycofać 
wszystkie, poza jednym, punkty 
oskarżenia przeciw Jacobsonowi, 
wzamian za jego pomoc w prowa­
dzonym śledztwie.

Sędzia wyznaczył dzień 19 stycznia 
na ogłoszenie wyroku. Drugi oskar­
żony, Finn, który dawał łapówki kie­
rownikom 4-ch innych domów star­
ców będzie przesłuchiwany w ponie­
działek, 13 grudnia.

Asystent prokuratora powiedział, 
że łapówki płacono w gotówce, oraz 
udzielano kredytu, umożliwiając w 
ten sposób domom starców do na­
bywania lekarstw po zniżonej cenie. 
Wszystkie sprawy dotyczyły le­
karstw dla pacjentów Medicaid.

Pielęgniarki wycofały żądanie, 
ażeby przyznano im premie za 
pracę w czasie weekendów.

Pielęgniarki rozpoczęły strajk 3-go 
listopada. Następnego dnia sędzia 
Sądu Obwodowego Walter P. Dahl 
wydał polecenie nakazujące pielę­
gniarkom powrócenie do pracy. 
Nakaz został jednak zignorowany.

Narada członków lawy przysię­
głych w procesie kryminalnym 
dwóch zabójców studenta trwała 
niecałe dwie godziny. Werdykt jaki 
wręczono sędziemu brzmial: winni.

Oskarżeni, Orest F. Belvedere, lat 
30, zam. pnr. 906 N. 22nd Ave. w 
Melrose Park, oraz Robert G. Bailey, 
lat 28, zam. pnr. 5656 Park Ave., 
Cicero, zostali uznani za winnych 
zabójstwa 22-letniego Marka But- 
terly'ego, ponadto za winnych usi­
łowania morderstwa oraz dotkli­
wego pobicia. Akt oskarżenia prze­
ciwko dwóm nadmienia, iż Belvedere

— i Bailey jako pasażer — usiło­
wali także przejechać samochodem 
Butterly’ego oraz jego trzech kole­
gów.

Tragedia rozegrała się w sierpniu 
ub. roku przed restauracją w Mel­
rose Park pnr. 1801 North Avenue. 
Świadkowie zajścia zeznali, iż 
Butterly i jego koledzy usiłowali

Ugrupowanie John Howard Asso­
ciation zarzuciło strażnikom i admi­
nistratorom więzienia powiatowego 
zebranie tysięcy dolarów w pierwszej 
połowie r. 1975 poprzez sprzedawa­
nie przywilejów więźniom.

Ira Schwartz, dyrektor wykonaw­
czy stowarzyszenia, stwierdził, że 
jeden z administratorów mógł w ten 
sposób zebrać od $20,000 do $30,000 w 
sześciomiesięcznym okresie.

Winston Moore, dyrektor Powiato­
wego Departamentu Więziennictwa, 
oświadczył, że zarzucane praktyki 
nie mają już miejsca w więzieniu i 
nazwał Schwartza “łowcą sensacji”.

Kenneth Gillis, asystent stanowego 
prokuratora na powiat Cook, stwier­
dził, że specjalne dochodzenia ławy 
przysięgłych w związku z warunka­
mi panującymi w więzieniu powia­
towym nie odkryły spisku opisanego 
przez Schwartza.

Schwartz oświadczył, że do specjal­
nych przywilejów na sprzedaż zali­
czało się spanie w celi zamiast na 
podłodze lub stole, przyjmowanie 
odwiedzających poza wyznaczonymi 
godzinami, przeprowadzanie rozmów 
telefonicznych z więzienia i zakup 
towarów po przecenie.

Zazwyczaj pieniądze były wypła-

grudnia, 1976, i zawiera następujące 
warunki:

• Warunek dotyczący płatnych 
dni chorobowych omówiony powyżej.

• Strajkujące pielęgniarki nie zo­
staną ukarane. Wszystkie powrócą 
na stanowiska zajmowane przed roz­
poczęciem strajku.

Obecnie oskarżeni, którzy nie 
mają pieniędzy na kaucję, muszą 
być sądzeni przed upływem 120 dni, 
a ci którzy wpłacili kaucję —160 dni. 
W wypadku gdy oskarżony prosi 
o odroczenie sprawy, odracza się 
ponownie na 120 lub 160 dni. Według 
nowej ustawy, a raczej po dodaniu 
poprawki do istniejącej, jeżeli 
oskarżony zabiega o odroczenie, ter­
min nie cofa jak dotychczas do 
zera, lecz zatrzymuje w miejscu. 
Jeżeli np. oskarżony poprosi o odro­
czenie w 119 dniu po aresztowaniu, 
władze mają tylko jeden dzień na 
wyznaczenie rozprawy, nie jak po­
przednio—120 dni.

Obecnie w sądzie kryminalnym 
jest 9,800 bieżących spraw, w po­
równaniu z 5,000 przed dwoma laty.

Zdaniem rzeczoznawców wprowa­
dzenie nowego prawa bez dodania 
nowych sal sądowych riie polepszy 
sytuacji, a raczej ją pogorszy.

Przewodniczący sądu kryminalne­
go, sędzia Richard J. Fitzgerald 
przypuszcza, że oskarżeni nadal 
będą zabiegali o odroczenia, aby 
przygotować obronę i spędzić więcej 
czasu w więzieniu, znajdującym się 
w pobliżu ich miejsca zamieszkania. 
Fitzgerald wyjaśnia, że okres jaki 
oskarżony spędza w więzieniu po­
wiatowym zalicza się do kary w wy­
padku jego skazania. Dlatego więź­
niowie ciągle proszą o odroczenie, 
aby być w pobliżu swych rodzin, 
zamiast w więzieniach poza obrę­
bem Chicago. Zarówno Carey jak 
Schiller i Fitzgerald uważają, że 
wprowadzenie nowego prawa bez 
równoczesnego dodania sal sądo­
wych, nie rozwiąże sytuacji.

Organizacje charytatywne sześciu 
diecezji katolickich w Illinois skarżą 
sądownie dyrektora stanowego de­
partamentu usług na rzecz dzieci 
i rodzin, domagając się pełnego 
zwrotu pieniędzy wydanych na 
zapewnienie opieki dla 1,600 dzieci 
w stanie Illinois.

Skarga sądowa żąda od sądu ogrę- 
gewego powiatu Cook wydania za­
rządzenia nakazującego stanowi 
zwrot pełnych kosztów opieki nad 
sierotami, a to stosownie do prawa 
podpisanego przez gub. Walkera, 
dnia 13-go września.

Donald Kent, dyrektor Catholic 
Charities w Chicago, oświadczył, iż 
wydatki obecne na opiekę nad sie­
rotami wynoszą po $9 od dziecka, 
jednakże dyrektorka departamentu 
stanowego Mary Lee Leahy odmo 
wiła przydzielenia więcej niż $6 
od dziecka, na zebraniu 10-go listo­
pada. z dyrektorami sześciu diecezji 
katolickich.

W rezultacie tego, sześć wspo­
mnianych diecezji straci przeszło 
$800,000 w bieżącym roku budżeto­
wym w dziale opieki nad sierotami, 
jeśliby nie przydzielono pełnego 
zwrotu kosztów utrzymania dziecka.

Kent powiedział, iż stan wydaje 
jednego dnia więcej pieniędzy, niż 
sześć diecezji wydaje przez cały rok. 
A jednak władze'zmuszają do wy­
dawania pieniędzy z funduszów kon- 
trybucyjnych, które mogłyby być 
użyte na inne usługi.

Kent zaznaczył nadto, iż sprawa 
sądowa nie ma bezpośredniego 

Wstępne porozumienie które może 
zakończyć 37-dniowy strajk pie­
lęgniarek w szpitalach Cook County 
i Oak Forest zostało osiągnięte w 
piątek rano po 11-godzinnej sesji 
pertraktacyjnej, w której pośredni­
czył sędzia Sądu Obwodowego 
Raymond K. Berg.

1,000 strajkujących pielęgniarek 
weźmie udział w głosowaniu doty­
czącym proponowanego kontraktu 
w piątek o 4-ej po południu. Rzecznik 
pielęgniarek oświadczył, że jeżeli 
kontrakt zostanie zatwierdzony, pie­
lęgniarki będą mogły powrócić do 
pracy już na nocną zmianę tego 
samego dnia.

Kwestia płatnych urlopów choro­
bowych została rozstrzygnięta po­
przez dodanie do kontraktu warunku 
stwierdzającego, że pielęgniarkom 
przysługuje w roku 12 płatnych dni 
chorobowych, z tym, że otrzymają 
tylko 25 procent swojej normalnej 
płacy w pierwszym dniu opuszczo­
nym z powodu choroby.

Proponowany kontrakt jest na 
okres dwóch lat, począwszy od 9-go

interweniować, kiedy wybuchła kłót­
nia w restauracji pomiędzy Belve- 
derem oraz nastoletnią dziewczyną, 
towarzyszącą oskarżonym. W pew­
nym momencie Belveder wyciągnął 
swą towarzyszkę z lokalu za włosy, 
jednocześnie uderzając ją po głowie. 
Butterly bezskutecznie starał się 
przeszkodzić temu. Kiedy Butterly 
wyszedł z lokalu z kolegami, Belve­
der i Bailey najwyraźniej czekali 
w aucie. Kiedy zawiodła próba ude­
rzenia w studentów samochodem, 
bandyci wydobyli z bagażnika pod­
nośnik i inne narzędzia, którymi 
zaatakowano swoje ofiary. Butterly 
został uderzony pierwszy w głowę. 
Kiedy osunął się na ziemię, Bel­
vedere zaczął okładać go lewarkiem 
samochodowym. Jeden z kolegów 
zmarłego, zeznając w procesie jako 
świadek, zademonstrował w sądzie 
bestialski sposób w jaki Belveder 
zamordował Butterly’ego.

Rodzice ofiary, Janet i John But­
terly siedzieli cicho na sali rozpraw, 
kiedy przewodniczący ławy wręczył 
sędziemu werdykt. Mrs. Butterly 
powiedziała później: “Wiem, że to 
nie przywróci nam Marka, ale może 
ci dwaj nie zrobią już nikomu 
krzywdy”.

• 7-procentową podwyżkę płac w 
pierwszym roku i dodatkową 7-pro­
centową podwyżkę w roku następ­
nym.

• W pierwszym roku zarząd szpi­
tala pokryje 75 procent kosztu ubez­
pieczenia dla rodzin pielęgniarek. 
W następnym zarząd pokryje pełny 
koszt ubezpieczenia.

dzieję, że przez to stali się bardziej 
aktywnymi członkami społeczeń­
stwa polonijnego lub też bardziej za­
gorzałymi jego sympatykami.

Słowa uznania i podzięki pod adre­
sem zarządu ZNP, który był w pełni 
reprezentowany przez Mazewskie- 
go, wiceprezeskę H. Szymanowicz, 
wiceprezesa J. Gajdę oraz piastują­
cą urząd skarbnika W. Kubiak. 
Obecni byli także: lekarz naczelny 
ZNP dr L. Sadlek, dyrektor E. Kola­
sa z małżonką, dyr. Florentyna Wia- 
trowska, skarbnik W. Moskal, komi- 
sarka Okr. 13 W. Kolman, komisar- 
ka Okr. 12 G. Wesołowska oraz komi­
sarz Okr. 13 K. Musielak.

Z ramienia bratnich organizacji 
polonijnych przybyli: G. Cioromska, 
przezeska Legionu Młodych Polek; 
Tadeusz Kowalski, prezes Stan. 
Wydz. KPA; St. Nowak, wicepreze­
ska ZPRK; St. Kaczor, dyr. Unii 
Polskiej w Ameryce; J. Bielańska, 
prez. 2 Okr. 2 polskiego Sokoła; Z. 
Kuźniar, prez. Zjednoczonych Po­
lek; H. Zielińska, prez. Zw. Polek; 
H. Wójcik, wiceprez. Zw. Polek; 
sędzia V. W. Tondryk Jr., prezes 
“Chicago Society”; J. Helminiak, 
prez. Macierzy Polskiej. Na zapro- 
szenile zarządu ZNP przybył rów­
nież dyrektor Antydefamacyjnej Li­
gii przy B’nai B’rith, A. Abbott 
Rosen.

Butterly studiował na Loyola Uni­
versity na drugim roku psychologii. 
Wraz z trzema kolegami przyszli do 
restauracji około godz. 5-ej rano 
owego tragicznego dnia na śniadanie 
po pożegnaniu się z przyjacielem, 
który wyjeżdżał po sesji egzamina­
cyjnej.

Sędzia Frank J. Wilson wyzna­
czył datę wydania wyroku 
przestępców na 5 stycznia.

Świąteczny 
Program 

z Muzeum

związku z inną skargą sądową, wnie-I 
sioną w grudniu przez Chicago Catho­
lic Charities, a która domaga się 
$337,000 wydanych lokalnie na opiekę 
nad sierotami w roku budżetowym 
kończącym się 30 czerwca 1975.

Sprawa sądowa, która znajduje 
się w toku, bez wątpienia będzie 
dołączona do okresu 12-miesięczne- 
go, który kończy się dnia 30-go 
czerwca 1976 roku — powiedział 
Kent. Sprawa ta została wniesiona 
przed ogólnym ustaleniem przez 
stan zwrotu pełnego za opiekę. Kent 
dodał, iż diecezje wysłały ostatnio 
list do nowo wybranego gubernatora 
James Thompsona, który na list ten 
jeszcze nie odpowiedział.

Przedstwiciel biura stan, dyrek­
torki p. Leahy oświadczył, iż stawki 
dotyczące wysokości zwrotu za­
oferowanego agencjom katolickim 
oparte są na tej samej skali, jaka 
wypłacana jest rodzicom sierot i są 
zgodne z prawem, które nakazuje
pełny “umiarkowany” zwrot kasztów, wanych mrozów, w 1975 roku.

BELGRAD, JUGOSŁAWIA. — Prezydent Francji
(drugi od lewej) i prez. Jugosławii Josip Broz Tito w czasie odegrania hym­
nów narodowych. Prezydent Francji przybył do Belgradu z żoną na dwudniową 
wizytę. UPI)

Wyniki Ciągnienia 
Loterii Stanowej

W czwartek, w tygodniowym ciąg­
nieniu w loterii stanowej zostały wy­
losowane następujące numery z 
biletów po 50 centów: 85, 720, kolor 
czerwony i auto marki Skylark.

Strażnicy Więzienni Oskarżeni 
o Przyjmowanie Łapówek

Sześć Diecezji Skarży Stan 
o Zwrot Wydatków Na Sieroty

Piąty kanał telewizyjny (WMAQ- 
TV) nada w niedzielę, tj. 12 grudnia, 
specjalny program z Muzeum Nauki 
i Techniki (Museum of Science and 
Industry), gdzie obecnie odbywa się 
wystawa choinek i innych świątecz­
nych ekspozycji przygotowanych 
przez różne grupy etniczne z Chicago 
z okazji Świąt Bożego Narodzenia. 
Z uwagi na fakt, że 12 grudnia 
został wyznaczony jako “Dzień 
Polski” (z występami scenicznymi 
i polskimi potrawami w kafeterii), 
należy się spodziewać, że część 
półtoragodzinnego programu będzie 
poświęcona Polonii i jej obchodom 
świątecznym, zademomstrowanym 
w muzeum. Początek programu 
o godzinie 4-ej po południu.

Zapowiedź 
Wzrostu Cen Kawy
Właściciele restauracji i przedsta­

wiciele kompanii automatów z napo­
jami uprzedzają, że kawa podrożeje, 
wskutek czego tradycyjna “przerwa 
na kawę” w fabrykach 1 biurach 
będzie kosztowna niż dotychczas.

W czwartek przedstawiciel Fol- 
gćrs Coffee Co., drugiego najwięk­
szego hurtowego sprzedawcą kawy, 
powiedział że firma podniesie cenę 
o 20 procent. Laurence Buckmaster, 
prezes Stow. Restauratorów mówił, 
że restauracje będą starały się 
utrzymać dotychczasowe ceny jak 
najdłużej, ale w końcu będą musia- 
ły je podnieść. Przypisuje on pod­
wyżkę cen marnym zbiorom w Bra­
zylii i innych krajach Południowej 
Ameryki. Zbiory w Brazylii zostały 
zniszczone, wskutek niespodzie- 

13 Dzieci Rannych w Kolizji 
Autobusu z Autem Ciężarowym

Dwaj Uznani Winnymi Zabójstwa 
22-letniego Studenta

Okres Świąteczny 
w Chic. Bibliotece 

Publicznej
Zarząd Chicagoskiej Biblioteki 

(Chicago Public Library) zawiada­
mia, że wszystkie filie będą otwarte 
w piątek, 24 grudnia i w piątek, 
31 grudnia, do 2-ej po południu. 
Zarząd powziął powyższą decyzję 
ze względu na uczniów szkół śred­
nich, którzy w styczniu 1977 mają 
zdawać egzaminy, jak i ze względu 
na stałych czytelników.

W święto Bożego Narodzenia, 25 
grudnia i Nowego Roku, 1 stycznia, 
wszystkie filie Biblioteki będą 
zamknięte.

Strajk Pielęgniarek 
Powiatowych Zakończony

Aptekarz Dawał Łapówki 
Kierownikom Domów Starców

Wzamian Za Zamówienia Dla Pacjentów Medicaid
Właściciel jednej z największych 

aptek w Chicago przyznał się w śro­
dę do przekupienia kierowników czte­
rech domów starców, w celu otrzy­
mania zamówień. 37-letni Norman 
Jacobson powiedział, że zapłacił 1,729 
doi. w maju 1975 roku wzamian za

Carey Apeluje o 10 Dodatkowych 
Sal Sądowych w Civic Center

W związku z Nowym Prawem, Nakazującym 
Przyspieszenie rozpraw

Stanowy prokurator Bernard Carey 
apeluje o 10 nowych sal sądu kry­
minalnego — z asystentami stano­
wych prokuratorów na czele. Nowe 
sale są niezbędne wobec uchwalonej 
niedawno ustawy stanowej, na mocy 
której procesy sądowe mają być 
przyśpieszone.

Carey przemawiał na zebraniu 
Chicagoskiej Komisji do Spraw 
Karnych (Chicago Crime Commis­
sion), która ponownie ostrzegła 
przed chaosem jaki powstanie, gdy 
nowe prawo wejdzie w życie z dniem 
1 marca 1977 roku.

Dyrektor Komisji, Stephen Schil­
ler powiedział, że wskutek nawału 
pracy w sądach kryminalnych jeden 
z każdych trzech oskarżonych może 
być zwolniony, gdyż nie ma czasu 
na przewód sądowy.

“Od dwóch lat borykamy się z 
krytyczną sytuacją w systemie spra­
wiedliwości karnej — powiedział 
Carey — nawiązując do mnóstwa 
zaległych spraw. Nowe prawo obcią­
ży prokuraturę jeszcze bardziej i 
jedynym rozwiązaniem! jest utwo­
rzenie 10 nowych sal sądowych 
w Civic, Center, gdzie będą zała­
twiane sprawy kryminalne, do do­
datku do 11 jakie mają zostać 
otwarte w styczniu przy 13 ulicy 
i Michigan.” — Carey zapowiedział, 
że włączy swe żądanie do budżetu 
na 1977 r., jaki przedłoży wkrótce 
Radzie Miejskiej.

Obecnie jest 29 nowych sal do 
spraw kryminalnych w Civic Center, 
przy 26 i California i w Maywoód. 
Jedenaście ma być otwartych, a 
wraz z 10, o jakie zabiega proku­
rator Carey, ogólna liczba wyniosła­
by 50.

Przedstawiciel Carey powiedział 
reporterom, że prokurator ma 
wkrótce odbyć konferencję z George 
W. Dunne, prezesem Rady Powia­
towej, aby przedyskutować sytuację.

Dotychczczas nie obliczono kosztów 
opłacenia personelu 10 dodatkowych 
sal sądowych.

Wigilia Dla Pracowników 
Prasy, Radia i Telewizji

ZNP Gospodarzem Tradycyjnego Wydarzenia
W środę, 8 grudnia w lokalu 

“oaza” przy Milwaukee i Ashland w 
Chicago miała miejsce tiadycyjna 
już Wigilia, organizowana co roku 
przez Związek Narodowy Polski dla 
prasy i innych środków masowego 
przekazu w rejonie chicagoskiej me­
tropolii. Wigilia ta — z uwagi na po­
rę dnia wydarzenia zwana także 
“lunchem prasowym” — stanowi 
doskonalą płaszczyznę, na której 
może odbywać się nieskrępowana 
wymiana poglądów. Jest to również 
pierwszorzędny sposób propago­
wania nie tylko kultury i obyczajo­
wości polskiej lecz także instytucji, 
które za tymi stoją i reprezentują 
Polonię w całokształcie amerykań­
skiego nurtu życia.

Po koktajlu towarzyskim z okazji 
inwokację wygłosił ks. biskup sufra- 
gan Alfred L. Abramowicz, nato­
miast zebranych gości powitał pre­
zes ZNP Alojzy Mazewski, dziękując 
serdecznie wszystkim za przybycie. 
Obecni byli przedstawiciele radia, 
prasy i telewizji polonijnej, przed­
stawiciele dzielnicowej prasy, radio­
stacji amerykańskich oraz przyby­
łe delegacje bratnich organizacji. 
Niemożliwością jest tutaj wymienić 
wszystkich uczestniczących, którzy 
zechcieli zaszczycić ten symboliczny 
obchód Świąt Bożego Narodzenia, 
należy wyrazić tylko głęboką na-
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